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Wstep

W kolejnym tomie ,Rocznika Filozoficznego Ignatianum” kilka
pierwszych tekstow poswieconych zostalo roli i znaczeniu architektury
w kulturze. Od najdawniejszych czaséw byla ona srodkiem wyrazania
harmonii, proporcji i ludzkiego intelektu. Zaréwno w dobie antyku, jak
i w $redniowieczu zadaniem architektury bylo odzwierciedlenie zasad
rownowagi i symetrii otaczajacego Swiata. W dobie renesansu architek-
tura przestala by¢ klasyfikowana jako dziedzina wylacznie techniczna
i zaczeto ja postrzega rowniez w konteks$cie humanistycznym. Zauwa-
zono bowiem, Ze odpowiada ona nie tylko za prawidlowa konstrukcje
budynkoéw, ale poprzez wykorzystywanie symboli i estetyki wywiera
duzy wplyw na kulture i spoleczenstwo. Zaréwno budowle - $wigtynie,
szkoly, siedziby wladzy, jak i zwykle mieszkania — byly projektowane
w taki sposdb, aby odzwierciedla¢ potrzeby spoteczne danej epoki. Pro-
stota i symetria w formach na przemian rywalizowaly z ekstrawagancja,
dynamikg, dramatyzmem. Poszukiwanie przyczyn tych zjawisk stanowi
gtéwna o$ rozwazan prezentowanych ponizej tekstow.

W rozpoczynajagcym niniejszy numer artykule Piotr Kmiecik dokonat
analizy zmian, ktére zaszly na terenie jednej z pierwszych w Europie
fortyfikacji nowozytnych - wroctawskiego bastionu Kleszczowego, opie-
rajac sie na przeprowadzonych przez siebie pracach wykopaliskowych.
W nastepnym tekscie, jego Autorka, Grazyna Lasek, zajela si¢ znakami
i symbolami zakodowanymi w ,Walencinku” - sanktuarium §w. Walen-
tego w Bieruniu. Autorka wyodrebnita symbole i znaki wspotdecydujgce
o wyjatkowosci i pieknie tego sanktuarium.
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W kolejnym artykule Adam Palion odnidst si¢ do kwestii rozumienia
sztuki w chrze$cijanstwie. Zauwazyl on, ze cho¢ w obrebie poszczegdlnych
wyznan diametralnie moze si¢ ono rdézni¢, to jednak w kazdym z nich
spotkanie ze sztukg opiera sie zawsze na trzech ptaszczyznach: na intencji
autora, intencji dzieta i intencji odbiorcy.

Aleksandra Repelewicz swoj tekst poswiecila stylistyce i symboli-
ce wspolczesnych obiektow sakralnych archidiecezji czestochowskiej.
Autorka w ukladzie chronologicznym przedstawila przyklady budyn-
kéw koscioldw powstajacych po roku 1945 az do czaséw wspdtczesnych,
koncentrujac swoja uwage na ich stylistyce, geometrii oraz symbolice.

Czestochowie i ewolucji przestrzeni publicznych w tym miescie
poswiecony zostal tekst Niny Sotkiewicz-Kos. Autorka zaprezentowa-
la te przestrzenie placow miejskich, gdzie mozna odnalez¢ odwotania
do przeszlosci oraz nawigzania do terazniejszo$ci. W kolejnym artykule
Marco Lucchini postawil teze, iz architekture poznajemy gtéwnie poprzez
obrazy, a kazdy obraz ma cz¢s¢ widoczng i niewidzialng. Ta druga odnosi
sie do kultury, ktora lezy u jej podstaw. Wedlug Autora metafora jest waz-
nym narzedziem projektowym architekta pozwalajacym potaczy¢ obrazy,
pomysly i doswiadczenia tworcy.

W ostatnim artykule poswieconym architekturze Katarzyna Woszczen-
ko zajeta sie ukazaniem zwigzkow architektury z teologiag poprzez opis
drewnianych cerkwi na Podlasiu ze wskazaniem réznorodnosci kolory-
stycznej ich fasad. Jak Autorka zauwazyla, kolory majg bogata symbolike
teologiczng, ktdra kojarzona jest najczesciej z kultem $wietych.

W kolejnych fragmentach niniejszego tomu znalazlo si¢ takze kilka
artykuléw poswieconych innej tematyce niz architektura. W jednym
z nich, jego autorka Ewa Justyna Chlap-Nowakowa dokonata prezentacji
wyobrazni poetyckiej i doswiadczen wojennych grupy twdrcow skupionej
w 2 Korpusie Polskim. Autorka przeanalizowala tomiki poetyckie oraz inne
publikacje literackie powstale od czasu wyjscia armii generata Andersa
ze Zwigzku Sowieckiego az do ostatniej stacji — emigracji na Zachodzie.

Dwa ostatnie teksty taczy osoba i dzielo zmarlego przed kilku laty
krakowskiego filozofa - jezuity ks. Romana Darowskiego SJ (1935-2017).
W pierwszym z nich Tomasz Pawlikowski zajal si¢ rolg i znaczeniem
ks. Darowskiego jako badacza dziejow filozofii polskiej, podkreslajac jego
wklad w badanie historii filozofii polskich jezuitow od XVI do XX stulecia.

W ostatnim artykule tego tomu Piotr Duchlinski dokonatl analizy
tomistycznej filozofii 0. Darowskiego S] w kontekscie wyzwan wspot-
czesnych nauk o cztowieku. W sposdb szczegdlny uwzgledniona zostata
jego praca Filozofia czlowieka, ktora poddana zostala przez Autora meto-
dologicznej krytyce.
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Introduction

In this, the latest volume of the Rocznik Filozoficzny Ignatianum, the
first few texts are dedicated to the cultural significance of architecture.
For time immemorial architecture has been a means of expressing ideas,
harmony and proportion. In the ancient and medieval times the task of
architecture was to reflect the principles of balance and symmetry found
in the surrounding world. During the Renaissance architecture ceased
being classified as a merely technical endeavor and began to be viewed
also in a humanistic context. It was recognized that architecture is not
merely proper building construction, but through the use of symbols
and aesthetics it exerts a strong influence on culture and society. Both
monumental structures (temples, university buildings, seats of power), as
well as ordinary residences were designed to reflect the social needs of the
time. Simplicity and symmetry vied with extravagance, dynamism and
theatricality of form. The search for the root causes of these phenomena
is the main thrust of the ideas presented in the texts below.

In the first article, Piotr Kmiecik analyzes the changes to the ter-
rain of one of Europe’s first modern fortifications, Wroctaw’s Tenaille
Bastion, based on his own archaeological excavations. In the second
article, Grazyna Lasek examines the signs and symbols encoded in the
“Walencinek” - the sanctuary of St. Valentine in Bierun. The author
highlights the signs and symbols contributing to the uniqueness and
beauty of this sanctuary.
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In the next article, Adam Palion addresses the issue of understand-
ing art in Christianity. He notes that although it may vary significantly
within individual denominations, the encounter with art always depends
on three interpretive planes: the author’s intention, the work’s intention,
and the recipient’s intention.

Aleksandra Repelewicz dedicates her text to the style and symbolism
of contemporary sacred objects in the Archdiocese of Czestochowa. The
author presents examples of church buildings from 1945 to the present,
in chronological order, focusing on their style, geometry, and symbolism.

Czestochowa and the evolution of public spaces in the city are the
subject of Nina Sotkiewicz-Kos’s text. The author presents the spaces of
urban public squares, where references to the past and connections to the
present can be found. In the next article, Marco Lucchini puts forward
the thesis that we understand architecture primarily through images,
and every image has a visible and invisible dimension, with the latter
pertaining to the culture that undergirds it. According to the author,
metaphor is an important design tool for architects, allowing them to
connect images, ideas, and the creator’s experiences.

In the final article dedicated to architecture, Katarzyna Woszczenko
explores the connections between architecture and theology by describ-
ing wooden churches in Podlasie, highlighting the diversity of their
facade colors. As the author noted, colors have rich theological symbol-
ism, often associated with the cult of saints.

Ewa Justyna Chlap-Nowakowa presents the poetic imagination and
wartime experiences of a creative group found in the 2nd Polish Corps.
The author analyzes poetry collections and other literary publications
dating from General Anders’ departure from the Soviet Union until their
emigration to the West.

The last two articles focus on philosophical issues. Tomasz Paw-
likowski examines the role and significance of Fr. Roman Darowski SJ
(1935-2017) in the study of the history of Polish philosophy, particularly
his contribution to research on the history of Jesuit philosophy in Poland
from the 16th to the 20th century. In the final text of this volume, Piotr
Duchlinski conducts a Thomistic analysis of Darowski’s philosophy in
the face of contemporary challenges in humanistic studies. The author
gives special consideration to his work titled Filozofia cztowieka (“The
Philosophy of Man”), subjecting it to methodological critique.
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Piekno w strukturze na podstawie
wynikow prac wykopaliskowych przy
wroctawskim bastionie Kleszczowym
(pot. XVI w.)

The Beauty in Structure Based on the Findings
of the Excavations at the Wroctaw Tenaille
Bastion (mid-16th century)

Abstrakt

Artykut ma na celu przeanalizowanie zmian zachodzgcych w percepcji
obiektéw militarnych wraz z ich rozwojem w ujeciu historycznym, a takze
poszukiwanie odpowiedzi na pytanie o mozliwosci analizy takich obiektow
w kontekscie piekna architektury. Pretekstem do zadania takich pytan
byty przeprowadzone przez autora prace wykopaliskowe na terenie jed-
nej z pierwszych w Europie fortyfikacji nowozytnych, czyli wroctawskiego
bastionu Kleszczowego. Aby na nie odpowiedzie¢, przeanalizowano - pod
katem piekna i symboliki — Sredniowieczne budowle obronne, uwzgled-
niajgc zmiane ich roli w czasie. Nastepnie podobnej analizie poddano
bastion Kleszczowy jako przyktad fortyfikacji nowozytnej. Efektem tych
dziatan byto wykazanie, ze rozpatrywanie nowozytnych obiektéw militar-
nych w kontekscie piekna architektury jest mozliwe, jednak zdecydowanie
trudniejsze i wymagajace zastosowania innych koncepcji piekna.

Stowa klucze: fortyfikacje, piekno, bastion Kleszczowy, Wroctaw
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Abstract

The article aims to analyze changes in the perception of military objects
along with their historical development and attempts to answer the
question of the possibilities of analyzing such objects in the context
of architectural beauty. The pretext for asking these questions was
the author’s archaeological excavations in one of the earliest modern
fortifications in Europe, namely the Tenaille Bastion in Wroctaw. In order
to answer these questions, medieval defensive structures were analyzed
in terms of beauty and symbolism, taking into account the change in
their role over time. Subsequently, the Tenaille Bastion was subjected to
a similar analysis as an example of a modern fortification. The result of
these efforts was to demonstrate that considering modern military objects
in the context of architectural beauty is possible but significantly more
challenging, requiring the application of different concepts of beauty.

Keywords: fortifications, beauty, Tenaille Bastion, Wroctaw

Wspotczesna recepcja Sredniowiecznych obiektow
militarnych

Bardzo rzadko rozpatruje sie obiekty militarne w konteks$cie piekna.
Pewnym wyjatkiem mogg by¢ zamki i inne budowle, ktére oprocz funk-
cji obronnej mialy takze znaczenie reprezentacyjne. Powodowato to, ze
stawaly sie¢ one réwniez no$nikami pewnych idei, co z kolei uzasadnia
ich analize pod katem estetycznym. Nalezaloby zreszta wprowadzi¢ tu
pewne rozroznienie, poniewaz najczesciej rozwazamy aspekty estetycz-
ne budowli obronnych w czasie, kiedy dawno stracily one swojg pier-
wotng funkcje. We wspolczesnej tkance urbanistycznej stanowig wiec
one wylgcznie relikt, ktéremu nadajemy nowe znaczenie, postugujac
sie kategoriami estetycznymi i poznawczymi (historycznymi). Nie jest
to nowe zjawisko. Walor ,,malowniczo$ci” sredniowiecznych budowli
zostal doceniony juz w XVIII stuleciu'. Mozna wigc mowi¢ o ich pigk-
nie w kontekscie proporcji, chociazby w skali urbanistycznej. Wojciech
Eckert zauwaza, ze obecnie wlasnie ze wzgledu na swoje pieckno obiekty
obronne stanowig w krajobrazie miasta zauwazalng i trwalg warto$¢é.
Definicje tej wartosci opiera na wielkiej teorii piekna (nie odwotu-
jac sie do niej bezposrednio), zgodnie z ktéra — wedlug Wtadystawa

1 Mirostaw Przylecki, , Irwale ruiny historycznych obiektéw w krajobrazie miast”, Archi-
tektura Krajobrazu 3 (2007): 25.

2 Wojciech Eckert, ,,System obronny Osna Lubuskiego. Piekno do odkrycia’, Czasopis-
mo Techniczne. Architektura 1-a (2009): 238.



Piekno w strukturze na podstawie wynikéw prac wykopaliskowych...

Tatarkiewicza® - piekno jest rozumiane jako doskonato$¢ proporcji.
W wypadku obiektow historycznych stosunkowo fatwo przywotac tak-
ze emocjonalistyczng teorie pickna* i przyjaé, ze Sredniowieczne ruiny
eksponowane w krajobrazie miejskim odwotujg sie do uczué¢ odbiorcéw
i ich emocji — takich chociazby jak potrzeba przynaleznosci i trwania
historycznego, wigzace si¢ bezposrednio z poczuciem bezpieczenstwa
i stabilizacji — ale takze nostalgii i ciekawosci. Stanowig réwniez obiekt
w pewnym sensie tajemniczy i ze wzgledu na archaicznos¢ swojej funkeji
dla przecietnego odbiorcy niezrozumiaty, a wiec intrygujacy i wymagaja-
cy poglebienia wiedzy. Jednoczesnie za$ sg tez swego rodzaju elementem
archetypicznym, a wiec na swoim podstawowym poziomie formalnym,
mimo wszystko zrozumialym. Takie zestawienie sprzyja dokonywaniu
odkry¢. Odpowiadajg wigc modernistycznej koncepcji pigkna widzia-
nego jako odkrycie, niespodzianka’. Co ciekawe, w czasach instytucjo-
nalnej ochrony zabytkow i débr kultury, obiekty te spelniajg réwniez
zalozenia zarowno pierwotnej, jak i zrewidowanej przez tworce po fali
krytyki® teorii piekna instytucjonalnego’ — sg piekne, poniewaz zostaly za
takie uznane przez autorytety. Te ostatnie zdefiniowat Arthur C. Danto®
jako wysoce wyspecjalizowane instytucje oraz osoby, ktdre sg zwigzane
z funkcjonowaniem sztuki (czy w tym wypadku architektury). Wioletta
Kazimierska-Jerzyk nazywa co prawda te teorie ,,jedng z bardziej cynicz-
nych we wspdlczesnej estetyce™, jednak wydaje sie, ze akurat w kon-
tekscie architektury jej rozpatrywanie jest co najmniej uzasadnione.
Niemniej jednak w $wietle wszystkich wcze$niejszych analizowanych
koncepciji ta ostatnia, gdy chodzi o obiekty sredniowieczne, moze by¢
traktowana jako jedynie pomocnicza, niewnoszgca nic nowego do ich
powszechnego odbioru.

3 Wtladyslaw Tatarkiewicz, Dzieje szesciu poje¢ (Warszawa: PWN, 2005), 141-147.
Ibidem, 187.

Tomasz Omiecinski, Teorie piekna we wspotczesnych nurtach architektonicznych, praca
doktorska pod kierunkiem dr hab. Artura Zaguly, prof. PL (L6dz: Politechnika L6dz-
ka, 2021), 48.

6 Izabela Rosenfeld-Kowalska, ,Moda w swietle instytucjonalnej koncepcji sztuki’,
Powidoki 1 (2019): 71.

7 Bohdan Dziemidok, Gléwne kontrowersje estetyki wspélczesnej (Warszawa: PWN,
2002), 129.

Arthur C. Dantho, ,,The Artworld”, Journal of Philosophy XV (1964): 571-584.

Wioletta Kazimierska-Jerzyk, ,O pieknie, ktore zdarza si¢ bardzo rzadko”, Principia
XLI-XLIT (2005): 261.
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Historyczny odbior Sredniowiecznych
obiektéw obronnych

Jesli przyjmiemy historyczny punkt widzenia, rzecz bedzie wygladata
zupelnie inaczej. Wspomniany juz dodatkowy walor reprezentacyjny
(a wigc i estetyczny) mial swoje uzasadnienie wylgcznie w przypadku
niektorych obiektéw (np. bram miejskich). Towarzyszy mu czesto obec-
nos$¢ dodatkowego poziomu estetyki, polegajacego na wprowadzeniu
do architektury militarnej motywdéw zdobniczych, stanowigcych ich
program ikonograficzny. Doskonatym przykladem moze tu by¢ obiekt
sasiadujacy ze — stanowigcym pretekst do niniejszych rozwazan - bastio-
nem Kleszczowym, czyli wroctawska brama Mikolajska trzecia (w swojej
odslonie z przetomu XV i XVTI stulecia). Miata ona oczywiscie, znacze-
nie militarne, ale byla tez zaopatrzona w niezwykle precyzyjnie dobrang
i utrzymang na wysokim poziomie artystycznym dekoracje rzezbiarska.
W jej sklad wchodzily herby rady miejskiej Wroctawia oraz Ksiestwa
Wroctawskiego, kartusze herbowe z orlem Jagiellonéw i czeskim lwem
oraz grupa ukrzyzowania. W symbolice tej splataly sie dwa gtéwne watki:
heraldyczny - odnoszacy si¢ do wladzy swieckiej i pasyjny — nawigzujacy
sie do symboliki bramy jako przejscia i wskazujacy krzyz jako brame do
zbawienia™. Brama stanowila wigc uzyteczne i praktyczne narzedzie do
komunikacji ze §wiatem zewnetrznym, ale jednoczesnie tez do budo-
wania poczucia bezpieczenstwa i porzadku, stanowigcego przeciwwage
dla ,,chaosu natury” dominujacego poza murami®. Miala tez zdecydo-
wanie reprezentacyjny charakter, z ktérego czesto korzystano, np. przy
organizacji uroczystych wjazdow do miasta®. Zaréwno symbolika, jak
i oddziatywaniem artystycznym tworzyla ona dla uzytkownikoéw przekaz
kojacego, ,,naturalnego” i bezpiecznego srodowiska antropogenicznego™.
Pozostale elementy systemow fortyfikacyjnych byly jednak obiektami
czysto uzytkowymi, najczesciej calkowicie pozbawionymi elementéw
estetyzujacych. Ich rolg nie byto oswajanie przestrzeni. Eckert, analizu-
jac $redniowieczne fortyfikacje Osna Lubuskiego, stwierdzit wrecz, ze

10 Teresa Sokot, ,Brama Mikolajska — funkcja i symbolika’, w: Przedmiescie Mikolajskie
we Wroclawiu, red. Halina Okoélska (Wroctaw: Gajt, 2011), 45-51.

11 Ibidem, 48-49.

12 Justyna Kleszcz, Biopolis. Wizja miasta nieantropocentrycznego (Zielona Géra: Oficyna
Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogérskiego, 2020), 9.

13 Sokot, ,Brama Mikotajska — funkcja i symbolika’, 46.
14 Wtadka Kijewska, ,Zniestawiony ornament”, Rzut 7 (2015): 30.
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»piekno byto zbedne w tego typu budowlach™. Cytat ten odnosi si¢ jed-
nak raczej do faktu, ze opisywane obiekty nie miaty by¢ piekne w sposéb
intencjonalny, bowiem nie taki cel byt stawiany przed nimi.
Sredniowieczne budowle militarne, niezaleznie od ich wartoéci este-
tycznej, staly sie jednak réwniez kulturowym no$nikiem pewnych warto-
$ci, takich jak sita czy bezpieczenstwo, ale takze samorzagdnos¢ i prawna
odrebnos¢ miasta — co z kolei doprowadzilo do sytuacji, w ktdrej urosty
do rangi symbolu'®. Utatwiala to ich forma — stosunkowo zwarta i ogra-
niczona przestrzennie, wyraznie wyznaczajaca granice miedzy obszarem
miejskim i tym, co poza miastem. Mozna zalozy¢, ze to dzieki tym wszyst-
kim aspektom $redniowieczne fortyfikacje zajety state miejsce chociazby
w heraldyce. Przyktadem mogg tu by¢ herby Krakowa, Poznania, Torunia,
szwajcarskiego Wolhusen, austriackiej gminy Tyrol (Thurn), jak réwniez
herby rodowe, np. niemiecki Kaldern, polski Odwaga czy jedna z wersji
herbu Korab. Warto tu wspomniec¢ takze o elemencie znanym jako corona
muralis, czyli zwieniczeniu herbu miejskiego mogacym okresla¢ range
miasta. Ten element znany jest chociazby z herbu Opola czy Mieroszowa.

Recepcja fortyfikacji nowozytnych

Sytuacja ulegla diametralnej zmianie wraz z rozwojem sztuki wojenne;.
Nowe obiekty fortyfikacyjne projektowano coraz nizsze, podporzadkowy-
wano je takze coraz precyzyjniejszym zasadom wynikajacym $cisle z ich
zadan obronnych. Stawaly si¢ wiec one mniej spektakularne, o nietatwych
do ocenienia proporcjach i rytmach, malala takze ich rola symboliczna.
Poniewaz zajmowaly coraz wigkszg przestrzen, trudno bylo wyznaczy¢
za ich pomocg wyrazng symboliczng granice. Nie bez przyczyny wszakze
role symboli w tym czasie utrzymaly dawno juz przeciez przestarzale
fortyfikacje sredniowieczne. Mozna powiedzie¢, ze tendencja ta utrzy-
mata si¢ do dzis. W powszechnej $wiadomosci mury i zamki pozostaja
nadal symbolem budownictwa obronnego, chociaz mozna zaryzykowaé
stwierdzenie, Ze nie niosg one juz ze soba przypisywanej im dawniej
symboliki. Staly sie wiec niejako symbolami samych siebie, obejmu-
jac jednak takze wszystkie wczesniejsze i pozniejsze wersje rozwojowe.

Mozna wigc zadad pytanie, w jaki sposob szuka¢ piekna w nowozyt-
nych obiektach militarnych, nieniosgcych ze sobg catego tego fadunku
znaczen, ale takze nieoferujacych odbiorcy perfekcyjnych proporcji,

15 Eckert, ,System obronny O$na Lubuskiego”: 238.
16 Przylecki, ,Irwale ruiny..”: 28.
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harmonii i rytmu? Niewgatpliwie znacznie bardziej adekwatna jest tu
definicja piekna jako stosownosci, odwotujgca si¢ do jednosci funkcji
estetycznych i technicznych dziela”. Istotna staje sie jednak odpowiedz
na pytanie, czy wobec obecnie przyjetych kryteridw oceny mozliwe jest
kategoryzowanie nowozytnych obiektow militarnych wtasnie w kate-
goriach piekna, czy mozna je ocenia¢ jako piekne we wspdlczesnych
kategoriach tego pojecia?

Proba odpowiedzi na tak postawiong teze zostata oparta na wyni-
kach badan wykopaliskowych prowadzonych w latach 2015-2019 pod
kierunkiem autora, na terenie dawnego szpitala im. Babinskiego we
Wroclawiu®®. Jednym z celéw dzialan na tym obszarze byto odstoniecie
i przebadanie reliktow XVI-wiecznego bastionu Kleszczowego — jed-
nej z najwczesniejszych w tej cze$ci Europy nowozytnych fortyfikacji.
W efekcie przeprowadzonych prac odkryto pozostatosci potudniowe-
go barku, czota i ostrza bastionu, a takze liczne fragmenty jego czesci
polnocne;.

L 100m

Rysunek 1. Wroctaw ok. 1550, w tle siatka ulic wspotczesnych dla ulatwienia orien-
tacji. Oznaczenia na rysunku: I — pierwsza linia muréw miejskich (bud. ok. pot.
XIII w.); IT - druga linia muréw (bud. ok. pot. XIV w.); IIa — brama Mikotajska,
faza I; III - linia fortyfikacji bastejowych (bud. w drugiej pot. XV w.); IIla - bra-
ma Mikolajska, faza II; IV - bastion Kleszczowy; R - Rynek; O - Odra. Kolorem
czerwonym oznaczono obszar objety badaniami. Rys. aut.

17 Marcin Napidrkowski, ,,Nie to tadne, co fadne..”, Rzut 7 (2015): 5.

18 Justyna Kleszcz, Piotr Kmiecik, ,,Sposéb prowadzenia badan archeologiczno-archi-
tektonicznych a mozliwoéci wykorzystania ich wynikéw w procesie projektowym na
przykladzie bylego Szpitala im. Babinskiego we Wroclawiu”, Budownictwo i Architek-
tura 17 (2018): 169-175. DOL: 10.24358/Bud-Arch_18_171_20.
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Obszar objety badaniami znajdowal si¢ przy granicy sredniowieczne-
go starego miasta we Wroctawiu, na péinocno-zachodnim krancu terenu
wlaczonego w obreb muréw miejskich pod koniec XIV w. O jego istotnej
roli w systemie obronnym miasta moze $wiadczy¢ fakt, Ze najprawdopo-
dobniej juz pod koniec XIII stulecia ksigz¢ Henryk Probus zainicjowal
w tym miejscu budowe zamku majacego wzmocni¢ mozliwosci obronne
miasta®. Na przelomie XIIT i XIV w. rozpoczeto budowe nowej linii
wroctawskich muréw majgcych chroni¢ powigkszony teren miasta od
poludnia i zachodu®. Prace budowlane ukonczono ok. roku 1351. Pod
koniec XV i na poczatku XVI w. przed starsza linig muréw dobudowano
kolejna z fortyfikacji bastejowych?. Odcinek miedzy bramg Mikotajska
abastionem Kleszczowym powstal prawdopodobnie ok. 1530 roku®. Byta
to swojego rodzaju forma posrednia, miedzy sredniowiecznymi murami
a bardziej nowoczesnymi formami bastionowymi. Zmiany w architek-
turze militarnej sg bowiem naturalng pochodng ewolucji broni i taktyk
oblezniczych®. Kiedy wigc strzaly i belty zaczeta coraz skuteczniej wspo-
magac¢ artyleria, wysokie i stosunkowo waskie mury, dajace obroncom
przewage wysokosci, a dla atakujacych stanowigce cigzka do sforsowa-
nia przeszkode, zaczely by¢ zastepowane przez konstrukcje coraz nizsze
i bardziej masywne, a przez to trudniejsze do trafienia i zniszczenia.
Jednoczes$nie diametralnie wzrosta liczba zmiennych wplywajacych
na trwaltos¢ i skutecznos$¢ bojowa nowych form obronnych. Rosta sita
ognia artyleryjskiego, ktoremu fortyfikacje musialy sie oprze¢, oraz jego
celno$¢. Reagujac na te zagrozenia, zauwazono i doceniono role mas
ziemnych w absorbowaniu energii pociskow. Stad tez stopniowy powrot
do umocnien ziemnych, najpierw wspartych konstrukcjami murowany-
mi (jak w wypadku omawianego bastionu), a w koncu samodzielnych.
W zwigzku z tym w konstrukcjach murowo-ziemnych, oprécz odporno-
$cina uderzenia z zewnatrz, nalezalo uwzglednié¢ potezne parcie gruntu

19 Piotr Kmiecik, Robert Szwed, ,,The second left-bank castle in Wroclaw in the light of
the latest archaeological and architectural research’, Archaeologia Historica Polona 29
(2022): 43-67. DOI: 10.12775/ AHP.2021.004.

20 Mateusz Golinski, ,,Fortyfikacje miejskie Wroctawia XIII-XIV w., Studia i Materialy
do Historii Wojskowosci 29 (1986): 23-41.

21 Edmund Malachowicz, ,Bastejowe fortyfikacje Wroclawia’, w: Bastejowe fortyfika-
cje w Polsce, red. Marian Kloza (Wroctaw: Wydawnictwo Politechniki Wroctawskiej,
1975).

22 Mateusz Michalski, Karolina Babral, Karolina Wiatrzyk, ,Studium rekonstrukeji
bastejowych fortyfikacji Wroctawia”, Architectus 3 (2014): 13. DOI: 10.5277/arc140302.

23 Mirostaw Przyfecki, ,Ewolucja i modernizacja fortyfikacji na Slagsku od XIII do
XVII W, Ochrona Zabytkéw 46 (1993) 4: 295.
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dziatajace od srodka konstrukgji, a takze wplyw wody, w ktérej bezpo-
$rednio zanurzone byly dolne partie obiektow.

Bastion Kleszczowy

Najstarszy we Wroclawiu i jeden z najwczesniejszych w Europie
bastionow, zwany pierwotnie Wielka Bastejg, a obecnie bastionem Klesz-
czowym, wzniesiony zostal w widlach Odry i fosy miejskiej drugiego
obwodu ok. 1544 roku. Jego zadaniem bylo dodatkowe wzmocnienie
w tym punkcie XV-wiecznych umocnien, a takze obrona znajdujacej si¢
ok. 300 m na potudniowy zachdd bramy Mikotajskiej. Jego konstrukcja
musiala juz uwzglednia¢ zmienne wymienione powyzej. Jest to praw-
dopodobnie moment, w ktérym nalezy zacza¢ mowi¢ o nowej definicji
piekna w budowlach obronnych. Tak jak uproszczony i odarty z jakich-
kolwiek warstw symbolicznych oraz estetycznych zostat ich ogélny oglad,
tak samo poszukiwanie perfekcji przeniesione zostato na detal. Istotna
stala sie sama struktura budowli, niosgca ze sobg catg dwczesng wiedze
dotyczacg fizyki, mechaniki i wlasciwosci materialow.

Rysunek 2. Teren badan, w tle wspétczesna zabudowa dla ulatwienia orientacji.
Oznaczenia jak narys. 1; V - grodza bastionu. Kolorem czarnym oznaczono frag-
menty bastionu odstoniete w trakcie wykopalisk. Pozostate zrekonstruowano za
pomoca wynikéw kwerendy archiwalnej. Rys. aut.

Do momentu rozpocze¢cia badan, w 2015 roku, wiedza na temat jego
wygladu byta mocno ograniczona, a ta dotyczaca konstrukeji — niemal
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zadna. Forma bastionu znana byla przede wszystkim ze zrodet karto-
graficznych, ktore umozliwialy rowniez dokonanie podstawowej analizy
dotyczacej jej ewolucji. Pierwszym znanym przedstawieniem bastionu
w jego pierwotnej formie jest — pochodzacy z 1562 roku - perspektywicz-
ny plan miasta autorstwa Bertholda Weinera*. Kolejne przedstawienia
nie sg juz tak precyzyjne, jednak ich poréwnanie umozliwia przedsta-
wienie zmian, ktérym podlegal obiekt. Zadne z nich nie dato jednak
mozliwosci doktadniejszego przyjrzenia si¢ zastosowanym w nim roz-
wigzaniom technicznym.

Rysunek 3. Fragment planu Weineréw z 1562 roku. W gérnej czesci widoczny
bastion Kleszczowy, w dolnej — brama Mikotajska

Po rozpoczeciu badan okazato sie, ze konstrukcja obiektu byta
znacznie bardziej skomplikowana, niz mozna bylo si¢ tego spodziewaé
po wynikach przeprowadzonej wstepnie kwerendy. Zastosowano caly

24 Berthold Weiner, ,Contrafactur der Stadt Breslau.1562” (Breslau: Grass, Barth & Comp.
W. Friedrich, 1929), https://www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication/36165/edi-
tion/39530 (accessed on 2nd June 2023).
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szereg rozwigzan, aby przeciwdziala¢ parciu olbrzymich mas gruntu na
mur zewnetrzny bastionu. Bylo to m.in. fundamentowanie w postaci
dwumetrowych pali debowych wbijanych w dno przed krawedzig kur-
tyny. Przekroj muru zyskal forme rozszerzajacego sie ku dotowi trapezu
o kacie nachylenia lica ok. 7 stopni, a takze dodatkowe oparcie w postaci
poteznych arkadowych siegaczy siegajacych kilka metréw w glab ziem-
nego rdzenia. Mozna przyja¢, ze te ostatnie pelnily podwdjng funkcje.
Z jednej strony niwelowaly parcie mas ziemnych, ale z drugiej, dzigki
poziomym arkadom laczacym mur z siegaczami, pozwalaly réwniez na
optymalne roztozenie skutkéw uderzenia pociskéw na mozliwie naj-
wiekszej powierzchni.

Fotografia 1. Potudniowy bark bastionu. Widoczne arkadowe si¢gacze stanowiace
cze$¢ systemu fundamentowego. Fot. aut.

Lico muréw podzielone zostalo na sekcje. W wyzszych partiach,
gdzie wazne byly odpornos$¢ na uderzenia pociskdw i fatwo$¢ naprawy,
stosowano cegle. Jednak w nizszych, gdzie istotna stala si¢ odpornos¢
na dziatanie wody, zastosowano oktadzine z blokéw piaskowca. Sam
piaskowiec, o charakterystycznie obrobionych powierzchniach, nie byt
we Wroctawiu niczym nowym. Takie same oblicowki stosowano juz na
znacznie wcze$niejszych murach obwodu fortyfikacji bastejowych. Pre-
cyzyjne opracowanie lica cioséw nosi juz jednak pewne znamiona estety-
zacji, a wiec proby ,,oswojenia” obiektu i nadania mu zewnetrznych cech
odbieranych w kategoriach piekna, a przynajmniej wypelnienia pewnej
pustki, ktéra mogta by¢ odbierana jako grozna i nieprzystepna®. Jednak
zewnetrzna forma ma tu znaczenie drugorzedne. Znacznie istotniejsze
jest geometryczne opracowanie ciosdw i ich wzajemnych potaczen, ktore

25 Nikos A. Salingaros, A Theory of Architecture (Solingen: Umbau-Verlag, 2006), 85-86.
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osiggnety na bastionie absolutng perfekcje. Dotyczy to zaréwno tacze-
nia i kotwienia poszczegélnych elementdéw w kurtynie, jak i punktéw
szczegolnych, takich jak chociazby naroznikéw obiektu. Zastosowana
tu zaawansowana geometria miala na celu precyzyjne i trwale zespole-
nie elementéw oblicowki tak, aby klinujac si¢ wzajemnie, zachowywata
maksymalng mozliwa szczelno$¢ i wytrzymalo$é.

Fotografia 2. Poludniowy bark bastionu. Widoczna doskonale zachowana kamien-
na oblicowka i pierwsze warstwy ceglanej okladziny powyzej maksymalnego
poziomu wody. W calosci ceglana partia na drugim planie przeznaczona byta do
zasypania, nie byla narazona na dzialanie wody. Zwraca uwage rowniez nachylenie
lica muru. Fot. aut.

RFI
21



RFI

PIOTR KMIECIK

Rysunek 4. Schemat zaleznosci geometrycznych miedzy blokami kamiennej obli-
cowki dolnej partii bastionu. Rys. aut.

Wewnetrzna struktura muru ceglanego nie byla jednorodna na calej
dlugosci. Juz sam fakt takiego zréznicowania jest dowodem na ogrom-
ng $wiadomos¢ techniczng budowniczych, stosujgcych optymalizacje
konstrukeji w zaleznoéci od zagrozenia danego odcinka bezposrednim
trafieniem. O ile nienarazone na ostrzal kurtyny barkéw wzniesione byty
po prostu jako lity mur z cegly, o tyle czola bastionu mialy strukture
warstwowa. Za kamienng okladzing znajdowala si¢ pierwsza warstwa
cegiel utozonych diagonalnie, co prawdopodobnie miato rozklada¢ ener-
gie trafienia na wigkszg powierzchnie. W niej wyprofilowany byt takze
sko$ny profil lica muru. Dopiero druga sekcja utozona byta prostopadle
do lica, stanowigc gtéwng konstrukcje nosng.
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Fotografia 3. Mur czola bastionu. Podkreslone kierunki uktadu cegiel. Z prawej
strony zdjecia widoczna pozostalos¢ siegacza kotwigcego kamienng oblicowke.
Fot. aut.

Wyraz piekna nowozytnych form militarnych

Zestawienie w catos¢ sumy niewielkich decyzji projektowych i roz-
wigzan detalu skutkowalo powstaniem struktury niosgcej ze sobg zupet-
nie inny zestaw znaczen niz sredniowieczne mury obronne. Bastion sta-
nowil renesansowa pochwale nauki i techniki, najnowszych osiggniec
inzynieryjnych i precyzji wykonawczej. To w zasadzie jest spdjne ze
zmiang, ktéra w nowozytnosci objeta pojmowanie pigkna. W tym cza-
sie piekno rozumiane przez pojecie substancji zastapito bowiem pojecie
funkcji*. Sposob opracowania poszczegélnych elementéw, ich polaczenia

26 Steffen Dietzsch, ,, Antropologiczna granica pigkna. Dwana$cie tez”, w: Przysztos¢ kul-
tury: od diagnozy do prognozy, red. Alicja Kisielewska, Andrzej Kisielewski, Monika
Kostaszuk-Romanowska (Biatystok: Prymat, 2017), 92.
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i zestawienia, wynikajg tu wprost z militarnego (a wig¢c cechujacego sie
podejsciem skrajnie utylitarnym) charakteru obiektu, a jednak na koncu
tworza strukture, ktéra zachwyca. Co jednak istotne — zdecydowana
wiekszos¢ tych rozwigzan ukryta jest we wnetrzu bastionu i niewidoczna
dla przecigtnego odbiorcy. Dopiero gruntowna analiza architektoniczna
umozliwia ich rozpoznanie i zrozumienie. Analizujgc odstoniete relik-
ty, trudno oprze¢ si¢ wrazeniu, ze wprowadzane na przestrzeni wiekow
zasady (wynikajgce przeciez nie tylko ze zmian w sztuce oblezniczej,
ale takze z coraz lepszego zrozumienia zasad fizyki i mechaniki) coraz
bardziej zblizaly budowle militarne do doskonatosci - rozumianej jako
perfekcyjne wykorzystanie posiadanych mozliwosci i wiedzy. Bastion
Kleszczowy, ze swoja zlozong i starannie zaprojektowang strukturg
wewnetrzng, stanowi wyraz pieckna wynikajgcego z doskonatego dopa-
sowania konstrukcji do jej celu. Ewolucja, ktéra doprowadzita do jego
powstania (pod wptywem postepoéw w dziedzinie sztuki wojennej, nauki
i techniki) zaowocowala integracja naukowej wiedzy, inzynierskiej pomy-
stowosci i precyzyjnego rzemiosta. Polaczenie tych elementdéw stworzyto
harmonijne i funkcjonalne architektoniczne arcydzielo, bedace przykta-
dem renesansowych idealdw, ktdre cenily postep i doskonatos¢ w kazdej
z dziedzin wiedzy. Estetyczne walory bastionu wynikajg z harmonijnego
polaczenia formy i funkcji, ktore sprawia, ze obiekt nie tylko spelnia
swojg funkcje obronng, ale takze zachwyca skomplikowanymi detalami
i innowacyjnymi rozwigzaniami. W ten sposob, w rozumieniu autora,
rozwdj architektury militarnej zatoczyl krag, osiagajac piekno poprzez
precyzje formy. Biorgc jednak pod uwage, ze cala ta wewnetrzna struktu-
ra nie jest dostepna dla przecietnego wspodtczesnego odbiorcy, w wypad-
ku recepcji nowozytnej architektury militarnej ogromne (aby nie powie-
dzie¢ , kluczowe”) znaczenie zyskuje koncepcja pigkna instytucjonalnego.
W tym wypadku wrecz niezbedna do oceny architektury staje sie opinia
i objasnienie eksperta majgcego wglad w zawilosci konstrukcyjne i potra-
figcego ocenic¢ ich przetozenie na doskonatos¢ funkcjonalna.
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Znaki i symbole zakodowane

w ,,Walencinku” wyrazem
wyjatkowosci i fenomenalnego piekna
sanktuarium Sw. Walentego w Bieruniu
The Signs and Symbols Encoded

in the “Walencinek” as an Expression

of the Uniqueness and Phenomenal Beauty
of the St. Valentine’s Sanctuary in Bierun

Abstrakt

Celem pracy bedzie zbadanie historii kosciota sw. Walentego w Bieruniu
na Gornym Slasku oraz okreslenie warstw znaczeniowych i symbolicznych,
ktére w istotny sposéb wspoétdecydujg o wyjatkowosci oraz pieknie sank-
tuarium. Omawiany drewniany kosciét nalezy do parafii Sw. Barttomieja
Apostota, a pierwsza historyczna wzmianka o jego istnieniu pochodzi
21628 r. Swiatynia, w ktérej znajduja sie relikwie $w. Walentego, przyciaga
kazdego roku rzesze pielgrzyméw. W pracy przyjeto metode badawcza
polegajaca na potaczeniu analizy poje¢ z zakresu sztuki sakralnej z lokal-
nym kontekstem historycznym oraz szersza perspektywa kulturowa. Celem
badania jest wyodrebnienie symboli i znakéw wspétdecydujgcych o wyjat-
kowosci i pieknie sanktuarium.

Stowa klucze: Bierun, kosciét Sw. Walentego, piekno, sacrum, symbolika
chrzeicijahska
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Abstract

The aim of the work is to examine the history of the church of St. Valentine
in Bierun in Upper Silesia and define the layers of meaning and symbolism
that significantly determine the uniqueness and beauty of the sanctuary.
The wooden church belongs to the parish of St. Bartholomew the Apostle,
and the first historical mention of its existence comes from 1628. The
church, which enshrines the relics St. Valentine, attracts crowds of pilgrims
every year. The research method adopted in this study combines the
analysis of sacred art with a local historical background and a broader
cultural perspective. Its aim is to isolate symbols and signs that determine
the uniqueness and beauty of the sanctuary.

Keywords: Bierun, St. Valentine's Church, beauty, sacrum, Christian
symbolism

Podstawowe dane historyczne

Kosciol pw. §w. Walentego w Bieruniu', w dzielnicy Bierun Stary,
prawdopodobnie zostal zbudowany w drugiej potowie XVI w. Nie zna-
my dokladnej daty jego powstania. Pierwszy historyczny dokument,
w ktorym zamieszczono informacje o nim, pochodzi z 1628 r. Jest to
sprawozdanie z wizytacji dekanatu ostatniego ewangelickiego dziekana
pszczynskiego Johannesa Hoffmana? Drugim dokumentem potwier-
dzajacym istnienie kosciota jest Ichnoortographia Plesniaca — wielko-
skalowa mapa gospodarcza ziemi pszczynskiej Andreasa Hindenberga
z 1636 r., znajdujaca sie¢ w Archiwum Ksigzat Pszczynskich w Pszczy-
nie. ,W przedstawionej na tej mapie sylwetce miasta Bierunia wyraznie

1 Rzetelne badania dotyczace kosciotéw bierunskich - koéciota parafialnego pw. $w. Bar-
ttomieja Apostota oraz drewnianego kosciota pw. éw. Walentego wykonat ksiadz pratat
Jerzy Nyga. Wykorzystal w tym celu zrodla archiwalne oraz dostepna literature przed-
miotu. Jerzy Nyga, ,Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kosciot Sw. Barttomieja i Kosciot
Sw. Walentego”, Zeszyty Bieruriskie 24 (1981), 2.

Zob. takze: Ludwik Musiot, BIERUN. Miasto, kosciét i parafia. Monografia historyczna
(Bierun: Bierunski Osrodek Kultury, 1999).

2 ,Ostatni ewangelicki dziekan pszczynski Johannes Hoffman w swoim sprawozdaniu
z wizytacji dekanatu pisze: »Miasteczko Bierun ma dwa koscioly, jeden w miescie
i drugi poza miastem«. Dalej opisuje juz tylko kosciol w miescie. W notatce tej nie
podano niestety ani wezwania kosciota, ani innych blizszych danych poza tym jednym
okresleniem, ze znajduje si¢ on »poza miastems, co bylo prawda, gdyz zwarta zabudo-
wa miasta si¢gata wtedy faktycznie tylko do obecnej rzeczki, niegdy$ odplywu stawu
bierunskiego” Nyga, ,,Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kosciot Sw. Barttomieja i Ko$ciot
Sw. Walentego’, 15.
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wida¢ dwa koscioty™. Nazwa ,,ko$ciol sw. Walentego” po raz pierwszy
zostala zamieszczona w ksiedze wydatkow Expensa Ecclesiae Beronensis
(...) ab Anno 1679*. Z kolei pierwsza dokladniejsza wzmianka o $wiaty-
ni pochodzi dopiero z 1720 r. W protokole wizytacyjnym zanotowano
woéwczas: ,,...»Poza miastem jest drewniana kaplica p.w. $w. Walentego
(-) Cmentarz otoczony jest drewnianem ogrodzeniem, tak jak i kaplica
dobrze zamykanym, o jej uposazeniu nic nie wiadomo«™.

Na miejsce lokalizacji omawianego obiektu wybrano dziatke potozo-
ng poza obrebem zwartej zabudowy dwczesnego miasta Bierun. Ksigdz
pratat Jerzy Nyga w swojej pracy badawczej poswigconej bierunskim
ko$ciolom wskazuje, ze powody takiej lokalizacji

...mogly by¢ oczywiécie rdzne, np. mogt on stanowi¢ wotum za ocalenie
w czasie zarazy, co ttumaczyloby réwnoczesnie wezwanie i kult $w. Walen-
tego jako patrona chorych, lub by¢ formg ekspiacji, zado$¢uczynienia®.

Zarazem wotywny charakter kosciola autor uznaje za stosunkowo
najlepiej ttumaczacy jego pochodzenie. Powyzsze domniemanie uzasad-
nienia wyboru dzialki wpisuje si¢ w badania Jozefa Matuszczaka, ktory

...w swojej ksigzce pt. ,Z dziejéw architektury drewnianej na Slagsku” pisze
»Najbardziej wydaje sie tajemnicza lokalizacja poza obrebem wsi. Czgsto
decydowata o tym jaka$ legenda czy cudowne wydarzenie, ktore postuzylo
za powdd wybudowania w takim miejscu $wigtyni™”.

Ksiadz Nyga w swoim wywodzie o lokalizacji przytacza takze badania
drewnianych ko$cioléw w Europie autorstwa prof. Josef Strzygowskiego
oraz XVI-wieczng Gentis Silesiae annales Joachima Cureusa, w ktérych
wskazano na zwigzek pomiedzy wyborem miejsca lokalizacji $wigtyni
chrzescijanskiej a miejscem lokalizacji §wiagtyn poganskich i czczeniem
bostw?. Nastepnie dodaje:

Ibidem, 15.
Ibidem, 16.
Ibidem, 16.
Ibidem, 12.
Ibidem, 12.

»...prof. J. Strzygowski, badacz drewnianych koécioléw w Europie, zaznacza, iz do
budowy pierwszych chrze$cijanskich $wiatyn wybierala ludno$¢ miejsca, na ktérych
juz dawniej w czasach poganskich wznosily si¢ §wiatynie. Podobnie juz w XVI w. Joa-
chim Cureus autor »Gentis Silesiae annales« twierdzi, ze np. klasztor lubigski zatozono

o N N U W
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Mozna i tu pudci¢ wodze fantazji i jak chce jedna ze wspotczesnych na
ten temat wypowiedzi uzna¢, ze kosciétek zbudowano niegdys z drew-
na debdéw $wietego gaju, poswieconego poganskiemu bdstwu Perunowi
(Perun = Bierun), a wezwanie §w. Walentego wzielo sie stad, ze imig to
wywodzi sie od tacinskiego stowa valens, tzn. silny, mocny, gdyz okazat sie
ten $wiety mocniejszy niz Perun’.

Jesli chodzi o histori¢ kosciolka, nalezy takze wskaza¢ na nastepujgce

wazne daty oraz zwigzane z nimi wydarzenia:

— lata 1725-1726 - realizacja gruntownego remontu obiektu. ,,By¢
moze wowczas kosciol uzyskal swoéj dzisiejszy, nieco barokowy
wyglad™

— 1786 r. — pierwsza wzmianka o sygnaturce na dachu';

— 1845 r. - w miejsce niewielkiego przedsionka kosciota dobudo-
wano kruchte'.

Do lat 70. XX w. ko§ciotek przetrwal kataklizmy takie jak powodzie®

oraz dwa wielkie pozary miasta (w 1677 11845 r.). 2 maja 1971 r. wydarzyta

10

11

12

13

w miejscu, gdzie oddawano cze$¢ posagowi bostwa poganskiego, ktérym mial by¢
wedlug dawnej opinii Mars”. Ibidem, 12.

Ibidem, 12.

Ibidem, 16.
- 1776 r. oraz lata 80. XVIII w. — kolejny gruntowny remont kosciofa.

Koniec XVIII w. - wymiana na kamienna podmuréwke drewnianych krawedziakéw
na ktorych pierwotnie spoczywaly $ciany kosciota.

Dalej:

- 1847 r. - montaz kamiennej posadzki z ptyt piaskowca;

- 1929 r. oraz lata IT wojny $wiatowej — kolejne powazne remonty.

Aktualnie od kilku lat w kosciele realizowane sa gruntowne prace konserwatorskie.
W historii drewnianej $wiatyni dwa razy podjeto probe budowy kosciota murowa-
nego, ktory mial zastapic istniejacy obiekt. Za pierwszym razem bylo to w latach 30.
XIX w. Wéwczas zgody na taki stan rzeczy nie wyrazil ksigze Ludwig von Anhalt-
-Kéthen. Kolejny raz — na poczatku XX w. Do realizacji zamierzenia tym razem nie
doszlo ze wzgledu na brak srodkéw.

Z Bieruniem wiaze si¢ historia Wielkiego Stawu Bierunskiego zwanego niegdy$ takze
Jeziorem Bierunskim. Szeroko zakrojone prace inzynieryjno-wodne zwiazane z budo-
wa akwenu prowadzono w XVI w., a w szczegolnosci w jego latach 30. i 40. Istnial do
poczatkow XIX w., kiedy to po zatamaniu sie koniunktury gospodarczej zostat osuszo-
ny. W okresie swojej najwiekszej $wietnoéci zajmowat powierzchnie ok. 600-625 ha.
Normalny poziom wéd w zbiorniku nie przekraczal 3 metréw. W stawie prowadzono
hodowle ryb na skale przemystowa. W celu zapewnienia miastu ochrony przeciw-
powodziowej zbudowano Groble zwang takze ,,Grobel” — wal ziemny o 5-metrowej
wysokoéci, o 18-metrowej szerokosci podstawy, koronie o szerokoéci od 3 do 5 m oraz
o diugosci ok. 1800 m. Do dzisiaj wraz z Potokiem Stawowym s3 one najwazniejszy-
mi i zarazem najbardziej czytelnymi w krajobrazie pozostatosciami Wielkiego Stawu
Bierunskiego.
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sie tragedia - w wyniku zwarcia instalacji elektrycznej przed tablicg roz-
dzielczg doszto do pozaru ko$ciota. Zniszczeniu ulegly przede wszystkim
dach sygnaturka i sufity. Odbudowe zakonczono juz w listopadzie 1971 r.
Po raz drugi ko$ciol ptonat 14 marca 1972 r. - tym razem zostal celowo
podpalony. Podobnie jak wcze$niej bardzo szybko rozpoczeto i zreali-
zowano odbudowe obiektu.

W tym miejscu nalezy takze wskaza¢ na inne istotne fakty:

Dnia 14.X.1929 r. nastgpito urzedowe uznanie kosciola sw. Walentego za
zabytek. (...) Dnia 28.V.1966 r. decyzja Prezydium Wojewddzkiej Rady
Narodowej — Wydziat Kultury w Katowicach (KL III-680/478/66) kosciol
$w. Walentego w Bieruniu Starym wpisany zostat do rejestru zabytkow
wojewddztwa katowickiego (nr rejestru 674/66 wznow. R/46). W uzasad-
nieniu podano: ,,Obiekt posiada wielkg warto$¢ artystyczna i historyczna

o duzym znaczeniu dla kultury polskiej”".

A ponadto:

— 28listopada 1961 r. wydano dokument po$wiadczajgcy autentycz-
nos¢ relikwii §w. Walentego, w ktérych posiadaniu jest bierunskie
sanktuarium.

— Arcybiskup katowicki Jego Ekscelencja Damian Zimon pod
wplywem prosb i przy akceptacji wladz cywilnych miasta zatwier-
dzit wybér $w. Walentego, biskupa i meczennika, na patrona mia-
sta Bierun. 20 grudnia 2003 r. wybor zostal zatwierdzony przez
Kongregacje¢ do spraw Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentow.
13 lutego 2004 r., w dniu poprzedzajacym odpust, odbylo sie uro-
czyste przekazanie tego aktu®.

— 13 lutego 2015 r. $wigtynia zostala podniesiona do godnosci sank-
tuarium $w. Walentego.

14

15

W trakcie istnienia tak duzego zbiornika wodnego co jaki$ czas dochodzito do prze-
rwania Grobli i powodzi. Pow6dz z 10 lipca 1803 r. opisuje kronikarz Bierunia Franci-
szek Mialski. Wskazuje na jej rozmiar, podkresla, ze ludno$¢ mogla si¢ wowczas schro-
ni¢ w kosciétku sw. Walentego.

Grazyna Lasek, ,Wielki Staw Bierunski - kontekst historii, tradycji, miejsca’, w: Inno-
wacyjne rozwigzania Rewitalizacji Terenéw Zdegradowanych, t. 8, red. Jan Skowronek
(Katowice: Instytut Ekologii Terenéw Uprzemystowionych, 2016), 223-232; Roman
Marcinek, ,Wielki Staw Bierunski i jego pozostatosci’, Zeszyty Bierutiskie 30 (1993).

Jerzy Nyga, ks., ,Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kosciot Sw. Bartlomieja i Kosciot
Sw. Walentego”, 18.

Zobacz: ,,Sw. Walenty patronem Bierunia’, Rodnia. Dwutygodnik spoleczno-kulturalny
Bierunia 20 (2004): 1, 16.
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Sztuka, symbole i znaki

Szczegblowa charakterystyke architektury kosciola pw. $w. Walen-
tego w Bieruniu zamieszcza ks. pratat Jerzy Nyga w swoich badaniach
naukowych wydanych pt. Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kosciét Sw. Bar-
ttomieja i Kosciét Sw. Walentego'S. Przytaczajac prace Jozefa Matuszczaka
Z dziejow architektury drewnianej na Slgsku?, ks. Nyga podsumowuje ja
nastepujagcym wnioskiem:

kosciol §w. Walentego ma wszystkie cechy charakterystyczne dla gornosla-
skiej drewnianej architektury koscielnej, wyrdzniajacej si¢ na tle polskie-
go budownictwa tego typu, specyficznymi rozwigzaniami technicznymi
i przestrzennymi. (...) Calg jego ozdobg jest harmonijnie skomponowana
bryta budynku, nisko opadajace dachy i przydaszki, co zarazem tworzy
bardzo malowniczg cato$¢™®.

Fotografia 1. Widok kosciola pw. $w. Walentego w Bieruniu. Fot. aut.

16 Ks. Nyga analizuje kosciot kompleksowo. Nyga, ,Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kos-
ciél Sw. Bartlomieja i Ko$ciot Sw. Walentego™: 10-26.

17 Jézef Matuszczak, Z dziejéw architektury drewnianej na Slgsku (Bytom: Muzeum Goér-
noslaskie w Bytomiu, 1971).

18 Nyga, ,,Pamigtki Przesztosci Bierunia. Kosciél Sw. Bartlomieja i Kosciot Sw. Walente-
go”: 11
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Fotografia 2. Widok kosciota pw. §w. Walentego w Bieruniu od strony zlokalizo-
wanego przy nim cmentarza parafialnego. Fot. aut.

Przyjrzyjmy si¢ zatem cechom charakterystycznym dla orientacji,
uksztaltowania rzutu, a takze budowy struktury przestrzennej omawianej
$wiatyni w kontekscie symboliki chrzescijanskiej oraz znakéw oddziatu-
jacych na cztowieka i wspotdecydujacych o pigknie obiektu. Kazdy obiekt
ko$cielny zbudowany jest na podobienstwo $wiata, jako jego obraz. Jak
stwierdza Jean Hani:

Swigtynia jest jednak nie tylko ,,realistycznym” obrazem $wiata, lecz przede
wszystkim jest obrazem ,strukturalnym” w tym sensie, ze odtwarza ona
strukture wewnetrzng i matematyczng universum. W tym tkwi jej wysubli-
mowane piekno. Poniewaz pigkno formy - méwi Platon w Filebosie - ,,nie
jest tym, co si¢ za piekne powszechnie uznaje, jak na przyktad obiekty zyjace
lub ich reprodukcje (obrazy), lecz co$, co przyjmuje ksztalt prostokata lub
kota dzieki cyrklowi, sznurowi i linii. Poniewaz formy piekne nie sg pigkne
w taki sposdb jak inne, to znaczy pod pewnymi wzgledami, lecz sg pigk-
ne zawsze w sobie” (51C) (...) Kazda architektura sakralna sprowadza si¢
w efekcie do operacji ,,kwadratury kota”, przeksztalcania kota w kwadrat®.

19 Jean Hani, Symbolika Swigtyni chrzescijanskiej (Krakow: Znak, 1998), 27.
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Cele sztuki koscielnej $cisle zwigzane sg z zagadnieniem pigkna,
w ramach ktérego kosciot akcentuje to, co si¢ za nim kryje, czyli jego
podzial na piekno transcendentalne i pieckno kategorialne (estetyczne),
na ktdry z kolei wskazuje filozofia?®. Symbolika chrze$cijanska oraz znak
korzystajg z funkcji jezyka, ktory jest zakodowany w sztuce sakralnej,
w tym takze i w architekturze ko$cielnej. Umozliwia on odczytanie komu-
nikatu przekazywanego pomiedzy tworcg a odbiorcg. W celu ulatwie-
nia czlowiekowi odczytania symboli teologicznych zawsze odnoszono
je do symboli o charakterze kosmologicznym, dlatego tez wykorzysty-
wano cechy $rodowiska naturalnego do przekazu tresci teologicznych
poprzez symbole porzadku kosmologicznego. Juz samo stowo ,,$§wigty-
nia” jest rozumiane jako symbol géry w sensie elementu krajobrazowego,
jest miejscem spotkania m.in. ziemi z niebem?*. Symbole teologiczne
i kosmologiczne uwidaczniaja si¢ w grupach problemowych takich jak:
uwarunkowania programowo-ideowe, uksztaltowania rzutéw i formy
struktury przestrzennej, wpisywania w nie liczb, figur, bryl, wykorzy-
stania kolorystyki, detalu, struktur przeszklonych.

20 Problematyka byta przedmiotem autorskich badarn, Zob. Grazyna Lasek, ,Problematyka
pigkna w dokumentach Ko$ciota katolickiego a praktyka architektury sakralnej — wybra-
ne zagadnienia’, w: Pigkno w architekturze. Tradycja i wspolczesnosé. Realizacje, red.
Bogustaw Szuba, Tomasz Drewniak (Nysa, Oficyna Wydawnicza PWSZ, 2018), 67-76.

21 W kosciotach idea $wiatyni-gory jest czytelna zwlaszcza w katedrach gotyckich, w ich
konstrukgji, strzelistoéci i w znaczeniu osi pionowych. Stanowiac jej kondensacje,
integruja mikrokosmos z makrokosmosem. Zob. Juan Eduardo Cirlot, ,,Swiqtynia”,
w: Stownik symboli (Krakéw: Wydawnictwo Znak, 2000), 408-409. Zob. takze: John
Baldock, Symbolika chrzescijaiska (Poznan: Dom Wydawniczy ,,Rebis’, 1994), 138.



Znaki i symbole zakodowane w ,Walencinku”...

Analiza warstw symboliki chrzecijanskiej oraz

0 pieknie

znaku zakodowanych w architekturze kosciota

pw. $w. Walentego w Bieruniu jako elementéw, ktore w sposob istotny wspétdecyduja

obiektu?

Cechy charakterystyczne dla architektury
Swigtyni

Znaczenie cech/elementéw na ptaszczyznach
symboliki oraz znaku (wybrane zagadnienia)

Orientacja

e Kosciot zorientowany jest na osi wschod-
-zachdd, przy czym prezbiterium zwrécone
zostato w kierunku wschodnim.

Tradycja orientowania kosciotéw jako zasada
obowigzywata do pdznego Sredniowiecza i byta
zwigzana m.in. ze znaczeniem i symbolika stofica.
Jean Hani wskazuje, ze: ,...orientacja ustala
zwigzek miedzy porzadkiem kosmologicznym
a porzadkiem ziemskim albo miedzy porzad-
kiem boskim a porzadkiem ludzkim"2.

Uktad

rzutu

Prezbiterium - prostokatne, zamkniete troj-
bocznie od strony wschodniej;

Nawa - o rzucie zblizonym do kwadratu
i szerokosci szerszej niz prezbiterium;
Kruchta - prostokatna, przylegajaca do
nawy od strony zachodniej;

Zakrystia - przylegajaca do prezbiterium od
strony pétnocnej;

Schody na chér muzyczny - przylegajace do
nawy od strony pétnocnej.

W uksztattowanie przestrzeni sakralnej wpisa-
na jest m.in. symbolika figur geometrycznych
wystepujgcych zarébwno w postaci dwu, jak
i trojwymiarowej. ,Figury wieloboczne, jak tréj-
kat, kwadrat, pentagon, heksagon, oktagon
(pieciokat, szedciokat, osmiokat) itd., stanowig
najczedciej geometryczne projekcje okresla-
jacych je liczb i podzielajg ich symboliczne
znaczenie [np. (...) kwadrat (4) = ziemia; okta-
gon (8) = odrodzenie]. Te same zasady odnosza
sie do bryt geometrycznych - kuli, piramidy,
stozka, szescianu itd."?*

Bryta

Prezbiterium — w swojej strukturze prze-
strzennej jest nizsze od nawy, kryte dwu-
spadowym dachem, ktéry w czedci nad jego
tréjbocznym zamknieciem takze przechodzi
w ukfad tréjboczny;

e Nawa - kryta dwuspadowym dachem. Na
wschodnim krafcu dachu nad nawa zloka-
lizowana jest sygnaturka posiadajaca prze-
Swit, zwienczenie cebulastym, pokrytym
gontem hetmem oraz krzyzem, a na swoim
wyposazeniu — dzwon?;

W uksztattowaniu struktury przestrzennej obiek-
tu koscielnego wpisana jest m.in. symbolika
kierunkéw: ,wertykalnego” oraz ,horyzontal-
nego”, na ktorych zostata ona oparta. Adam
Maria Szymski wyjasnia je w nastepujacy spo-
sob: ,Pierwszy, dynamizujacy przestrzef, jest
kierunkiem kosmicznym. Wyraza emocjonalny
stosunek do Natury. Jest kierunkiem: »ku nie-
bu«. Drugi jest wyrazem postawy racjonalnej
i ma charakter statyczny.

22

M.in. problematyka symboliki chrzescijanskiej byla przedmiotem autorskich badan
doktorskich. Grazyna Lasek, Wspéiczesne tendencje w architekturze sakralnej z uwzgled-
nieniem czynnikow proekologicznych, rozprawa doktorska, promotor prof. dr hab. inz.

arch. Adam Lisik (Gliwice: Politechnika Slagska, Wydzial Architektury, 2005).

23
24
25

Baldock, Symbolika chrzescijariska, 153.

Hani, Symbolika swigtyni chrzescijatiskiej, 27.

40-kilogramowy dzwon z 2018 r. poswigcony zostal pochodzacemu z Bierunia ks. kard.

Stanistawowi Nagyemu. Zastapit wczesniejszy dzwon.
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Bryta

e Kruchta - kryta dwuspadowym dachem
0 wysokosci kalenicy przebiegajacej ponizej
linii okapu zadaszenia nad nawg;

Zakrystia — kryta dachem, ktory jest prze-
dtuzeniem jednej z potaci zadaszenia
prezbiterium;

Schody na chér muzyczny - kryte daszkiem,
dostawionym do elewacji i rozwigzanym nie-
zaleznie od zadaszenia kosciota;

Przydaszki — wokét znacznej czesci rzutu
kosciota, na wysokosci przebiegajacej poni-
Zej podstawy okien zastosowano przydaszki
o konstrukcji wspornikowej, co zarazem jest
bardzo charakterystyczne dla $laskich kos-
ciotéw drewnianych.

Kierunek »wertykalny« wyraza stosunek emo-
cjonalny w relacji ncztowiek — Bég« i »ziemia -
kosmos«. Kierunek »horyzontalny« - stosunek
racjonalny w relacji ncztowiek <> cztowieks,
ncztowiek <> Bog = cztowiek« i »ziemia <>
zZiemia«"%.

W architekturze sakralnej kierunki uktadéw,
na ktorych zostaty oparte obiekty, odgrywaja
takze role uzytkowa. Polega ona na tworzeniu
uktadéw porzadkujacych kompleksy o réznych
zatozeniach programowo-ideowych.

Materiaty i

konstrukcja

Podmuréwka - kamienna;

Prezbiterium, nawa i zakrystia — drewniana
o konstrukcji wiencowej z wigzaniem na
naktadke i z tzw. ostatkami;

Kruchta - drewniana, o konstrukgji
szkieletowej;

Dach - w konstrukgji storczykowej;
Pokrycie dachu - gont.

Przyktadowo:

e Symbolika kamieni odnosi sie do ,kamieni
niebieskich";

 Drewno. Jest uwazane za ,...pierwszg mate-
rie (materia prima), z ktorg taczy sie wszelki
poczatek i koniec"?.

Doswietlenie wnetrza

Na osi kosciota, w Srodkowej, czotowej écia-
nie tréjbocznego zamkniecia prezbiterium
zastosowano jedno okno o niewielkich roz-
miarach, prostokatne, zwieficzone fukiem;
Prezbiterium i nawe doswietlono od strony
wschodniej czterema prostokagtnymi oknami
zwiefczonymi sptaszczonym tukiem.

Chér muzyczny doswietlono takze od stro-
ny potudniowej niewielkim, kwadratowym

okienkiem.

Ze sposobem oswietlenia kosciota zwigzana
jest m.in. symbolika $wiatta (jego koloru, kté-
ry zmienia sie, wpadajac do wnetrza obiektu
poprzez witraze), a takze symbolika ksztattu
otwordw okiennych.

Tablica 1. Analiza warstw symboliki chrze$cijanskiej oraz znaku zakodowanych
w architekturze kosciota pw. §w. Walentego w Bieruniu jako elementdw, ktore
w sposob istotny wspéldecyduja o pigknie obiektu (wybrane zagadnienia). Oprac.

wlasne

26

Adam Maria Szymski, Kanon formy architektonicznej w kosciele katolickim. Trady-

cja i wspolczesnos¢ architektury sakrum, ,Prace Naukowe Politechniki Szczecinskiej.
Instytut Architektury i Planowania Przestrzennego” 496 (2000) 36, 69.

27
Pallotinum, 1989), 44.

28 ,Drewno’, w: ibidem, 44.

Zobacz: ,Kamient, w: Manfred Lurker, Stownik obrazéw i symboli biblijnych (Poznan:



Znaki i symbole zakodowane w ,Walencinku”...

Znaki i symbole przemawiajgce za wyjatkowoscig i fenomenalnym
pieknem sanktuarium $w. Walentego w Bieruniu mozemy wskazac takze
w elementach wyposazenia i wystroju wnetrza kosciota. W jego sktad
wchodzg liczne zabytkowe oraz wspolczesne dzieta sztuki®. Autorka
artykulu zwraca uwage na niektore z nich. Wydaje sig, ze to wlasnie
one poprzez swojg tres¢é, jak gdyby ,wspolpracujac” z innymi elemen-
tami wspoltworzacymi strukture przestrzenng kompleksu sakralnego,
w istotny sposob przyczyniajg si¢ do wyeksponowania i podkreslenia
sensu istnienia obiektu, jego funkcji, znaczenia, piekna, nierozerwalnie
zwigzanych z nimi warstw symboliki chrzescijanskiej oraz znaku.

W ottarzu gléwnym umieszczono dwa obrazy, ktore sg pokazywane
na zmiane.

Starszy obraz z 1722 lub 1723 r. przedstawia §w. Walentego w sutannie
biskupa. Towarzyszg mu ludzie chorzy oraz kalecy®.

Drugi obraz wotywny w 1907 r. namalowal miejscowy artysta malarz
Jan Nyga starszy. Przedstawia on scene, w trakcie ktérej $w. Walenty, sto-
jacy przed oltarzem jako kaptan w cudowny sposob uzdrawia niewidoma
dziewczynke, przywracajac jej wzrok. Dzielo powstalo po zaistnieniu
tego faktu na zlecenie ojca dziecka®.

29 Szczegbdlowo opisuje je ksigdz pralat Jerzy Nyga. Zobacz: Nyga, ,,Pamiatki Przeszlosci
Bierunia. Kosciot Sw. Barttomieja i Koéciét Sw. Walentego”, 20-24.

30 ,Naodwrocietego obrazu (naplétnie) znajdujessieinskrypcja:»EX VOTO T:W:1722den
3 Dezember F: A: pinxit« za$ na desce, na ktdrej ptétno to jest rozpiete, inskrypcja: »Ex
Voto T.V. Piota A.1723 FA.P.Z.«. Réznica w datach powstania malowidla wynosi jeden
rok. Inicjaléw w fundatora i malarza niestety nie udato sie rozszyfrowac”. Ibidem, 21.

31 Ibidem, 20-21.
O tym wydarzeniu opowiada takze artysta plastyk Roman Nyga w filmie Zwiedzamy
Bieru#. Odcinek 2 Walencinek. Wystapit Roman Nyga, scenariusz Agnieszka Szymula,
Wiktor Nyga, realizacja Wojciech Wikarek (producent: Muzeum Miejskie w Bieruniu
(w organizacji), Miasto Bierun, https://youtu.be/xveDGuiC-bU (dostep: 26.08.2023).
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Fotografia 3. Widok nawy w kosciele pw. $w. Walentego w Bieruniu. Fot. aut.

W pozarach z 1971 i z 1972 r. uszkodzeniu ulegly m.in. zabytko-
we drewniane stropy. Po odbudowie obiektu, w 1984 r. artysta malarz
Roman Nyga wykonal na nich nowg polichromie. Ksigdz pralat Jerzy
Nyga stwierdza, ze:

Polichromia ta doskonale dopasowana jest do charakteru wnetrza okre$lo-
nego barokowym wystrojem. Ponadto tre$¢ kompozycji figuralnych pod-
kresla specyficzne znaczenie tego kosciola, jako miejsca pielgrzymkowego
i osrodka kultu $w. Walentego w skali diecezji, a rOwnoczes$nie nawigzuje
do tradycji i miejscowych podan®.

32 Nyga, ,Pamiatki Przeszlo$ci Bierunia. Kosciol Sw. Barttomieja i Kosciol Sw. Walen-
tego’, 21. O polichromii opowiada jej autor w filmie Zwiedzamy Bierun. Odcinek 2
Walencinek.
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Fotografia 4. Widok centralnie zlokalizowanego duzego obrazu stanowiacego jeden
z elementéw polichromii na stropie nad prezbiterium w kosciele pw. §w. Walen-
tego w Bieruniu. Fot. aut.

Polichromia na stropie nad prezbiterium sklada si¢ z centralnie
zlokalizowanego duzego obrazu otoczonego naroznikowo czterema
medalionami przedstawiajagcymi $w. Anne, $w. Jadwige, $w. Barttomieja
i $w. Klemensa. Calo$¢ polaczono ornamentem z paséw, wsteg, moty-
woéw rodlinnych. Posrodku gléwnego obrazu ukazany jest Chrystus
Zmartwychwstaly w czasie sadu ostatecznego. Po Jego lewej stronie stoi
$w. Walenty, nad ktérym unosi sie aniol. Za postacig $wietego namalowa-
no drewniany kosciolek pw. §w. Walentego w Bieruniu, a ponizej §wigty-
ni - herb kopca. Chrystus, wysuwajac lewa reke w strone §w. Walentego
i kosciotka, prawg dlonig jak gdyby zagarnia rodzing z dzie¢mi udajaca
sie do sanktuarium. Mozna powiedzie¢, ze tym samym wskazuje on na
wlasciwg decyzje cztowieka bedacego na ziemi w drodze do zbawienia.
W dolnej cze¢sci malowidla, w kierunku przeciwnym do pozostalych
0s6b, idzie cztowiek. Ma ciemna karnacje ciala, jest zgarbiony, przytto-
czony, odwrdcony od Chrystusa i Ko$ciota. Lezacy u stop ludzi szkielet
ludzki symbolizuje §mier¢. Tto obrazu przedstawia historyczny krajobraz
Bierunia i okolic. Wspéttworzy go Wielki Staw Bierunski wraz z jedna
z jego wysp — Orla Gorka. W oddali, po przeciwnej stronie w stosunku do
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postaci $wietego, dominuje nad nimi Géra Klimont w Ledzinach ze zbu-
dowanym na szczycie ko$ciotem pw. $w. Klemensa papieza i me¢czennika.
Po prawej stronie $wiatyni stoi kaptan Klemens z uniesionymi ku gorze
rekami, po lewej umieszczono krzyz. Po zboczu wzgoérza do kosciota
podaza grupa ludzi. Z nieba wydobywa sie grzmot, ktéry uderza w Orlg
Gorke. W wyniku zdarzenia rosnacy na niej Swiety Dab zaczyna ptonaé.
Po jeziorze ptynie 16dz z pasazerami na pokladzie. Swoja symbolike maja
takze inne elementy: jelen, ktory biegnie po okolicznych tgkach, tabedz
latajgcy nad Chrystusem, orzet §laski wznoszgcy si¢ nad Orlg Gorka™.

W polichromii zakodowano tre$¢ bierunsko-ledzinskiego podania spi-
sanego w XIII w. przez zakonnika Pilgrimusa**. Méwi ono o wprowadze-
niu chrzescijanstwa na tych terenach i budowie kosciota pw. $w. Walen-
tego. Zgodnie z Legendg o Klimoncie wg. XIII wiecznego przekazu, ktora
zamieszcza i ilustruje Roman Nyga w ksiazce Stworoki. Wizerunki stwo-
rokoéw Slgskich:

Slask, kraina, w ktérej znajdowat sie kiedy$ mityczny Raj, miat szeroko
znane miejsca poganiskiego kultu. Byly to Swiete Géry takie jak Sobétka,
Chelmska (Géra Sw. Anny) i Klimont.

Klimont poro$niety lasem wznosit si¢ nad Wielkim Stawem Bierunskim.
Z gorki widok byl przepiekny, siegajacy dalekich gor.

Okolice zamieszkiwaly plemiona ledziniokdw i bieruniokdw zyjace w nie-
ustannej wasni.

Ledzinioki czcili bozkéw - Blizniakéw, a Bierunioki Swiety Dab na wysep-
ce stawowej zwang Orla Gorka.

Niezgoda plemion nie podobata si¢ Wszechmogacemu. Ukarat wiec ludzi
dokuczliwg dla kraju susza.

33 W herbie Bierunia jest czarny jelenn w skoku na ztotej murawie uksztaltowanej w for-
mie dwdch pagorkow oraz bialy ptak - fabedz albo czapla.

34 ,Na Gorce Klemensowej w Ledzinach powstala jedna z pierwszych na Gérnym Slasku
parafii chrzescijanskich. Zachowat si¢ zbior $redniowiecznych kazan raciborskiego
zakonnika, brata Pilgrimusa (XIII wiek), ktory walczac zapewne z reliktami pogan-
stwa, przytaczajac z potepiajaca pasja ich przyklady, mimowolnie zachowal i utrwalit
prastarg dawnosc¢ tej ziemi. Wiele wystepujacych w tym regionie motywdow wierzenio-
wych wyréznia si¢ zdumiewajacym podobienstwem do tych, jakie wystepuja w mito-
logii celtyckiej: czczono na przyktad $wigte zrédla i deby, praktykowany byl rytual
zaklinania deszczu. Osobliwo$¢ bierunskiego ludku przejawiata si¢ rowniez tym, iz
obnoszac publicznie swoja gteboka poboznos¢, skrywat w sobie i troskliwie pielegno-
wal przywiazanie do dawnych poganskich zwyczajow. Nie lubiono sie do tego przy-
znawad, twierdzono oficjalnie, iz duchéw nie ma, przywiarki klamia, w glebi duszy
jednak ludzie ci zachowali w sobie sentyment do dawnych praktyk kultowych swoich
przodkéw, chociaz wobec obcych nigdy tego nie ujawnili”

Eugeniusz Zaczyk (tekst), Roman Nyga (rysunki) Jerzy Nyga (przektad tekstow na jezyk
niemiecki), Stwérdki. Wizerunki stworokéw slgskich (Bierun: Bierunski Osrodek Kul-
tury w Bieruniu, 1994), 50-52.
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Kaptani poganscy byli bezradni.

W tym czasie przybyl na Gére z Moraw chrzescijanski misjonarz i poczat
glosi¢ nowg wiare.

Jego modly okazaly sie skuteczne, wyzwolil uwiezione wody. W zboczu
Klimonta otworzyla si¢ jaskinia zwana Jaskinig Skarbu. Z niej wytrysnat
wartki strumien: Bystrzyk.

Wplywajac z hukiem do stawu, szybko podnidst w nim wode. Z nieba
spadl ulewny deszcz.

Wtedy kaplani skradli z otwartej jaskini skarb i uciekli z nim w t6dce na staw.
Wszechmogacy ukarat ich jednak, niszczac 16dz.

Potopili si¢ wraz z skarbem. Zniszczony tez zostal przez piorun Swiety
Dab.

Odtad Gora zaczela stuzy¢ nowej wierze.

Nadano jej nazwe Klimont, czyli Klemens. Zbudowano na niej prawdo-
podobnie najstarszy na Gérnym Slasku kosciét, za§ w Bieruniu z drzewa
zniszczonego debu kaplice - Walencinek (tac. Valens), co znaczy:

Mocny, potezniejszy od pioruna.

Miedzy plemionami zapanowata wieczysta zgoda, za$ resztki pogan ode-
szty do Zabrzega, gdzie znajdowat sie jeszcze Swiety Gaj*.

Fotografia 5. Widok centralnie zlokalizowanego duzego obrazu stanowiacego
jeden z elementdw polichromii na stropie nad nawg w kosciele pw. $w. Walentego
w Bieruniu. Fot. aut.

35 Ibidem, 42. Polozony nad Wistg Zabrzeg jest obecnie jedng z dzielnic Bierunia.
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Takze kompozycja polichromii na stropie nad nawg sktada si¢ z cen-
tralnego duzego obrazu otoczonego naroznikowo czterema medalionami
przedstawiajagcymi Matke Boska z Lurt (Lourdes), Matke Boska z Fatimy,
Matke Boska z Piekar oraz Matke Boska z Pszowa. Calo$¢, analogicz-
nie jak w przypadku malarstwa na stropie nad prezbiterium, potgczono
ornamentem z pasow, wsteg i motywow roslinnych.

Posrodku gtéwnego obrazu ukazana jest Matka Boska Bieruniska. Na
prawym ramieniu trzyma ona w objeciach Boze Dziecig, ktdre w gescie
blogostawienstwa unosi prawa dlon. Maryja drugg reka wskazuje na
stojace przed nig dziecko podnoszgce do niej obydwie rece. Nad nimi,
a zarazem takze i nad wszystkimi pozostalymi postaciami oraz ele-
mentami krajobrazu, widnieje symbol Tréjcy Swietej. W kierunku $w.
Walentego wyplywaja promienie. Swiety Walenty — jako biskup - stoi
po prawej stronie Matki Boskiej. Rozklada obydwie dlonie nad obtoznie
chorymi ludzmi, proszac o ich uzdrowienie. Mezczyzna lezacy blizej
$w. Walentego, kieruje wzrok w jego strone, a z kolei drugi, znajdujacy
sie w postawie lezacej blizej centralnej, pionowej osi obrazu, wpatru-
je sie w Matke Boskg i Jezusa. Nad glowa wymienionego w kolejnosci
pierwszego mezczyzny placze dziecko, u stop drugiego kleczy kobieta.
Pomiedzy Matka Boska Bierunska a $wietym Walentym, a zarazem tak-
ze i nad glowg cztowieka zajmujacego miejsce na noszach blizej Maryi,
siedzi skazaniec zwrdocony w strone postaci $wietego. Nad jego gtowa,
na tle ledzinskiej gory Klimont ze zbudowanym na szczycie kosciotem
pw. $w. Klemensa papieza i meczennika, artysta namalowal bryle bie-
runskiego ko$ciola parafialnego pw. $w. Barttomieja Apostota. Powyzej
nich aniot trzyma herb Bierunia. Po prawej stronie obrazu kompozycje
domyka przydrozny krzyz. Pomiedzy nim a Matka Boza grupa pielgrzy-
mow udaje sie do Swietego Walentego. Na dalszy plan skladajg si¢ takze
inne elementy charakterystyczne dla wspdtczesnego krajobrazu. Kosciot
parafialny pw. §w. Bartlomieja Apostola w Bieruniu sgsiaduje z zabudowg
miejska. Nad jedng z kamienic dominuje komin z zaktadéw FCA Poland,
a w oddali mozna dostrzec okoliczne wzgoérza. Za pielgrzymami widzi-
my wiezowce i szyb kopalni wegla kamiennego w Ledzinach. Nad nimi
unosi sie aniot z herbem.

Dalszg cze$¢ analiz podjetej problematyki nalezy poprzedzi¢ przyto-
czeniem dwoch dokumentow.

Pierwszy z nich, Konstytucja o liturgii $wietej Soboru Watykanskie-
go I, podaje, ze:
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Do najszlachetniejszych dziel ducha ludzkiego stusznie zalicza sie sztuki
piekne, zwlaszcza sztuke religijng i jej szczyt, mianowicie sztuke koscielna.
Z natury swej daza one do wyrazenia w jaki$ sposob w dzielach ludzkich
nieskonczonego pickna Bozego. Sa one tym bardziej poswigcone Bogu
i pomnazaniu Jego czci i chwaly, im wylaczniej zmierzaja tylko do tego,
aby swoimi dzietami dusze ludzkie poboznie zwraca¢ ku Bogu.

Z tych przyczyn czcigodna Matka Koscidl zawsze byt przyjacielem sztuk
pieknych, stale szukal ich szlachetnych ustug i ksztalcil artystow, aby nale-
z3ce do kultu przedmioty byly godne, ozdobne i piekne, jako znaki i sym-
bole rzeczywisto$ci nadziemskiej...*

Z kolei w Katechizmie Ko$ciota Katolickiego czytamy, ze:

Sztuka sakralna jest prawdziwa i piekna, gdy przez forme odpowiada swo-
jemu wlasciwemu powotaniu, jakim jest ukazywanie i uwielbienie, w wie-
rze i adoracji, transcendentnej tajemnicy Boga, niewidzialnego, najwyzsze-
go pickna, Prawdy i Mitosci, objawionego w Chrystusie (...). Prawdziwa
sztuka sakralna sktania czlowieka do adoracji, modlitwy i milowania Boga
Stwoércy i Zbawiciela, Swietego i Uswiecajacego”.

Wydaje sie, ze taka wlasnie jest sztuka drewnianego koscidtka
pw. $w. Walentego w Bieruniu. Jak wskazujg dokumenty Ko$ciola katoli-
ckiego, wyraza ona nieskonczone piekno Boga, zwracajac ku Niemu czto-
wieka. Jest znakiem i symbolem rzeczywisto$ci nadziemskiej. Jest praw-
dziwa i piekna, gdyz w pelni odpowiada swojemu powotaniu poprzez
realizacje wszystkich stawianych przed nig celéw. Na polichromie na stro-
pie mozemy takze spojrze¢ w kategoriach swoistego pomostu rozpietego
pomiedzy przesztoscia, terazniejszoscig i przyszloécig, pomostu pomie-
dzy axis mundiiaxis personae. I wlasnie na tych ptaszczyznach mozemy
doszukiwac si¢ tego, na czym polegajg wyjatkowos¢ oraz fenomenalne
piekno bierunskiego sanktuarium uzewnetrzniajace sie wielowgtkowo,
mozliwe do odczytania poprzez jezyk znakéw i symboli chrzescijanskich.

Struktura przestrzenna wraz ze wszystkimi wspoltworzacymi jg ele-
mentami w pelni realizuje cel budowy tego typu obiektow, ktérym jest
przede wszystkim cel religijny. Jak wskazuje w swojej pracy ks. pratat
Jerzy Nyga, za tym, jak wazne dla ludnosci jest to wlasnie sanktuarium,
przemawia fakt, ze jest

36 Sobor Watykanski 1I Konstytucje Dekrety Deklaracje, Tekst tacirisko-polski (Poznan:
Pallottinum, wyd. II, 2002), KL 122, 93.

37 Katechizm Kosciola Katolickiego (Poznan: Pallottinum, 1994), ust. 2502, 560-561.
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(...) to przede wszystkim pradawne miejsce kultu. Sanktuarium na skale
diecezji. Miejsce pielgrzymek wszystkich cierpiacych i szukajacych ,uciecz-
ki w réznych przypadkach, osobliwie w wielkiej chorobie” ludzi z blizszej
i dalszej okolicy. ,,Nabozenstwo do $w. Walentego, kaplana i meczenni-
ka we wszystkich zlych zdrowia afekcjach osobliwego i doswiadczonego
patrona” znane bowiem bylo w Polsce i na Slasku od dawna, jak $wiad-
cza o tym stare modlitewniki z XVII i XVIII wieku. Juz w $redniowieczu
zaliczano $w. Walentego do tzw. czternastu $wietych wspomozycieli. Jako
uzdrowiciela i wspomozyciela przywykli go traktowaé wszyscy tutejsi jego
czciciele.

Dokumentem wiary mieszkancéw Bierunia, a zarazem swoistym zabyt-
kiem wywodzacym sie z czaséw $redniowiecza, jest $piewana tu po dzi$
dzien piesn o §w. Walentym:

O tym $wietym Walencinie

wielka stawa o nim stynie

Jaki on to przesliczny bys

Oliwnemu drzewu podobien byt

Panny mu si¢ dziwowaly

Wielkie dary mu dawaty

Stanistaw Rospond w swoich »Dziejach Polszczyzny Slaskiej«, cytujac
powyzsza piesn, pisze: ,, Takie o$miosylabowce i taka rytmika cofa nas do
pierwocin XV-wiecznej poezji maryjnej”. Jest to zatem tez pewnego rodza-
ju dowodd na dawnos¢ kosciolka, ale tez i na dawno$¢ kultu §w. Walentego
w Bieruniu®.

Za wyjatkowoscig i fenomenalnym picknem obiektu przemawiaja
takze inne fakty, znaki i symbole:

Identyfikacja oraz swoista gteboka wigz miejscowej ludnosci ze
$wietym Walentym i z ko$ciotkiem. Uzasadnieniem tego jest m.in.
fakt, ze gdy kto$ o nim moéwi, to najczesciej uzywa stowa ,Walen-
cinek”, a wiec wyrazenia pieszczotliwego, ktore skierowalibysmy
do kogos, kto jest nam bardzo bliski, np. do dziecka.
Podniesienie $wiatyni do godnosci sanktuarium $w. Walentego,
ktoére nastgpito 13 lutego 2015 r.

Ustanowienie w 2003 r. $w. Walentego patronem Bierunia i uro-
czyste przekazanie tego aktu 13 lutego 2004 r.

W 2008 r. w sasiedztwie drewnianego kos$ciotka zbudowano
skwer — tzw. plac $w. Walentego. W jego centrum zlokalizowa-
no kolumne - pomnik $w. Walentego Patrona Miasta Bierunia.

38

Nyga, ,,Pamiatki Przesztosci Bierunia. Ko$ciot Sw. Bartlomieja i Kosciét Sw. Walente-
g0, 24-25.
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Swiadczy on o wyjatkowosci weze$niejszych wydarzen zwigza-
nych z ustanowieniem §w. Walentego patronem miasta. Plac jest
poniekad przedluzeniem miejsca kultu stanowigcym zarazem
uobecnienie postaci patrona w przestrzeni miasta i szczegdlnym
sposobem wyrazenia przez mieszkancow wdziecznosci. Gtowne
doj$cie do centralnego punktu placu flankowane jest dwoma nie-
wysokimi cokotami, na ktérych po obydwu stronach umieszczono
granitowe plyty z rysunkami oraz podpisami: ,,mito$¢ — czystos¢”,
»czynmy dobro”, ,wiara — modlitwa’, ,,taska - cud” Tym samym
dodatkowo nawigzano jeszcze do wartos$ci i cech zwigzanych
z postacig $w. Walentego™®.

Na cokole pomnika $w. Walentego Patrona Miasta Bierunia takze

umieszczono granitowe plyty z rysunkami i tekstami. Na frontowej
napisano:

S. VALENTINUS
PATRONUS

CIVITATIS BIERUNENSIS
14.02.2004

PATRON MIASTA BIERUN
Z SANKTUARIUM
LWALENCINEK”

BIERUN A.D. 2008

Na ptytach zamieszczonych po bokach cokotu wyryto herby — na

jednej Bierunia, na drugiej Solectwa Kopiecznego. Kopiec - sztucznie
usypany pagorek — wraz z grédkiem dat zalgzek podgrodziu, ktére z kolei
stalo sie zalgzkiem miasta Bierun. Sotectwo Kopieczne istniato do 1870 r.*°

Na ostatniej plycie, zamieszczonej na tylnej §cianie cokotu, napisano:

SPOLECZNY

KOMITET BUDOWY
POMNIKA

WLADZE MIASTA
OFIARODAWCY
HONOROWY PATRONAT:

39
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Zob. Grazyna Lasek, ,, Bierunskie »Genius loci« — szczegélny przypadek miejsca wezlo-
wego miasta’, w: Budownictwo i Architektura 17 (2018) 3: 005-014.

Zob. Jerzy Nyga, ,,Pamiatki Przeszlosci Bierunia. Zabudowa miejska. Kopiec”, Zeszyty
Bierutiskie 11 (1989).
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KS. KARDYNAE
STANISEAW NAGY
KS. ARCYBISKUP
METROPOLITA
DAMIAN ZIMON

Plac, gdzie znajduje si¢ pomnik, powstal dzieki zabiegom Sto-
warzyszenia Milosnikéw 600-letniego Bierunia, wsparciu dwczes-
nych wladz miasta, organizacji spolecznych i mieszkancow. Auto-
rami projektu s3: mgr art. plastyk Roman Nyga, mgr art. rzezbiarz
Stanistaw Hochul, mgr inz. arch. Michal Kuczminski oraz dr inz. arch.
Grazyna Lasek.

Fotografia 6. Widok skweru - tzw. placu $w. Walentego w Bieruniu z centralnie
zlokalizowang kolumng - pomnikiem $§w. Walentego Patrona Miasta Bierunia.
Fot. aut.

W tkance miejskiej Bierunia mozemy wskaza¢ na nastepujace wezty
i punkty centralne: kopiec, rynek wraz z najstarszym tutejszym koscio-
fem parafialnym pw. $w. Bartlomieja Apostota. Trzecim jest drewniany
kos$cidt pw. sw. Walentego, przy ktérym znajduje si¢ cmentarz oraz sgsia-
dujacy z nimi skwer - tzw. plac $w. Walentego. Stanowig one pewnego
rodzaju calo$¢ (kompleks) poprzez wspoltworzace je, wlasciwe, specy-
ficzne dla nich, wyrdzniki krajobrazowe i funkcjonalne oraz symboliczne
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wpisane w urbanistyke, architekture , jak rowniez detal. W ich strukturze
funkcjonalno-przestrzennej mozemy odnalez¢ i odczytaé korzenie toz-
samos$ci lokalnej spotecznos$ci. Wraz z uktadem urbanistycznym, Bramg
Krakowska, Brama Wroctawska, Groblg a takze z pozostalo§ciami daw-
nego kompleksu stod6t zbudowanych za zwartg zabudowa staromiejskiej
cze$ci miasteczka sg elementami szczegdlnymi w krajobrazie. Decydu-
ja o jego pieknie. Stanowig zalagzek wytworzenia si¢ harmonii miejsca
w $rodowisku przestrzennego ich zlokalizowania®.

Podsumowanie

Podsumowujgc rozwazania, nalezy stwierdzi¢, ze struktura symbolicz-
na sanktuarium $w. Walentego w Bieruniu, wraz ze wszystkimi wspottwo-
rzacymi jg elementami, organizuje przestrzen architektoniczng i wyznacza
jej podstawowe odniesienia w aspekcie ontologicznym, aksjologicznym,
kulturowym, spolecznym i obyczajowo-duchowym. Odnajdujemy w niej
kwintesencje trzech nierozerwalnie zwigzanych ze sobg komponentow -
piekna, architektury i etosu, co jest pigkne w swej istocie. Stanowi ona
istotne ogniwo kontinuum spoleczno-kulturowego, ktérego szczegdlnym
wyrazem bylo ustanowienie $w. Walentego patronem Bierunia, podniesie-
nie koscidtka do godnosci sanktuarium, a takze fakt, Ze wraz z cmentarzem
i skwerem - tzw. placem $w. Walentego - jest jednym z trzech punktéw
wezlowych miasta. Jest picknym $wiadectwem wiary i kultury lokalnej
spolecznosci, w ktorej rzeczywistos$¢ zostata uksztalttowana m.in. poprzez
religijnos¢, wielowiekowe zwyczaje taczace sie z pielgrzymowaniem oraz
wielopokoleniowg tradycje. Zawarte w niej znaki i symbole przekazuja
caloksztalt zwigzanej z tym problematyki.

Tres¢ polichromii na stropach nad prezbiterium oraz nawg nalezy
odczytad jako swoisty, piekny, symboliczny ,,pomost” rozpiety pomie-
dzy przeszlo$cia, terazniejszoscig i przysztoscia. Nie jest on jednak tylko
swehikutem czasu” przenoszgcym nas w przeszlo$¢ i przysztosé. W obra-
zach znajdujemy fundamenty wiary, sens naszego zycia, symbol Trdjcy
Swietej, Dziecigtko Jezus, Chrystusa w trakcie sadu ostatecznego. Towa-
rzyszg im Maryja oraz $§wieci. Polichromie obrazujg nie tylko gleboka
wiare, ale rowniez i lokalng tradycje mieszkancow Bierunia, i jego oko-
lic, ktéra z kolei jest wyrazem charakterystycznej dla nich obyczajowej
oraz kulturowej odrebnosci. Przenoszg nas one do korzeni tej wlasnie

41 Wiecej na ten temat w: Lasek, ,Bierunskie »Genius loci«”; Lasek, ,,Problematyka
piekna”.
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spotecznosci, w ktorej podania przekazuje si¢ z pokolenia na pokolenie.
Sa dowodem na to, jak bardzo wazny zawsze byl - i nadal jest - dla
nich wiasnie ten koscidtek i §wiety Walenty. Do niego pielgrzymowano,
tutaj szukano schronienia w trakcie powodzi, zarazy... i zawsze go tam
odnajdowano. Gdy w wielkich pozarach Bierunia splone¢lo niemalze cate
miasto — koscidtek ocalal. Wielowiekowos¢ obiektu, praktycznie nie-
zmienno$¢ architektury, jej pickny ksztalt, stan artystyczny i techniczny
sg dowodem dbatosci mieszkancow.
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Sztuka jako jezyk ubogacajgcy homo
oecumenicus w budowaniu jednosci

w wielosci

Art as a Language Enriching homo oecumenicus
in Creating Unity in Diversity

Abstrakt

Rozumienie sztuki w chrzedcijafistwie nie jest jednolite. Koscioty réznie
podchodza do tej kwestii, ttumaczac sie przestrzeganiem Il przykazania
dekalogu (Wj 20, 3-4). Wazne tu jest jednak podejscie do danego dzieta
sztuki: czy patrzymy na nie jako na obraz Bozy, czy raczej jako na okno
do transcendencji. Spotkanie ze sztukg opiera sie na trzech ptaszczyznach:
na intencji autora, intencji dzieta i intencji odbiorcy. W bogactwie rézno-
rodnosci ekumenicznej sztuka jest jak symbol, ktéry stat sie narzedziem
umozliwiajgcym dostep do Boga i catej rzeczywistosci niedajacej sie w pet-
ni poznac przez wspbtczesny jezyk werbalny i rozum ludzki. Jej gtéwnym
zadaniem jest doprowadzenie aktu myslenia cztowieka poprzez podobien-
stwa do zrozumienia jakiej$ rzeczy lepiej i petniej niz przez rozpoznanie
zmystami.

Stowa klucze: sztuka, r6znorodnos¢, ekumenizm, transcendencja, piekno,
cztowiek, prawostawie, ikona
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Abstract

The understanding of art in Christianity is not uniform. The churches
approach this issue in different ways, explaining themselves by observing
the second commandment of the Decalogue (Exodus 20:3-4). But what is
important here is the approach to a given work of art, whether we look at
it as an image of God, or rather as a window opened to transcendence.
The encounter with art is based on three levels: the intention of the
author, the intention of the work, and the intention of the recipient. In
the richness of ecumenical diversity, art is like a symbol that has become
a tool that enables access to God and to all reality that cannot be fully
known by modern verbal language and human reason. Its main task is to
lead the act of thinking of man through similarities to understand some
things better and more fully than to recognize by the senses.

Keywords: art, diversity, ecumenism, transcendence, beauty, man, ort-
hodoxy, icon

Wstep

Wobec wielosci nurtéw filozoficznych i réznych religii odbiorca dzieta
moze odczuwac zaklopotanie, ktore moze stac si¢ impulsem do poszuki-
wania wspolnych elementow. Réznorodnos¢, z ktorg styka sie czlowiek,
wplywa na ubogacenie jego zycia i daje mozliwo$¢ szerszego spojrzenia
na rzeczywisto$¢. Rozmaitos¢ instytucji duchowych i filozoficznych moze
przystuzy¢ sie wspolczesnym twoércom sztuki — rozumianej bardzo sze-
roko: od dziet literackich, poprzez obraz, muzyke, rzezbe, az po archi-
tekture — do ukazania pigkna stworzonego $wiata.

Papiez Jan Pawel I w Liscie do artystow' (1999) napisal, ze nie ma
bardziej odpowiedniej osoby, potrafigcej zrozumie¢, a zarazem wyttuma-
czy¢, czym byt 6w pathos?, z jakim stworzyciel przygladat si¢ dzietu, ktére
stworzyt kazdego dnia, jak tylko artysta, ktory jest genialnym nasladowcg
Bozego stworzyciela piekna’.

Aby dobrze zrozumie¢ sztuke, przypomnijmy znaczenie tego pojecia,
siegajac do Stownika jezyka polskiego, gdzie czytamy, ze ,jest to dziedzina

1 Jan Pawet II, ,,List do ar.tystéw”, w: Jan Pawel II do artystow. Artysci do Jana Pawta I,
red. Barbara Drozdz-Zytynska, Magdalena Golawska, Piotr Kawalko, Agnieszka
Oleszczuk (Lublin: Gaudium, 2006), 30-57.

2 Gr. ndBog (pdthos) — doznanie, biernos¢; stad namigtnosé: Rdz 1,26; Kol 3,5; 1 Tes 4,5,
w: Remigiusz Popowski, Wielki stownik grecko-polski Nowego Testamentu (Warszawa:
Oficyna Wydawnicza ,Vocatio’, 1995), 455.

3 Por. ibidem, 30.
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ludzkiej dzialalnosci polegajaca na tworzeniu czego$, co daje ludziom
przyjemno$¢, wzruszenia i pobudza ich do myslenia™. Jej bogactwo
mozemy poznaé dzieki réznorodnosci religii, wyznan i mysli filozoficz-
nych. Moze si¢ ona sta¢ ,dobrym jezykiem” dla dzisiejszego czlowieka,
pozwalajacym mu odnalez¢ sens zycia, a zarazem zetkng¢ sie z transcen-
dencjg, co moze przemieni¢ sie w fascynujaca droge wiodaca do odkrycia
pieckna w otaczajacym nas $wiecie.

Réznorodnosc historyczna, obyczajowa czy religijna przyczynia si¢ do
tworzenia narzedzi budowania jednoséci w wielosci. Dlatego tez piekno
zawarte w dzietach pracy rak i umystu ludzkiego, nieraz wspieranego
najnowszg technologia, powinno by¢ elementem otwartosci, szacunku
dla tego, co nowe.

Wielobarwno$¢ jezyka sztuki zalezy jedynie od ograniczen odbiorcy,
poniewaz kazde dzielo sztuki jest samoistng ,,ksiega”, otwarta na rézno-
rodne interpretacje cztowieka. Przykltadowo, Jacques Derrida® postulu-
je niestabilno$¢ wszelkiego znaczenia, pozwala odbiorcy danego dziela
sztuki na wytworzenie nieograniczonych i niepodlegajacych jakiemus
kluczowi skojarzen czy mysli. Za$ ks. prof. Tadeusz Dzidek® w swoich
rozwazaniach na temat hermeneutyki dziela sztuki opowiada si¢ za sen-
sownoscig poszukiwania prawdy zawartej w danym dziele, ktére mozna
oprze¢ na trzech poziomach: po pierwsze, na intencji autora; po drugie,
na intencji samego dziela i po trzecie, na intencji adresata’.

Okiem autora, twércy, artysty

Intencja autora czesto wydaje si¢ oczywista dla odbiorcy danego dzie-
ta. Odkrywanie powodu i okolicznosci jego powstawania, a takze celu,
jakim sie kierowat artysta podczas procesu tworczego, przybliza patrzg-
cemu idee powstania dzieta. Takiemu poznawaniu mogg si¢ przystuzy¢
roznego rodzaju zapiski, dzienniki czy korespondencja artysty, tworcy,
architekta. Pozwalajg one wnikng¢ w zakamarki jego serca, a zarazem
mozna poznaé¢ mysl, z jaka stwarzal dane dzieto. To §wiat doswiadczen

4 Hipolit Szkitadz, Stanistaw Bik, Barbara Pakosz, Celina Szkitadz (red.), Stownik jezyka
polskiego, t. 3 (Warszawa: Pafistwowe Wydawnictwo Naukowe, 1989), 428.

5 Jacques Derrida (1930-2004) - francuski filozof, uwazany za przedstawiciela
postmodernizmu.

6 Ks. prof. Tadeusz Dzidek (1961-), kanonik R.M., profesor Uniwersytetu Jana Pawla II
w Krakowie, gdzie sprawuje funkcje kierownika Katedry Chrystologii.

7  Por. Tadeusz Dzidek, Funkcja sztuki w teologii (Krakéw: Wydawnictwo WAM, 2013), 37.
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i przezy¢, ktore moga w pewnej mierze znalez¢é swa ekspresje w ukon-
czonym dziele®.

Znajac zamysl artysty, tworcy, architekta, warto zachowac ostroznosé¢,
gdyz ,,prywatne zycie autoréw empirycznych jest pod pewnym wzgledem
bardziej niezglebione niz ich teksty™. Albowiem idea powstania dzieta
rozwija si¢ nie tylko na plaszczyznie $wiadomosci, ale takze na poziomie
podswiadomosci, gdzie znajduja swe odbicie zewnetrzne bodzce, zdarze-
nia czy stowa. Ten nieuswiadomiony $wiat zewnetrzny stanowi nie tylko
dla samego autora, artysty, ale tez dla odbiorcy danego dzieta tajemnice™.

Zdaniem Hansa Ursa von Balthasara', artyste ku swojemu dzietu
kieruja czesto trudne doswiadczenia zyciowe i zawodowe. By¢ moze te
wyjatkowe sytuacje, nieraz zwigzane z przezyciami duchowymi, religij-
nymi, wymagaja uzewnetrznienia si¢ rdwniez w sferze tworczej. Wysitek,
jaki czyni artysta w przebijaniu si¢ do swojego wnetrza, pomaga autoro-
wi w stawaniu si¢ coraz bardziej soba. Dzigki takiej postawie moze si¢
realizowaé w procesie powstawania dziela'>. Wazne tez jest, jak zauwazyl
Balthasar, aby artysta nie zapominal o tradycji, w ktdra jest wpisany,
poniewaz ,,ptynie w rzece pokoler™, wobec ktorej pelni funkcje stuzeb-
na. , Artysta tylko przez przypadek jest osobistym narzedziem wielkiej
ewolucji tkwigcego w swiecie sensu™.

W analizie dziela cenne sg informacje dotyczace tworcy, a takze spoj-
rzenie na jego podejscie do wiary. Jak dostrzegt Balthasar, ,,tworca, jesli
rzeczywiscie jest subiektywny religijnie, na swdj material, obojetnie, czy
religijny, czy $wiecki, patrzy juz oczami cztowieka religijnego. W dobo-
rze i ujeciu przedmiotu odgrywa wiec role dzialajacy tworczo moment
religijny”®. Ale tez odwrotnie — kryzys wiary, jej zanik, bunt religijny,
a nawet niewiara moga mie¢ swoje przelozenie na powstajace dzielo,
poniewaz tworca przez akt stworczy wyraza swoje wnetrze i to, czym
zyje w danej chwili.

Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 29-30.

Umberto Eco, ,Pomiedzy autorem a tekstem’, w: Umberto Eco, Richard Rorty, Jonathan
Culler, Christine Brooke-Rose, Interpretacja i nadinterpretacja, przet. Tomasz Bieron
(Krakow: ZNAK, 2008), 100.

10 Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 38.
11 Hans Urs von Balthasar (1905-1988) - teolog szwajcarski, duchowny katolicki.

12 Por. Hans Urs von Balthasar, Pisma wybrane. Pisma z zakresu sztuki i religii, t. 2, przel.
Marek Urban, Danuta Jankowska (Krakow: Wydawnictwo WAM, 2007), 62, 96.

13 von Balthasar, Pisma wybrane, 61.
14 Ibidem, 51.
15 Hans Urs von Balthasar, Sztuka religijna, w: ibidem, t. 2, 94.
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Jesli istotg dzialania twdrcy dzieta jest wprowadzanie mysli w materie,
poddanie materii prawom ducha, co wigze si¢ z trudem, zmaganiem si¢
z oporng materig, kamieniem czy drewnem, ktérej trzeba nada¢ ksztalt
pochodzacy od ducha. Moze si¢ tu nasung¢ analogia miedzy twdrczoscia
artysty wytwarzajacego dzielo sztuki a tworzeniem sie czlowieka (auto-
kreacja), w ktorej materig jest on sam - podmiot. Mozna tu przytoczy¢
stowa z nowotestamentowego Listu Jakuba factores verbi, oznaczajace
s~wprowadzajacy stowo w czyn” (por. Jk 1,22)*.

»Intencja” samego dzieta

Sztuka jako dzielo ukonczone ma mozliwo$¢ przemdwienia do
odbiorcy swoim autonomicznym jezykiem, ktdry jest zbudowany ze
stow czy - szerzej - ze znakoéw wyrazajacych jego istnienie. Szanujac
powstale dzielo, odczytujacy je powinien mie¢ §wiadomosé, ze nie jest
ono nieokreslonym $wiatem, w ktérym interpretator moze si¢ doszu-
ka¢ nieskonczonej liczby wzajemnych odniesien. Dlatego tak wazne jest,
by odbiorca poznat stowa czy znaki okreslajace granice, w ramach kto-
rych moze si¢ poruszaé, a zarazem odnajdywac¢ odpowiednie znaczenie
powstatego dzieta sztuki czy architektury".

Zastanawiajac sie nad kryteriami interpretacji intentio operis, moz-
na si¢ postuzy¢ trzema wskazaniami Umberto Eco zawartymi w tekscie
Historia i interpretacja®.

Pierwszg z nich jest racjonalizm, tzn. przekonanie o poznawalnosci
$wiata. Czlowiek potrafi dotrze¢ do prawdy i odkry¢ informacje zawarte
w danym akcie stworzenia. Czyni to za pomocg rozumu oraz kierujac
sie logikg myslenia. Juz od starozytno$ci wiemy, ze aby kazda rzecz byta
prawdziwa, powinna da¢ si¢ wyjasni¢. U starozytnych filozoféw — Pla-
tona, Arystotelesa czy innych - wiedza oznaczata zrozumienie przyczyn
powstania. Nalezy tez tu wspomnie¢, Ze jest mozliwa postawa niepozna-
walnoéci tego, co istnieje i co chcemy wyjasni¢. Rowniez i ta koncepcja
upowszechnita si¢ w kulturze greckiej, gdzie dostrzegalny byt zachwyt

16 Wszystkie cytaty z Biblii sa zaczerpniete z: Biblia Ekumeniczna, to jest Pismo Swigte
Starego i Nowego Testamentu z Ksiggami deuterokanonicznymi. Przekltad ekumeniczny
z jezykow oryginalnych (Warszawa: Towarzystwo Biblijne w Polsce, 2017). Por. Zofia
Jozefa Zdybicka, Religia i religioznawstwo (Lublin: Wydawnictwo Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego, 1992), 210.

17 Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 38.

18 Umberto Eco, ,,Historia i interpretacja’, w: Eco et al., Interpretacja i nadinterpretacja,
32-33.
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aperionem — nieskonczonoscig. Nieskonczony swiat podlega nieustannej
przemianie, a wszystkie jej elementy pozostaja pomiedzy sobg w nie-
skonczonych konstelacjach i sg do siebie podobne®.

Drugie kryterium zrozumienia intencji dziela, jego bycia, jest zaczerp-
niete z filozofii Thomasa Kuhna®, ktdry glosit, ze aby ,,jakas teoria zostata
uznana za paradygmat, musi wydawac si¢ lepsza od innych teorii*”. Zatem
idzie o lepsze wyjasnienie, odczytanie danego dzieta sztuki, architektury.

Ostatnie kryterium polega na osadzeniu dziela w danym kontekscie
kulturowym, spolecznym, narodowym, religijnym. To kryterium bar-
dzo dobrze pasuje do réznorodnosci religijno-wyznaniowej. Bogactwo
symboli, jakie znajduje si¢ w chrzescijanstwie, czy roznorodnos¢ zawie-
rajgca sie w religiach, jest dla autora, architekta bibliotekg pomystéw. Dla
wydobycia intencji dzieta wazne jest uchwycenie jego relacji ze swiatem,
z jakiego tworca czerpie bogactwo.

Intencja odbiorcy

Ostatnim, trzecim poziomem jest intencja odbiorcy dzieta sztuki.
Proces analizy danego dzieta rozpoczyna si¢ od nalozenia na interpre-
tacje doswiadczen, przezy¢, oczekiwan odbiorcy, bagazu do$wiadczen,
przezy¢, oczekiwan odbiorcy. Czesto nie uzywa si¢ tu spojrzenia czysto
rozumowego, ale postuguje si¢ spojrzeniem ,,przedrozumowym’, nie-
rzadko opartym na naszym instynkcie. Inaczej ujmujac, jest to nasze
wewnetrzne nastawienie na odczytanie danego dzieta. Proces zaleznosci
polega na powigzaniu interpretowanych znakéw dzieta z kategoriami,
w ktorych obecnie wyrazamy osobiste dos§wiadczenia. To nasze odczucie
i rozumienie, ktore nie musi by¢ obiektywne?.

Pojedynczy odbiorca danego dziela nie powinien zachowywac sig tak,
jakby byl samotng wyspa, poniewaz jego interpretacja wpisuje sie w stru-
mien innych spostrzezen. Dlatego tez warto nieraz uwzglednic recepcje
innych odbiorcéw analizowanego dzieta. Spowoduje to ubogacenie si¢
roznorodnoscig czerpang z danej tradycji religijnej czy wyznaniowej.
Nieraz zdarza sie, ze dzieto jest neutralne religijnie, a odbiorca narzu-
ca mu wymowe religijng. Do takiej perspektywy odnosi si¢ niemiecki

19 Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 40.

20 Thomas Samuel Kuhn (1922-1996) - amerykanski fizyk, historyk i filozof nauki, twor-
ca pojecia paradygmatu naukowego.

21 Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 40.
22 Ibidem, 43-44.
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teolog Karl Rahner® stwierdzajac, ze z teologicznego punktu widzenia
narzucanie religijnej interpretacji neutralnemu dzietu jest uzasadnione
prawda o Bogu-stworcy — ,,Bogu, ktory jest wszedzie™.

Warto tu podkresli¢, ze to, co jest dozwolone przecigtnemu odbiorcy
danego dzieta, nie powinno by¢ elementem tez gtoszonych przez znaw-
cow (krytykdw, teologdw). Aby interpretacja mogla by¢ bardziej obiek-
tywna, warto si¢ pochyli¢ nad wszystkimi trzema aspektami intencji,
poczawszy od zrozumienia autora danego dzieta, poprzez to, co komu-
nikuje samo dzieto, skonczywszy na odbiorze, jaki odczytuje patrzacy
na dane dzielo.

Sztuka uczy dostrzegania

Mowiac o sztuce, ze jest wiedzg czy poznaniem, formulujemy ryzy-
kowne stwierdzenie. Ale wglebiajac sie¢ w filozofi¢ nauki, dostrzegamy
dwa typy poznania oraz dwa systemy znakow jezykowych. Pierwszy
z nich stanowi nauke, ktéra wypowiada sie dyskursywnie, za$ drugi typ
jest domeng sztuki, ktdra jest wyrazana poprzez prezentacje. Aby ukazaé
bogactwo wewnetrznych doswiadczen, potrzebny jest jezyk sztuki — pre-
zentacji, ksztaltu, symbolu i metafory. Wiadomo tez, Ze nauka opiera
sie na doswiadczeniu, ale uwzgledniany przez nig rodzaj doswiadczen
stanowi jedynie niewielki wycinek z catosci, jaki moze przekazac jezyk
sztuki®.

Przy odczytywaniu sztuki jako wiedzy wazne bedzie dobre odczytanie
symbolu, ktory stat si¢ no$nikiem informacji. Daje si¢ on poznaé w kon-
tekscie znakow, ktore charakteryzuja si¢ w odniesieniu do czegos$, co nie
jest nam dane bezposrednio. Jak zauwazyl Martin Heidegger® w ksigzce
Bycie i czas, odczytywanie znaku moze si¢ dokonywac na wiele sposobdw,
poczawszy od odnalezienia intencjonalnosci przyblizania i kierunko-
wania, dzieki ktdrej rzeczy sa rozumiane, poprzez ich zwigzek z zyciem

23 Karl Josef Erich Rahner (1904-1984) — niemiecki teolog i duchowny katolicki, w 1963
powolany zostal przez Jana XXIII na teologa II Soboru Watykanskiego.

24 Dzidek, Funkcja sztuki w teologii, 45.

25 Por. Jozef Tischner, Filozofia cztowieka dla duszpasterzy i artystow (Krakow: Wydaw-
nictwo Naukowe PAT, 1991), 58.

26 Martin Heidegger (1889-1976) — niemiecki filozof zajmujacy si¢ fenomenologia, her-
meneutyka i egzystencjalizmem; jego Mysl uznaje si¢ za jeden z najwazniejszych nur-
tow filozofii XX w.
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czlowieka. Ta intencjonalno$¢ wytwarza tresci, ktore dalej rozwijaja sie
w konkretne pojecia przestrzeni®.

Mozna zatem postawi¢ pytanie: czy konfesyjno$¢ stanowi wazny
aspekt sztuki? Tak, odgrywa ona niezwykle istotng role, poniewaz wnosi
do procesu tworczego wiele elementdw charakterystycznych tak dla danej
epoki, jak konkretnej wrazliwosci teologicznej. Dzigki tej wrazliwosci
mozna najpelniej ukazac transcendencje, tak bardzo dzi$ potrzebng $wia-
tu. Stad tez tworczo$¢ zwigzana z duchowo$cig wschodniego chrzesci-
janstwa czy protestantyzmem, czerpiaca z innych zrédet filozoficznych,
korzysta z odmiennych principiow.

Jezyk znaku moze tez wskaza¢ na inng rzeczywistos¢, a zarazem by¢ jej
reprezentacjg. Przykladem tak uzytego jezyka moze by¢ obraz religijny,
a dokladniej ikona®. Jak zauwaza Paul Evdokimov?®, teolog prawostaw-
ny, »ikona nie ma wlasnej rzeczywistosci (...), calag swoja teofaniczng
wartos$¢ czerpie ze swego uczestnictwa w tym, co zupetnie inne’®”. Te
inno$¢ mozna poréownac do tryptyku, ktérego skrzydlami sg artysta,
dzieto i obserwator. Dlatego tez odbiorca, interpretujac ikone, bedzie
musial porusza¢ si¢ w trojkacie estetycznego immanentyzmu, a zara-
zem bedzie korzystal z bagazu posiadanych pogladéw teologicznych
oraz do$wiadczen zyciowych. Ikona jest bogata w jezyk symboli, ktory
prowadzi czlowieka do odkrycia piekna zakorzenionego w Bogu; jest
niejako oknem na inng, nieziemska rzeczywisto$¢, jak glosili w swo-
ich wystapieniach $w. Jan Damascenski i §w. Teodor Studyta oraz jak
potwierdzit te nauke sobdér w Nicei (787 r.)*.

Zarysowujgc znaczenie ikony dla obrzadku wschodniego, warto tez
wspomnie¢ o architekturze budynku sakralnego, ktéry dla wiernego jest
sam w sobie symbolem, a zarazem zawiera inne symbole. Patrzac na
wnetrze, zauwazymy liczne freski, ikony, ornamenty, ktére majg sym-
bolizowa¢ ,,niebo na ziemi; raj utracony”. Jednak nie tylko wnetrze

27 Por. Martin Heidegger, Bycie i czas, przel. Bogdan Baran (Warszawa: Wydawnictwo
Naukowe PWN, 1994), 109-118.

28 Por. Paul Evdokimov, Poznanie Boga w Kosciele Wschodnim, przel. Alina Liduchowska
(Krakow: Wydawnictwo M, 2000).

29 Paul Evdokimov (1901-1970) - $wiecki teolog prawostawny, znany z dziatalnosci eku-
menicznej, jego praca naukowa, dziefa i postawa wzbudzaly szacunek protestantéw
i rzymskich katolikow, a takze przedstawicieli innych religii.

30 Paul Evdokimov, Sztuka ikony. Teologia pigkna, przel. Maria Zurowska (Warszawa:
Wydawnictwo Ksiezy Marianéw MIC, 2006), 156.

31 Konstanty Bondaruk, O nabozetistwie prawostawnym (Warszawa: Warszawska Metro-
polia Prawostawna, 2020), 129-132.

32 Bondaruk, O nabozenstwie prawostawnym, 131.



Sztuka jako jezyk ubogacajacy homo oecumenicus...

$wigtyni posiada wiele symboliki, ale réwniez jej architektura, ktora
tez jest przesigknieta bogactwem symboli i pigkna. Jest ona powigzana
z symbolikg kosmologiczng, ktdra przedstawia cale stworzenie, odnowio-
ny i przemieniony kosmos, obraz jedno$ci §wiata, a zarazem nawiagzuje
do wiary i nauki prawostawnej*. Przy calym bogactwie symboli i zna-
czen w budynku cerkwi zwroce uwage tylko na jeden element, ktérym
sa kopuly (plaskie badz cebulaste), symbolizujgce firmament niebieski,
Boga, $wiat anielski. Rowniez liczba kopul na budynku cerkwi nie jest
przypadkowa i maja one swoje symboliczne znaczenie, np.: 1 koputa
symbolizuje jednego Boga, 2 koputy oznaczajg 2 natury Jezusa Chrystu-
sa — boska i ludzka, 9 koput wskazuje na 9 stopni anielskich*.

Piekno wpisane w architekture cerkwi, a zarazem jej wystroj wewnetrz-
ny, jest przepelnione bogactwem symboli, ktére maja za zadanie ukie-
runkowa¢ czlowieka, wiernego na transcendencje. Dlatego tez Swiatynie
mozna nazwac ikong, gdzie dokonuje si¢ spotkanie cztowieka z Bogiem.

To bogactwo mistyki i duchowosci koscioléw wschodnich mozna
przeciwstawi¢ spojrzeniu na rozumienie architektury sakralnej czy wypo-
sazenia ko$cioléw na zachodzie Europy na plaszczyznie reformacji.

Marcin Luter podkreslal, Ze miejsca kultu religijnego powinny by¢
miejscami modlitwy o przeznaczeniu gtéwnie praktycznym?®. Jego
postawa wobec znaczenia $wigtyni byla neutralna i skupiala si¢ przede
wszystkim na aspektach edukacyjnych. W przekonaniu protestantow,
ktorzy poszli za tym tokiem rozumowania, kosciét nie byt juz - jak dla
katolikéw - Domem Boga. Dla luteran budowla taka byta rozumiana jako
miejsce spotkania ludzi z Bogiem, gdzie glosi si¢ stowo Boze i sprawo-
wane sg sakramenty. Uzywane przez nich pojecie ,,zbor” odnosi si¢ do
spoteczno$ci wiernych, czyli zgromadzenia ludzi wierzacych w religijnej
wspolnocie. Niemniej jednak budowa miejsca kultu, ktéra byla wynikiem
wspolnego wysitku spotecznosci, odgrywata kluczowg role w ksztal-
towaniu tozsamo$ci wspolnoty. Uwazano bowiem, ze kazda odmiana

33 Por. Wladimir Losski, Teologia mistyczna Kosciola wschodniego, przel. Izabela Brze-
ska (Krakow: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2007), passim; por. Adam
Palion, ,»Seminarium to tez budynek«. Zarys historyczny powstania budynkow Wyz-
szego Slaskiego Seminarium Duchownego w Krakowie i w Katowicach’, w: Wyzsze
Slgskie Seminarium Duchowne 1924-2004, red. Jozef Kupny (Katowice: Ksiegarnia
$w. Jacka, 2004), 139.

34 Bondaruk, O nabozenistwie prawostawnym, 110-112.

35 Piotr Jaskola, ,Protestantyzm w kulturze Slaska’, Roczniki Teologii Ekumenicznej,
t. 3(58), 2011, 120; Stosunek Lutra znaczenia budowli sakralnej okresla sie pojeciem
adiafora - czyli ,,obojetne” w religii, ktore nie s3 ani nakazane, ani zakazane przez auto-
rytatywne zrédta wiary. Por. Wladystaw Kopalinski, Sfownik wyrazéw obcych i zwro-
tow obcojezycznych z almanachem (Warszawa: Wydawnictwo MUZA SA, 1980), 19.
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sakralnosci potrzebuje formowania emocjonalno$ci danej zbiorowosci.
Aby to nastagpilo, potrzebny jest bliski zwigzek z przedmiotami zewnetrz-
nymi*. W szczegdlny sposob przyczynialo sie do tego wspdlne wznosze-
nie domu modlitwy dzieki wysitkowi wiernych nalezacych do zboru”.

O wiele dalej poszed! szwajcarski nurt reformacji, ktory byt wyraznie
przeciwny dzielom sztuki, a szczegoélnie obrazom w kosciotach. Tamtejsi
protestanci twierdzili z calym przekonaniem, Ze sg one sprzeczne z Deka-
logiem. Ta nieche¢ do religijnej sztuki zostala sformalizowana w Kate-
chizmie Heidelberskim?®, ktdry dla kalwinistow byt réwnie wazny, co
katechizmy Lutra dla luteran®. Kalwinizm, rozprzestrzeniajac sie, czesto
prowadzil do aktéw niszczenia obrazow, co sprawilo, ze ikonoklazm i kal-
winizm staly sie pojeciami wzajemnie powigzanymi. W zwigzku ze spo-
rem z Kos$ciotem katolickim w dobie kontrreformacji luteranie uscislili
swoje wczesniejsze, elastyczne stanowisko w kwestii adiaforéw. Przedsta-
wili je w tzw. Formule zgody*’, w ktérym to dokumencie zapisano potrze-
be obrony tradycyjnych elementow kultu, atakowanych przez kalwindw*.

Analizujgc idee Lutra, mozna utwierdzi¢ si¢ w przekonaniu, ze sztuka
miala funkcje prawie wylgcznie edukacyjng. Nowo powstale ottarze cze-
sto przedstawialy wazne momenty biblijne, takie jak Ostatnia Wieczerza
czy Zmartwychwstanie. Te wlasnie motywy byly popularne w réznych
regionach dawnej Polski i z nig sgsiadujacych, jak Slask, Pomorze czy
Prusy Krélewskie. Inne elementy, takie jak chrzcielnice czy ambony, byly
dekorowane scenami biblijnymi i religijnymi symbolami*

Kolejnym waznym obszarem w kulturze protestanckiej byla sztuka
pogrzebowa. Przetrwala ona nawet w kosciotach, ktoére powrdcily do

36 Por. Emile Durkheim, Elementarne formy zycia religijnego. System totemiczny w Austra-
lii, przel. Anna Zadrozynska (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 1990), 350.

37 Por. Przemystaw Czernek, ,,Protestancka architektura sakralna na Slgsku Cieszyniskim
w XX i XXI wieku”, Rocznik Historii Sztuki 42 (2017): 193.

38 Katechizm Heidelberski, katechizm Palatynatu - jedna z ksigg wyznaniowych Kos$cio-
tow ewangelicko-reformowanych, opublikowana 1563 r. Por. Stanistaw Napiorkowski,
»Heidelberski Katechizm’, w: Encyklopedia Katolicka t. 6, red. Jan Walkusz (Lublin:
Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 1993), 631-632.

39 Maly i Duzy Katechizm Lutra napisane przez ks. dr. M. Lutra w 1529 r. Por. Ksiggi
Wyznaniowe Kosciola Luterariskiego (Bielsko-Biala: Augustana, 2011), 16.

40 Formula zgody swoj ostateczny ksztalt przybrala w 1577 r. podczas konwentu teolo-
gicznego w Bergen k. Magdeburga, a wczesniej w Torgawie (1576). Por. Ksiegi Wyzna-
niowe Kosciola Luteratiskiego, 373-386.

41 Katarzyna Cieslak, Luterariska sztuka koscielna w Gdariska (1540-1793), http://www.
reformacja-pomorze.pl/wp-content/uploads/2016/09/Cieslak.pdf (dostep: 15.04.2023).

42 Piotr Birecki, Sztuka protestancka w Polsce, https://teologiapolityczna.pl/piotr-birecki-
-sztuka-protestancka-w-polsce (dostep: 15.04.2023).
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katolicyzmu. Réwniez w nich mozna znalez¢ rézne elementy zwigzane
z protestantyzmem, takie jak plyty nagrobne czy witraze®.

Takze w $wieckich budowlach na terenie Rzeczypospolitej XVI i XVII
wieku znajdowaly sie elementy religijne i moralizujgce. W zaleznosci od
bogactwa fundatora lub wiasciciela miaty one odpowiednig wartos¢ arty-
styczng i formalng. Tematyka tych dziel faczyla chrzescijanska tradycje
i wyobrazenia biblijne z éwczesnymi problemami spotecznymi i cywi-
lizacyjnymi. Wiele z tych dziet sztuki tworzonych bylo przez wybitnych
lokalnych artystow, tworzacych na zamoéwienia z danych ziem i regiondw.
Niektore elementy byly importowane z zagranicznych warsztatow, co
$wiadczy o bogactwie kultury artystycznej tamtej epoki**.

Ku transcendencji

Z teologii chrzescijanskiej wynika, ze $wiat jest dzielem Boga, gdzie
w DNA Homo vivens sg zapisane $lady stworzyciela. Da si¢ z nich odczy-
tac potege i bostwo wszechmogacego (por. Rdz 1,8-32). Charakterystycz-
nym $ladem Bozym jest piekno $wiata, ktére zarazem stanowi odbicie
piekna stworzyciela (por. Mdr 13.1-9). W tym calym stworczym dziele
Boga-stworzyciela szczegdlne miejsce zajmuje czlowiek, ktory zostal
stworzony na obraz i podobienstwo Boze (por. Rdz 1,26-27). Dzigki tym
boskim elementom czlowiek ma mozliwo$¢ rozpoznania i zrozumienia
sladow Boga w otaczajacym $wiecie.

W bogactwie réznorodnosci ekumenicznej sztuka jest jak symbol,
ktory stal sie narzedziem umozliwiajacym dostep do Boga i calej rzeczy-
wisto$ci niedajgcej sie w pelni poznaé przez wspodtczesny jezyk werbalny
i rozum ludzKki. Jej gtéwnym zadaniem jest doprowadzenie aktu myslenia
czlowieka poprzez podobienstwa do zrozumienia jakiej$ rzeczy lepiej
i pelniej niz przez rozpoznanie zmystami.

Transcendencja w sztuce jest drogg, ktorej nie da sie osiagnaé w pel-
ni, poniewaz identyfikuje sie z Bogiem, o ktérym pisal Pseudo-Dionizy
Areopagita, ze ,,ani jest, ani nie jest”*, a Mikotaj z Kuzy okreslal Go jako
»2godnos¢ przeciwstawien™¢. Niemiecki filozof Hans-Georg Gadamer

43 [Ibidem.
44 [Ibidem.

45 Pseudo-Dionizy Areopagita, Teologia mistyczna, w Pisma teologiczne, przel. Maria
Dzielska, t. 1 (Krakow: ZNAK, 1997), 164.

46 Mikolaj z Kuzy, ,De Non-aliud”, w: Philosophisch-theologische Schriften. Studien- und
Jubildumsausgabe Lateinisch-Deutsch, Bd. 2 (Wien: Herder, 1996), 454.
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twierdzil zas, ze przez symbol, przez doswiadczenie symbolicznosci dzie-
fa sztuki to, co jest w nim ukazane jako jednostkowe, szczegdlne, jawi sie
jako czastka bytu, za$ to, co z nim koresponduje, uzupetnia poszukiwang
calos$¢, jest transcendencja®.

Tym przekaznikiem, ktory umozliwia kierowanie si¢ w strone trans-
cendencji, moze sta¢ si¢ bogactwo piekna danego dziela sztuki. Albo-
wiem jest ono wytworem pracy, ragk i umystu czltowieka, ktéry przez to
nadal mu odpowiednia forme. Pigkno, jakie zawart w ukoniczonym dziele,
moze dostarczy¢ przezycia estetycznego zamknigtego w ograniczonym
ksztalcie i ukaza¢ odbiorcy iskre absolutu.

Pigkno nie jest jedyna droga, ktéra umozliwia poznanie transcenden-
cji. Przy zetknieciu si¢ z dzietem sztuki mozna dos§wiadczy¢ swiata jako
caloéci i odnalez¢ swoje esse w nim. Dzieki takiemu zabiegowi sztuka
moze zaprezentowa¢ $wiat jako symbol, moze mie¢ w sobie ogrom rze-
czywistosci, jak rowniez wpisany w nig byt pojedynczego cztowieka. Sym-
bolicznos¢ dzieta sztuki daje okazje do odnalezienia poszukiwanej przez
cztowieka czagstki boskiego ideatu pasujgcego do naszego zycia. W tym
przypadku sztuka ukazuje nie tylko §wiat, ale odbiorce jako symbol*.

Akt tworczy mozna wyrazic jako ekstasis, polegajaca na przetamywa-
niu istniejgcych granic. Dlatego tez sztuka jest ,,dzieckiem” danej epoki
i tesknoty za czyms$ innym, doskonalszym, totez powstanie jej wynika nie
tylko z obecnosci tu i teraz, ale z intencji, aby przerosna¢ dzisiaj. Artysta,
tworca nie moze by¢ wiec ograniczony niczym, poniewaz kreatywnos¢
moze powstawac tylko w wolnosci. Dzigki takiej postawie autor dziela
kieruje swoje odczucia ku bytowi najdoskonalszemu. Taki kierunek moze
spowodowac u odbiorcy dziela sztuki, ze bedzie mogl zaobserwowaé
Boza obecno$¢ w ukonczonym dziele. Zaangazowanie i kontemplacja
odbiorcy dzieta pozwala uwrazliwi¢ na nowe doznania i zaobserwowac,
ze $wiat, jaki mozna w dziele odczytad, jest $wiatem innym.

Zakonczenie

Sztuka jako narzedzie potrafi polaczy¢ racjonalne z irracjonalnym
oraz subiektywne z obiektywnym. Pozwala arty$cie na osobisty rozwdj,
a zarazem umozliwia autorowi nadanie danej formy, aby odbiorce uboga-
ci¢ i umozliwi¢ jego rozwoj. Dlatego tez dzigki réznorodnosci podejscia

47 Por. Hans-Georg Gadamer, Aktualnos¢ pickna. Sztuka jako gra, symbol i swiatlo, przel.
Krystyna Krzemieniowa (Warszawa: Oficyna Naukowa, 1993), 49.

48 Gadamer, Aktualnos¢ pigkna, 58-60.
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do dzieta sztuki przez rozne Ko$cioly w chrzescijanstwie czy rézne rozu-
mienie w religiach, moze si¢ dokona¢ zjednoczenie tego, co cielesne,
i tego, co duchowe. Moze to spowodowac jedno$¢ miedzy doczesnoscia
i nadprzyrodzonoscig. Dzieto sztuki powinno upodobnic si¢ do ,,kapta-
na’, chociaz ich drogi sg rézne. Ale obaj podazaja do Boga i powinni by¢
dla wspolczesnego czytelnym znakiem pigkna jednosci w réznorodnosci.
Zas sztuka, bedac pigkna, staje si¢ bliska $wiatu ducha - religii®.

Sztuka jako jezyk wyrazu gtebi ogladu $wiata powinna ubogacac homo
oecumenicus, poniewaz dzieki pelnemu spojrzeniu na dzielo dotyka
transcendencji, zarazem uczac szacunku dla inno$ci.
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Abstrakt

Koscioty katolickie wybudowane na terenie archidiecezji czestochowskiej
od roku 1945 do wspdtczesnosci cechuje duza réznorodnosé stylistycz-
na. Celem pracy jest przedstawienie rozwoju form i stylistyki obiektow
sakralnych we wskazanym okresie. Praca powstata w wyniku badan wtas-
nych autorki przeprowadzonych na obszarze archidiecezji czestochowskie;.
Obiekty sakralne powstajgce zaraz po Il wojnie Swiatowej realizowane
byty w dwéch réznych konwencjach estetycznych. Wznoszono koscioty
o charakterze zachowawczym, nawigzujgce do stylistyki poprzednich epok,
budowane w stylu zwanym synkretyzmem, oraz budowle modernistyczne.
W latach 60. i 70. ubiegtego stulecia dominujgcg w budownictwie sakral-
nym tendencjg stylistyczng pozostat modernizm. Lata 80., to czas, gdy
pojawiaty sie juz projekty kosciotéw postmodernistycznych i modernizm
zaczynat mie¢ charakter zachowawczy. Jednak na terenie archidiecezji cze-
stochowskiej nadal powstawato w tym czasie wiele obiektéw modernistycz-
nych. Réwnoczesnie, zaczynajac od péznych lat 80. XX w., pojawiaja sie
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na terenie archidiecezji pierwsze koscioty postmodernistyczne. Budowle
sakralne powstajgce po roku 1989, gdy budownictwo koscielne przezy-
wato okres wielkiego rozkwitu po latach licznych przeszkéd i restrykgji
charakterystycznych dla czaséw PRL, cechuje najwieksza réznorodnosc:
od obiektéw neohistorycznych po neomodernistyczne, a takze koscioty
wznoszone w stylu regionalnym. W pracy przedstawiono w sposéb chrono-
logiczny przyktady budynkéw kosciotéw powstajgcych w poszczegdlnych
dekadach od roku 1945 az do czaséw wspdtczesnych, skupiajac sie na ich
stylistyce, geometrii oraz symbolice.

Stowa klucze: architektura sakralna, budownictwo sakralne, budynki kos-
ciotéw, archidiecezja czestochowska

Abstract

Catholic churches built in the Archdiocese of Czestochowa from 1945
to the present are characterized by a large stylistic diversity. The aim
of the paper is to present the development of the forms and style of
sacral buildings in the indicated period. The was created as a result of
the author’s own research carried out in the area of the Archdiocese
of Czestochowa. Religious buildings erected immediately after World
War Il were implemented in two different aesthetic conventions.
Conservative churches were erected, referring to the style of previous
epochs, built in a style called syncretism, and modernist buildings. In the
1960s and 1970s, modernism remained the dominant stylistic trend in
sacral architecture. The 1980s was the time when postmodernist church
designs were already emerging and modernism was beginning to have
a conservative character. However, many modernist buildings were still
being built in the Archdiocese of Czestochowa at that time. At the same
time, starting from the late 1980s, the first postmodernist churches
appeared in the archdiocese. Religious buildings erected after 1989,
when church construction was experiencing a period of great prosperity
after years of numerous obstacles and restrictions characteristic of the
communistic times, are characterized by the greatest variety: from neo-
historical to neo-modernist buildings, as well as churches erected in the
regional style. Examples of church buildings erected from 1945 to the
present day are presented in a chronological manner, focusing on their
style, geometry and symbolism.

Keywords: sacred architecture, sacred buildings, church buildings, the
Archdiocese of Czestochowa



Stylistyka i symbolika wspétczesnych obiektéw sakralnych archidiecezji czestochowskiej

Cel i zakres pracy

Celem pracy jest analiza powojennego budownictwa sakralnego na
terenie archidiecezji czgstochowskiej pod katem stylistyki oraz symbo-
liki obiektow. Dla kazdego z badanych budynkow kosciotéw wykonana
zostala inwentaryzacja budowlana oraz dokumentacja fotograficzna.
W zwiazku z tym przeprowadzono kwerende w archiwach parafialnych
(dokonano analizy istniejagcych dokumentacji projektowych oraz kore-
spondencji z wladzami, prowadzonej w celu uzyskania pozwolenia na
budowe, zachowanych dziennikéw budowy, kronik parafialnych i innych
dokumentéw). Zebrane dane pozwolily wyciagna¢ szereg wnioskdéw
dotyczacych powojennego budownictwa sakralnego na terenie archi-
diecezji czestochowskiej, z ktérych czes$¢ zostanie przedstawiona w pre-
zentowanej pracy.

Stan badan

Istnieje niewiele publikacji na temat budownictwa sakralnego w die-
cezji, a pdzniej archidiecezji czestochowskiej. W roku 50-lecia diecezji
ukazatl sie artykul opisujacy szczegdélowo budownictwo sakralne na
terenie (1975) diecezji w latach 1925-1975, a zatem cze$ciowo jeszcze
przed II wojng $wiatowa, a nastepnie w pierwszym powojennym trzy-
dziestoleciu'. Z lektury wynika, ze w czasie pietnastu przedwojennych
lat na terenie diecezji wzniesiono wiecej ko$ciotéw niz przez dwukrotnie
dtuzszy czas po wojnie.

Pojedyncze artykuly, dotyczace konkretnych obiektow na terenie Cze-
stochowy i okolic, ukazywaty sie w tygodniku ,,Niedziela” najczesciej w for-
mie sprawozdan z placu budowy lub z konsekracji budowli sakralnej?.

W roku 2000, na 75-lecie wyodrebnienia najpierw diecezji, a potem
archidiecezji czestochowskiej ukazal sie album fotograficzny ze wstepem
Katarzyny Woynarowskiej®. Na 215 stronach prezentowane sg barwne

1 Jan Nowak, ,Budownictwo sakralne w 50-leciu diecezji czgstochowskiej 1925-1975”,
Czestochowskie Studia Teologiczne 1 (1975): 266-270.

2 Janusz Braun, ,,...Stal si¢ bramg. Rzecz o budowie kosciota”, Niedziela 12 (1983): 3;
»Budowa Wyzszego Seminarium Duchownego w Czgstochowie”, Niedziela 24 (1983): 7
oraz Niedziela 36: 1, 6, 7; Stanistaw Po$pieszalski, ,,Ko$ciot w polu”, Niedziela 50 (1983):
2, 6; Wojciech Skrodzki, ,Z budowy Wyzszego Seminarium Duchownego w Czgsto-
chowie”, Niedziela 50 (1984): 6; Ireneusz Skubis, ,,Konsekracja kosciota §w. Wojciecha
w Czestochowie’, Niedziela 44 (1985): 1, 4.

3 Stanistaw Markowski, Kosciét czestochowski (Czestochowa: Biblioteka ,Niedzieli”,
2000).
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fotografie obiektow sakralnych - od ko$cioléw po kapliczki przydrozne,
rzezby, obrazy i witraze, a nawet uroczystosci religijne odbywajace si¢
w kosciotach archidiecezji. Ostatnie siedem stron dzieta zawiera zwigzte
informacje o prezentowanych obiektach.

Po roku 2000 na rynku wydawniczym ukazywaly sie prace dotyczace
wybranych pojedynczych obiektéw sakralnych, co zwigzane bylo naj-
czesciej z obchodami jubileuszowymi tych o$rodkow duszpasterskich®.
O kosciotach archidiecezji czestochowskiej zaprojektowanych przez
Antoniego Mazura przeczyta¢ mozna w ksigzce, ktdra o swoich rea-
lizacjach napisat sam autor’. Opisane tu zostaly trzy koscioly parafial-
ne i kaplica polowa, a takze zaprojektowane przez autora wyposazenie
dwoch prezbiteriow w istniejacych juz starszych obiektach. Praca jest
bogato ilustrowana fotografiami autorstwa G. Zygiera.

Wybrane informacje o budynkach koscioléw parafialnych archidie-
cezji odnalez¢ mozna w ukazujgcych sie co kilka lat katalogach archi-
diecezjalnych. Wsrdd szeregu innych danych dotyczacych parafii i jej
dziatalnosci zamieszcza si¢ tam rys historyczny, z ktérego czesto mozna
dowiedzie¢ si¢ o dacie erygowania parafii, latach budowy kosciota, dacie
konsekracji ukonczonego obiektu, a sporadycznie nawet o nazwisku pro-
jektanta®. Najnowsze tego typu wydawnictwo ukazalo si¢ w roku 2011.

Jedna z ciekawszych pozycji traktujacych o budownictwie sakralnym
archidiecezji jest zbiér dokumentéw dotyczacych probleméw realiza-
cji inwestycji sakralnych na terenach dawnej diecezji czestochowskiej’.
W opracowaniu prezentowane sg materialy Zrodlowe zgromadzone
w zasobach Archiwum Oddzialu IPN w Katowicach oraz Archiwum

4 Wojciech Skrodzki, Archikatedra Swigtej Rodziny w Czgstochowie (Czgstochowa: Tygo-
dnik Katolicki ,Niedziela’, 2000); Wladystaw Wlazlak, 50-lecie parafii Najswigtszej
Maryi Panny Zwycieskiej w Czestochowie (1957-2007) (Czestochowa: Wydawnictwo
AP, 2007); Jan Kowalski, Zrenica oka Diecezji. Siedemdziesigciolecie Wyzszego Semina-
rium Duchownego Kosciota Czgstochowskiego (1926-2001) (Czestochowa: Czestochow-
skie Wydawnictwo Archidiecezjalne ,Regina Poloniae”, 2001).

5 Antoni Mazur, Moje koscioly 1952-2002 (Krakéw: Wydawnictwo ,,Czuwajmy’, 2003).

6 Marian Mikolajczyk, Jozef Mielczarek (red.), Archidiecezja Czestochowska. Katalog
1993 (Czestochowa: Czgstochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne ,,Regina Polo-
niae”, 1993); Marian Mikolajczyk, Jozef Mielczarek (red.), Archidiecezja Czestochowska.
Katalog 2000 (Czestochowa: Czestochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne ,Regina
Poloniae”, 2000); Marian Mikolajczyk, Jozef Mielczarek (red.), Archidiecezja Czesto-
chowska. Katalog 2011 (Czgstochowa: Czgstochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne
»Regina Poloniae”, 2011).

7 Andrzej Sznajder, Wiadystaw Wlazlak (red.), Postanowiono zatatwi¢ odmownie.
Budownictwo sakralne archidiecezji czestochowskiej (1957-1989). Wybér dokumentow
(Katowice-Czestochowa-Rzeszéw: Oddzial Instytutu Pamieci Narodowej — Komisja
Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu, 2008).
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Kurii Metropolitalnej w Czgstochowie. We wstepie zamieszczono krot-
kg analize prezentowanych w dalszej cze¢sci dokumentéw. Publikacja,
rzucajac $wiatlo na trudnosci w procesie otrzymywania pozwolen na
budowe obiektéw sakralnych, nie porusza jednak bezposrednio tematy-
ki architektoniczno-budowlanej. Podobng tematyke podejmuje ksiazka
ksiedza Mikolajczyka®. Jest to zapis zmagan Kosciota czestochowskiego
z wladzg PRL w latach 1944-1989.

Po roku 1989 zaczely sie ukazywac prace dotyczace pojedynczych
obiektow?, budowli usytuowanych w niewielkich miastach regionu' oraz
poswiecone historii diecezji i archidiecezji". Informacje o zabytkowych
obiektach sakralnych Czestochowy znalazly sie w katalogu zabytkéw
miasta'?, brak tam jednak opisow wspolczesnych kosciotow.

W roku 2016 opublikowano prace zbiorowa pt. Architektura VII dnia®,
poswiecong powojennej architekturze sakralnej catej Polski, ale znalez¢
w niej mozna m.in. informacje o obiektach archidiecezji czgstochow-
skiej. Jest to swoisty przewodnik po powojennej architekturze sakral-
nej, zilustrowany dziesigtkami fotografii obiektéw, rowniez fotografiami
wykonywanymi przez drony. Na koniec wspomnie¢ nalezy o artykutach
i monografii autorki, powstaltych w wyniku prowadzonych od lat badan

8 Marian Mikolajczyk, Wiadza ludowa a Diecezja Czestochowska (Czgstochowa: Kuria
Metropolitalna w Czestochowie, ,,Tygodnik Niedziela’, 2000).

9 Zdzistaw Musialik, Moja walka o utworzenie parafii Popéw, Olsztyn k. Czestochowy
(Czestochowa, 1993); Beata Frankowska, Parafia pod Wezwaniem Sw. Maksymiliana
Marii Kolbego w Radomsku (Radomsko, 2000); Jozef Stomian, Czas swiadkéw. Z histo-
rii zmagar o powstanie parafii i kosciota $w. Wojciecha w Czestochowie (Czestochowa:
Czgstochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne ,,Regina Poloniae”, 2005); Wladystaw
Wlazlak, Dzieje parafii Borowno (Czgstochowa, 2007); Wladystaw Wlazlak, Ducho-
wieristwo parafii NMP Zwycigskiej w Czestochowie w 50-lecie parafii Najswietszej Marii
Panny Zwycieskiej w Czestochowie (1957-2007), red. Wladystaw Wlazlak (Czestocho-
wa: ,,Educator” 2007), 13-25.

10 Andrzej Sznajder, ,Budownictwo koscioléw w Myszkowie i powiecie myszkowskim
w okresie PRL’, Zeszyty Myszkowskie 3 (2016): 121-139.

11 Wiadystaw Wlazlak, Rozwdj sieci parafialnej i dekanalnej w diecezji czestochowskiej na
przestrzeni jej historii, w: Blogostawione cho¢ trudne czasy, Jan Kowalski (red.) (Czesto-
chowa, 2000); Wiadystaw Wlazlak, Dzieje diecezji czestochowskiej w okresie dziatalno-
Sci biskupa Zdzistawa Goliriskiego (1951-1963) (Krakéw: 2000).

12 Zofia Rozanow, Ewa Smulikowska (red.), Katalog zabytkow sztuki. Miasto Czestocho-
wa. Czes¢ 1 (Warszawa: PAN, 1995).

13 Izabela Cichoniska, Karolina Popera, Kuba Snopek, Architektura VII dnia (Wroctaw:
Fundacja Bec Zmiana, 2016).

14 Aleksandra Repelewicz, Wspélczesne budownictwo sakralne Radomska (Czestocho-
wa: Wydawnictwo Politechniki Czgstochowskiej, 2012); Aleksandra Repelewicz,
Contemporary Churches of Czestochowa - Architectural and Urbanistic Aspects, w: Envi-
ronmental Challenges in Civil Engineering, eds. Zbigniew Zembaty, Damian Beben,
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na obszarze archidiecezji czestochowskiej, w ktérych znalez¢é mozna
dotyczace réznych aspektdéw analizy powojennych budynkéw kosciotow.

Historia budownictwa sakralnego archidiecezji
czestochowskiej

Diecezja czestochowska zostala erygowana 28 pazdziernika 1925
roku. Po 67 latach — 25 marca 1992 roku — zostala utworzona metropo-
lia czestochowska obejmujaca archidiecezje czestochowska oraz diece-
zje radomska i sosnowiecka. Archidiecezja czestochowska od poczatku
swego istnienia dzieli si¢ na cztery regiony duszpasterskie: czestochow-
ski, radomszczanski, wielunski i zawiercianski. Jej powierzchnia wynosi
6 925 km? a liczba jej mieszkancow to 805 150".

Obecnie na terenie calej archidiecezji istnieje 312 parafii®, z ktorych
159 posiada budynki ko$ciotéow parafialnych wybudowane po roku
1945. Poza tym na terenach niektorych parafii istniejg koscioly filial-
ne (obiekty wchodzace w sklad parafii, ale niebedace jej kosciotem
gtownym). Na terenie regionu cze¢stochowskiego archidiecezji czesto-
chowskiej istnieje 85 budynkow koscioldw wzniesionych po roku 1945.
W regionie radomszczanskim jest 61 takich obiektéw, w wielunskim 50,
a w zawiercianskim 37.

W latach 1945-1956 na terenie dwczesnej diecezji czestochowskiej
zbudowano od podstaw tylko trzy koscioly i kontynuowano prace
przy rozpoczetych przed wojng dwoch budowach. W roku 1956, na fali
politycznej odwilzy, udato sie uzyska¢ pozwolenie na budowe czterech
$wiatyn, ktdre to pozwolenia po kilku miesigcach cofnieto pod bardzo
malo wiarygodnymi pretekstami. Do roku 1964 nie wydano juz zadnego
pozwolenia na budowe. Rok pdzniej pozwolono jedynie na odbudowe
spalonego ko$ciola w Biatej Gornej. Inne starania o nowe ko$cioly byty
przez 6wczesne wladze ignorowane. Az do roku 1970 nie uzyskano, mimo
intensywnych staran, zadnego pozwolenia na budowe. Po wydarzeniach

Zbigniew Perkowski, Adam Rak, Giovanni Bosco, Pranshoo Solanki (Springer, 2021):
153-165; Aleksandra Repelewicz, ,,Improving the energy efficiency of church buil-
dings”, Zeszyty Naukowe Politechniki Czestochowskiej. Budownictwo 177 (2021) 27:
209-212; Aleksandra Repelewicz, ,Sacral Architecture in Poland after 1945 with Parti-
cular Reference to the Archdiocese of Czestochowa’, Religions 12 (2021) 11; Aleksandra
Repelewicz, ,,Rural churches of Archdiocese of Czestochowa”, Architecture in Perspec-
tive 13, eds. Martina Perinkova, Sandra Juttnerova, Lucie Videcka (Ostrava: Technical
University of Ostrava, 2021), 244-247.

15 https://archiczest.pl/ (dostep: 24.03.2023).
16 Ibidem.
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grudniowych w roku 1970 pojawila si¢ nadzieja, ze nowe wladze partyj-
ne i panstwowe zapoczatkujg zmiany w stosunkach panstwo — Koscidt.
Zrecznym posunieciem propagandowym wladz wojewoddzkich w Kato-
wicach bylo wydanie (pod koniec roku) pozwolenia na §wiatynie we
Wrzosowej koto Czestochowy. Bylo to kuriozalna decyzja, gdyz o ten
ko$ciol wladze koscielne w ogdle nie wnioskowaly. Wnioskowano za to
o kilkadziesigt innych, bardziej potrzebnych budynkéw, m.in. o kosciot
dla 20-tysiecznej dzielnicy Tysigclecie, ktorej mieszkancy nie mieli ani
jednej $wiatyni. W roku 1972 wydano pozwolenie na budowe jednego
kosciota w Zawierciu. Pierwsze pozwolenie na terenie stolicy diece-
zji — Czestochowy — wydano w roku 1973 i znéw nie byl to kosciét dla
najbardziej potrzebujacej go dzielnicy Tysiaclecia. Te zgode, po bardzo
intensywnych wieloletnich staraniach, uzyskano dopiero trzy lata pdz-
niej — w roku 1977. Bardzo znamienny byt rok 1980, kiedy nastapit czas
przemian spoteczno-politycznych zwigzanych z powstaniem ,,Solidarno-
$ci”. W listopadzie 1980 roku, podobnie jak w latach poprzednich, kuria
czestochowska przedstawita plan budownictwa sakralnego na rok 1981.
Wystepowano o budowe dziewieciu koscioléw w najwigkszych miejskich
osrodkach diecezji. Tym razem wydano pozwolenie na budowe jednego
ko$ciota w dzielnicy Bleszno w Czestochowie. Przetomowy w zakresie
wydawania pozwolen na budowe byt rok 1981. Zezwolono na wzniesie-
nie dwoch koscioléw w Czestochowie i jednego w miejscowosci Kule-
je, kaplicy mszalnej we wsi Nierada, a takze na budowe seminarium
duchownego w Czestochowie, o ktére wladze koscielne zabiegaly od lat.
Podobnie bylo w roku 1982, na osiem zaproponowanych projektéw na
terenie dwczesnego wojewodztwa czestochowskiego wojewoda udzielit
wstepnego pozwolenia na dwie budowy: w Czestochowie i Myszkowie.
Takze wojewoda katowicki z przedstawionych przez kurie trzynastu pro-
pozycji kilka zaopiniowal pozytywnie. W latach 1985-1990 przedsta-
wiono wladzom obu wojewddztw szereg propozycji budowy kosciotow
i uzyskano pozwolenia na wigkszo$¢ z nich. W roku 1989, uznawanym za
oficjalny koniec komunizmu w Polsce, na terenie diecezji czestochowskiej
prowadzono jednocze$nie kilkadziesigt budéw, nadrabiajac wieloletnie
braki. W tym czasie w samej stolicy metropolii Czestochowie wzniesiono
siedemnascie nowych kos$ciotéw. Od tego czasu nie istnialy juz Zadne for-
malne utrudnienia w zakresie inwestycji sakralnych i bez przeszkod uzy-
skiwano pozwolenia na budowe $§wigtyn katolickich. W XXI w., po okre-
sie wielkiego boomu budowlanego, na skutek zaspokojenia wiekszosci
potrzeb parafii liczba wznoszonych kosciotéw znaczaco si¢ zmniejszyta.
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Przedsoborowe koscioty archidiecezji czestochowskiej,
1945-1965

Stylistyka obiektow sakralnych, ktére wzniesiono po roku 1945, jest
bardzo réznorodna. Budynki z lat 50. ubieglego wieku prezentujg w wigk-
szo$ci synkretyzm, nawigzujac do styléw historycznych. Ta zachowawcza
stylistyka byla szczegdlnie chetnie stosowana w budownictwie sakral-
nym, gdzie obowigzywal pewien konserwatyzm, ktdry ustgpil dopiero
w epoce posoborowej. Powojenny synkretyzm podzieli¢ mozna, w zalez-
nosci od zrddel inspiracji, na synkretyzm o proweniencji starochrzes-
cijanskiej, sredniowiecznej, nowozytnej, klasycystycznej i neoroman-
tycznej”. Przykladem takiego budynku jest koscidt Podniesienia Krzyza
$w. w Czestochowie (fot. 1).

Jest to obiekt neorenesansowy, ktoérego projekt wykonat w 1949 roku
inz. Sachse z Dabrowy Goérniczej. Geometria korpusu gtéwnego tego
obiektu jest mato skomplikowana - prostopadioscian przykryty dachem
dwuspadowym. Najciekawsze pod wzgledem geometrycznym sg sptywy
wolutowe umieszczone nad $cianami frontowg i tylng. Na schodkowo
zakonczonym murze umieszczono spiralnie zwiniete elementy kamien-
ne. Prostopadioécienna wolnostojaca dzwonnica, wzniesiona na wzor
wloskiej campanelli, potgczona jest z korpusem $wiatyni kruzgankami.
Otwory wejsciowe kruzgankéw maja ksztalt prostokatéw przylegajacych
do potowek kota. Ten sam ksztalt pojawia sie¢ w otworach dzwonnicy na
poziomie dzwonow.

2| 4
e

Fotografia 1. Koéciét Podwyzszenia Krzyza §w. w Czestochowie. Fot. aut.

17 Andrzej Majdowski, Inwestycje koscielne i wspélczesna architektura sakralna w Polsce.
Metodologia i zarys problematyki badawczej (Torun, 2008).
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Jednoczes$nie wznoszono takze budowle modernistyczne. Juz w roku
1948 powstat projekt kosciota Opatrznosci Bozej w Czestochowie wyko-
nany przez Edwarda Usakiewicza, reprezentujacy konstruktywizm
o korzeniach funkcjonalistycznych (fot. 2). W latach 1957-1958 Jan Bajda
i Wladystaw Kobzdej zaprojektowali koscidt pw. $w. Teresy od Dziecigtka
Jezus (fot. 3). Oba obiekty cechuje graniaste uksztalttowanie korpusu,
prostota formy, brak jakichkolwiek ozdob.

Fotografia 2. Ko$ciot pw. Opatrznoéci Bozej w Czestochowie. Fot. aut.

W obu wypadkach wieze koscielne stanowig wyrazng dominante i sa
najbardziej skomplikowane w sensie geometrycznym, cho¢ obie réznig
sie od siebie zasadniczo. Usytuowana centralnie nad wej$ciem wieza
kosciota $w. Teresy nawigzujgca do tradycji budownictwa sakralnego jest
graniastostupem o podstawie oémiokata foremnego z dachem w postaci
ostrostupa o identycznej podstawie. Azurowa, zelbetowa wieza kosciota
Opatrznosci Bozej jest usytuowana z lewej strony korpusu w okolicy
czesci prezbiterialnej i skladajgc sie z prostopadtosciennych stupkow,
stanowi wlasciwie symbol wiezy, nie pelnigc zadnej funkcji uzytkowe;j.

RFI
73



RFI
74

ALEKSANDRA REPELEWICZ

Fotografia 3. Kosciot pw. $w. Teresy od Dziecigtka Jezus w Czestochowie. Fot. aut.

Kolejnym obiektem modernistycznym jest kos$ciél wzniesiony
w latach 60. ubieglego wieku w Biatej Gdrnej, zaprojektowany przez
Mariana Witka i Stanistawa Wocha (fot. 4). Ko$ciot ten, mimo swego
stylu, poprzez swoj podtuzny korpus i tradycyjna wiez¢ nawigzuje do
tradycyjnego wzorca $wiatyni rzymskokatolickiej. Kosciol wzniesiono na
rzucie prostokata i jest on przekryty plaskim stropodachem. Jedynym ele-
mentem stanowigcym urozmaicenie prostopadlosciennej bryly swiatyni
sa schodkowo uksztaltowane $ciany boczne, co skutkuje skierowaniem
okien bocznych w kierunku ottarza, powodujac jego lepsze doswietlenie.

Fotografia 4. Kosciol pw. $§w. Stanistawa BM w Bialej Gornej. Fot. aut.
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Posoborowe koscioty XX w.

Lata 70. XX w. to na terenie calej Polski czas powstania stosunkowo
duzej liczby obiektéw sakralnych o namiotowym uksztaltowaniu kor-
pusu. Jednym z pierwszych i nowatorskich w skali catego kraju jest cze-
stochowski kosciol pw. sw. Wojciecha BM (1975-1990), zaprojektowany
przez Antoniego Mazura (fot. 5). Przy projektowaniu tego kosciofa archi-
tekt wykorzystal koncepcje mijajacych si¢ graniastostupow o przekroju
trdjkata nieréwnoramiennego. Dominantg tej monumentalnej budowli
jest azurowa dzwonnica zintegrowana z wielobrylowg strukturg kos$ciota.
Gorne czesci graniastostupow sa takze azurowe, co wykorzystane jest do
os$wietlenia ko$ciota, z zachowaniem w oknach rysunku kratownic ramo-
wych®. Symbolika obiektéw namiotowych jest do$¢ oczywista, dopatrzec
si¢ w niej mozna nawigzania zaréwno do Starego (Arka Przymierza), jak
i Nowego Testamentu (namioty na pustyni, namiot na gérze Tabor). Jest
znakiem domu zgromadzen, namiotu modlitwy. W elewacji frontowej
ko$ciota $w. Wojciecha autor chcial ponadto zawrze¢ symbol maryjny —
inicjal imienia Maryi.

Fotografia 5. Ko$ciot pw. $w. Wojciecha w Czestochowie. Fot. aut.

Dos¢ typowym przykladem modernizmu lat 70. XX w. jest kosciot
pw. Najswietszej Marii Panny Krolowej Polski w Zawierciu (1974-2000),
ktérego projektantem byt Andrzej Zdzienicki (fot. 6). Jest to budynek bez
jakichkolwiek zewnetrznych cech sakralnych. Mozna byloby go uzna¢
np. za budynek kina lub teatru. Jedynie krzyz przymocowany do kalenicy

18 Antoni Mazur, Moje koscioty 1952-2002 (Krakéw: Wydawnictwo ,,Czuwajmy”, 2003).
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w najwyzszej czesci budynku dachu wskazuje na funkeje obiektu. Wedtug
autora projektu koscidt swa formg ma przypomina¢ Arke Noego. Doo-
kota budynku znajdujg si¢ faliste zadaszenia przedstawiajace fale, na
ktorych stoi arka. Owg arka jest zapewne graniastostup o podstawie
sze$ciokata, spoczywajacy $ciang boczng bryly na prostopadtoscienne;j
czesci przyziemia. Mocno przeszklona strefa wejsciowa moze sie kojarzy¢
z przejrzystoscig wod potopu.

Fotografia 6. Ko$ciot pw. NMP Panny Krdlowej Polski w Zawierciu. Fot. aut.

Czestochowski architekt Marian Kruszynski zaprojektowal kosciot
pw. $w. Maksymiliana Kolbego (1984-1999) w Kulejach (fot. 7). Obiekt
ten ma ciekawg geometrie. Zostal zaprojektowany na rzucie zblizonym do
kota. Linie zabudowy budynku wyznaczajg dwie krzywe otwarte, stano-
wigce czesci okregdw, przesunietych wzgledem siebie. Sciany zewnetrzne
odchylaja si¢ ku gorze, tworzac w poziomie dachu lini¢ krzywg, zalama-
ng pod zmiennym katem. Koscidl tworzy zwartg asymetryczng bryle,
w zamysle twoércy przypominajaca korone maryjna. Czes¢ $ciany przy-
legajacej do prezbiterium wystaje ponad pota¢ dachowg i tworzy element
wiezowy zwieniczony krzyzem.
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Fotografia 7. Ko$ciél pw. §w. Maksymiliana Kolbego w Kulejach. Fot. aut.

Lata 80. XX w. to czas, gdy pojawialy sie juz projekty kosciotéw post-
modernistycznych i modernizm zaczynal mie¢ charakter zachowawczy.
Jednak na terenie archidiecezji czestochowskiej nadal powstawalo w tym
czasie wiele obiektéw modernistycznych. Pojawito si¢ m.in. kilka cieka-
wych pod wzgledem geometrycznym obiektéw o rzucie w postaci kota
lub jego wycinka. Aleksander Holas zaprojektowal dwa takie obiekty
w Czestochowie: w 1981 roku kosciot pw. sw. Alberta Chmielowskiego
(fot. 8) i w roku 1990 koscidt pw. $w. Maksymiliana Marii Kolbego (fot. 9).
Oba prezentujg bardzo wyraznie symbol korony, cho¢ o rézniacych sie
ksztattach.

Fotografia 8. Koscidt pw. $w. Alberta Chmielowskiego. Fot. aut.
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Fotografia 9. Kosciola pw. §w. Maksymiliana Marii Kolbego w Czestochowie.
Fot. aut.

Rzut poziomy kosciota §w. Barbary w Rudnikach, takze autorstwa
Aleksandra Holasa, stanowi natomiast wycinek kota (fot. 10). Dach
o duzym kacie nachylenia posiada spadek w kierunku niskich tuko-
wych §cian, w ktérych umieszczono wejécie gtowne. Sciany ograniczajace
wycinek kota maja zmienng wysokos¢ i ksztalt przylegajacych tréjka-
tow. W najwyzszym punkcie dachu usytuowany jest krzyz. Zwarta bryta
ko$ciota $w. Barbary przypomina ksztalttem namiot lub szalas podparty
punktowo w najwyzszej czesci dachu. Podobnie jak wszystkie koscio-
ly nawigzujgce do symboliki namiotu jest znakiem domu zgromadzen,
namiotu modlitwy.

Fotografia 10. Kosci6l pw. §w. Barbary DM w Rudnikach. Fot. aut.
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Réwnolegle z duzymi ko$ciotami parafialnymi powstawaly w latach 80.
ubieglego wieku niewielkie obiekty sakralne - koscioly filialne. Obiekty
te lezg na terenie parafii, ale nie sg jej kosciotami gtéwnymi. Program
funkcjonalny takich budynkow jest zazwyczaj ubozszy od kosciolow
parafialnych.

Przykladem tego typu obiektu jest kosciot filialny NMP Czestochow-
skiej w Zaleczu Wielkim, wzniesiony w latach 1980-1982 (fot. 11). Nie
zachowal si¢ projekt budynku, dlatego projektant pozostaje anonimo-
wy. Ko$ciol ten ma bardzo prostg forme geometryczng korpusu: prosto-
padlo$cian przekryty dachem dwuspadowym. Sciany boczne przecina-
ja wydluzone, waskie okna z pionowymi wypuktymi obramowaniami.
Zroznicowanie kolorystyczne tych prostopadlo$ciennych wypuktych
obramowan oraz fakt, ze okna koncza si¢ tuz nad gruntem, dodaje
$cianom niezwyklej lekkosci. Azurowa symboliczna wieza znajdujaca
sie przy wejsciu gtownym poteguje to wrazenie. Wida¢ wyraznie geo-
metryczne zainteresowania architekta, mimo ze uzyte formy sg bardzo
proste i wylacznie graniaste.

Fotografia 11. Koéciol NMP Czestochowskiej w Zateczu Wielkim. Fot. aut.

Réwnoczesnie z opisywanymi powyzej obiektami modernistycznymi,
zaczynajac od lat 80. XX w., powstawaly na terenie archidiecezji czesto-
chowskiej koscioly postmodernistyczne. Jednym z pierwszych byt kosciot
pw. $w. Stanistawa Kostki projektu Jerzego Kopyciaka (fot. 12), wybudo-
wany w latach 1986-1988. Usytuowany na niewielkiej naroznej dzialce,
w zwartej zabudowie miejskiej, zajmuje dokladnie calg powierzchnie
dzialki, a nawet nadwieszeniem nad wej$ciem gtéwnym wysuwa si¢ przed
linie zabudowy ulicy, przy ktorej jest usytuowany. Nadwieszenie ma
ksztalt czegsci walca eliptycznego, a jego podstawy majg forme potowek
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elips. Walec ma wyciety dwoma pionowymi plaszczyznami fragment
znajdujacy sie centralnie nad wejsciem. Ta ciekawa forma wyrdznia
obiekt z otaczajacej kubicznej zabudowy miejskie;j.

Fotografia 12. Ko$ciot pw. $w. Stanistawa Kostki w Czestochowie. Fot. aut.

Kolejnym przykltadem postmodernizmu w budownictwie sakralnym
jest wzniesiony w latach 1987-2000 kosciét pw. sw. Jozefa Oblubienca
Najswietszej Marii Panny w parafii bl. Michata Kozala w Radomsku,
projektu Zygmunta Fagasa (fot. 13). Rzut poziomy obiektu stanowig
przenikajace si¢ kola i wycinki kota, pozwalajace dopatrywac si¢ sym-
boliki zwigzanej z Duchem Swietym. Takze wieza ko$ciota, wznoszgca
sie spiralnie, podkresla te symbolike. Zwarty korpus obiektu nawigzuje
wyraznie do form organicznych.
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Fotografia 13. Koscidl pw. $w. Jozefa Oblubienca Naj$wietszej Marii Panny w para-
fii bl. Michata Kozala w Radomsku. Fot. aut.

W podobnym stylu architektonicznym, w roku 1994, Wlodzimierz
Domagala zaprojektowat kosciét pw. Milosierdzia Bozego w Radomsku
(fot. 14). Wielobok rzutu ko$ciota jest symetryczny, majacy symbolizowaé
zlozone rece. W korpusie §wigtyni wystepuja wylacznie formy graniasto-
stupowe i ostrostupowe, przecinane ptaszczyznami o starannie dobranych
katach nachylenia. Dzigki temu symetryczna bryla obiektu jawi sie jako
bardzo harmonijna. Efektowny schodkowy portal, gérne czesci okien,
atakze zwienczenie centralnie usytuowanej azurowej dzwonnicy sg nachy-
lone do poziomu pod katem 45°, tworzac z sasiadujagcym elementem kat
90°. Kat ten podkresla kwadrat usytuowany w gornej czesci okna nad wej-
$ciem, tworzac swoiste skojarzenie z manswerkami kosciotéw gotyckich.

Fotografia 14. Kosciol pw. Milosierdzia Bozego w Radomsku. Fot. aut.
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Kolejnym obiektem sakralnym zaprojektowanym przez Domagale
jest kosciot pw. Najswietszego Ciala i Krwi Chrystusa w Czestochowie,
wybudowany w latach 1995-2000 (fot. 15). Do$¢ czytelna jest symbolika
uniesionych z hostia dtoni kaptana, powtarzajacych sie pieciokrotnie.
Bardzo prosta jest przy tym geometria tego symbolu - symetryczny
siedmiokat, w ktérym zewnetrzne obrysy boczne zostaly pogrubione
i zréznicowane kolorystycznie. Prostota tego rozwigzania jest ogromnym
atutem budynku.

Fotografia 15. Kosciél pw. Najswietszego Ciata i Krwi Chrystusa w Czestochowie.
Fot. aut.

Innym wartym opisania obiektem jest ko$ciol pw. Zestania Ducha
Swietego w Lindowie autorstwa Zbigniewa Pi$niaka (fot. 16), wzniesiony
w latach 1996-1998. Mozna si¢ w nim dopatrze¢ inspiracji projektem ko$-
ciota Wniebowstgpienia Panskiego w Warszawie. Fasada tego budynku
nieodparcie kojarzy si¢ z fasadg pierwowzoru przez ksztalt, ale przede
wszystkim przez proporcje rozlozystego wielokata ptaskiego, jaki sta-
nowi $ciana frontowa kosciota. W obu wypadkach $ciana ta jest jakby
przyklejona do calego korpusu budowli i usytuowanie $cian bocznych
nie jest zwigzane z ksztaltem fasady.



RFI

Stylistyka i symbolika wspétczesnych obiektéw sakralnych archidiecezji czestochowskiej | 83

Fotografia 16. Ko$ci6l pw. Zestania Ducha Swietego w Lindowie. Fot. aut.

Przykladem $wiatyni reprezentujacej regionalizm w architekturze
sakralnej jest kosciot pw. $w. Jana Kantego w Czestochowie, zaprojek-
towany przez Mari¢ Musialskg w roku 1997 (fot. 17). Stromy dach wie-
lospadowy, trojkatne lukarny, podcienie i trdjkatne zwieniczenia okien
nawiazujg do architektury regionalnej. Sciany przyziemia stanowia
graniastostup o podstawie niesymetrycznego, rozbudowanego wielo-
kata. Ciekawe pod wzgledem geometrycznym, cho¢ zapewne dysku-
syjne w sensie estetycznym, sa elementy dachu, stanowigce fragmenty
wielo$cianow wklestych (gwiazdzistych). Znajduja sie one na potaciach
bocznych dachu i nad wejsciem, a jeden stanowi zadaszenie azurowej
wiezy koscielnej.

Fotografia 17. Ko$ciél pw. $w. Jana Kantego w Czestochowie. Fot. aut.
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Koscioty XXI w.

Po roku 2000 w archidiecezji czgstochowskiej powstato stosunko-
wo niewiele nowych kosciotéw. Jednym z nich jest koscidt pw. §w. Jana
Sarkandra, wybudowany w latach 2002-2004 w Czestochowie (fot. 18).
Zaprojektowany przez Ziemowita i Wlodzimierza Domagalow, jest
budynkiem postmodernistycznym. W obiekcie tym wspolistniejg zarow-
no formy graniastostupowe, jak i walcowe, przenikajgc si¢ harmonijnie.
Ten niewielki, zwarty obiekt prezentuje duzg réznorodnos¢ sumuja-
cych si¢ form geometrycznych. Efektowny graniasty portal przechodzi
w rodzaj centralnie sytuowanej nad wejsciem wiezy koscielnej, cho¢
jego forma zupelnie odbiega od tradycyjnych ksztaltow wiez. Jedynym
dostownym odniesieniem jest krzyz gorujacy nad catoscia.

Fotografia 18. Koécidt pw. $§w. Jana Sarkandra w Czgstochowie. Fot. aut.

Znajdujacy sie w Zawierciu ko$cidt pw. Mitosierdzia Bozego, wznie-
siony w latach 2001-2008, zostal zaprojektowany przez Agnieszke Bed-
narska-Szkartat w stylu neohistorycznym (fot. 19). Tradycyjnie uksztal-
towana bazylika z pseudotranseptem w systemie wigzanym juz rzutem
poziomym obiektu nawigzuje do historycznych wzoréw. Rzut ten oparty
jest na krzyzu tacinskim. Koputa z latarnig, okragle okna oraz zaokraglo-
ne portale i okna sg charakterystyczne dla starochrzescijanskiej archi-
tektury tacinskie;j.
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Fotografia 19. Ko$ciot pw. Mitosierdzia Bozego w Zawierciu. Fot. aut.

Jednym z najnowszych obiektow sakralnych w archidiecezji czesto-
chowskiej jest kosciol $w. Faustyny Kowalskiej, zaprojektowany w roku
2010 przez Marka Kuczminskiego (fot. 20). W zamysle architekta fronto-
wa elewacja ma przypominac szkaplerz (kaptur) §w. Faustyny Kowalskiej,
patronki parafii. Nad wejsciem gléwnym wznosi sie wieza kos$cielna,
zwienczona krzyzem. Do bryly budynku od strony zachodniej przylega
plebania. Kosciél pw. Sw. Faustyny Dziewicy zaprojektowano jako kaplice
jednonawowg, na rzucie prostokgtnym. Przed prezbiterium przewidziano
niewielki transept. Ko$ciol nie jest jeszcze w cato$ci wykonczony.

Fotografia 20. Ko$ciét pw. $w. Faustyny Kowalskiej w Czestochowie. Fot. aut.
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Podsumowanie

Stowo symbol (z gr. symballon) zgodnie ze swojg etymologiag oznacza
faczenie si¢. Symbol taczy dwie rzeczywistosdci i poprzez jedna z nich
otwiera sie¢ na inng. W przypadku dziel sztuki sakralnej, w tym architek-
tury sakralnej, dzigki symbolowi odczuwa si¢ i przezywa rzeczywisto$é
nadprzyrodzong. Symbole wprowadzajg wiernych w tajemniczy wymiar
wiary i jest to jedno z zadan architektury sakralnej. Jezyk symboliki jest
najlepszym sposobem, by dotrze¢ do tego, co nieuchwytne®.

Analizujac rozwdj budownictwa sakralnego w archidiecezji czesto-
chowskiej od roku 1945 do wspdlczesnosci, mozna zauwazy¢, ze stylistyka
budynkow kosciotéw zmieniata si¢ wraz ze zmianami dokonujgcymi
sie w zakresie panujacych w danym okresie stylow architektonicznych,
cho¢ czasem ko$cielne realizacje miaty charakter zachowawczy. Obiekty
modernistyczne czesto byly pozbawione symboliki, a ich projektanci
skupiali si¢ wylgcznie na funkcjonalnosci. W ramach tego stylu pojawialy
jednak si¢ koscioty, ktorym stosunkowo tatwo przypisa¢ okreslong sym-
bolike. Sg to kosécioly o uksztalttowaniu dachosciennym — namiotowe —
oraz te o kolowym rzucie, nawigzujgce do ksztaltu korony. Ta bardzo
dostowna symbolika wydaje si¢ nawet naduzywana.

Zmiana dotyczgca podejscia do symboliki dokonala si¢ wraz z nasta-
niem w architekturze postmodernizmu. W modernizmie uzywanie sym-
boli uwazane bylo za wyraz nieszczerosci, natomiast w postmoderni-
zmie — wrecz przeciwnie. Obiekty architektoniczne co$ symbolizujg i tym
samym dajg do myslenia, odsylajac obserwatora w rézne miejsca w kultu-
rowej czasoprzestrzeni, co moze by¢ prawdziwg intelektualng przygoda.
Budynki powinny co$ znaczy¢, dlatego powinny odsylaé¢ obserwatora
do réznych miejsc w obrebie uniwersum symbolicznego®. Te tendencje
mozna wyraznie zauwazy¢ w postmodernistycznych ko$ciolach wznie-
sionych na terenie archidiecezji czestochowskiej. Zauwazalna jest tez
zmiana skali i tendencja, aby budynki sakralne byly zaprojektowane na
miare cztowieka. W latach 90. i pdzniej koscioly sg wyraznie mniejsze,
lepiej dostosowane do wielkosci parafii.

Najnowsze koscioly archidiecezji projektowane byty w réznorodnych
stylach od obiektow neohistorycznych po neomodernistyczne, a takze
w stylu regionalnym. Ich symbolika siega do tradycji chrzescijaniskich

19 Jerzy Uscinowicz, Struktura symboliczna architektury $wigtyni: wprowadzenie do
teologii wyrazu sztuki sakralnej (2011), https://repozytorium.uwb.edu.pl (dostep:
24.03.2023).

20 Angelika Mus, Piotr Nowak, ,,Skala i symbolika wspolczesnej architektury”, Zeszyty
Naukowe Towarzystwa Doktorantéw UJ Nauki Humanistyczne 7 (2013) 2.
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roznych epok. W szczegdlnosci obiekty neohistoryczne nawigzuja m.in.
do tradycyjnego rzutu w ksztalcie krzyza tacinskiego, a takze innych
odniesien glteboko zakorzenionych w tradycji chrzescijanskiej. Koscioty
neomodernistyczne i wzniesione w stylu regionalnym najczesciej pozba-
wione sg wyrazistej symboliki.

W kosciotach wybudowanych po roku 1945 az do wspolczesnosci
obserwuje si¢ ogromng réznorodnosé¢ form. Chcialoby si¢ powiedziec,
ze ,wszystko juz bylo”, co stanowi podstawe z jednej strony do dalszych
poszukiwan i stosowania form nieuzywanych nigdy dotad w budowni-
ctwie sakralnym, a z drugiej do stosowania elementdéw dobrze znanych,
w formie dostownej, badz przez zaprzeczenie tej dostownosci. Znacza-
ca liczba obiektéw bedacych przykltadami wspdtczesnego budowni-
ctwa sakralnego bardzo wyraznie oddalita sie od tradycyjnego sposobu
przedstawiania sacrum. Budynek kosciota czesto tak bardzo rézni si¢ od
archetypu takiego obiektu, funkcjonujgcego w zbiorowej swiadomosci,
ze czasem tylko symbol krzyza pozwala zidentyfikowac jego funkcje.

W Polsce gwaltowny rozw6j budownictwa sakralnego nastgpit
w latach 80. i 90. ubieglego stulecia na skutek zmian ustrojowych i przy-
niost tylez interesujacych realizacji, co budynkéw niezbyt udanych. Na
terenie archidiecezji czestochowskiej wybudowano w tym czasie ponad
200 kosciotdéw parafialnych i filialnych. W pracy przedstawiono zaledwie
niewielkg czg¢s$¢ z nich, starajac sie zaprezentowac istniejaca réznorod-
nos¢ stylistyczna.

Bibliografia

Wykaz publikacji

Braun Janusz, ,,...Stal si¢ brama. Rzecz o budowie kos$ciota”, Niedziela 12 (1983): 3.

»Budowa Wyzszego Seminarium Duchownego w Czegstochowie”, Niedziela 24
(1983): 7; Niedziela 36:1, 6, 7.

Cichonska Izabela, Popera Karolina, Snopek Kuba, Architektura VII dnia (Wroc-
taw: Fundacja Bec Zmiana, 2016).

Frankowska Beata, Parafia pod Wezwaniem Sw. Maksymiliana Marii Kolbego
w Radomsku (Radomsko, 2000).

Kowalski Jan, Zrenica oka Diecezji. Siedemdziesigciolecie Wyzszego Seminarium
Duchownego Kosciota Czestochowskiego (1926-2001) (Czestochowa: Czesto-
chowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne ,,Regina Poloniae”, 2001).

Majdowski Andrzej, Inwestycje koscielne i wspotczesna architektura sakralna
w Polsce. Metodologia i zarys problematyki badawczej (Torun, 2008).

Markowski Stanistaw, Kosciét czestochowski (Czestochowa: Biblioteka ,,Niedzieli”,
2000).

RFI
87



RFI
88

ALEKSANDRA REPELEWICZ

Mazur Antoni, Moje koscioty 1952-2002 (Krakéw: Wydawnictwo ,,Czuwajmy”,
2003).

Mikotajczyk Marian, Mielczarek Jozef (red.), Archidiecezja Czestochowska. Kata-
log 1993 (Czestochowa: Czestochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne
»Regina Poloniae”, 1993).

Mikotajczyk Marian, Mielczarek Jozef (red.), Archidiecezja Czestochowska. Kata-
log 2000 (Czgstochowa: Czestochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne
»Regina Poloniae”, 2000).

Mikotajczyk Marian, Mielczarek Jozef (red.), Archidiecezja Czestochowska.
Katalog 2011 (Czgstochowa: Czgstochowskie Wydawnictwo Archidiecezjalne
»Regina Poloniae”, 2011).

Mikotajczyk Marian, Wiadza ludowa a Diecezja Czestochowska (Czestochowa:
Kuria Metropolitalna w Czestochowie, ,,Tygodnik Niedziela”, 2000).

Mus Angelika, Nowak Piotr, ,Skala i symbolika wspoéiczesnej architektury”,
Zeszyty Naukowe Towarzystwa Doktorantéw UJ Nauki Humanistyczne 7
(2013) 2: 75-87.

Musialik Zdzistaw, Moja walka o utworzenie parafii Popéw, Olsztyn k. Czesto-
chowy (Czestochowa 1993).

Nowak Jan, ,,Budownictwo sakralne w 50-leciu diecezji czgstochowskiej 1925-
19757, Czestochowskie Studia Teologiczne 1 (1975): 266-270.

Pospieszalski Stanistaw, ,,Ko$ciot w polu”, Niedziela 50 (1983): 2, 6.

Repelewicz Aleksandra, ,Contemporary Churches of Czestochowa — Architectu-
ral and Urbanistic Aspects”, w: Environmental Challenges in Civil Engineering,
eds. Zembaty Zbigniew, Beben Damian, Perkowski Zbigniew, Rak Adam,
Bosco Giovanni, Solanki Pranshoo (Springer, 2021): 153-165.

Repelewicz Aleksandra, ,,Improving the energy efficiency of church buildings’,
Zeszyty Naukowe Politechniki Czestochowskiej. Budownictwo 177 (2021) 27:
209-212.

Repelewicz Aleksandra, ,Rural churches of Archdiocese of Czestochowa”, w:
Architecture in Perspective 13, eds. Perinkova Martina, Juttnerova Sandra,
Videcka Lucie (Ostrava: Technical University of Ostrava, 2021), 244-247.

Repelewicz Aleksandra, ,,Sacral Architecture in Poland after 1945 with Particular
Reference to the Archdiocese of Czestochowa’, Religions 12 (2021) 11: 952.

Repelewicz Aleksandra, Wspétczesne budownictwo sakralne Radomska (Czesto-
chowa: Wydawnictwo Politechniki Cz¢stochowskiej, 2012).

Rozanow Zofia, Smulikowska Ewa (red.), Katalog zabytkéw sztuki. Miasto Cze-
stochowa. Czgs¢ 1 (Warszawa: PAN, 1995).

Skrodzki Wojciech, ,,Z budowy Wyzszego Seminarium Duchownego w Czesto-
chowie”, Niedziela 50 (1984): 6.

Skrodzki Wojciech, Archikatedra Swigtej Rodziny w Czgstochowie (Czgstochowa:
Tygodnik Katolicki ,,Niedziela”, 2000).

Skubi$ Ireneusz, ,Konsekracja ko$ciota sw. Wojciecha w Czestochowie”, Nie-
dziela 44 (1985): 1, 4.



Stylistyka i symbolika wspétczesnych obiektéw sakralnych archidiecezji czestochowskiej

Stomian Jozef, Czas swiadkow. Z historii zmaga# o powstanie parafii i kosciota
sw. Wojciecha w Czestochowie (Czgstochowa: Czgstochowskie Wydawnictwo
Archidiecezjalne ,Regina Poloniae”, 2005).

Sznajder Andrzej, ,Budownictwo kosciotléw w Myszkowie i powiecie myszkow-
skim w okresie PRL’, Zeszyty Myszkowskie 3 (2016): 121-139.

Sznajder Andrzej, Wlazlak Wiadystaw (red.), ,,Postanowiono zatatwic¢ odmow-
nie. Budownictwo sakralne archidiecezji czestochowskiej (1957-1989) Wybor
dokumentéw (Katowice-Czestochowa—-Rzeszéw: Oddzial Instytutu Pamieci
Narodowej — Komisja Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu,
2008).

Uscinowicz Jerzy, Struktura symboliczna architektury Swigtyni: wprowadzenie
do teologii wyrazu sztuki sakralnej (2011), https://repozytorium.uwb.edu.pl
(dostep: 24.03.2023).

Wilazlak Wladystaw, ,,Duchowienstwo parafii NMP Zwycieskiej w Czgstocho-
wie”, w: 50-lecie parafii Najswietszej Marii Panny Zwycieskiej w Czestocho-
wie (1957-2007), red. Wiadystaw Wlazlak (Czestochowa: ,,Educator”, 2007),
13-25.

Wilazlak Wtadystaw, ,Rozwdj sieci parafialnej i dekanalnej w diecezji czesto-
chowskiej na przestrzeni jej historii”, w Blogostawione cho¢ trudne czasy, red.
Jan Kowalski (Czestochowa: Czegstochowskie Wydawnictwo Archidiecezjal-
ne ,,Regina Poloniae”, 2000).

Wlazlak Wtadystaw, 50-lecie parafii Najswietszej Maryi Panny Zwycigskiej w Cze-
stochowie (1957-2007) (Czgstochowa: Wydawnictwo AP, 2007).

Wilazlak Wtadystaw, Dzieje diecezji czestochowskiej w okresie dziatalnosci biskupa
Zdzistawa Goliniskiego (1951-1963) (Krakow: Wydawnictwo Naukowe Papie-
skiej Akademii Teologicznej, 2000).

Wilazlak Wladystaw, Dzieje parafii Borowno (Czgstochowa: ,,Educator”, 2007).

Zrodta internetowe
https://archiczest.pl/ (dostep: 20.03.2023).

RFI
89






Rocznik Filozoficzny Ignatianum

The Ignatianum Philosophical Yearbook
Vol. 29, No. 3 (2023), 5.91-110

PL ISSN 2300-1402
DOI:10.35765/rf1.2023.2903.7

Nina Sotkiewicz-Kos

ORCID: 0000-0001-5477-3891
Politechnika Czestochowska

Plac miejski — ewolucja przestrzeni
publicznych na przyktadzie miasta
Czestochowy

City Square — The Evolution of Public Spaces
as Exemplified by the City of Czestochowa

Abstrakt

Czestochowa to miasto o bogatej historii i czytelnej strukturze prze-
strzennej. Istotne miejsce zajmujg w nim tereny srodmiejskie. Stanowig
przestrzeh o szczegdlnych walorach estetycznych i funkcjonalnych. Ich
sposéb zagospodarowania podkresla znaczenie miasta i jest przykta-
dem wspdtczesnej kontynuacji miejskiej tradycji. Autorka prezentuje
w artykule przestrzenie placow miejskich, ktére nalezg do obszaréw
Srédmiejskich. Kazdy z nich jest préba odwotania sie do przesztoici
i nawigzania do teraZniejszosci. Architektura tych miejsc i kontekst
urbanistyczny o szczegblnej wartosci historycznej, kulturowej i spotecz-
nej zobowiazujg do rzetelnej analizy dziatan projektowych, ktére maja
by¢ przyktadem wspoétczesnej kontynuacji miejskiej tradycji oraz maja
ksztattowac wizje przysztosci tych miejsc. Tworcze poszukiwania najlep-
szych rozwigzan w ciggle zmieniajgcej sie tkance miejskiej miasta sa
wynikiem spéjnej polityki przestrzennej reprezentowane] przez wtadze
miasta Czestochowy oraz srodowisko architektow skupionych wokét sto-
warzyszenia architektéw SARP (oddziat w Czestochowie). Liczne konkursy
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architektoniczno-urbanistyczne organizowane przez SARP miaty na celu
zdefiniowanie obszaréw problemowych i przedstawienie konkretnych
rozwigzan koncepcyjnych, ktére stworzytyby szanse na wtasciwe zago-
spodarowanie przestrzeni miasta. Opisane dziatania projektowe, w tym
proces rewitalizacji przestrzeni miejskich, pokazuja, jak skutecznie moga
by¢ przeksztatcane obszary miejskie, w jaki sposéb mozna tworzyé miej-
sca szczeg6lne, istotne dla identyfikacji i tozsamosci miasta. Poszano-
wanie kontekstu miejsca oraz jego twércza kontynuacja wpisujg sie we
wspdtczesne tendencje dotyczace projektowania przestrzeni miejskich na
terenach zurbanizowanych. Jest to szczegélnie wazne dla podtrzymania
dobrej tradycji planistycznej.

Stowa klucze: architektura, urbanistyka, przestrzen miejska, rewitalizacja

Abstract

Czestochowa is a city with a rich history and a clear spatial structure. The
downtown areas occupy an important place in it. They constitute a space
of particular aesthetic and functional value. Their way of development
emphasizes the importance of the city and is an example of contemporary
continuation of urban tradition.In this article, the author presents the
spaces of urban squares that belong to the downtown areas. Each of them
is an attempt to refer to the past and relate to the present. The architecture
of these places and the urban context with its special historical, cultural
and social value oblige a thorough analysis of the design activities that
are to exemplify the contemporary continuation of the urban tradition and
are to shape the vision of the future of these places.The creative search
for the best solutions in the constantly changing urban fabric of the city
is the result of a coherent spatial policy represented by the authorities of
the city of Czestochowa and the community of architects gathered around
the association of architects SARP branch in Czestochowa. Numerous
architectural and urban planning competitions organised by SARP were
aimed at defining problem areas and presenting specific conceptual
solutions which would create an opportunity for proper development
of the city space. The described design activities, including the process
of revitalising of urban spaces, show how urban areas can be effectively
transformed, how special places, important for the identification and
identity of the city, can be created. Respect for the context of the place and
its creative continuation is part of contemporary trends in the design of
urban spaces in urban areas. This is particularly important for maintaining
a good planning tradition.

Keywords: architecture, urban planning, urban space, revitalization
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Cel i zakres pracy

Gléwnym celem artykulu jest analiza dzialan dotyczacych rewita-
lizacji przestrzeni miejskich znajdujacych sie w kluczowych miejscach
struktury urbanistycznej miasta Czestochowy. Sa to: plac Bieganskiego
zlokalizowany w centralnej cze$ci historycznej osi miasta — Alei NMP -
oraz przestrzen Rynku Starego Miasta wraz z ko$ciolem $w. Zygmunta
i zespotem klasztornym, ktéra zamyka historyczng o$ miasta od strony
wschodniej. Przestrzenie te s3 podstawowymi elementami kanwy kom-
pozycyjnej miasta i nalezg do obszaréw i miejsc szczegdlnych, istotnych
dla identyfikacji i tozsamosci Czestochowy. Ich warto$¢ historyczna, kul-
turowa i spoteczna zobowigzuje do kreowania wlasciwych rozwigzan.

Przyjeta metoda pracy to analiza wybranych przykladow przestrzeni
miejskich i ich interakcji w strukturze miejskiej w $wietle zagadnien
zwigzanych z dziejami bogatej substancji tkanki miejskiej, jej historii
i tradycji, formy struktury urbanistycznej, architektury budowli.

Stan badan

Ze wzgledu na cel pracy, jakim sg dzialania zwigzane z adaptacja
historycznej przestrzeni kulturowej do wspodtczesnych potrzeb, omdéwio-
no wybrane pozycje literaturowe, ktdre znaczaco wplynely na stan teorii
i praktyki urbanistyki oraz architektury swiatowej w drugiej potowie XX
wieku i odnosily sie¢ do problematyki budowy miast, a takze warunkow
zycia na terenach zurbanizowanych.

Z wazniejszych pozycji nalezy wymienic jedno z pierwszych waznych
opracowan historycznych ujmujgcych historie architektury i urbanisty-
ki, poczynajac od pierwszej rewolucji przemystowej XVIII wieku az do
polowy lat 50. XX wieku. Ksiazka ta, autorstwa Sigfrieda Giediona pt.
Przestrzen, Czas i Architektura. Narodziny nowej tradycji, doczekala sie
wydania polskiego w przekladzie Jerzego Olkiewicza z przedmowa Jerze-
go Soltana'.

Kolejna istotna pozycja, to napisana przez Jane Jacobs, dziennikarke
i pasjonatke architektury, ksigzka pt. Smier¢ i Zycie wielkich miast - trak-
tujgca o zyciu w mie$cie. Autorka, zwracajgc uwage na heterogenicznosé
rejondéw miejskich i starych budowli, wykorzystala zamieszkiwang przez
siebie dzielnice Nowego Jorku jako znakomity przyklad pozwalajacy na

1 Sigfried Giedion, Przestrzet, Czas i Architektura. Narodziny nowej tradycji, przel. Jerzy
Olkiewicz (Warszawa: PWN, 1968).

RFI
93



RFI
94

NINA SOtKIEWICZ-KOS

wydobycie zréznicowan i zywotnych mozliwo$ci miasta. Jak dowiodta
Jacobs, ukryty porzadek nierewitalizowanych ulic podtrzymywal zrézni-
cowane zycie miejskie tych biednych i bogatych, a takze zwigkszat bez-
pieczenstwo ich uzytkownikéw. Obserwacje autorki i wnioski dotyczace
dos$wiadczania architektury, rytuatéow, wzorcow zycia codziennego, ukta-
du stosunkdéw miedzyludzkich, ktdre tworzg nasze postrzeganie miasta,
dowodzg, iz wspodlczesne miasta powinny by¢ utrzymywane w dobrej
kondycji jako miejsca witalne i ujmujace®

Znamienny wklad w zakresie zapisu historii architektury XX wieku
wniost takze niemiecki badacz i architekt Jurgen Joedicke. W ksigzce
Architektur im Umbruch: Geschichte, Entwiclung, Ausblick autor omawia
zagadnienia dotyczace konsekwencji spowodowanych usilnymi dazenia-
mi uniwersalistycznymi oraz ignorowaniem przeszlosci i tradycji, a takze
indywidualnych oczekiwan uzytkownikow architektury. Opisujgc plura-
listyczne dgzenia w architekturze i urbanistyce drugiej polowy XX wieku,
dowodzi on, Ze istnieje wiele form wypracowanych w przesztosci, ktére
do dzi$ nie stracily na znaczeniu i jako takie powinny mie¢ zastosowanie
wspolczesne. Jednak - zadaje pytanie — czy konieczne jest sieganie do
form epok minionych i czy srodki naszego czasu nie sg bardziej ade-
kwatne dla rozwoju architektury*?

Bardziej szczegdtowe ujecie badanej problematyki — zaréwno w zakre-
sie historycznym, teoretycznym, jak i praktycznym - daje Charles Jencks
w ksigzce Le Corbusier and Tragic View of Architecture. Pozycja ta jest
préba usystematyzowania osiggnie¢ ruchu nowoczesnego w aspektach
dotyczacych zagadnien formy, czyli okreslenia kierunkdw tworczych czy
pewnych tendencji stylistycznych®.

Kryzys ideowo-formalny modernistycznych koncepcji ksztaltowa-
nia poszczegolnych obiektéw architektonicznych oraz struktury funk-
cjonalno-przestrzennej miasta, jaki ujawnil sie w drugiej potowie XX
wieku, sklonit architektéw nalezgcych do CIAM i Team X do studiow
i badan w celu ustalenia jednomy$lnego pogladu na temat efektéw zycia
cztowieka w srodowisku zurbanizowanym. Wyniki tych badan (przepro-
wadzonych w latach od 1952 do 1963) ukazujg préby ustanowienia na
nowo podstaw tozsamosci miasta. Pierwsza z nich - nazwana ,,reidenty-
fikacja miasta” — (1952) zakladata odbudowe miejskiej tozsamosci przez

2 Jane Jacobs, Smier¢ i Zycie wielkich miast Ameryki, przel. Lukasz Mojsak (Warszawa:
Fundacja Centrum Architektury, 2020).

3 Jurgen Joedicke, Architektur im Umbruch: Geschichte, Entwiclung, Ausblick (Stuttgart:
Karl Kramer Verlag, Stuttgart 1980).

4 Charles Jencks, Le Corbusier — tragizm wspélczesnej architektury, przet. Monika Bie-
ganska (Warszawa: Wydawnictwa Artystyczne i Filmowe, 1982).
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wprowadzenie zrozumiatego dla wszystkich uporzagdkowania ,,hierarchii
waznosci drog i traktow komunikacyjnych”. Druga préba polegata na
stworzeniu sposobdéw wywolywania ukltadu ,powigzan miedzyludzkich”
Chodezilo o to, aby znalez¢ metode, ktora pozwoli rozwaza¢ kazdy prob-
lem jako unikatowy przykltad zwigzkéw miedzyludzkich w okreslonym
czasie i w okre$lonym miejscu’.

Ta grupa pogladdéw i idei znalazta kulminacje w opracowaniach Kevi-
na Lyncha. W ksigzce The Image of the City autor, badajgc struktury
wybranych miast amerykanskich (na podstawie studiéw spolecznych
oraz badan ankietowych i terenowych), wykazal, ze istnieje pie¢ zasadni-
czych elementdéw, ktére odpowiednio akcentowane mogg uczyni¢ miasto
zrozumialym dla mieszkancéw. Chodzi tu o takie elementy jak: drogi,
granice, rejony, wezly i punkty orientacyjne. Odpowiadajg one poczat-
kowemu twierdzeniu autora, ze czytelnos¢ struktur miejskich jest dla
mieszkanca najwazniejsza.

Idea Lyncha, dotyczaca tworzenia ,,czytelnosci” miasta jako celu
samego w sobie, znalazta zwolennikow i stala sie czytelna w projektach
ksztaltujacych krajobraz miast i wyznaczajacych kierunki ich rozwoju®.

Podejmowane w drugiej polowie lat 60. proby formowania tkanki
miejskiej sprowadzaly sie¢ wielokrotnie do rehabilitacji zatozen ideowo-
-formalnych realizowanych w miejskich strukturach przedmodernistycz-
nych. Mozna tu wskaza¢ nastepujace opracowania takich architektow jak
Robert Venturi czy Aldo Rossi.

Venturi podziwia zasoby architektury antycznej i renesansowej,
na co mial wplyw dwuletni pobyt we Wloszech na stypendium Rome
Prize. Venturi odkryl bogate mozliwosci tkwigce w spusciznie histo-
rycznej struktury miasta. Jego argumenty przemawiajace za architekturg
wszechstronng, w ktdrej wolno uzywac wszelkich elementéw (od tablic
reklamowych po klasyczne tuki) podkreslaty zlozonos¢ zycia wspol-
czesnego czltowieka. Venturi zajal stanowisko bliskie Jane Jacobs, kiedy
domagal sie od architektow, aby brali pod uwage to, co juz istnieje, aby
nauczyli si¢ szacunku dla miasta i przestrzeni publicznej, w ktorej ksztalt
trzeba si¢ wpisac’.

Z kolei Rossi, podejmujac problematyke architektury miasta, rozwa-
za sytuacje wielu miast europejskich ponoszacych konsekwencje znisz-
czen wojennych i powojennej odbudowy. Podobnie jak Venturi, Rossi

Oskar Newman (ed.), CIAM ’59 in Otterlo (Stuttgart 1961).
Kevin Lynch, The Image of the City (Cambridge: MIT Press, 1960).

Robert Venturi, Complexity and Contradiction in Architecture (New York: Doubleday
& Company, Garden City, 1966).

RFI
95



RFI
96

NINA SOtKIEWICZ-KOS

kieruje sie w strone zagadnien zwigzanych z bogatg struktura substan-
cji miejskiej, jej historii, formy urbanistycznej, budowli, przebiegu sieci
ulicznej. Ten zwrot ku przesztosci mial na celu poznanie: po pierwsze,
jakimi drogami miasta rozwijaly sie i przeksztalcaly w czasie, po drugie,
w jaki sposdb poszczegdlne typy zabudowy uczestniczyly w morfologicz-
nej ewolucji tkanki miasta®?

Istotna polskojezyczna literatura przedmiotu obejmujaca problematy-
ke budowy miast w zakresie historycznym, teoretycznym i praktycznym
jest dzietem Tadeusza Tolwinskiego.

Publikacje te wywarly niewatpliwy wplyw na rozwdj urbanistyki
polskiej. W dwutomowym dziele autor przedstawia zagadnienia ksztal-
towania struktur miejskich od czaséw antycznych do wspdtczesnosci.
Poznanie historii danego miasta, jego formy urbanistycznej, budowli,
przebiegu ulic ma poméc wspdtczesnemu urbaniscie na ,,...stworzenie
na podstawie nowych warunkéw spotecznych i gospodarczych nowych
ksztaltow miasta jako odwiecznego dziela sztuki™.

Kolejna pozycja, ktéra wniosla istotny wktad w rozwoj problema-
tyki ksztaltowania miast polskich, to praca Wiladystawa Czarneckiego.
Autor, opierajgc si¢ na opracowaniach Tadeusza Tolwinskiego, ujmuje na
nowo zagadnienia planowania przestrzennego oraz budowy i rozbudowy
miast. Wydawnictwo stanowi doskonate kompendium wiedzy z zakresu
projektowania urbanistycznego, stworzone po czgsci na podstawie idei
miedzynarodowych CIAM, a po czeéci na podstawie krajowych ustaw
i normatyw zgodnych z politykg urbanistyczng panstwa®.

Autorzy wymienionych powyzej prac prowadzili wiele badan doty-
czacych przedmodernistycznej architektury i urbanistyki. Poszukiwali
odpowiedzi i wyjasnien oraz rozwigzan wspodlczesnych problemdw doty-
czacych ksztaltowania przestrzeni miejskich. Dzieki temu nastepowato
ponowne zrozumienie potrzeby tworzenia réznorodnego krajobrazu
miejskiego. Urbanisci zacze¢li docenia¢ bogatg strukture tkanki miej-
skiej, a takze akceptowaé w miastach warto$¢ rozmaitych istniejgcych
elementéw: poszczegolnych budynkow, placow, sieci ulic.

Aldo Rossi, LArchitettura della Citta (Padova, Marsilio, 1966).

Tadeusz Totwinski, Urbanistyka, t. 1: Budowa miasta w przesztosci; Urbanistyka, t. 2:
Budowa miasta wspélczesnego (Warszawa: Wydawnictwo Trzaska, Evert i Michalski,
Eugeniusz Kuthan, 1947).

10 Wtadystaw Czarnecki, Planowanie miast i osiedli, t. 1: Wiadomosci ogélne, planowanie
przestrzenne; Planowanie miast i osiedli, t. 2: Miejsca pracy i zamieszkania (Warszawa,
Poznan: PWN, 1960).
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Rozwoj przestrzeni miejskiej Czestochowy

W celu analizy zrealizowanych projektow przestrzeni miejskich Cze-
stochowy przesledzono przyczyny i okolicznosci ich powstania oraz prze-
analizowano skutki podejmowanych decyzji wykonawczych.

Rozpatrywanie tych struktur nie mogto si¢ zatem obejs¢ bez ogodl-
nej analizy i charakterystyki tkanki urbanistycznej i architektonicznej
miasta. Ponadto miasto stalo si¢ takze przedmiotem badan w aspektach
pomocnych w realizacji przyjetego tu zamierzenia. Poszukiwanie strategii
i taktyki odnowy przestrzeni miejskich, jak i ich kreowania nie powinno
odbywac¢ sie bowiem bez uwzglednienia uwarunkowan historycznych
i wspolczesnych miasta, co niewatpliwie ma wplyw na specyfike miejsca
i jego mieszkancow.

Etapy rozwoju miasta - tto historyczne

Przytoczenie faktow historycznych ma na celu poznanie etapdw roz-
woju miasta oraz zrozumienie proceséw przeksztalceniowych poszcze-
golnych elementéw struktury miejskiej.

Poczatki struktury urbanistycznej miasta Cze¢stochowy siegaja XIV
wieku. W tym okresie na tzw. surowym korzeniu dokonano lokalizacji
grodu Czestochowa. Struktura urbanistyczna tego zalozenia posiadata
forme typowa dla §redniowiecznych miast lokowanych na prawie niemiec-
kim. Byl to regularny plan szachownicowy, z centralnie usytuowanym
rynkiem z ratuszem i wagg. W sasiedztwie rynku ulokowano gotycki
ko$ciol sw. Zygmunta z budynkami klasztornymi®.

Osadzenie na pobliskim wzgoérzu Jasna Goéra klasztoru paulinéw,
w roku 1382, przesadzilo o dalszym kierunku rozwoju miasta Czestochowy.
Sprowadzony do klasztoru Obraz Matki Bozej z Dziecigtkiem Jezus
(1384) zapoczatkowal ruch patniczy. Rozwdj klasztoru na Jasnej Gorze
i intensywny ruch pielgrzymkowy doprowadzil do potaczenia dwdch
niezaleznych organizmoéw miejskich — sredniowiecznego Starego Miasta
wraz z kompleksem sakralnym $w. Zygmunta z klasztorem na Jasnej
Gorze i przylegajaca do niego osada (lata 20. XIX wieku)® (rys. 1).

11 Juliusz Braun, Czestochowa, urbanistyka i architektura (Warszawa: Arkady, 1979),
23-30.

12 Feliks Kiryk (red.), Czgstochowa: Dzieje Miasta i Klasztoru Jasnogorskiego, t. 1: Okres
Staropolski. Monografia historyczna Czestochowy (Czgstochowa: Urzad Miasta Czesto-
chowy, 2002).
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Rysunek 1. Plan miasta Czestochowy z 1826 roku. Potaczenie dwoch niezaleznych
organizmoéw miejskich - Czgstochowy zlokalizowanej u podnoéza Jasnej Gory
i Starej Czestochowy zlokalizowanej u przeprawy przez Warte Rysunek autorski
na podstawie: Juliusz Braun, Czestochowa, Urbanistyka i architektura

Wryksztalcona w $redniowieczu 0§ komunikacyjna stala sie kanwg
kompozycyjng wspotczesnego ukladu urbanistycznego. Zatwierdzony
w 1826 roku plan funkcjonalno-przestrzenny miasta Czg¢stochowy skia-
dal sie z gléwnej osi komunikacyjnej (obecne Aleje Najswietszej Marii
Panny), rozpigtej pomiedzy dwoma zespotami klasztornymi®. Wzdtuz
wykreowanej przestrzeni komunikacyjnej zaprojektowano najwazniejsze
przestrzenie publiczne miasta: place i parki. Kazda z tych stref stanowita
wazny weztowy element krystalizujgcy przestrzen $cistego centrum mia-
sta, faczacy kompozycyjnie i funkcjonalnie poszczegolne jego obszary™.

Dalsza dynamika rozwoju Czestochowy - jako miasta kapitalistyczne-
go, przypada na drugg polowe XIX wieku i okres miedzywojenny. Powstaja

13 Franciszek Sobalski, ,,Czestochowa w latach 1825-1905”, w Dzieje Czestochowy od
zarania do czaséw wspotczesnych (Katowice: Wydawnictwo Slask, 1964), 81-109.

14 Ryszard Szwed (red.), Czestochowa. Dzieje Miasta i Klasztoru Jasnogérskiego, t. 3:
W czasach Polski odrodzonej i II wojny Swiatowej 1918-1945. Monografia historyczna
Czestochowy (Czgstochowa: Urzad Miasta Czgstochowy, 2006).
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woéwczas liczne manufaktury i fabryki. Rozwija sie przemyst widkienni-
czy, metalurgiczny, drzewny, chemiczny. Czestochowa staje si¢ czwartym
co do wielkosci o$rodkiem przemystowym w Krélestwie Kongresowym?®.

Druga funkcjg (poza przemystowa) odgrywajacg istotng role w roz-
woju miasta byla turystyka zwigzana z ruchem pielgrzymkowym. Zaréw-
no przemyst, jak i turystyka wplywajg pozytywnie na rozwoj gospodarczy
miasta. Tereny $srodmiejskie wraz z gléwna osig kompozycyjng miasta —
Alejami N.M.P. - staja si¢ bogatg, wielowatkows, atrakcyjng przestrze-
nig publiczng, otoczong pierzejami kamienic. Koncepcje funkcjonalno-
-przestrzenng obszaru centralnego wzmacniajg dodatkowo place, ciggi
piesze, promenady, parki (fot. 1).

Fotografia 1. Tereny $rodmiejskie wraz z gtéwna osig kompozycyjng miasta —
Alejami N.M.P. Widoczne elementy kanwy kompozycyjnej zatozenia urbanistycz-
nego miasta Czestochowy: obszar Jasnej Gory z zalozeniem klasztornym, Rynek
Wielunski (dawna osada u podndza Jasnej Gory, tzw. Czgstochowka), tereny $rod-
miejskie z Alejami Najswietszej Maryi Panny, obszar Starego Miasta. Opracowanie
autorskie na bazie zdjecia lotniczego udostepnionego przez Urzad Miasta Czesto-
chowy do celéw dydaktycznych

Okres II wojny $wiatowej spowodowal znaczne zniszczenia na obsza-
rze calego miasta. Jednak struktura urbanistyczna terenéw srdédmiej-
skich o wysokich walorach funkcjonalno-przestrzennych zachowata
swoj ksztalt. Kontynuacja dalszych powojennych dzialan planistycz-
nych polegata na zastosowaniu klasycznej struktury urbanistycznej ulic
i placéw wypelnionych gesta zabudowa kwartalowa. Lata 70. XX wieku

15 Franciszek Sobalski, Marek Nowak, ,Krotka historia przemystu Czgstochowy XIX-
-XXI w2, w: Ziemia Czestochowska. Tom XLIIT (Czgstochowa: Wydawnictwo im. Sta-
nistawa Podobinskiego Akademii im. Jana Dtugosza w Czgstochowie, 2017), 39-62.
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wprowadzily w strukture miasta obszary o odmiennej typologii prze-
strzennej. Ich wielko$¢ i architektura pomijaja aspekt skali i kontekstu
sasiadujgcej zabudowy $rodmiejskie;j*.

Obecnie trwajg dziatania polepszajace standardy urbanistyczne mia-
sta. Nastepuje porzadkowanie ukladu osadniczego oraz modernizacja
terendw zurbanizowanych. Dziatania te majg przyczynic sie do zwiek-
szenia na tych obszarach fadu przestrzennego.

Przestrzen placu w kontekscie historycznej
zabudowy miasta

W przedmiotowym artykule autorka prezentuje przestrzenie placow
miejskich, ktore sg gldéwnymi elementami historycznej kanwy kompozy-
cyjnej miasta i w dalszym ciggu pelnig funkcje centralnych przestrzeni
publicznych miasta”. Architektura tych miejsc i kontekst urbanistyczny
o szczegolnej warto$ci historycznej, kulturowej i spotecznej zobowiazuje
do rzetelnej analizy dziatan projektowych prezentujacych wizje przy-
szlo$ci tych miejsc’®.

Przestrzei placu Bieganskiego

Projekt przestrzeni placu Bieganskiego jest przyktadem wlasciwe;j
strategii i taktyki formowania miasta. Analiza struktury przestrzen-
nej miasta oraz rozumienie znaczenia tej przestrzeni przyczynilo sie
do jej modyfikacji. Przyjete rozwigzania stanowig zgodng kontynuacje
wczesniejszych zalozen urbanistycznych®. Projekt przestrzeni placu Bie-
ganskiego pokazuje mozliwosci interpretacyjne historycznych zatozen
urbanistycznych miasta. Pomimo uptywu czasu uklad ten pozwala na
zmiany spelniajace oczekiwania spolecznosci miejskiej. Jednoczesnie

16 Krystyna Kersten (red.), Czestochowa. Dzieje Miasta i Klasztoru Jasnogorskiego, t. 4:
Dzieje miasta i Klasztoru po 1945 roku. Monografia historyczna Czestochowy (Czesto-
chowa: Urzad Miasta Czestochowy, 2007).

17 Nina Sotkiewicz-Kos, ,Czgstochowa — fazy rozwoju i ich wptyw na wspdlczesne roz-
wigzania funkcjonalno-przestrzenne”, w: Kreatywna urbanistyka, 100-lecie ksztatcenia
urbanistycznego na Politechnice Lwowskiej, red. Bohdan Czerkes, Halyna Petryszyn
(Lwéw: Wydawnictwo Politechniki Lwowskiej, 2014).

18 Nina Solkiewicz-Kos, ,,Kontekst miejsca jako podstawa dzialan w przestrzeni miej-
skiej. Na przyktadzie przestrzeni placow miejskich w Czestochowie”, Zeszyty Naukowe
Politechniki Czestochowskiej. Budownictwo 177 (2021) 27: 225-229.

19 Krystyna Januszkiewicz, Miejskie transformacje — Powrot do historii, w: Centrum mia-
sta - centrum Wroctawia (Wroclaw: Wydawnictwo Ossolineum, 1986).
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zachowuje i podtrzymuje te elementy struktury urbanistycznej miasta,
ktore stanowig kontynuacje miejskiej tradycji.

Impulsem prac realizacyjnych obejmujacych tereny $rodmiejskie
byly liczne konkursy i debaty organizowane przez lokalny Czesto-
chowski Oddzial Stowarzyszenia Architektéw Polskich we wspotpracy
z Zarzagdem Miasta Czestochowy?. Celem zadan konkursowych byto
przedstawienie rozwigzan dla wybranych przestrzeni publicznych. Temat
konkursu, obejmujacy zagadnienia dotyczace zagospodarowania placu
Bieganskiego, dotyczyl dialogu pomiedzy ulicg a placem. Zwycigska pra-
ca konkursowa (Pracownia Architektury ,,Forma” sp. z 0.0., Blachownia),
prezentujgca najlepsze rozwigzanie funkcjonalno-przestrzenne placu
Bieganskiego, stworzyla czytelnie uksztaltowang przestrzen miejska®.
Nieznaczna korekta przechodzgcej przez plac trasy komunikacyjnej
stworzyla szans¢ na powigkszenie ptyty i nadanie jej nowego znacze-
nia - rynku miejskiego, tak waznego dla mieszkancéw miejsca spot-
kan, uroczystosci. Przyjete rozwigzanie placu stanowi integralny element
ciggu Alei N.M.P., wzbogacajac i zachowujac historyczny uklad calego
zalozenia urbanistycznego miasta®.

20 Leon Krier, Architektura. Wybér czy przeznaczenie (Warszawa: Akady, 2001).

21 Katalog wydany na zlecenie Urzedu Miasta Czestochowy, Konkurs SARP NR 882 na
opracowanie koncepcji zagospodarowania $rédmiescia Czestochowy (Czgstochowa
1999/2000).

22 Konkurs na koncepcje architektoniczng zagospodarowania placow Daszynskiego
i Bieganskiego w Czestochowie wraz z taczacym place odcinkiem Alei NMP, Komuni-
kat SARP ISSN 0239-3549 (Warszawa: Drukarnia Tokawi, 2008), 40-45.

23 Nina Solkiewicz-Kos, ,,The process of revitalization of urban spaceson the example
of the city of Czestochowa”, w: Architecture in Perspective 11, ed. Perinkova Martina,
Juttnerova Sandra, Videcka Lucie (Ostrava: Technical University of Ostrava, 2019).
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Fotografia 2. Sciana potudniowa placu Bieganiskiego. Plyta placu z historycznymi
obiektami Ratusza i Odwachu. W tle pierzeje kwartalow zabudowy z architektura
okresu socrealizmu. Fot. aut.

Przestrzen placu ptynnie wtapia sie¢ w przylegajace do placu odcinki
gléwnej arterii — Alei N.M.P. Pozostale, réwnie wyjatkowe struktury
kulturowe otaczajgce przestrzen placu to historyczne obiekty Ratusza
i Odwachu (od strony poludniowej) i zatozenie parkowe wraz z koscio-
fem $w. Jakuba (od strony péinocnej)* (fot. 2-3). Plyta placu z jednej
strony dystansuje przylegajace obiekty nalezgce do strefy sacrum i profa-
num i wzbogaca przestrzen pomiedzy nimi, w sposob czytelny odwotujac
sie do zastanego otoczenia, jego przesztosci i terazniejszosci. Z drugiej
strony przestrzen placu, jego skala i forma integruje strefy sacrum i pro-
fanum, pozwalajac na ich swobodne przenikanie i oddzialywanie.

24 Henryk Rola, Alfred Czarnota, Stefan Krakowski, Wiodzimierz Blaszczyk, Dzieje Cze-
stochowy od zarania do czaséw wspdlczesnych (Katowice: Wydawnictwo Slask, 1964).
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Fotografia 3. Sciana péInocna placu Bieganiskiego z historycznym obiektem kos-
ciofa $w. Jakuba (XIX wiek) w otoczeniu zalozenia parkowego. Fot. aut.

Religijnos¢ i $wiecko$¢, sfera §wietosci i codziennosci przenikajace
nieustannie zycie czgstochowian stworzyly miejsce wyjatkowe, w kto-
rym przenikanie to ma magiczny wymiar. Percepcja odbioru znaczen
zawartych w formach architektonicznych budowli i otaczajacych je prze-
strzeniach daje poczucie akceptacji tradycji i nowego porzadku. Przynosi
réowniez poczucie bezpieczenstwa, co umozliwia otwarcie si¢ na prze-
strzen placu i na jego kontemplacje®.

Projekt przestrzeni placu Bieganskiego jest przykladem prawidiowe;j
interwencji w historyczne struktury miejskie. Dokonujace si¢ przemiany
pojeciowe zwigzane z tym miejscem calkowicie zmieniajg obraz miasta,
zachowujac jednocze$nie zwiazek z tradycja.

Nowa przestrzen kulturowa stata si¢ popularnym miejscem spotkan.
Jej ogdlnodostepnosé oraz atrakcyjno$¢ utatwia mieszkanicom interakcje
z przejawami dzialalno$ci w obszarze kultury, sztuki, dziatan spotecznych
i zacheca do niej*.

25 Christian Norberg-Schulz, Bycie, przestrzen i architektura (Warszawa: Murator, 2000).
26 Aleksander Wallis, Socjologia i ksztattowanie przestrzeni (Warszawa: PWN, 1971).
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Rewitalizacja przestrzeni Starego Rynku

Struktura przestrzeni Starego Rynku wraz z kompleksem kosciota
pw. $w. Zygmunta z zabudowaniami klasztornymi to kolejny istotny
w zakresie historycznym, kulturowym i spotecznym obszar dla calego
zalozenia urbanistycznego miasta Czestochowy.

Podjete na tym terenie dzialania obejmuja rewitalizacje kosciota
$w. Zygmunta wraz z zabudowaniami klasztornymi, jak rowniez odnowe
plyty Starego Rynku, ktéra byla centralng przestrzenig §redniowiecznego
miasta — Starej Czestochowy?.

W okresie od XV do poczatku XIX wieku na rynku staf ratusz, ktory
zostal spalony w 1812 roku. Na uwage zastuguje zachowany uktad pdtnoc-
nej i wschodniej pierzei rynku oraz zachowane w ich obrebie kamienice
z XVII, XVIII i poczatkdw XX wieku.

Pierwsze prace rewitalizacyjne podjeto pod koniec XX wieku. Wow-
czas plyte rynku wyltozono czerwong kostka brukows, eksponujac zarys
sredniowiecznego ratusza przy uzyciu bialo-szarej kostki kamiennej. Spa-
dek ptaszczyzny rynku wyprofilowano od strony potudniowej w postaci
zanikajgcych stopni zachecajgcych do odpoczynku. W strefie tej, w plasz-
czyznie plyty rynku wprowadzono rowniez pole szachowe, ktore miato
zacheci¢ mieszkancow do aktywnosci (fot. 4).

Fotografia 4. Pierwsza proba rewitalizacji Starego Rynku. Plyta wylozona czer-
wong kostka brukows. Zarys $redniowiecznego ratusza wylozony biato-szarymi
kostkami. Widok na ko$ciot $w. Zygmunta. Fot. aut.

27 Miejski Program Rewitalizacji dla Czestochowy pn. Rewitalizacja zespotu poklasztor-
nego parafii Sw. Zygmunta w Czestochowie. Projekt dofinansowany przez Unie Euro-
pejska z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego
Programu Operacyjnego Wojewddztwa Slaskiego na lata 2007-2013. Wnioskodawca:
Rzymskokatolicka Parafia pw. §w. Zygmunta w Czgstochowie.



Plac miejski — ewolucja przestrzeni publicznych na przyktadzie miasta Czestochowy

Uporzadkowana przestrzen rynku miala przyciagna¢ do Starego
Miasta turystow i mieszkancow innych dzielnic oraz stuzy¢ lokalnej
spotecznosci. Brak spdjnych relacji pomiedzy struktura funkcjonalno-
-przestrzenng w obrebie samego Starego Rynku, jak réwniez w odnie-
sieniu do terenéw $rodmiejskich, a takze trudna struktura spoleczna
mieszkancow tego terenu, spowodowala slabe zainteresowanie tg czescig
miasta. Przyjete rozwigzanie nie spelnito poktadanych w nim oczekiwan.

Struktura spoleczna mieszkancéw tego terenu charakteryzuje sie
wysokim wskaznikiem bezrobocia, alkoholizmu i biedy*. Dlatego pod-
jeto dzialania konkursowe zmierzajace do poszukiwania najlepszych roz-
wigzan w celu rewitalizacji tego terenu i stworzenia plaszczyzny interakeji
z lokalng spotecznoscia.

Zorganizowany w 2014 roku konkurs na zagospodarowanie zabudo-
wy Starego Rynku, to kolejna proba porzagdkowania najstarszej otwartej
przestrzeni publicznej miasta®. Ksztaltowana od XIV wieku struktura
zabudowy tego obszaru obejmuje relacje przestrzenne, osie widokowe,
obiekty i elementy ukladu przestrzennego. Proba pogodzenia rzeczywi-
stodci urbanistycznej i architektonicznej uwzgledniajacej historyczny
(ksztaltowany od czasow $redniowiecza) wymiar tej przestrzeni oraz
wyjatkowo trudnej rzeczywistosci spolecznej wymagala podejscia
holistycznego.

Projekt rewitalizacji plyty Starego Rynku po raz kolejny zakla-
dal utworzenie strefy przyjaznej mieszkanicom i turystom, zwigzanej
z aktywnoscig kulturowg. Oprocz dziatan w plaszczyznie placu (strefa
fontanny, nowa nawierzchnia) i w przestrzeni ponad nig (balansujacy
teatr rzezb), wprowadzono obiekt kubaturowy. Nowo powstaly obiekt
w formie szklanego pawilonu tgczy funkcje muzealng (czes$¢ podziemna)
z funkcjg kawiarni (cze$¢ nadziemna) i z czgscig amfiteatralng (fot. 5).

28 Diagnoza spoleczno-gospodarcza sporzgdzona na potrzeby Miejskiego Programu Rewi-
talizacji dla miasta Czestochowy na lata 2016-2025 (PROJEKT) (Czestochowa: Agencja
Rozwoju Regionalnego w Czestochowie S.A., 2016), 8-9. Dzielnica Starego Miasta ma
najwyzsze wskazniki procentowe charakteryzujace zjawiska kryzysowe w sferze spo-
tecznej: przemoc w rodzinie, alkoholizm, niski poziom bezpieczenistwa publicznego,
niski poziom edukacji, niepelnosprawnos¢ lub choroba, ubdstwo, eksmisje, poziom
bezrobocia.

29 Stowarzyszenie Architektow Polskich SARP. Oddzial w Czgstochowie — organizator
konkursu pn. Konkurs na koncepcje architektoniczng zagospodarowania i zabudowy
Starego Rynku w Czestochowie wraz z odcinkami ulic: Mirowskiej, Senatorskiej i Stary
Rynek, rok 2014.

RFI
105



RFI
106

NINA SOtKIEWICZ-KOS

Fotografia 5. Plyta Starego Rynku - wspdlczesna rewitalizacja. Szklany pawilon
taczy funkcje muzealng z funkeja kawiarni i z cze$cig amfiteatralng. Fot. aut.

Szklany pawilon to istotny symbol faczacy terazniejszos¢ z przeszios-
cig. Obiekt wpisuje sie¢ w otoczenie poprzez osadzenie na Sredniowiecz-
nych murach ratusza. Umieszczony pod plyta rynku rezerwat archeo-
logiczny prezentuje artefakty w miejscu ich odkrycia. Uczy historii tego
miejsca i szacunku do niego. Dodatkowg forma ekspozycji jest przestrzen
amfiteatralna z widokiem na relikty piwnic sredniowiecznego ratusza.
Wykreowana wyjatkowa przestrzen i scenografia stuzg do realizacji pro-
jektéw muzycznych, teatralnych, artystycznych.

Przestrzen kawiarni to niezwykty lokal prowadzony przez osoby
z niepelnosprawnoécig intelektualng. To miejsce, w ktérym przetamuje
si¢ bariery, zmniejsza dystans i uczy tolerancji. Lokal kawiarni ma by¢
alternatywng przestrzenig zaréwno dla sztuki (wystawy, wernisaze, kon-
kursy tematyczne), jak i dla gastronomii.

Inicjatywa pomocy osobom potrzebujagcym lub wykluczanym spo-
tecznie to wazne dzialanie symbolizujace wielowiekowg tradycje tego
miejsca. Prowadzona od pdznego sredniowiecza pomoc ludziom potrze-
bujacym, a takze pieszym pielgrzymom byta charakterystyczna dla zato-
zen sakralnych w obrebie tras pielgrzymowania.

Inicjatywa dzialan pomocowych dla ludnos$ci ubogiej objeta réwniez
wspoélczesne dziatania w obrebie Starego Miasta, dotyczace komplek-
su kosciota pw. $w. Zygmunta z zabudowaniami klasztornymi. Projekt
rewaloryzacji poza konieczno$cig zachowania zabytkowego kompleksu
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klasztornego obejmowal réwniez dziatania zwigzane z wprowadzeniem
funkgji kultury i pomocy dla ubogich.

Zalozeniem autorow projektu rewitalizacji i modernizacji zespotu
sakralnego (projektanci: arch. Mariusz Blazewicz i arch. Stanistaw Oset)
bylo stworzenie programu dla fundacji o profilu spotecznym, zajmuja-
cym sie problematyka pomocy charytatywnej zwigzanej z prowadze-
niem $wietlicy srodowiskowej, przedszkola dla dzieci z rodzin ubogich
oraz stoléwki. Program rewitalizacji zostal wzbogacony o przychodnie
rehabilitacyjna, sale teatralno-konferencyjng. Przewidziano réowniez
dziatalno$¢ komercyjng zwigzang z prowadzeniem kawiarni oraz cze¢-
$ci hotelowej, ktérej gldéwnym celem ma by¢ mechanizm zapewniajacy
$rodki dla dziatan socjalnych oraz podtrzymujacy zabudowe historyczng
zespotu sakralnego (fot. 6).

Fotografia 6. Koscidl pw. $w. Zygmunta z zabudowaniami klasztornymi. Widoczne
przylegajace do budynku parafii zabudowania o odmiennej stylistyce architekto-
nicznej, mieszczace nowo zaprojektowane funkcje socjalne i komercyjne. Fot. aut.

By¢ moze uruchomienie gleboko tkwigcych w przestrzeni tego miej-
sca warstw znaczeniowych, zwigzanych z pomocg potrzebujagcym, ma
szanse na uzyskanie zadowalajgcych efektow socjologicznych. Architek-
tura tej przestrzeni odzwierciedla bogate zasoby kulturowe pelne znaczen
i symboli. Czy to wystarczy, aby miejsce to stalo si¢ agorg, a nie pustym
placem z fontanng?
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Obecnie przestrzen rynku Starego Miasta zacheca do przebywania
wsrod kolorowych strumieni wody tryskajacych z posadzki placu, jak
rowniez do ogladania spektaklu czternastu balansujacych w powietrzu
rzezb. Sklania réowniez do refleksji nad trudna historig tego miejsca,
w czym pomaga strefa sacrum nieustannie towarzyszaca przestrzeni
kulturowej tego miejsca od sredniowiecza do wspdtczesnosci.

Podsumowanie

Nieustanne procesy urbanizacji miast zwracajg uwage na rozwigzania
formalne i funkcjonalne miejskich przestrzeni publicznych. Wigkszosé
tych ukltadow przestrzennych posiada ponadczasowg warto$¢ historycz-
ng i kulturows. Nie zmienia to faktu, ze miejsca te zawsze bedg wymagaé
uaktualnienia i umiejscowienia ich w sferze pojeciowej uzytkownikow.

Analizujgc zadania dotyczace rewitalizacji placéw miejskich znaj-
dujacych sie w kluczowych miejscach struktury urbanistycznej miasta
Czestochowy, mozna zauwazy¢, ze kazde z nich stanowi osobne pole
dziatan, gdzie najwazniejszy jest czynnik w postaci unikatowych zwiaz-
kéw miedzyludzkich w okreslonym miejscu i czasie. Rozwigzania archi-
tektoniczne i urbanistyczne powinny zatem przynosic satysfakcje este-
tyczng, a jednoczesnie generowaé wiez spoleczng, poczucie tozsamosci.

Zrealizowane projekty obejmujace plyte Starego Rynku wraz z zabu-
dowaniami klasztornymi oraz plac Bieganskiego stanowig wyjatkowa
propozycje zagospodarowania, polegajaca na wprowadzeniu do histo-
rycznego ukladu urbanistycznego wspolczesnych rozwigzan mocno
zwigzanych z tradycjg tego miejsca i jego kultura. Tylko tak wydobyta
przestrzen moze stworzy¢ plaszczyzne odniesien dla znakéw, symboli,
wartos$ci.
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Abstract

The design process in architectural design studio’s first classes for stu-
dents is often based on images that are erroneously used as references
by copying some formal choices. In the most general sense, this issue is
related to a gap between architectural culture and society, as architecture
is considered a virtual and consumable object. Those problems could be
faced with an old but still effective tool that is the metaphor. Architecture
is mainly known by images, and each image has a visible and an invisible
part; the latter concerns the culture that underlies it. The paper assumes
the metaphor is a design tool that can be helpful in the initial stages
of the design process as it allows anyone to quickly connect images,
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ideas, and experiences, getting deeper into the invisible part of images.
Since the metaphor is mainly a linguistic agent, most of the studies con-
cern the use of the metaphor in the field of theoretical criticism and for
reviewing other projects. The paper proposes to integrate this approach
by investigating the metaphor to support the transfer of shapes and fig-
ures between different architectures. Furthermore, the proposed process
foresees a permanent part based on a dynamic and more mobile part
where metaphorical thinking finds space. Therefore, two types of use of
the metaphor are put forward: the first interprets existing buildings by
recognising both linguistic metaphors used by the critics and those crystal-
lized in the architectural form; the second instead stimulates students to
use visual metaphors in determining the shape and volume of the project.

Keywords: metaphor, architectural design studio, architecture, building

Abstrakt

Proces projektowania w architektonicznym studiu projektowym na
pierwszych zajeciach dla studentéw czesto opiera sie na obrazach, ktére
btednie wykorzystywane sg jako odniesienia poprzez kopiowanie niektérych
rozwigzan formalnych. W najogélniejszym ujeciu zagadnienie to wigze sie
z rozziewem pomiedzy kulturg architektoniczng a spoteczenstwem, gdyz
architektura traktowana jest jako przedmiot wirtualny i konsumpcyjny.
Problemom tym mozna stawi¢ czota za pomocg starego, ale wcigz
skutecznego narzedzia, jakim jest metafora. Architekture poznajemy
gtébwnie poprzez obrazy, a kazdy obraz ma cze$¢ widoczng i niewidzialng;
ta ostatnia dotyczy kultury, ktéra lezy u jej podstaw. W artykule przyjeto
zatozenie, ze metafora jest narzedziem projektowym, ktére moze byé
pomocne na poczatkowych etapach procesu projektowania, gdyz pozwala
kazdemu szybko potaczy¢ obrazy, pomysty i doswiadczenia, zagtebiajac sie
w niewidzialng cze$¢ obrazéw. Poniewaz metafora jest gtéwnie czynnikiem
jezykowym, wiekszos¢ badan dotyczy wykorzystania metafory na polu
krytyki teoretycznej oraz do recenzowania innych projektéw. W artykule
zaproponowano integracje tego podejscia poprzez zbadanie metafory
wspierajgcej transfer ksztattow i figur pomiedzy réznymi architekturami.
Ponadto proponowany proces przewiduje czes¢ statg, opartg na typie
dynamicznym i bardziej mobilnym, w ktérej znajduje miejsce myslenie
metaforyczne. Dlatego zaproponowano dwa rodzaje uzycia metafory:
pierwsze uzycie interpretuje istniejgce budynki, rozpoznajac zaréwno
metafory jezykowe stosowane przez krytykdw, jak i te skrystalizowane
w formie architektonicznej; drugie uzycie natomiast stymuluje uczniéw do
stosowania metafor wizualnych przy okreslaniu ksztattu i objetosci projektu.

Stowa klucze: metafora, architektoniczne studio projektowe, architektura,
budynek
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Why is the Metaphor Still an Actual Issue?

Whenever we come into contact with a work of architecture, we can
fully appreciate its physical characteristics: forms, shapes, the interior
atmosphere and the relationships between our bodies and the space.
This everyday experience takes on a different meaning if it concerns an
architect, an artist or another user category. The viewpoints of architects
(or in the most general sense of designers) are frequently particular, and
this has provoked several misunderstandings, especially when modern
architecture is involved. The famous Peter Blake’s book Form follows
fiasco as well as the many failures of large modernist districts such as the
huge building complex “Corviale” in Italy (Rome 1972-1980) designed
by Mario Fiorentino or the high-rise Pruitt-Igoe residential complex in
the U.S.A. at St. Louis designed by and demolished in 1972 are only a few
examples that symbolize the crisis of a certain way to design modern
architecture.! If, on the one hand, these high-rise housings were stigma-
tized, unsubsidized and used as goatscape? on the other hand, the archi-
tects impose their standpoint on the inhabitants following a top-down
design process. If such districts clearly had substantial social issues, other
modernist buildings were torn down as the owners didn’t understand
their cultural value: in Japan, the Nagagin Capsule Tower designed by
Metabolist architect Kisho Kurokawa (1972) was dismantled in 2022.
The brutalist complex Robin Hood Garden (1972) by Alison and Peter
Smithson (built in the same year of the Pruitt-Igoe demolition) was the
victim of bulldozers in 2017-2018 nevertheless was considered an icon
of brutalism. Neither an archistar like Rem Koolhaas was immune from
the destruction of one of his more experimental buildings, that is Neth-
erlands Dance Theater (1987) in Den Haag® destroyed in 2015. Sometimes
the buildings mentioned above failed due to an over-intellectualised
design: Peter and Alison Smithson imaged partially utopic situations
as the “street in the sky”, assuming that it would have helped pursue
Jane Jacobs’ concept of “eyes in the street” improving urbanity with the
bottom-up process. The Corviale building in Rome (a considerable slab

1 Katharine Bristol, “The Pruitt — Igoe Myth, Journal of Architectural Education 44
(1991): 163-171.

2 Why did Pruitt-Igoe Fail?, https://www.huduser.gov/portal/pdredge/pdr_edge_featd_
article_110314.html (access: June 2023).

3 Kaley Overstreet, What The Demolition of OMAS Netherlands Dance Theatre Says
About Preservation in Architecture, ArchDaily, 17" April 2016, https://www.archdaily.
com/785504/what-the-demolition-of-omas-netherlands-dance-theatre-says-about-
preservation-in-architecture (access: June 2023).
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1 km long and 200 meters wide able to house up to 16,000 inhabitants)
was supposed to represent a dam to stem the urban sprawl and to con-
dense the whole complexity of the urban context so that the building
ought became a city in the city.

Apart from objective issues related not only to social trouble but even
to technical problems, such as raw concrete degradation, what is consid-
ered beautiful and liveable in the field of buildings and built environment
by ordinary people is radically different from what architects think. This
paper hypothesises that symbolic thinking and, in a particular way, the
metaphor could be common ground able to fill such a gap. To pursue such
goals, it’s necessary to develop the human capital of architectural students
so that they could contribute to disseminating the designer way of think-
ing* in society.” The purpose consists of making students more famil-
iar with metaphors intended to support the design process. Indeed, the
metaphor is effective for its aptitude in relating reality and very different
concepts. Its inventive value is based on the flexibility of human thought
that, looking for correspondences between very other phenomena, weave
them, modifying that knowledge that had already been acquired and gen-
erating new experiences. In the field of architecture, a metaphor, through
operations of substitution, modifies the “distance” between a shape and
what it represents, providing architecture with a chance to be “other” from
technical-functional needs. In literature, the tropes trigger an inventive
process introducing in a proposition, “licences”® made up by substituting
one or more terms which are appropriate with others having a figurative
sense or not necessarily linked to the previous ones by a relationship of
similarity.

In the architectural form creative process, the rhetorical tropes can
introduce variations to the typological content of a building or of a settling
structure, corresponding to literary “licences’, aiming at the introduction
of a difference that, by “crystallising” in the architectural form, modifies
its figurative value. Anyway, their action field is tied by interaction with
the rules of the architectural plan. But this should not happen through
a top-down process, i.e. asking students to answer a questionnaire; on

4 Bryan Lawson, How designer think. The Desing process demystificated (Amsterdam:
Elsevier, 2006).

5 In Italy each academic year 67,412 students are enrolled in the Faculties of Archi-
tecture, including bachelor and masters. Source: Istat, http://dati.istat.it/Index.
aspx?DataSetCode=DCIS_ISCRITTI (access: June 2023). According to CNAPP data
(the national board of architects) the amount of professional is 250,000 architects
without taking into account the engineers.

6  Garavelli Mortara Bice, Manuale di retorica (Milano: Studi Bompiani 1988), 144.
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the contrary, it is recommendable a bottom-up process where students,
thanks to the input given by lectures, spontaneously apply a metaphoric
approach to design. To fulfil such goals, we need to set the fundamental
theoretical topic of metaphor applied to architectural design, assuming the
concept of building type as the primary design tool. The method we are
about to see does not concern only architectural discourse but the detec-
tion of how metaphorical thought has been used to shape architecture.

The Realm of the Metaphor and the State of the Art

The realm of metaphor is language; we are going to demonstrate that
a good architectural rhetorical trope, even if it is rooted in literature,
should define a (partially) autonomous operational circle. According to
Adrian Forty,” architecture can be “like” a language or a language itself.
The first proposition is an analogy, and the second is a metaphor. Neither
of these hypotheses is totally wrong or correct, but they feed from the
vast realm of interconnections and contamination among architectural
design, literature and art.

The late 1960s and early 1970s semiotic standpoint, where a total coin-
cidence between architecture and language popular among architects and
scholars was posited,® should be discarded as it would drive to a dead end.’
So we state that architecture and language share some common properties:
according to Vitruvius,” they may have a signifier and a signified, and
both are articulated in a system of relationships and differences. Besides,
architecture lends from the language grammar, syntax, denotation and
connotation that are the main tools for ordering and hierarchising archi-
tectural composition.

The main field where metaphor owes most of its popularity is the archi-
tectural discourse and its capability to address the flexibility of human
thought, interweaving many concepts very far from architecture with the
design of shapes and forms. Such concepts may even be in contradic-
tion with the topic of architectural design since a good metaphor puts

7  Adrian Forty, Words and building. A Vocabulary of Modern Architecture (London:
Thames and Hudson, 2000), 6; 64.

8 Omar Calabrese, “Le matrici culturali della semiotica dell’architettura in Italia”, Casa-
bella 429 (1977): 19-27.

9 Klaus Koenig, Analisi del linguaggio architettonico (Firenze: Libreria Editrice Fioren-
tina, 1964).

10 Vitruvius wrote that in architecture like all things there is a difference between “quod
significatur e quod significant”. Marco Vitruvio Pollione, De Architectura, libro I, cap. 1.
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together different or opposite ideas. But the most appealing research line is
endeavouring to investigate the physical shape of architecture from a met-
aphorical standpoint: indeed, the metaphor can convey a hidden meaning
from the sphere of imagination to the one of reality, thus connecting the
syntactic side intrinsic to architecture and made up of morphological,
typological and tectonic rules, to the semantic one in an original way.

To be really effective, the metaphor should be framed by the fig-
ure: according to Alan Colquhoun the latter is a “configuration whose
meaning is given by culture”" Indeed he assumes architectural figures
work in a way similar to rhetorical tropes of classical literature, par-
ticularly to metaphor, as both quickly turn ideas into images and vice
versa, condensing a multiplicity of information into invariant elements,
easily understandable and able to draw fort emotions. The aim is to look
for “something” that architecture™ says. In the most general sense, in
architecture, this happens thanks to the correspondence between what
is perceptible and what is not, through analogical and symbolic® refer-
ences. A work of Architecture is metaphoric if it addresses some of the
manifold sensorial information to a symbolic meaning that represents
something abstract in the mind of the subject or the designer, match-
ing the corporeality of architecture with mental images. The point is
“unveiling”™* something that is concealed by means of figuration. This
last identifies differences in shapes and conceptualises them through
filters so that certain forms correspond only to some concepts and not
others.” The figure thus takes on a meaning conferred by culture thanks
to a “functioning” analogous to the rhetorical tropes of classical literature,
in a particular way to the metaphor. This process is bidirectional since it
can be carried out both by those who experience architecture and there-
fore interpret it and by architects turning a thought into the shape of the
space. This kind of interpretation is based on the Greek word “mimesis”,
which in the neo-Latin languages, means theatrical representation and
concerns the relationship between the visible side of artistic forms, in
our case of architecture, and their “inner core’, that is an eidetic nucleus
in which the meaning of a work of architecture is enclosed. This core

11 Alan Colquhoun, Essays in Architectural Criticism: Modern Architecture and Historical
Change (London: The Mit Press, 1981), 190.

12 Renato De Fusco, Segni, storia e progetto dellarchitettura (Bari: Laterza, 1989), 91-102.

13 Elio Franzini, Fenomenologia dell'invisibile. Al di la dellimmagine (Milano: Raffaello
Cortina Editore, 2001), 34.

14 Martin Heidegger, “Lorigine dellopera darte, in: Sentieri interrotti (Firenze: La Nuova
Ttalia, 1968).

15 Jacques Guillerme, La figurazione in architettura (Milano: Franco Angeli, 1982), 33.
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corresponds to the invisible part of buildings that needs a metaphoric
interpretation to be fully grasped.

Traditional studies treat the metaphor as a linguistic phenomenon.
They concern theoretical subjects and argue that architectural theory
often arises from a metaphor. Klaus Seligman'® states that “figures of
speech and thought culturally validated has affected the different main-
stream of modern and contemporary architecture. A more recent group
of studies concentrate on the heuristic and cognitive role of the meta-
phor in the design process. Hey et al.” investigated the way in which
metaphors and analogies widen the horizon of design, making it crea-
tive. Starting from the widespread use of metaphors in discourse about
the design process in engineering, they analysed popular textbooks in
order to find out what kind of metaphors have been used and how they
have affected design strategies. A notable researches was performed by
Hernan Casakin.” Apart from having developed studies about metaphor
as a tool to enhance the solving-problem issue in design, he carried out
an empirical study aimed to

(I) identifying metaphorical expressions generated during the design
sessions; (II) categorizing metaphors according to diverse experiential
domains. (III) classifying figurative expressions into image and con-
ceptual metaphors, and analyzing how they relate to the experiential
domains.”

Casakin claimed to have developed an innovative perspective for meta-
phor in architectural design, blending discursive and cognitive features so
that it can be addressed not only to design but also to teach how to design.

Rosario Caballero’s research about metaphor® was informed by its
role in providing architecture with a powerful figurative lexicon about
space and matter. The aim was, on one hand, to understand whether
and how the metaphor is a key factor in architectural design teaching;
on the other hand, to examine critically the use of figurative language in

16 Klaus Seligman, “Architecture and Language. Notes on a Metaphor”, JAE 30 (1977):
23-37.

17 Johnatan Hey, Julie Linsey, Alice Merner Agogino, Kristin LeeWood, “Analogies and
Metaphors in Creative Design’, International Journal of Engineering Education 24
(2008): 283-294.

18 Hernan Casakin, “Metaphors as Discourse Interaction Devices in Architectural
Design’, Buildings 52 (2019): 1-14.

19 Casakin, “Metaphors as Discourse Interaction Devices in Architectural Design’, 4.

20 Rosario Caballero Rodriguez, “Metaphor and Genre as Cultural and Cognitive Tem-

plates in Disciplinary Acculturation: the Case of Architecture Students”, International
Journal of Innovation and Leadership in the Teaching of Humanities 1 (2011): 45-63.
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building review due to the easiness through which the metaphor bridge
over conceptual and visual knowledge.* Besides, she mentioned the util-
ity of metaphor in architectural teaching to undergraduate students in
order to make their jargon more effective and help them visualize abstract
concepts faster.

Another work that may be considered seminal is Metaphor in Archi-
tecture and Urbanism, edited by Andri Gerber and Brent Patterson.” The
book deals with “metaphorology”, a concept originally minted by Hans
Blumenberg in 1960. The starting point is the productive potential of
the metaphor as an engine able to shift meanings to unlike domains and
concepts, skipping whatever logical mechanisms in making metaphors.
A further source is Jacques Derrida, who claimed the difficulty of find-
ing out a correct literal meaning® and argued an inventive role for the
metaphor. The two philosophers convey a key concept for understand-
ing metaphors in architecture: the interaction between the “unstable
disciplinary nature of architecture and urbanism”* and the essence of
the metaphors; this connection deals with the quick processing of cor-
respondences between very different subjects weaving them. Gerber’s
approach has been inspired by Peter Eisenmann’s theoretical studies,
according to which the architect should broaden his traditional tools
beyond drawing, including writing to define concepts and communicate
ideas. So not surprisingly, he tends to blend the word and speech domains
with the one of architecture, exploiting the metaphor as “vehicle” to cross
the boundaries between the building shape and the subtended concepts.

How Can the Metaphor Enhance the Architectural
Design Process? Test Method, Case studies and
applications to architectural design studio classes

The metaphor is a powerful tool able to enhance the design process
in the early stages as it involves “unconventional and creative thinking”*
The most effective way to design is thinking by imagination and not by

21 Rosario Caballero Rodriguez, “Metaphor and Genre: The Presence and Role of Meta-
phor in the Building Review, Applied Linguistic 24 (2003): 145-147.

22 Andri Gerber, Brent Patterson (Eds.), Metaphor in Architecture and Urbanism. An
Introduction (Bielefeld: Transcript, 2013).

23 Jacques Derrida, E C. T. Moore, “White Mythology: Metaphor in the Text of Philoso-
phy”, New Literary History 6 (1974): 5-74.

24 Gerber, Patterson (Eds.), Metaphor in Architecture and Urbanism, 24.

25 Casakin, “Metaphors as Discourse’, 2.
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images, meaning blending the invisible side of images with the invisible
one and taking advantage of the fluidity of such symbolic connection.
The relationship between the invisible and visible in the image domain
has been investigated by phenomenologist philosopher Elio Franzini.?
He argued that images are data to be described while the imagination
is a process which interprets such data. The common ground between
images and imagination is given by the representation and memory,
which sift the different aspects of sensing, conveying them to a logical
order grounded on the memory and the experience. So, the shift from
images and imagination does not happen randomly but is addressed and
screened by assessment criteria driven by previous knowledge. Imagina-
tion, or representation, involves two moments: the reception of images
and perceivable experience (that is not passive but is addressed by the
glimpse of the subject) and its active conceptual processing. The first
operation pertains to the world of sensation (aesthetics), the second
to the sphere of thought (logic): thus, representation, even if it has to
encompass sensation, and aisthesis, finds its truth and its universality
mainly in the logos domain, in its translation into categorical and con-
ceptual terms.”

For what concerns architectural design, “logos” means not only the
discourse - this is the main limit of Derrida and Eiseman as architecture
never gets out from the abstract world of theoretical thought — but even
the concrete sphere of architecture, which involves the types, tectonic,
relationship with a physical context, the society and of the course the
issues concerned with the practical building of a work of architecture.
The consistency between architectural design and metaphor lies in its
cognitive potential that stems from the weave among theoretical dis-
course, images and ideas that conveys into the design. We argue that this
approach has been made possible by the “Blending Theory” or “Concep-
tual Blending” proposed by Fauconnier® and Turner.” It is considered
an improvement of Lakoff and Johnson conceptual metaphor theory®

that had set fundamental notions as “source of domain”, “target domain”,

26 Elio Franzini, Fenomenologia dellinvisibile. Al di la dellimmagine (Milano: Raffaello
Cortina Editore, 2001).

27 Elio Franzini, “Body, Symbol and Imagination”, Klesis Revue Philosophique 28 (2013):
109-128.

28 Gilles Fauconnier, “Mark Turner. Blending as a central process of grammar”, in: Con-
ceptual Structure, Discourse, and Language, ed. Adele Goldberg (Stanford, CSLI, 1996).

29 Mark Turner, The Literary Mind (Oxford: Oxford University Press, 1996).

30 George Lakoft, Mark Johnson, Metaphors We Live By (Chicago: University of Chicago
Press, 1980).
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“invariance”, “mapping”. The blending theory modifies the “basic unit
of cognitive organization™ of the metaphorical framework, turning the
arrangement into two domains in four mental spaces. They are “a par-
ticular scenario” structured by the aforementioned domains. In the field
of architecture, the four space model of the Blending Theory would work
as follow:

— input space 1 which contains the source of the metaphor;

— input space 2 with the target of the metaphor;

— “generic” space where the concept shared by both inputs finds

a place;

— blending space where the issues coming from the inputs are modi-

fied and transformed into something new.

If we consider the famous Le Corbusier’s metaphor of the ocean liner,
input space 1 is the typical housing building type (unite d’habitation
de grandeu conforme) input space 2 the steam ship, the generic space
corresponds to the shared properties like the distance from the city, the
independence of building from the street pattern, and the concept of
collective housing is submitted to a machine logic where everything is
normalized as the “exact breathing machine” where the air is never cold
or hot as it is produced and humidified at 18C°”* The blending space is
the Unité d’habitation which is neither a ship nor a conventional build-
ing but a different space where some of the previous properties blend
together: for example, the living roof is similar to the deck of a ship, the
considerable thickness of the building makes its proportions similar to
those of the steamer, the large pilotis allude to the idea of suspension
from the ground and above all the experience of the city consists in
a view from afar.

The test method consists in outlining the metaphoric meaning in
a group of modern and contemporary exemplary buildings analyzing the
interactions among architectural discourse and the shape of the building.
The goal is to understand what degree of awareness the designer demon-
strated in the use of the metaphor and how it influenced the project. The
background hypothesis consisted in taking the concept of type, a well-
known tool widespread and popular in research and design in the Italian

31 Joseph Grady, Todd Oakley, Seana Coulson, “Blending and metaphor’, in: Metaphor
in Cognitive Linguistics. Selected papers from the 5th International Cognitive Linguistics
Conference, eds. Raymond W. Gibbs Jr., Gerard J. Steen (Amsterdam: John Benjamins
Company, 1997), 100-120.

32 Le Corbusier, Precisions on the Present State of Architecture and City Planning (Cam-
bridge, Massachusetts: The MIT Press, 1991), 65.
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and Spanish schools of architecture, as a supporting beam that makes
the metaphor stand up. The type is an elementary structure that interacts
with certain transformations, like juxtaposition, combination, superim-
position, inversion, and variation, thanks to the intent of the architect
or by other factors (client wishes, regulations, economic constraints and
other contingencies). In modern and contemporary architecture, the
parts of a building (loadbearing structures, walls, envelope, roof, layout,
spatial arrangement) are relatively autonomous so that inventive and
creative issues, like metaphors, can insert into the interstices among such
parts, modifying them. Besides, the type circumscribes an invariable
part of the architecture i.e the arrangement of space, which by difference
highlights the metaphorical meaning. This last usually is opposed to the
type as a metaphor concerns concepts or ideas very different from the
one of architecture.

The type and the metaphor superimpose different fields of knowl-
edge: the first manages elementary formal structures in consonance with
tangible transformation, while the second operates in the domain of
literary imagination in which imaginative desires, theory, art, pictures,
and images convey in order to make things that are new or amazing.
The first study case is Giuseppe Terragni and Pietro Lingeri’s Danteum
(1938-1943). It is a project of an unrealized building initially designed
for an area between Massenzio’s Basilica and Imperial Fora in Rome,
which would have been a hybrid between a museum and a library, com-
pletely devoted to Dante’s Divina Commedia. Although Terragni had
never spoken of rhetorical tropes, the iconographic program was openly
founded on metaphors as the architect decided to infer the design pro-
gram entirely on Divine Comedy narrative, and this would not have been
possible without metaphors. Their frame was the images evoked by the
Dantesque poem, while the focus was represented by the morphology of
Danteum interiors. The entrance to the building, was almost concealed
in the facade, hidden by an external non-bearing wall and placed in
a narrow corridor. This space, according to Thomas Schumacher* is
ametaphor, not only of the verse “dritta via [...] smarrita” (,,the straight
way that had been lost” D.C. L,3), but also for the slightly clumsy manner
through which Dante get into the hell — “non so ben ridir com’i’ v’intrai”,

33 Carlos Marti Aris, Variations of identity. Type in Architecture, eds. Claudia Mion, Fabio
Licitra (Paris: Edition Cosa Mentale, 2021), 173.

34 Thomas L. Schumacher, Terragni’s Danteum (New York: Princeton Architectural Press,
2004), 47.
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1,10 (I don’t know how I entered) — linked with the Christian idea of the
need for a long and tortuous pilgrimage to reach the destination.

The superimposition of squares, that characrterize the floor plan lay-
out, is a metaphoric representation of the overlapping of sounds between
the second verse of a triplet and the first and third of the following one,
according to the pattern A-B-A B-C-B. The first place along the visiting
path is the hundred columns’ room: the space is a substitutive meta-
phor of the preamble of the Divine Comedy: the columns, arranged in
a cartesian order, represent, in a nearly literary manner, the image of the
“selva oscura” (dark forest). In the rooms dedicated to Hell, Purgatory
and Heaven, the secondary subject of the metaphor concerns another
imaginary topic. Seven steps below the courtyard, the room of the Hell
is split into seven squares measured out according to the golden ratio
and arranged so that they make a spiral: this order can be repeated end-
lessly, addressing the arrangement of the squares towards the idea of
eternal damnation. The damned soul will never be able to escape their
conviction, and this image is given back by the placement of the column
in the centre of the square. This last was an insurmountable border that
showed the lost soul that, finding himself in a place which is unmistake-
ably determined, loses any chance to modify his condition. Purgatory
was organised in a similar way, but the sequence of seven squares had
an opposite orientation, and it’s facing the room of Paradise. The room
of Paradise is the last step of a way that crosse the e opposition betwee
light and darkness: the visitor, completely excluded from the outside,
progressively gets closer to the light. Thirty-three glass columns support
a transparent roof partially open towards the sky; the walls are parti-
tioned according to the same grid scheme of the roof. The space within
Danteum shapes a gradual passage from darkness to light, the metaphor
of that “luminous progression”® imagined by Dante as a structural theme
for the Divine Comedy.

Since the beginning of his career in the middle of the 1970s, Rem
Koolhaas, introduced a design method informed by an innovative and
unusual approach where visual arts, screenplay writings techniques, sug-
gestions taken from contemporary art, especially surrealism, and struc-
turalism were blended together mainly by means of metaphors. Most of
the theoretical projects designed till the beginning of the 1980s, when
he turned OMA in a professional office, were grounded on metaphors.
He gave two definitions:

35 Giorgio Ciucci, Giuseppe Terragni. Opera completa (Milano: Electa, 2003).
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Metaphor: It’s gradually dawning that a brainshaped building or some
notion of the ego doesn’t, on its own, make a mental asylum proposal more
satisfying.

Metaphors: metaphors are transformation of an actual event into a figu-
rative expression, evoking images by substituting an abstract notion of
something more descriptive and illustrative. It usually is an implicit com-
parison between two entities which are not alike but can be compared in
an imaginative way. The comparison is mostly done through a creative leap
that ties different objects together.*

According to Koolhaas, the design process springs in a mental space
before achieving a formal solution; anyway, architectural design is sto-
rytelling full of symbols and self-biographic suggestions. The architect
is a writer as well as a designer, and we are not too far from Peter Eisen-
mann: the difference is that the latter gives more prominence to the
words, while Koolhaas pilots the architectural shape by means of con-
cepts. Although much of OMA’s work is metaphorical, in this paper, we
focus on three houses as they contain enough elements to understand
how the metaphor is the driving force that makes the manipulation of
architectural matter consistent with the architect’s narrative.

In Villa Dall’Ava (Paris 1985-1991), as would happen for other similar
projects like Villa Geerling (Holten 1992) and Villa Floirac (Bordeaux
1994-1998) Koolhaas and his team shaped the architecture following the
metaphors turning in such a way the constructive program into a script.
The house is arranged in two boxes slipped in opposite directions and
superimposed on a base whose main elements are a concrete solid wall
and a glass facade. The boxes are for the rooms, while the middle part,
long and narrow, holds up a swimming pool.

If we consider the single part of the building, namely the complex
loadbearing structure based on mass and balances, the unconventional
building materials, the large amount of transparent or translucent sur-
faces, the raw concrete wall or the pool, they are symbols that recall some
well-known topics of Rem Koolhaas theoretical though: the pool clearly
represents the Floating Swimming Pool”” while the wall is a symbol of

36 OMA, Rem Koolhaas and Bruce Mau, S, M, L, XL (New York: The Monacelli Press,
1995), 926.

37 The floating swimming pool is one of the most famous metaphors of Koolhaas. It is
an image taken from the Story of the Pool (1977) illustrated by Madelon Vriesendorp
and published in Architectural Design 5 (1977). This icon conveys the “idealized” pro-
ject New Welfare Island, in which Koolhaas planned to transform a broad sector of
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the Berlin Wall. But if we take into account the whole building, it is
a metaphor for Koolhaas’ narration about architecture, art, and society
as it was expressed in Delirious New York. The metaphor blends together
different domains: the house as a living machine and, consequently, the
modernist architecture, Koolhaas’s way of representing is ironic criticism
of modern architecture by means of images (the metaphorized) and the
shape of architecture (that is, the metaphorizing).*®

In Terragni’s Danteum and Rem Koolhaas’s villas, the design was
moulded by the willingness of the designer to address his personal
interpretation of the architecture through a metaphor in order to match
unfamiliar subjects, like the Divine Comedy or the outstanding theoreti-
cal concepts of Koolhaas. But in most of the works of architecture, the
designer has never thought to insert metaphorical meaning. It is quite
evident that the architects who intentionally set the project on one or
more metaphors are not many, and when they do that, they are animated
by a strong theoretical imprint: the metaphors blend the conceptual and
image® sphere as well, and they are concentrated in the early stages of
the project easily intertwining with the definition of the form.Instead,
we have a completely different approach when the constructive aspect of
architecture prevails and constructive thought matches the theoretical
foundation of the project.

Some Italian architects, such as Giorgio Grassi and Antonio Mon-
estiroli, have theorized the self-representative value of architecture in the
context of a side of the School of Milan*’ where the form is not considered
an idea but a thing with full objectivity.*Architecture must therefore
be simple, clear and honest, for which its essential form is the form of
construction. The famous Adolf Loos mound is frequently quoted in

Manhattan in an urban workshop; Rem Koolhaas, Delirious New York, a retroactive
manifesto for Manhattan (New York: Monacelli Press, 1994).

38 Roberto Gargiani, Rem Koolhaas/OMA (Roma-Bari: Laterza, 2006), 81.

39 Rosario Caballero, “Metaphor and Genre. The presence and role of metaphor in the
Building Review”, Applied Linguistic 24 (2003): 145-147, 150.

40 The School of Milan is a group of scholars and architects originally grouped around
the charismatic figure of Ernesto Nathan Rogers and the magazine Casabella after
WW?2. In the end of the 1960s the school split in different tendencies driven by Rogers’
assistants; see: Antonio Monestiroli, La ragione degli edifici, la scuola di Milano eoltre
(Milano: Mariotti, 2010).

41 Silvia Malcovati, “Una casa € una casa, logica e tautologia nellopera di Giorgio Grassi’,
in: Una casa é una casa. Scritti sul pensiero e lopera di Giorgio Grassi, ed. Silvia Malco-
vati (Milano: Franco Angeli, 2011).
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Italian architectural literature.* Is this a metaphor? Certainly not if we
consider it just as a functional construction, yes if we convey the mean-
ing of the memory of who has been buried there. It’s necessary to focus
on the shape not on the mound as the shape “represents its own identity
and purpose”* The building is architecture if it manages to represent
itself in a clear and precise way. Does architecture represent something
that is not other than itself? No, because architecture represents itself
and is the metaphor for its own constructive act. If we consider, for
instance, the load-bearing system of a building, there are obviously sig-
nificant formal differences depending on the materials determined by
the physical and mechanical properties of the materials, which, in turn,
affect the figurative quality of the architecture. A steel pillar is shaped in
order to support the instability of the equilibrium for which it has the
same rays of inertia in the two directions so that the sections have equal
stiffness. The decision to use H-sections or cruciforms is very different
figuratively. In the first case, a directional spatiality is expressed and in
the second, a central one. The arrangement and spacing of the pillars, in
turn, evoke other properties usually referred to as the essentiality of the
constructive form, as happens, for example, in the case of the buildings
by Mies Van Der Rohe. The cruciform section since Barcelona Pavillon
to Neue Berlin Nationalgalerie convey both a technical form and a figu-
rative meaning pursued through a metaphor which represents “a strong
sens of stability”** and a balance of force similar to columns of ancient
architecture.

The metaphor concerns the contamination between a necessary and
objective technical solution and a formal one to which meanings are
attributed: the technical form is the aesthetic form (perceivable and
assessable with criteria oriented towards the concept of beauty). These
are metaphors we live by) Lakoft and Johnson, in particular of an onto-
logical type, since “involve the projection of entity or substance status on
something that does not have that status inherently”. Another example is
represented by those buildings where the structural system changes its
shape due to construction needs. In the INA building by Franco Albini in
Parma (1950) the rhythmic tapering of the pilasters towards the sky rep-
resents a decrease in the burden that loads the support system. They are

42 Marco Biraghi, Questa é architettura. 1l progetto come filosofia della prassi (Torino:
Giulio Einaudi Editore, 2021), 16.

43 Antonio Monestiroli, The Metope and the Trigyph. Nine lectures on architecture
(Amsterdam: Sun, 2005), 36.

44 Ibidem, 100.
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part of a double expressive system: the verticality of pillars and perfora-
tions denotes transparency and lightness accentuated by the progressive
thinning of the structure; the horizontality of the string-course and the
courses of brick filling underline opacity and consistency of masonry
walls.

In these cases, the metaphorised does not pertain to something beyond
architecture, but a constructive technique. The relationship between vis-
ible and invisible regards the relationship between architectural form and
constructive need, where architecture is a “metaphor of itself”.

The effectiveness of the metaphor in architectural design has been
tested in a group of projects* developed in Architectural Design Studio
Master classes. The tests were arranged in a bottom-up way after a lecture
about the subject of metaphor in architecture. The students were free
to follow a metaphorical approach to design or not and the “focus”, or
a vehicle (metaphorising), that was supposed to activate a shift of mean-
ing from the primary subject to the secondary one was defined through
a dialogue between students and professors. The students show interest
in organic metaphors. The first group of students was asked to design
a housing complex in a vast abandoned area of the north periphery of
Milan. They take the metaphor of the “octopus” to arrange the open
space so the test was addressed to the urban scale. The project established
certain relations to the surroundings of the area, street and urban spaces,
blending the new buildings with the inner courtyards in the points of
connection. The mobility scheme proposes a restricted and regulated
car flow, combined with a tram line, intersecting the area, and mainly,
a comfortable pedestrian movement with a rich green system.

The buildings committed to raising the idea of continuity of flowing
space following the pattern of the “octopus”

The second project coped with the building scale; the topic was design
a block of flats as part of an urban regeneration project in a brownfield
area of Milan.

The students struggled to find a characterising idea and wanted to
create a mixed-use building with a residence and some facilities for the
inhabitants; then, they find out new energy for the project by think-
ing of a snake that metaphorically wrapped and crossed the building.
They developed the idea of transforming the snake into a concept that

45 Throughout the tests, the metaphorical tools as a support for the creative step of design
was with tools were taken in ten students project during academic years 2015-2016 and
2017-2018 at the master class of Architectural Design Studio, Faculty of Architecture
Urban Planning and Construction Engineering of Politecnico di Milano. Here two of
the best are presented.
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practically turned into a path that crosses the building in several storeys,
making a system of shared rooms and spaces for a public library for both
citizens and inhabitants.

The metaphor is a literary tool lent to the architectural design. Its
strength is due to the ancient ability, known to the rhetoricians of antiq-
uity, to quickly connect very different ideas with the aim of persuading
an audience. Tt can be very useful in the initial stages of architectural
design, where the project is not yet stabilized and is therefore more
subject to change. Due to its nature, the metaphor finds room in project
criticism, especially in architectural Design Studios where the dialogic
tool is remarkable. However, it does not only concern verbal phonic
language but also the perception of images and haptic experiences. Con-
sequently, to improve design performance, it must be applied above all
to design images, as has been demonstrated in the examples described
in the paper. The symbolic value certainly has the non-innovative but
no less effective ability to move the design thinking making the design-
ers passionate about what they are doing. So we can return to the initial
premises of the article: the metaphor as a critical tool can help to pur-
sue even those who are not experts in architecture but still have to deal
with it about the validity of a design hypothesis. After all, the metaphor
remains a rhetorical figure.
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Abstract

The purpose of this article is to present interdisciplinarily the connection
between architecture and theology. The research was conducted using
manuscript sources (inventory cards of architectural and construction mon-
uments from the collections of the Provincial Monument Protection Office
in Biatystok), printed materials, as well as subject literature and internet
sources. Photographic inventories of the sacred objects were carried out,
as well as conversations with clergymen. The aim of the research was to
verify the hypothesis that theology has a significant impact on shaping
the architecture of Orthodox churches. Symbolism in the architecture of
churches encompasses many aspects, including the color scheme of the
facades. The Podlaskie Voivodeship has the largest number of Orthodox
churches in Poland. These areas are associated with wooden architecture
due to the easy availability of raw materials. The attribute of wooden
Orthodox churches in this area is the variety of colors on their facades.
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Colors have a rich theological symbolism that is often associated with the
cult of saints. It is particularly visible in icons. The study covered seven
green churches in the Podlaskie Voivodeship, in the towns of Anusin,
KoZliki, Narew, Pasynki, TrzeScianka, and Tyniewicze Duze. Among the
studied objects, one is currently green, and the others had this feature in
the past. The temples were described in terms of dating, plan shape, and
facade color occurrence. The research showed a connection between the
green color of the facade and its theological symbolism. An architect of
an ideal temple analogous to those included in the study should combine
the art of aesthetic design with the principles of theology. The synergy
of architecture and theology is necessary in such objects, and thanks to
it, they are beautiful.

Keywords: architecture, Orthodox church, green color, theology, symbolism

Abstrakt

Celem artykutu jest interdyscyplinarne ukazanie zwiazku architektury
z teologig. Do badan wykorzystano Zrédta rekopismienne (karty
inwentarzowe zabytkéw architektury i budownictwa ze zbioréw
Wojewoddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw w Biatymstoku), materiaty
drukowane, literature przedmiotu oraz zrédta internetowe. Dokonano
rowniez inwentaryzacji fotograficznej obiektéw sakralnych oraz
przeprowadzono rozmowy z duchownymi. Celem badan byta weryfikacja
hipotezy moéwiagcej o istotnym wptywie teologii na ksztattowanie
architektury cerkwi. Symbolika w architekturze kosciotéw prawostawnych
obejmuje wiele aspektéw, w tym takze kolorystyke fasad. W wojewodztwie
podlaskim znajduje sie najwieksza liczba cerkwi w Polsce. Tereny te
cechuja sie z architekturg drewniang ze wzgledu na tatwg dostepnosé
surowcow. Cecha charakterystyczng drewnianych cerkwi na tym terenie
jest roznorodnos¢ kolorystyczna ich fasad. Kolory majg bogatg symbolike
teologiczng, ktéra czesto kojarzona jest z kultem Swietych. Jest to
szczeg6lnie widoczne w ikonach. Badaniami objeto siedem zielonych
kosciotéw na terenie wojewddztwa podlaskiego, w miejscowosciach
Anusin, Kozliki, Narew, Pasynki, TrzeScianka i Tyniewicze Duze. Sposrod
badanych obiektéw jeden jest obecnie zielony, a pozostate byty w tym
kolorze w przesztosci. Swigtynie opisano pod katem datowania, ksztattu
planu budowli i kolorystyki elewacji. Badania wykazaty zwigzek pomiedzy
zielonym kolorem elewacji a jej symbolikg teologiczng. Architekt idealnej
Swigtyni na wzér budowli uwzglednionych w opracowaniu powinien tgczy¢
sztuke projektowania estetycznego z zasadami teologii. W takich obiektach
konieczna jest synergia architektury i teologii, ktéra decyduje o ich pieknie.

Stowa klucze: architektura, cerkiew, kolor zielony, teologia, symbolika
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Introduction

The superficial beauty of architecture depends on subjective percep-
tion of aesthetics. However, the symbolic depth of its beauty can be
defined precisely and in a multifaceted way. One of the external features
of a building, visible at first impression, is the color of its facade. In
secular objects, it is most often associated with the aesthetics represented
by their designer. In the case of churches, especially Orthodox ones,
the choice of facade color may be dependent on theology, symbolism
and have a significant impact on the design process and the shaping of
architectural beauty.

A particular area of interest is the Podlaskie Voivodeship region,
where the largest number of Orthodox churches in Poland can be found.
In this administrative area, there are two dioceses of the Polish Autoceph-
alous Orthodox Church: the Bialystok-Gdansk and the Warsaw-Bielsk
dioceses, where 72 wooden temples with facades in various colors can
be found. These colors are blue, brown, green, white, and beige. Their
colors sometimes changed over the years. One of the colors encountered
is green, which is the focus of this publication. Contemplating possible
reasons for the use of this color, theological connections of green with the
Holy Spirit and different variants of religious symbolism of this color can
be found in written sources and the teachings of the church. We will focus
on the influence of theology and symbolism on the shaping the archi-
tecture of the wooden Orthodox churches in the Podlaskie Voivodeship.

Beauty Hidden in Symbolism

From the very beginning, the Church has sought to express the sym-
bolic meaning of the temple in its architecture and artistic message.!
This reflects the Church’s aspiration to replicate the vision of the Heav-
enly Jerusalem.? Patriarch Germanos I said: “The temple is the earthly
heaven, and in those blue spaces, God dwells and walks, confirming the
above theory”? The Church Fathers consider God’s beauty to be a fun-
damental biblical and theological idea, so the beauty of the world has

1 Leonid Ouspensky, Theology of the icon, vol. II, trans. Anthony Gythiel (Crestwood, NY:
St. Vladimir's Seminary Press, 1992), 223.

2 Paul Evdokimov, Sztuka ikony. Teologia pigkna, tt. Maria Zurowska (Warszawa:
Wydawnictwo Ksigzy Mariandw, 2003), 125-126.

3 PG98,384.
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its continuation in the transcendent reality — beautiful and good.* The
temple is to be Heaven on Earth, so it must be beautiful and express
the teachings of the Church in a beautiful way. This is achieved through
its decor, furnishings, and icons, which express theology through the
symbolism of numbers, shapes, and colors.> Symbols bring us closer
to God and His divinity, facilitate communication with Him and His
beauty. The language of symbols presents us with a range of implications
that require understanding of their ideas, beyond their literal meaning.
Symbols use motifs from the surrounding world, without a visible con-
nection to the content expressed by them. They express a different, often
ambivalent reality. The secrets of the symbolic language can be under-
stood only by opening the mind and allowing it to enter the transcendent
reality in which it manifests itself.° It can be inferred that many meanings
of a given symbol arise simultaneously.

The theologian Father Sergius Bulgakov emphasized that Orthodoxy,
especially in Byzantium and Russia, received the gift of seeing the beauty
of the spiritual world.” In the temple, two natures combine — physical
and spiritual. We experience the first through our senses, and the sec-
ond through symbols.® In the Orthodox church, icons are an essential
element of connecting with the heavenly world, and the complexity of
their beauty is expressed in the symbolism of signs, shapes, and colors.
Colors are not only an aesthetic decoration but also open a mystical path
to the spiritual world. The iconographer writing icons uses various colors
and the so-called asystka — these are linear strokes of paint with varying
intensity of the brightness of a given color, creating the impression of
a delicate grid that shows joy and lightness.’ Just as iconographers use
different shades of a given color, in this work, we will understand all
shades of green from dark green to the green of vegetation, to light green.

Despite the inseparable synergy of the beauty of theology, its sym-
bolism, and architecture in sacred objects, theologians focus on theo-
logical and symbolic aspects, while architects focus on the aesthetics

4 Evdokimov, Sztuka ikony, 29.

5 Henryk Paprocki, Prawostawie w Polsce (Olszanica: Bosz, 2008), 205-209.

6 John Baldock, Symbolika chrzescijariska, th. Jerzy Moderski (Poznan: Dom wydawniczy
»Rebis”, 1994), 19-26.

7  Siergiej Bulgakow, Prawostawie: zarys nauki Kosciola Prawostawnego, tl. Henryk
Paprocki (Bialystok: Orthdruk, 1992), 146.

8 Anna Radziukiewicz, ,Cerkiew - okret ptynacy ku wschodowi, czyli kilka uwag
o architekturze”, w: Prawostawie w Polsce (Biatystok: Arka, 2000), 211-226.

9  Michel Quenot, Ikona. Okno ku wiecznosci, th. ks. Henryk Paprocki (Bialystok: Orth-
druk, 1997), 7-8, 93-96.
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of buildings. In science, there is a lack of interdisciplinary studies that
connect these disciplines. The conducted research aims to show the influ-
ence of theology and theological symbolism on shaping the architecture
of green Orthodox churches in the Podlaskie Voivodeship.

Theology and the Symbolism of the Color Green

Theology is primarily based on the Holy Scripture, where green has
been present from the very beginning in the rich, green vegetation of the
Divine Garden of Eden, where the first humans, Adam and Eve, lived."”
Therefore, the color green is undoubtedly associated with paradise. Vari-
ous shades of green are the colors of the plant kingdom, which dies every
autumn and wakes up in spring, when the Easter holiday is celebrated.
Here, we can see not only the rebirth of nature but also the spiritual
awakening of the faithful of the Church during the Easter holiday. Thus,
the color green signifies blossoming and spiritual awakening, but it is also
associated with hope and eternal life in various sources." As a symbol
of spiritual rebirth, this color is associated with prophets and John the
Evangelist, as well as with the announcement of the Holy Spirit."?

10 Gavin Evans, Historia kolorow. Tajemniczy Swiat barw, t. Wladystaw Jezewski (War-
szawa: Bellona, 2019), 100-101.

11 Irina Jazykowa, Swiat ikony, tk. ks. Henryk Paprocki (Warszawa: Wydawnictwo Ksiezy
Mariandw, 2003), 88-103.

12 Quenot, Tkona. Okno ku wiecznosci, 101.
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Figure 1. Icon of the Holy Trinity, author: Andrei Rublev; on the right, an angel -
the Holy Spirit

The best reflection of religious symbolism is the icon. In essence, eve-
rything in the icon has its deeper meaning, not only the subject matter
but also the color and form." Icons are called theology in colors because
iconographers create them according to detailed guidelines from the
teachings of the Church Fathers.” It is worth mentioning the model
that is the icon of the Holy Trinity, written by the monk Andrei Rublev
in 1425 (Fig. 1).” On the right side of the icon, there is an angel dressed in
blue-green robes. This is the third person of the Holy Trinity — the Holy
Spirit. He was sent to people as a Comforter. According to the Creed, the
Holy Spirit comes from the Father and testifies about Him. The connec-
tion between God and His heavenly nature with the color blue is visible
when the covenant is concluded, when Moses and his people on Mount
Sinai saw the God of Israel, and under His feet was something like a pave-
ment of blue sapphire, as blue as the sky itself.!® Therefore, the blue of the
Angel-the Holy Spirit’s robes symbolizes His divine origin, while green

13 Bulgakow, Prawostawie: zarys nauki Kosciola Prawostawnego, 155-160.
14 Quenot, Tkona. Okno ku wiecznosci, 48, 58-62.

15 Evdokimov, Sztuka ikony. Teologia pigkna, 203-214.

16 Wj24,10.
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represents the hope and comfort given by God to people. Iconographers,
acknowledging the Church’s lack of tolerance for their artistic fantasies,
took old icons as their models."” In this way, they were perpetuated and
have survived to this day."*

The green robe of the symbol of the Holy Spirit in Rublev’s icon may
have an influence on the connection in the Orthodox Church between
holidays associated with the Holy Spirit — the descent of the Holy Spirit
upon the Apostles (Pentecost, commonly called Green Holidays), the Day
of the Holy Spirit — and the color green. Clergy wear green liturgical vest-
ments on these days. Similarly, this is the case on Palm Sunday.” During
these festive days, green accents are visible inside the church: decorative
tablecloths, vegetation. After conducting research, it was noticed that
some of the participants in the services on these holidays wear green in
their attire. In the Orthodox Church, specific holidays are traditionally
associated with particular colors, reflected in liturgical vestments and
church decor.

In iconography, martyrs and other saints such as St. Panteleimon,
St. Anthony of the Kiev-Pechersk Lavra, St. Matrona of Moscow, St. John
of Vilnius, St. Luke the Evangelist, St. John the Baptist, and Saints Cos-
mas and Damian are depicted wearing green or part-green clothing. It
can be inferred that the symbolism of the green garments refers to the
aforementioned themes of hope, spirituality, and eternal life.

The Podlaskie Voivodeship as the Cradle of Orthodox
Wooden Churches

Due to the limited space of the article, we will only present a brief his-
torical outline of wooden sacred architecture in the Podlaskie Voivode-
ship, explaining the relevance of the topic.

The Podlasie region is associated with its multicultural, multiethnic,
and multireligious nature.?® For centuries, Poles, Belarusians, Ukrain-
ians, Tatars, and Jews lived here in close proximity, practicing extremely

17 Leonid Uspienski, Teologia ikony, th. M. Zurowska (Poznan: W drodze, 1993), 137.

18 Jarostaw Charkiewicz, Najswigtsza Bogarodzico zbaw nas (Warszawa: Warszawska
Metropolia Prawostawna, 2015), 57.

19 HacmonvHas kHuea cesujenHocnyscumend, t. 4 (Moskwa: Visganume MoCKOBCKoIt
ITarpuapxun, 1983), 148-149.

20 Jerzy Uscinowicz, ,O przenikaniu wartosci w architekturze sakralnej pogranicza’, w:
Architektura kultur lokalnych pogranicza. Pogranicze Polski, Litwy, Biatorusi i Ukrainy,
red. Jerzy Uscinowicz (Biatystok: Politechnika Bialostocka 2006), 247-264.
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different religions. In no other region of Poland will we find catholic
churches, Orthodox churches, synagogues, and mosques located so close
to each other. This cultural and religious wealth significantly influenced
the form of wooden architecture found in this region of Poland.*

The Podlaskie Voivodeship has the largest number of Orthodox
believers, which accounts for approximately 85% of all followers of this
faith in Poland.”? The research focuses on the administrative areas of the
Podlaskie Voivodeship, but in the context of the high number of Ortho-
dox believers, we must also mention the Lemko region located on the
northern side of the Carpathians,” near Rzeszéw, Gorlice, and Przemysl,
where the largest concentration of Lemkos in Poland exists.** They are
distinguished by a strong sense of national identity.”® Nonetheless, it is
the Podlaskie Voivodeship that is home to the largest number of follow-
ers of the Polish Autocephalous Orthodox Church.

The northeastern Poland region was a place where in the mid-19th
century, almost only wooden buildings could be found. Around 1930, in
the town of Narew, all buildings were made of wood, except for one well-
known example of a masonry object, which was the St. Lawrence chapel
on the ecumenical cemetery.*® Wooden architecture was the only wide-
spread type of construction in rural areas until World War II.” This is not
surprising because wood was easily accessible here due to the abundance

21 Elzbieta Marciniszyn, Piotr Marciniszyn, Kamila Klosek, Marta Kordys-Tomaszewska
(red.), Architektura drewniana (Warszawa: Carta Blanca, 2009), 164-183.

22 Anna Radziukiewicz (red.), Marek Dolecki (fot.), Prawostawie w Polsce (Bialystok:
Arka, 2000), 5.

23 Marek A. Koprowski, Lemkowie losy zaginionego narodu (Zakrzewo: Wydawnictwo
Replika, 2016), 9-11.

24 Gléwny Urzad Statystyczny, Wyznania religijne w Polsce 2015-2018, 2020, https://stat.
gov.pl/obszary-tematyczne/inne-opracowania/wyznania-religijne/wyznania-religij-
ne-w-polsce-20152018,5,2.html (dostep: 08.12.2022).

25 Koprowski, Lemkowie losy zaginionego narodu, 7.

26 Iwona Gorska, Joanna Kotynska Stetkiewicz, Krzysztof Kulesza, Aneta Kutak, Agniesz-
ka Oldytowska, Grzegorz Ryzewski, ,Drewniana architektura Podlasia jako desygnat
tozsamosci kulturowej, religijnej i etnicznej obszaru pogranicza’, w: Monument. Stu-
dia i materialy krajowego osrodka badar i dokumentacji zabytkow, nr 2, red. Tadeusz
Morysinski (Warszawa: Krajowy Osrodek Badan i Dokumentacji Zabytkow, 2005),
115-165.

27 Janusz Maraskiewicz, Aleksander Baszkow, Drewniana architektura péinocnej czgsci
Euroregionu Bug (Biata Podlaska: Bialskopodlaskie Stowarzyszenie Rozwoju Regional-
nego, 2006), 7.
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of forests?® and much cheaper than brick or stone.” There was also sig-
nificant availability of experienced carpenters who combined the national
and local building techniques for the needs of sacred architecture. The
masters eagerly combined urban patterns and guild craftsmanship. On
the other hand, foreign patterns did not work too well, which allowed
wooden architecture to maintain its national and regional character for
the longest time. Carpenters passed on building styles and decorations
from generation to generation. In this way, characteristic features of
objects in a given area at a specific time were shaped.*

Figure 2. A view of the exposed log structure of the cemetery church of St.
Onuphrius in Stryki, March 2023, author: Katarzyna Woszczenko

Most of the buildings were constructed using the log construction
technique, also known as the cordwood method (Fig. 2). Properly pre-
pared logs and edge-boards were stacked on top of each other and joined
at the corners using notches, creating what is called a “corner”. In this
type of construction, the length of the walls was limited by the available
length of the beam, which resulted in a high demand for materials. This
is why buildings constructed using the log construction method were
mostly built in areas abundant in forests. Therefore, this type of building

28 Marian Pokropek, Andrzej Gozdan (il.), Budownictwo ludowe w Polsce (Warszawa:
LSW, 1976), 85-86.

29 Piotr Krasny, ,Maluczko, a nie ujrzycie mnie... (J 16, 16). Uwagi o stanie zachowania
drewnianych cerkwi na ziemiach wschodnich dawnej Rzeczypospolitej i znaczeniu
materialow ikonograficznych w badaniach nad architektura cerkiewng’, w: Cerkwie
drewniane dawnej Galicji Wschodniej, t. 1, red. Wojciech Walanus (Krakéw: Towarzy-
stwo Autoréw i Wydawcow Prac Naukowych Universitas, 2012), 9-27.

30 Ignacy Ttoczek, Polskie budownictwo drewniane (Wroctaw: Ossolineum, 1980), 24-25,
136-138.
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was most commonly found in the green Podlasie region, where they were
built for the longest time.*

In light of the above, green Orthodox churches built using wooden
construction and finishing techniques have been subjected to research.
Based on them, we will analyze the synergy between architecture and
theology.

The Research on Green Orthodox Churches in the
Landscape of Podlaskie Voivodeship

This chapter will present wooden Orthodox churches in Podlaskie
Voivodeship with green facades, both present and past. Research work
among the collection of registration cards of the Provincial Office for
the Protection of Monuments in Bialystok was carried out from October
2022 to April 2023. Photographic inventories of the objects were also
conducted in March and April 2023.

The buildings included in the study will be presented in alphabetical
order by the town in which they are located. For each object, the years of
construction and any renovations, the shape of the plan, and the presence
of green in the facades will be provided.

Orthodox churches are characterized by a three-division interior.
In order of entry, they are: the vestibule (a place for catechumens and
penitents), the nave (a space for the faithful), and the sanctuary (intended
for the clergy).* This division is also visible in the external form of most
of the analyzed objects. All the surveyed churches were built in a log
construction and are oriented, which means that the sanctuary is located
on the eastern side. Any exceptions to these rules will be highlighted in
the study.

In alphabetical order, the first town is Anusin, which includes a com-
plex of two objects: the parish church of Sts. Cosmas and Damian and the
nearby cemetery church of St. John the Baptist. The objects belong to the
parish in Telatycze. The parish temple was built in 1903 on a longitudinal-
central plan. Originally, the object had facades finished with oiled wood,
then in 2002, the formwork was painted green (Fig. 3a), and from 2009 to
2011, an external renovation was carried out, during which the formwork

31 Marciniszyn, Architektura drewniana, 7-8.

32 Ryszard Brykowski, Drewniana architektura cerkiewna na koronnych ziemiach Rzeczy-
pospolitej (Warszawa: Towarzystwo Opieki Nad Zabytkami, 1995), 19-22.
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was returned to the original finish in the color of dark wood (Fig. 3b).*
The cemetery church was built in 1938. The chapel had a green formwork
finish until its renovation in 2013 (Fig. 4a), when a board finish in a dark
wood color was used (Fig. 4b).>* It can be concluded that efforts were
made to ensure that both churches matched each other in terms of color.

Figure 3. A view of the parish church of Saints Cosmas and Damian in Anusin:
a) 08/10/2003, author: Aneta Kutak, Iwona Goérska, Grzegorz Ryzewski (source:
heritage registration card A-13); b) March 2023, author: Katarzyna Woszczenko

Figure 4. A view of the cemetery church of Saint John the Baptist’s Beheading in
Anusin: a) before renovation in 2013, author: km_nida (source: http://www.pol-
skaniezwykla.pl/web/gallery/photo,237044.html, access: 3rd May 2023); b) March
2023, author: Katarzyna Woszczenko

33 Karta ewidencyjna zabytkow architektury i budownictwa, rejestr zabytkéw nr A-13
z dn. 24.11.2000 .

34 Dane z ksiag parafialnych parafii w Telatyczach, rozmowa z proboszczem ks. Cezarym
Nowickim z dnia 21.03.2023 r.
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The next object examined is the filial church of Saint Nicholas the
Wonderworker in Kozliki belonging to the parish of Klejniki. This church
was built as a Uniate church in 1793 in Klejniki cemetery in a polygonal
plan. After 1864, it was moved to Kozliki as a filial church of the Ortho-
dox parish in Klejniki. The elevations of the church were finished with
green boarding before the renovation in 2013-2016 (Fig. 5a), and after
the renovation until now, the church is painted blue (Fig. 5b).*

Figure 5. A view of the St. Nicholas the Miracle-Worker Orthodox Church in Koz-
liki: a) before renovation in 2019, author: Grzegorz Kossakowski (source: http://
www.ciekawepodlasie.pl/opis/303,Cerkiew+prawos%C5%82awna-+fil.+p.w.+%C5
%9Bw.+Miko%C5%82aja+z+1793+r..htm, access: 5th May 2023); b) March 2023,
author: Katarzyna Woszczenko

Figure 6. A view of the parish church of the Exaltation of the Holy Cross in Narew:
a) before renovation in 2019, author: unknown (source: https://www.portals.
narew.gmina.pl/parafie/98-parafia-prawoslawna-w-narwi, access: 2nd May 2023);
b) March 2023, author: Katarzyna Woszczenko.

35 Karta ewidencyjna zabytkow architektury i budownictwa, rejestr zabytkow nr 674
z dn. 30.12.1987 r.
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The next object studied is the parish church of the Exaltation of the
Holy Cross in Narew built in 1881-1885 in a Latin cross plan. The church
was significantly damaged in a fire that occurred in 1990, and part of the
church’s documentation was also burned. The elevations were originally
finished with blue-painted boarding. In the 20th and 21st centuries, the
church was painted green (Fig. 6a) until it was renovated in 2019, when
its original blue color was restored (Fig. 6b).*

The next object examined is the parish church of the Nativity of St.
John the Baptist in Pasynki, built in 1892 on a Greek cross plan. During
the examination, a record was found on the heritage card from May 1981
regarding the green color of the elevations’ boarding, but unfortunately,
the photographic documentation from that period is black and white
(Fig. 7a), and the information could not be verified from other sources.
Currently, the church is painted blue (Fig. 7b).”

Figure 7. A view of the parish church of the Nativity of St. John the Baptist in
Pasynki: a) May 1981, author: Malgorzata Litwin (source: monument registration
card A-36); b) March 2023, author: Katarzyna Woszczenko

Another temple undergoing research is the parish church of St. Arch-
angel Michael in Trze$cianka, built in the years 1864-1867 in a rectangular

36 Jacek Zabicki, Leksykon zabytkéw architektury Mazowsza i Podlasia (Warszawa:
Wydawnictwo Arkady, 2010), 351; Karta ewidencyjna zabytkéw architektury i budow-
nictwa, rejestr zabytkéw nr A-746 z dn. 31.12.1990 r; Rozmowa telefoniczna z probosz-
czem parafli w Narwi, ks. Michalem Dudiczem z dn. 15.03.2023 r.

37 Karta ewidencyjna zabytkéw architektury i budownictwa, rejestr zabytkéw nr A-36
z dn. 12.01.1993 1.
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shape.” The object was renovated several times — after 1945, the exterior
was renewed. The elevation formwork was repainted from brown (Fig.
8a) to green during the renovation in 2015. Currently, the object is still
green and has details in white color (Fig. 8b). The present parish priest
in Trze$cianka — Father Marek Wasilewski — says that “the inhabitants of
the village treat St. Anthony of the Kiev-Pechersk Lavra as their patron
saint, and an additional parish holiday related to the cult of this saint
is celebrated here”. In the iconography, St. Anthony of Kiev-Pechersk
Lavra is depicted in a green robe, which is why the church was painted
in that color.”

Figure 8. A view of the parish church of St. Michael the Archangel in Trze$cian-
ka: a) before renovation in 2015, author: Grzegorz Kossakowski (source: http://
www.ciekawepodlasie.pl/info.htm#306/pl/p/cerkiew_par._p.w._sw._michala_
archaniola_z_1864_r., access: 5th May 2023); b) March 2023, author: Katarzyna
Woszczenko

The last discussed object will be the parish church of St. Apostle and
Evangelist Luke in Tyniewicze Duze. The present temple was rebuilt in
the shape of a rectangle between 1944 and 1948 after being burned down
earlier. The object underwent numerous color changes: in May 2001, the
elevations were finished with formwork in blue color (Fig. 9a),* then

38 Karta ewidencyjna zabytkéw architektury i budownictwa, rejestr zabytkéw nr 784
z dn. 09.03.1994 r.

39 Rozmowa z proboszczem parafii w Trze$ciance, ks. Michalem Wasilewskim z dn.
19.03.2023 1.

40 Karta ewidencyjna zabytkoéw architektury i budownictwa, rejestr zabytkéw nr A-25
z dn. 14.09.2001 1.
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after renovations between 2006-2009, in green (Fig. 9b),* and currently
the church is in a light beige color (Fig. 9¢).

Figure 9. A view of the parish church of St. Apostle and Evangelist Luke in Tynie-
wicze Duze: a) May 2001, author: Dariusz Stankiewicz (source: monument regi-
stration card No. A-25); b) after renovation in 2006-2009, author: unknown (sour-
ce: https://www.portals.narew.gmina.pl/solectwa-i-soltysi/91-tyniewicze-duze,
access: 5th May 2023); ¢) March 2023, author: Katarzyna Woszczenko

During the research and photographic inventory of wooden churches
in the Podlaskie Voivodeship, the presence of green accents in their fin-
ishing was noticed. In the facades of the parish church of St. Archangel
Michael in Bielsk Podlaski, the decorative window and door frames are
green. The church of St. Onuphrius in Stryki has a green roof, as well
as the monastic complex of the Skete of St. Anthony and Theodosius of
Kiev-Pechersk Lavra in Odrynki. Green finishing of the fence and roof
of the cemetery church of St. John the Theologian in Odrynki was also
observed, as well as the occurrence of green crosses on tombstones in
the cemetery in Tyniewicze Duze.

41 Zalacznik do uchwaty nr XXXIII/198/10 Rady Gminy Narew z dn. 28 czerwca 2010
roku, Plan odnowy miejscowosci na lata 2010-2017 Tyniewicze Duze (Gmina Narew,
kwiecien 2010), 18-19.
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Figure 10. Examples of green accents in the Orthodox parish areas of Podlaskie
Voivodeship: a) green roofs of the Church of the Protection of the Mother of
God in the Monastic Complex of St. Antony and Theodosius of Kiev-Pechersk in
Odrynki; b) green grave crosses in the cemetery in Tyniewicze Duze; March 2023,
author: Katarzyna Woszczenko

Conclusions and summary

Out of the 72 Orthodox churches located in the Podlaskie Voivode-
ship, 7 have had or currently have green facades. This makes them a fairly
sizable group, almost 10% (Fig.11). Among them are 4 parish churches,
2 cemetery churches, and 1filial church. Currently, only 1 building has
a green color, while the other objects had this feature in the past.

As indicated in the article, the genesis of the color of the church
facades is related to the figures of their patrons, i.e. martyrs and saints,
or the Holy Spirit. This is due to the necessity of combining theology
with architecture when designing Orthodox churches.
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B Green HOther

Figure 11. The number of green facades in relation to the number of all wooden
Orthodox churches in the Podlaskie Voivodship, author: Katarzyna Woszczenko.

Analyzing the iconographic representations of the patrons of the
objects studied in the article, it was noticed 5 churches with the cult of
saints whose robes in the icons have parts in green, these are: Sts. Cos-
mas and Damian, St. John the Baptist, St. Anthony of Kiev-Pechersk,
and St. Luke the Evangelist and Apostle. It is clear that the influence of
the iconographic image of the saint on the color of the church facades
concerns 71.4% of the surveyed objects (Fig. 12).

Partially

green
1%

M Partially green Other

Figure 12. The colors of the robes of the saints cultivated in the objects being
developed, author: Katarzyna Woszczenko

It was noted that when designing Orthodox churches, both in the past
and in the future, the architect must combine the art of good architectural
design with the principles of theology in order to achieve a perfect effect.
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Thanks to this synergy of architecture and theology, the green, wooden
Orthodox churches of the Podlaskie Voivodeship are beautiful.
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Abstract

The main purpose of the article is to review imageries and experiences of
a specific group of poets organized within the frame of the Second Polish
Corps during World War 11, and to analyze its most characteristic motifs
within a deeper historical context of Polish romanticism, as “replayed”
in the paths and roles of the Corps poets-soldiers. The study is based
on the extensive use of all available books of verses and other literary
publications of the Corps, which were produced on the long way from
the Soviet Union, where the bulk of Corps was formed in 1941-1942,
through the Middle East, Italy, to the final exile station, London in most
cases. This material is analyzed within the reference framework of the
Polish poetry of World War Il studies, as well as comparative studies on
the Polish romantic literary tradition, especially that of the Great Emigra-
tion. This comparative point of view and method of analysis is used in all
parts of the chronologically organized text. From a short presentation of
the history of the Corps variegated cultural life which accompanied its
development from 1941 to 1945, it proceeds to similarly succinct picture
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of the group of more than 80 active poets publishing in the Corps. The
study centers its analysis on the main theme forming the time-perception
of the world presented in soldier poetry: the motif of the road or path.
It reveals a phenomenon of uniting very different poetic “schools” and
styles (from extreme avant-gardist and futurist, through neoromanticism,
to cabaret texts) under the pressure of the war and exile experiences, as
well as the strength of the great romantic tradition of Polish poetry formed
along a very similar path: from Russia, Siberia, through the Middle East,
to Italy, where Polish soldiers had fought under Napoleon, to London and
Paris, centers of the Great Emigration. Topoi of martyrdom, strengthened
through Siberia and the Holy Land connections, homelessness, martial
experiences in lItaly, a “treason” of Western allies (Teheran and Yalta
conferences) are effectively “refreshed” in this comparative approach.

Keywords: Polish poetry, World War 1l, Second Polish Corps, romantic
literary tradition, exile

Abstrakt

Gtownym celem artykutu jest prezentacja wyobrazni poetyckiej
i doswiadczen grupy twoércoéw skupionej w 2 Korpusie Polskim w czasie
[l wojny Swiatowej, jak rowniez analiza jej najbardziej charakterystycznych
motywoéw w kontekscie tradycji polskiego romantyzmu, ,odgrywanych”
na trasie i w rolach poetéw-zotnierzy Korpusu. Studium wykorzystuje
wszystkie tomiki poetyckie, a takze inne literackie publikacje wytworzone
na dtugiej trasie ze Zwigzku Sowieckiego, gdzie trzon Korpusu sie
uformowat w 1941-1942, przez Bliski Wschéd, Wtochy, az do ostatniej
stacji — emigracji, najczesciej w Londynie. Materiat ten jest analizowany
w nawigzaniu do badan nad polska poezjg czasu Il wojny oraz
poréwnawczych studiéw nad polska tradycjg romantyczng, zwtaszcza
literaturg Wielkiej Emigracji. Ten poréwnawczy punkt widzenia i metoda
stosowane sg we wszystkich czesciach utozonej chronologicznie analizy. Od
prezentacji zréznicowanego zycia kulturalnego Korpusu, przechodzi ona do
zwieztego zobrazowania grupy ponad 80 czynnych w nim poetoéw. Studium
skupia sie na analizie gtbwnego tematu, ktéry formuje postrzeganie
czasu w Swiecie przedstawionym przez zotnierskg poezje: motywu drogi
czy Sciezki. Odstania fenomen pewnego zblizenia nader réznych ,szkét”
i stylow (od awangardy i futuryzmu, poprzez neoromantyzm do tekstow
kabaretowych) pod naciskiem doswiadczen wojny i wygnania, jak rowniez
sity wielkiej romantycznej tradycji poezji polskiej, ktéra formowata sie na
podobnej trasie: od Rosji, Syberii, przez Bliski Wschéd, do Wtoch, gdzie
Polacy walczyli pod Napoleonem, do Londynu i Paryza — centréw Wielkiej
Emigracji. Toposy meczenstwa, wzmocnione przez Syberie i pobyt na
Ziemi Swietej, bezdomnosci, doswiadczen bojowych, ,zdrady” zachodnich
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sojusznikéw (Teheran, Jatta) sg efektywnie ,odSwiezone” w takim wtasnie
komparatystycznym podejsciu.

Stowa klucze: poezja polska, Il wojna Swiatowa, 2 Korpus Polski,
romantyczna tradycja literacka, wygnanie

The well-known literary themes of homelessness, forced separation
from the homeland and being sentenced to wander a hostile or at least
foreign world, themes of the impossibility of return to the motherland
and the necessity of living in an “alien” country - a stepmother-country -
are not, of course, a Polish “invention”. Neither are the related themes of
exile, wandering, and pilgrimage. However, these themes are undoubt-
edly deeply rooted in Polish collective memory. In terms of their sig-
nificance for the historical experience of the Polish people they give the
feeling that they can understand as few others “the tears at the rivers of
Babylon”, yearning or the need which dominates all wanderers to return
to Ithaca, to return home. A desire so strong that even long, at least seem-
ingly hopeless wandering does not suffice to subdue it.

These motifs are inextricably bound up with not only Polish con-
sciousness, but also with the literature of two periods in Polish history.
The earlier, which has engraved itself more strongly on our conscious-
nesses, is the nineteenth century, and particularly the romanticism of
that century.

The second period which is very clearly bound up with romantic
models of thought and feeling occurred during the Second World War
and the early post-war period. The “romanticism” of this period existed
simultaneously in both the work of young war poets in Poland as well
as in the poetry of exile, born in the communities of wartime wander-
ings after 1939.

Particularly interesting in this regard are the poetic works of Polish
soldiers, and specifically the works created in the ranks of the Second
Polish Corps — not only the largest Polish unit fighting on the side of the
Western Allies, but also the most important cultural, printing and educa-
tional centre outside Poland during the war. In the case of their poetry,
circumstances did not simply lead to a style and feeling of closeness to
romanticism - the soldiers of the Second Polish Corps almost exactly
shared the fate of the romantics. They passed the same “milestones”
which developed the collective consciousness of Poles during the parti-
tions, and which became the supporting pillars of the national mythology.

The central experience was the 123 years of slavery under the Aus-
trian, Prussian and Russian partitions from the end of the eighteenth
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century. These years were filled with collective repressions, among
which the mass deportations of Poles to Siberia or other places of exile
in the Russian empire. The years of partition were divided very dis-
tinctly by the caesurae of consecutive uprisings for independence (1794,
1830-1831, 1863, 1864). Their consequences were mass forced political
emigrations, the so-called Great Emigration. Another important chap-
ter of our nineteenth-century history - forming the above-mentioned
canon of national consciousness — was the participation by Poles in the
Napoleonic Wars. An important part of this experience were the battles
of the Polish Legions formed in Italy in 1797 under the leadership of
General Jan Henryk Dabrowski, the clearest and most enduring legacy
of which are the words to the present-day national anthem. The reward
for their fidelity and for the blood spilt on alien fronts was meant to be
help in gaining a free and independent Poland. Finally, a substitute for
independence arose: the Duchy of Warsaw called into life by Napoleon.
Its existence was brief, from 1807 to 1815 when it was abolished by the
Congress of Vienna.

Memory of these experiences, and also our way of thinking about
them (their own and not other interpretations) lasted for generations
thanks in large measure to romantic poetry, which consciously undertook
the mission of maintaining national identity.

The world-views of wartime and post-war migrants' were formed
decisively by the romantic tradition and a sense of the parallels in histori-
cal experience. At least basic familiarity with this history and tradition
was the essential piece of “baggage” which no migrant ever parted from.
Memory of the past imposed itself on the experience of the twentieth
century — there was a universal feeling of the unavoidability and implac-
ability of Polish fate. Grandsons followed their forefathers to Siberia,
a new wandering-emigration, as they fought far from Poland for Poland,
as they fought for other peoples’ freedom, as they also lost an independ-
ent fatherland: in 1939, when Poland was attacked by both Germany and
Russia; and in 1945, when as a result of the conferences in Teheran, Yalta
and Potsdam (felt as a betrayal by the Western Powers of their always-
loyal Polish ally), Poland became the Soviet prey.

1 A valuable study of emigrant attitudes is the article by Krzysztof Dybciak, “Powojen-
ne spory. Swiatopoglad emigracyjnego pismiennictwa na terenie Wielkiej Brytanii
w latach 1945-1956, Arka 5/1 (1987): 22-36. The Polish spelling of surnames has been
preserved throughout the article. All titles in the footnotes are in the original language.
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The History of the Second Polish Corps

The history of the Second Polish Corps had its origins in July 1941
when, on the basis of Polish-Soviet undertakings, the Polish Army in the
USSR was called into being under the leadership of General Wtadystaw
Anders, recently released from prison in Moscow. Soldiers were recruited
from among thousands of Polish exiles, prisoners and prisoners-of-war
(those who had fallen into Soviet hands after the USSR invaded Poland
on 17 September 1939%). From March to September 1942, the Polish Army
(with as many civilians as possible) evacuated from the USSR to the Mid-
dle East: some to Palestine, some to Iraq. However, Iraq was the ultimate
“rallying point” for the soldiers and therefore the true birthplace of the
Second Polish Corps. There, in Autumn 1942, the forces from the Soviet
Union were joined with the Independent Division of Carpathian Sharp-
shooters (an earlier brigade which had been stationed in the Middle
East since 1940 and had several victories in the Libyan campaign, most
notably Tobruk?). The leader of the Second Polish Corps formed in this
way* (numbering approximately 53,000 soldiers) was General Anders.

It was not immediately possible to speak of the unity of the Corps - the
divide between into two groups even found expression in the commonly-
used system of nicknames: those from the Soviet Union were known as
Orthodox or Buzutuki,” in contrast to the Pharaohs of the Carpathian
Brigade. There was also a third, less numerous group of instructors sent
to the division from England, known as the Lords. With the passage of
time, the different experiences of the exiles and the veterans of the Afri-
can campaign in the first three years of the war lost their significance,
being covered over by new, collective experiences.

The first of these was training in the desert of Iraq and the mountains
of Syria and Palestine. Then the period in Egypt, waiting to be taken to
Italy where the Corps became part of the British Eighth Army. Then at
last fighting side by side in the Italian campaign, marked by successive
victories. From the battle on the River Sangro (in January 1944) through

2 In total approximately 1.5 million Polish citizens were to be found in the USSR at the
time.

3 In Tobruk, fighting alongside the Ninth Australian Division, the legend of the Brigade
was born: the resolute, heroic, rats of Tobruk. (German propaganda termed the defen-
ders of Tobruk in this disrespectful way, however, in the face of German intentions, the
label became a badge of honour).

Though the name only applied from 1943.

The term comes from the city of Buzuluk in Russia where the Polish Army was initially
formed.
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the taking of Monte Cassino, the main point of German resistance before
Rome, the later battles on the Adriatic coast, the liberation of Loreto,
Ancona, until the freeing of Bologna in April 1945. After the end of hostili-
ties, the Corps remained in Italy as an army of occupation. In this period
the Second Corps continued to increase in size (the number of soldiers
grew to 120,000), filled by new volunteers: soldiers of the AK (the Polish
Home Army) and former prisoners of war. Initially the soldiers hoped for
the quick outbreak of a third war, this time with the Soviet Union, which
would restore the former borders of Poland. It quickly became apparent,
however, that it would not come to war. It was the darkest of times for
the Second Corps: a final coming to terms with loss — with the awareness
that the future of the fatherland had not been decided by the heroism of
soldiers at Monte Cassino or Bologna, but by the cool calculations of the
leaders of the superpowers at Teheran, Yalta and Potsdam.

Despite the propaganda of the British, an insignificant number of
soldiers chose to return to Poland. As a result, the British government
decided in 1946 to transfer the Second Corps to England and to demobi-
lize it by transferring the soldiers to the Polish Resettlement Corps (Polski
Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia — PKPR), a paramilitary unit
under British command. During the two-year period of service, they had
courses intended to prepare them for new civilian trades (for example
as watchmakers, carpenters, shoemakers, or tailors) as well as English
language courses. 114,000 people passed through PKPR up to the end of
1946, and 91,000 settled in various Western European countries and in
America. The real “permanent” number of soldier-emigrants was only
to be definitively set in later years.

The literary melting-pot of the Second Corps

Alongside its imposing martial achievements, the Second Corps also
made a huge contribution to wartime Polish culture, as an environment in
which many great writers worked. There were novelists (Gustaw Herling-
-Grudzinski, Teodor Parnicki, Jozef Czapski, Melchior Wankowicz,
Roman Brandstaetter) poets (of which more in a moment) and remark-
able reporters and journalists (Adolf Bochenski, Juliusz Mieroszewski,
Jerzy Giedroyc). Many magazines were produced (there were eighty in
Italy alone at the end of the war), with “White Eagle” at the forefront.®

6 1 write more about this in my book: Justyna Chtap-Nowakowa, Sybir, Bliski Wschdd,
Monte Cassino. Srodowisko poetyckie 2. Korpusu i jego tworczés¢ (Krakéw: Arcana, 2004).
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Some were at phenomenal level of editorial and literary quality, as well
as being very diverse in character. It was around these that the cultural
life of the Second Corps organised itself: they became a true “forge” of
literary talents, notably of poetry. Many books were published (from both
new and classic literature, for example the hundred-volume “White Eagle
Library” edited by Jerzy Giedroyc as well as more than fifty volumes of
poetry), along with textbooks and brochures. At the same time, military
publishing units (the Publishing Section and Cultural and Press Section
of the Second Corps) and civilian publishers (the Palestinian publish-
ing house “W Drodze”; the “Literary Institute” coming out of the Sec-
ond Corps) functioned superbly as educational publishers, meeting the
burning educational needs of Polish children evacuated from the Soviet
Union. Leisure institutions were also unusually inventive, especially the
theatres: for example, the Czotéwka Rewiowa and Czotéwka Teatralna.

The most numerous group among the writers of the Second Corps
were the poets. The list of authors — “professionals” and amateurs — pub-
lishing work during the war (in the press, in anthologies, and in indi-
vidual volumes) runs to more than eighty names. The number of people
writing poetry, however, was significantly higher.

The poetic elite of the Second Corps, restricted here to some sev-
eral names, was created by both authors well-known before the war
and those who made their debuts during wartime. The list of authors
includes poets with personal experience of the Soviet Union. They were:
Wtladystaw Broniewski, the most renowned and highly-esteemed poet
of the Second Corps; Jozef Bujnowski and Marian Czuchnowski — two
leaders of the pre-war poetic avant garde; Feliks Konarski and Kazimierz
Krukowski - connected before the war, as in the Second Corps, with
the cabaret and theatre; finally Anatol Krakowiecki, Beata Obertynska,®
Anatol Stern and Tadeusz Wittlin. The following were linked with the
Carpathian Brigade: the superb pre-war satirist and cabaret artist Mar-
ian Hemar,’ the leader of the “Carpathian” poets (among other things
the author of the hymn The Carpathian Brigade) and creator of soldiers’

7  Founded by Jerzy Giedroyc in Rome in Spring 1946 (from where it moved to Paris,
publishing amongst other things the monthly magazine “Kultura”) the Literary Insti-
tute was for years one of the most important centres of emigrant Polish literature.

8 Both were authors of terrifying volumes of memoirs recalling their Soviet experiences:
Anatol Krakowiecki, Ksigzka o Kolymie (Londyn: Katolicki O$rodek Wydawniczy
“Veritas”, 1950) and Beata Obertynska (under the name Marta Rudzka), W domu nie-
woli (Rzym: Oddziat Kultury i Prasy 2. Korpusu, 1946).

9 Hemar was not formally attached to the Second Corps (indeed he left the ranks of the
Corps in 1942 and went to London), however, in respect of his long-time and soldierly
in spirit output, he was regarded by the soldiers of the Second Corps as “theirs’.
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theatre; Stanistaw Mlodozeniec, a colourful pre-war futurist. Ksawery
Glinka, a poet who made his debut before the First World War, settled
in Jerusalem in 1942. And finally, a very interesting group made up of
those freed mainly from German camps: Bronistaw Przytuski, Stanistaw
Czernik, Tadeusz Sutkowski, Kazimierz Sowinski and Adolf Fierla.

In the group of less experienced authors, who turned to poetry only in
the war years, those who had come from the Soviet Union also dominated:
Czestaw Bednarczyk, Zdzistaw Broncel, Jerzy Dolega-Kowalewski, Stefan
Legezynski, Artur Miedzyrzecki, Henryk Mirzwinski, Jan Olechowski,
Halina Terlecka, Janusz Wedow, Jerzy Woszczynin and Jozef Zywina.
The young faction of the Carpathians was created by Bogumit Witalis
Andrzejewski, Bolestaw Kobrzynski, Jerzy Laskowski and Tadeusz
Sowicki. Maria Petry stayed in Palestine for the duration of the war,
whereas Jozefa Radzyminska and Zofia Gorska were the leaders of the
“Italian influence”. (Most of the above-mentioned also either wrote or
translated poetry after the war).

The works of these poets (as well as many others, less well-known),
scattered among many journals, daily papers and magazines, was saved in
large measure due to the efforts of Jan Bielatowicz, a Carpathian Brigade
poet and also a superb literary critic, who collected these verses in four
anthologies corresponding to periods in the history of the Second Corps.*

This explosion of poetic creativity was understandable — poetry gave
authors the chance to express reactions almost instantly; writing live
became not only a commentary and chronicle of contemporary events,
but also a seismograph, expressing common moods and feelings. It was
at the same time a instrument of immediately influencing the reader.

Soldierly poetry achieved the scale of a mass phenomenon, sponta-
neous and to a large degree uniform. The shape of the verse was formed
above all around the experience of the Polish romantics, from whom
were “borrowed” not only motifs, phraseology and vocabulary, but also
melody, rhythm, stylistic figures, versification and the appellative func-
tion of the texts." The most obvious sign of the vitality of these models

10 Poezja Karpacka. Zbior wierszy Zotnierzy Brygady Strzelcéw Karpackich, ed. Jan Bie-
latowicz (Jerozolima: W Drodze, 1944) (hereafter PK); Azja i Afryka. Antologia poezji
polskiej na Srodkowym Wschodzie, ed. Jan Bielatowicz (Palestyna: Oddz. Propagandy
i Kultury D-twa Armii Polskiej na Wschodzie, 1944) (hereafter AiA); Nasze granice
w Monte Cassino. Antologia walki, ed. Jan Bielatowicz (Rzym: Oddzial Kultury i Pra-
sy 2. Korpusu, 1945) (hereafter N¢MC); Przyptyw. Poeci 2. Korpusu, ed. Jan Bielatowicz
(Rzym: Oddziat Kultury i Prasy 2. Korpusu, 1946) (hereafter Prz).

11 Another set of models was provided by “Skamander”, a pre-war poetry group which
was unusually popular and fashionable, but also worthwhile.
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in soldierly poetry along with the feeling of spiritual continuity with
their predecessors was the appeal to the deepest layers of the national
consciousness.”? At the same time these themes were updated: they were
put in a contemporary context, in order, however, that they remain rec-
ognisable and readable as references.

In the case of less able poets, this uniformity, repetition and aesthetic
conservatism certainly resulted from lack of skill in going beyond the
forms. When talking, however, about poetic individuality it represented
a deliberate resignation from innovation, with respect to reader expecta-
tions and the needs of the moment: the reader (or student) would better
understand the content in a familiar form.

The situation in which these soldier-poets or soldier-exiles found
themselves led to the consolidation of the poetic community. They cre-
ated a situational-biographical community; the biographies of the poets,
though individual, can be grouped into types.” They did not, however,
form programmatic groups or groups based on generations. The feeling
of connection with their fellow writers-in-arms and their readers was,
however, very strong. This explains the frequent use of the first person
plural - in the name of the collective, touching on subjects significant
for all, or expressing common feelings and experiences — often common
to the entire nation." It was undoubtedly a romantic inheritance.

Wanderers

Regarding the world presented in the poetry of Second Corps, we see
at once its unprecedented variety; deepening our analysis, however, we
see many similarities, the most important of which in the perception of
time and space in the pattern of a road or path.

The first and most obvious issue concerning the role of time as a fun-
damental element of the presented world is the very clear presence of
historical caesurae marking the beginning of the given theme or thematic

12 See, among others: “Ktokolwiek jestes bez ojczyzny...” Topika polskiej wspotczesnej poe-
zji emigracyjnej ed. Wojciech Ligeza, Wojciech Wyskiel, £6dz 1995; Jerzy Jarzebski,
W Polsce czyli wszedzie (Warszawa: PEN, 1992).

13 Wojciech Ligeza has written about this: idem, “Miedzy autentykiem a mitem’, [the
introduction] in: Wiatr nas nosi po Swiecie. Antologia polskiej poezji powstalej na
obczyznie 1939-1945, ed. Bogustaw Klimaszewski, Wojciech Ligeza (Krakow: Baran
i Suszczynski, 1993), 20.

14 Jozef Wittlin, “Blaski i cienie wygnania’, in: idem, Orfeusz w piekle (Paryz: Instytut
Literacki, 1963), 139-152.

RFI
159



RFI
160

EWA JUSTYNA CHtAP-NOWAKOWA

thread (the points marking the ends are not as clear). Undoubtedly,
important dates were such thematic borders: the outbreak of war; the
invasion of Poland by the Soviet Union; the early formation of the Polish
Army in the USSR; dates of particular battles; “Yalta”; and of course the
end of the war, marking the beginning of emigration.

Another truism is the unevenness with which time flows (of course
this means the perception of the flow of time), depending on the situation
in which the lyrical subject found itself. In exile time passed slowly (exile
was a centuries-long torture), while when acting, and especially when
soldiers entered battle, things were otherwise: time passed much more
quickly. Individual problems led to a reduced perception of time to one
of its episodes or aspects, depending on the “privileges” of, for example,
the past (the time of recollections), the present or the future - depending
on the character of the poem. Very often, for example, recalling country
or one’s nearest and dearest, although painful, allowed exile to forget
their present suffering for a moment. There existed only the past, living
in memories, and the future, with its one true fixed point — return and
a final end to suffering. In other works, generally more pessimistic, there
existed only the present, without any kind of past or future perspectives.

The central theme forming the time-perception of the world presented
in soldier poetry, and very present in the poetry of Second Corps, was the
motif of the road or path. It appeared, however, with manifold changes,
in all stages of the wartime wanderings of the Anders Army. Begin-
ning with the descriptions of the wartime road to the Army - through
the “green line”, via Hungary, to the Carpathian Brigade, from France,
Romania, from the camps, prisons or oflags (POW camps for officers),
through wartime wandering, and then soldierly march “do Polski” - to
Poland, and then the post-war road to emigration. The fundamental
metamorphoses of this motif are best shown by the poetry of soldiers
evacuated from the USSR.

At once, we see in their path the deportation to Siberia, the coun-
try of livid fog (Seweryn Ehrlich, Northern Dawn, AiA) signifying the
deaths of their compatriots on this hellish journey. Most often, the pic-
ture is of travel in crowded cattle-cars. Sometimes these are terrifyingly
naturalistic descriptions (Jerzy Bazarewski, Road to the North, AiA or
Beata Obertyniska In a cattle-car®) when those who are otherwise very
economical, surprise us with their cool “technical” precision (Bohdan

15 Obertynska, W domu niewoli, 352.
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Ozarowski, Echelons'). In other works the road appears only in a rounda-
bout way (for example, in Letter by A. Krakowiecki, the only trace of the
43-day journey to Kolyma is the crowded heaven of the car). The path of
some to the lager was by river, on so-called barges (Beata Obertynska,
Peczora"). In the poem The Rain is Falling'® by Czyzewski, we see how
the ranks tug the wanderer (an unnamed blusterer who died in 1942) to
the east, symbols referring straight back to the romantic vision. It was
always, however, an unknown road, whose length in time and space was
not defined.

And then began the wandering through the soviet nameless hell (Bea-
ta Obertynska, Peczora). Dante’s Hell with its motif of circles became
a particularly effective metaphor for Siberia. All roads led beneath the
whistle of the whip® (Bolestaw Redzisz, Bonfire at Vologda): or building
railways in the “white nights” and in the dark half-night of the snowstorm
where each had to dig and carry wheelbarrows/ with seven cubic metres of
frozen earth (Stanistaw Brochwicz-Lewinski Road to Poland®) or logging
taiga forest (Jerzy Woszczynin, Lumberjack, AiA) or while “touring” the
Gulag Archipelago — as with wrote Czuchnowski in his autobiographical
poem, Writing, AiA, in which he enumerated his camps — “health resorts”
(Odessa, Kharkhov, Gorky, Kotlas and Uchta). But this forced displace-
ment was devoid of purpose for these prisoners and exiles; with time
it became a road to nowhere, with no end and often without hope that
any other fate but loss and death was possible (Halina Terlecka, Steppe®).
Another romantic theme returns here: the lonely grave in a foreign land.

16 Bohdan Ozarowski, Droga do ojczyzny. ZSRR. Srodkowy Wschéd. Ttalia. Anglia (Lon-
dyn: Oficyna Poetéw i Malarzy, 1990), 20. All of the references to his poetry in this
study come from this volume.

17 Obertynska, W domu niewoli, 348.
18 (?) Czyzewski, “Sptywa deszcz”, Junak 3/13 (1945): 3.

19 The whip of course is one of the lexical traces of how the twentieth-century Siberia
was regarded through the prism of the experiences of the romantics. The majority of
verses by Redzisz come from the volume Boleslaw Redzisz, Droga do Polski (Bagdad:
Wydzial Informacji i Propagandy A.P. na Wschodzie, 1943); other citations will be
given individually.

20 All citations from Brochwicz-Lewinski come from the volume Stanistaw Brochwicz-
-Lewinski, Droga do Polski. Sekstyny niepolityczne (Jerozolima: published by the
author, 1946).

21 All citations from Terlecka come from the volume Halina Terlecka, Stepem i oceanem
(Edynburg: Skladnica Ksiggarska, 1944).
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Soldiers on the road to Poland

The opposite of such a time perception came very suddenly, created
by external, non-literary factors — the formation of the Polish Army in
the USSR. Martyrological themes did not, it is true, disappear altogether,
but the road ceased to be a wandering one, but became a march or pil-
grimage with a strictly directed aim. The aim, of course, was Poland. The
division between the wanderer and the pilgrim was of course, inherited
from the romantics.” In contrast to the wanderer, the pilgrim knows
the purpose and aim of his path — a holy purpose. (The mix of religious
of patriotic and religious feelings meant that Poland became something
sacred, even a second Holy Land, as Hemar wrote). Similarly, the theme
of the collective Polish pilgrimage was revived. However, the symbol of
the ragged soldier-wanderer, although recalling romanticism, was truly
developed by Stanistaw Wyspianski and Stefan Zeromski, part of the early
twentieth-century literary foundation of Polish independence.

The happy turn of fate, whose external, but symbolic sign was the
putting on of uniform (Zdzistaw Broncel, Virtuti Militarii, AiA; Czeslaw
Dobek,” We are again an Army) and the mood of hope and expectation
did not fail to leave its mark on the time-perception of poetry. This
time the present almost disappears, covered by the future: the suffering
of “today” ceases to matter in the context of the joyous prospects for
the future (E. Konarski, They walked...**). The mood of those days is
reflected in the titles of the mass of verse which appeared (Jerzy Bazare-
wski, Return,” Jozef Zywina, The road before me*) or in the titles of the

22 Compare with Irena Maciejewska, “Topika tradycji narodowych’, in: Sfownik literatu-
ry polskiej XX wieku, ed. Alina Brodzka, Mirostawa Puchalska, Malgorzata Semczuk,
Anna Sobolewska, Ewa Szary-Matywiecka (Wroctaw: Zaklad Narodowy im. Osso-
linskich, 1992), 1124-1130; as well as Anna Nasilowska, “Topika-Motywy-Tematy’, in:
Stownik literatury polskiej XX wieku, 1078-1082; as well as Wojciech Liggza, “Proble-
matyka ‘miejsc wspolnych’ we wspolczesnej polskiej poezji emigracyjnej’, in: “Ktokol-
wiek jestes bez ojczyzny...” Topika polskiej poezji emigracyjnej, 19-43.

23 Czestaw Dobek, “Jestesmy znowu wojskiem”, Orzef Bialy 2/1 (1942): 3.

24 All the wartime verses by Konarski come from the volume F. Konarski, Piosenki z ple-
caka Helenki (Rzym: published by the author, 1946), the post-war references from
Wiersze sercem pisane... (Chicago: Hollywood Press, 1972).

25 Jerzy Bazarewski, “Powrot’, Na Szlaku Kresowej 2/7 (1945): 19. Published also: Junak
3/13 (1945): 27.

26 Jozef Zywina, “Przede mna droga’, in: idem, Rozmowa z ksigzycem (Rzym: Oddziat
Kultury i Prasy 2. Korpusu, 1945), 19.
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collections published in the Middle East (for example Janusz Wedow,
On the road to the fatherland, Bolestaw Redzisz, The Road to Poland)¥.

Of course, the motif of the return to Poland appeared in works writ-
ten before the amnesty, especially in prayers or letters (replacing real
letters, which were of course impossible to send). These visions of return,
however, though extremely evocative, remained dreams, devoid of any
clear prognosis in regard to the time and manner of actual return (char-
acteristic of poetry in the army):

The sweet word “fatherland’, the holy word “Poland”...
O, when will the Lord give me these great words

As once again a new reality and clarity?

(Halina Terlecka, Confession to the fatherland)

The road taken by the former exiles will not be easy, straight or kind
(Czestaw Rosinski, Today and tomorrow) when they leave the gate of
the camp in Buzuluk symbolising liberation. In any case, in their striv-
ing they will not be happy, though their reward and cheer was to be the
hope expressed in the words of General Anders that “perhaps not all
of us, but we shall get there”. This very attitude, characteristic of all the
poetry of Second Corps, can be found in one of the best-known works
from this period:

Cadets, leader of the team, there is no death: there is an order
Every grave is a trench, every body a signpost
(Wtadystaw Broniewski, The Road)

Visions of a victorious return appeared as general leitmotifs in the
songs composed in the Soviet Polish Army, and also later in the Middle
East.

The same perception of time and space, in which all roads lead to
Poland, is also characteristic of the poetry of the Carpathians, whose
aim - through the Carpathians to Poland — was defined soon after the
creation of the Brigade. This slogan was immortalised by, among others,
two Carpathian hymns: in The Carpathian Brigade by Hemar and The
Soldier’s Song by Mlodozeniec.

27 Janusz Wedow, W drodze do ojczyzny. Wiersze wybrane (Tel Awiw: Harcerskie Biuro
Inform., 1942); Bolestaw Redzisz, Droga do Polski (Bagdad: Korpus Oficerski 18. Putku
Piechoty, 1943).
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The certainty that nothing would now stop them in their march to the
fatherland was also associated with the ranian shore. The former exiles
and soviet prisoners greeted by clamorous streets, exotic clothes (Bohdan
Ozarowski, Letter to my sister™), by the new and unknown world of the
Orient. Before they had begun to recognise the exotic “otherness” of
this world (Ludwika Biesiadowska, The day today®) they perceived the
characteristic that was most important to them: that this was a truly free
world. In all works there appear traces of joy and disbelief in their luck
(Its hard to believe, my God, / That the growing shore - is Iran (Artur
Miedzyrzecki, Port Pahlevi. Joyfully I remember Pahlevi is similar).

A feeling of liberation and reawakening from the edge of death domi-
nated, along with the consciousness that the change in their fortune
was a sign of God’s grace — O, God, is it true that you once again give us
life? — asked Wedow. The end of the journey, though distant — through
the fatherland of the unknown, as Zygmunt Nowak wrote in his poem
I return again — seemed however beautifully clear.

Descriptions of the Middle Eastern World

The oriental world soon began to appear in soldiers’ poetry (in the
poetry of the “Carpathians” it was evident much earlier). The poets of
Second Corps, finding themselves in the Middle East, willingly attached
themselves to various romantic visions of the east which had endured in
Polish poetry of the nineteenth century and to the oriental travels of the
romantics (to the eastern accents in Mickiewicz’s Crimean Sonnets, but
especially to the works of Juliusz Stowacki* inspired by his voyages to
Egypt, the Holy Land, Syria, Lebanon, and also Greece and Italy). They
also referred to the biblical themes the romantics had made their own
(especially the exile and the journey to the Promised Land as well as the
tears by the rivers of Babylon).

The motif of the path of exile, well-known from the exile poetry of
the nineteenth and twentieth centuries, returned: the echo of Psalm 137
was heard actually by the rivers of Babylon (Jan Olechowski, Refugees;

28 Ozarowski, Droga do ojczyzny, 45.

29 Ludwika Biesiadowska, Po drodze. Zbiér poezji po drodze z Wilna czy Nowogrédka na
Syberie, a przez Persje, Irak, Palestyne i Egipt do Turcji (Glasgow: Ksiaznica Polska,
1945).

30 The travels of Stowacki are described in minute detail by Ryszard Przybylski in: idem,
Podroz Juliusza Stowackiego na Wschod (Krakéw: Wydawnictwo Literackie, 1982).
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AiA, Ksawery Glinka, Refugees™) and, on the other hand, it is a road for
which the guide is the Son of God suffering on the road to Golgotha
(Artur Miedzyrzecki, The Road, AiA).

The short stay of the army in the hospitable lands of Iran did not
bring forth great fruits in poetry (though poets do note it, for example
in the titles of volumes*): the brevity of their stay was reflected in the
poem by Stefan Legezynski bearing the title Persia Fleeing” (crossed
by a transport column taking troops to Iraq). Iran appears instead as
a legendary country of gardens and Persian nightingales, as a world of
indescribable, softly defined contours (Bolestaw Kobrzynski, Royal Palm
from The Sincere Guide; Artur Miedzyrzecki, Kermanshah®*).

Only in Iraq did poetry based on eastern motives formed an ava-
lanche. Most was written about Baghdad. Some described its beauty and
atmosphere from the thousand and one nights of fairy tales (Bolestaw
Redzisz, Baghdad, AiA; similarly Jan Zascinski, Legend from Baghdad®):
others preferred its homeliness, the atmosphere polonised by the pres-
ence of the army:

A forest of minarets,

One looks at the Arabs

But suddenly hears

“Panie kapral, bakszysz” -

The Polish town of Baghdad.

(W. Broniewski, The Polish Town of Baghdad, AiA)

A sensitivity to finding similarities to distant lands in the landscapes
before them starts to appear, along with places and views from Poland
that are dear to the heart (characteristic, of course, not only of verses
about Iraq). Janusz Wedow sees in the waters of the Tigris the foam of
the Prut (On the Tigris from the volume Returning by sail), Kazimierz

31 Allverses by Ksawery Glinka are taken from the volume: idem, Krwawa Réza. Wiersze
(Jerozolima: published by the author, 1944).

32 Czestaw Bednarczyk, Na postojach. Irak. Iran. Palestyna. Liban (Tel-Awiw: published
by the author, 1943) and the volume by Biesiadowska, already mentioned above (foot-
note 28).

33 The verses by Stefan Legezynski, “Persja uciekajaca’, in: idem, Sydria. Wiersze jerozo-
limskie (Tel-Awiw: “Przez Lady i Morza’, 1944), 3.

34 The majority of verses by Artur Miedzyrzecki are taken from the volume: idem,
Namiot z Kanady. Wiersze 1942-1944. Rosja-Iran-Irak-Palestyna-Liban-Egipt (Tel-
-Awiw: “Przez Lady i Morza’, 1944); other citations will be given individually.

35 Jan Zascinski, “Legenda z Bagdadu” in: idem, Pies#i o Warze (Warszawa: Bellona,
1999); all references to this poet come from this volume.
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Natecz saw the Dniestr (Evening on the Tigris; AiA), Anatol Krakowiecki
however paces the streets of Baghdad always seeing Poland (poems from
the volume On the flying carpet).

However, despite the momentary illusion of homeliness, everything
became thoroughly alien, even steps are ringing without sense, like for-
eign words, as Jan Olechowski wrote in Nights in Mosul (AiA). A similar
impossibility of finding oneself in this world, where the heart does not
feel if it is winter, or if the day is hot, became the subject of the poem In
Baghdad by Jan Bielatowicz.

Joy sometimes sweetens the experience of a foreign land when familiar
birds come into view: sparrows, starlings, storks (S. Legezynski, Starlings,
A. Krakowiecki, Storks). However, the sight of birds returning to Poland
evokes nostalgia (Wladystaw Marynowicz, Flight of the Starlings®), lead-
ing the author to thoughts of return to his dear ones, to his own place.

Although Iraq was not remembered negatively by Poles, the day
the army moved on was the most important day of their time there
(A. Miedzyrzecki, My Kirkuk, the last morning in Khanaquin). The road
would lead them through the Holy Land.

It was in Palestine that the lion’s share of Second Corps’s Middle
Eastern poetry would be written. Here also the poetry was most varied,
it breathed “with the whole chest”; military and wartime themes would
be subordinated to descriptive, reflective, religious and erotic lyrics. The
Carpathians were “permanent residents” — among well-known corners,
friendly “Polish” shops run by Jews from Poland, restaurants serving
schnitzel, Polish bigos and vodka, and bands playing “Polish pieces”
In this wonderful atmosphere those who had come from Russia felt
a thirst for Polishness. For them the transition from the house of slav-
ery to the Holy Land was also a great religious experience. Thus, was
in spite of the intensification of military exercises, the stay in Palestine
became at the same time a pilgrimage along biblical trails.

From the huge variety of verse composed in Palestine (prayers both
collective and personal, litany, confessions of faith, verse about the Vir-
gin Mary, countless works concerning religious holidays, messianic-
martyrological lyrics, etc.). I am going to consider only those works
in which the motif of “holy places” appears. These are not, however,
something the soldier-poets passed by with indifference, by the way -
they became the object of pilgrimages by the soldiers. Their faith was
renewed there; there they sought faith and found it. In these works we

36 Wladystaw Marynowicz, “Odlot szpakow”, Przy Kierownicy w Tobruku 3, no. spec.
(July 1943): 9.
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can observe a clear change from the works with the feeling of wander-
ing: hope appears, along with distance in respect to their suffering — the
road home no longer scares them.

The Old Testament is evoked often: the Egyptian desert and Sinai
(J. Zywin Sinai, from the volume Conversation with the moon); Carmel,
where the Prophet Elijah had his holy visions/ Pure virgins, poczety without
zmaza (Vlastistil Hofman, Carmel, from the volume Through suffering
to freedom) and the eternal and earthly Valley of Jozafat (B. Kobrzynski,
Valley of Jozafat).

The poetry of this period is above all, however, rooted in the New
Testament: the soldiers’ stay in the Holy Land is a pilgrimage over the
land on which God walked (C. Bednarczyk, Promised Land, from the
volume Halted) and where one can still find Him (Teodozja Lisiewicz,
On the road to Jerusalem, AiA).

The most works are devoted to a contemplation of the passion of
Jesus and its stations (Vlastimil Hofman Golgotha; Janusz Wedow Geth-
semane). It is also the grave of Christ around which stood a Polish guard
(Marian Hemar, Guard, from the volume Two Holy Lands). This event,
described in the first stanza of the poem, in later portions loses its pre-
sent-day “momentary” character, becoming a clear foretelling of Polish
messianism: the Polish guard will stand for eternity - / Covering Cross
and Earth. And finally there is one more place: the road to Emaus. Here
from the mouth of the encountered Christ fall the most important words
concerning the fate of Poland: Resurrection, just as I rose again... (Janusz
Wedow, I am already returning, AiA).

In verse written in Egypt (and equally in the earlier poetry by the
Carpathians as by the work produced before the evacuation of Second
Corps to Italy), both history and the present day are postponed before
the reader’s eyes: the pyramids,” the Sphinx, the Nile, Suez, Alexandria
(Adam Jaman, The Return of the Polish Brigade. An Egyptian Ballad,
Pk), Cairo (Tadeusz Wittlin, Write home first, AiA; Czestaw Bednarczyk,
Cairo, AiA). They are postponed for life on the borderlands of various
cultures and continents. In the work of the Carpathian the wartime face

37 These motifs, the pyramids and the Sphinx, enjoyed popularity, although in certain
poems there is a lack of enthusiasm for their power and indestructibility, and indiffer-
ence towards their age and the events which they have witnessed. The pyramids are,
however, a universal symbol of tyranny (Stefan Legezynski, “Suez Canal’, in: idem,
Sydria, 7), their power built on the deaths of countless victims (J. Laskowski, Not neces-
sary...). In such a vision the connection between the building of the pyramids and of
the canals in the north is easily made (this was, at least, how the former exiles saw it,
for example Legezynski in “Pyramids”, in idem, Sydria, 8).
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of Africa is also presented: of Tobruk, and the heroic defence of the
fortress-city (Tadeusz Sowicki, Tobruk, Eugeniusz Kaminski, ***. For the
Transport Staff,*® Vlastimil Hofman, The cemetery in Tobruk, from the
volume Through the darkness...).

Reflective or even philosophical lyrics, however, remained on the
margins of soldier-poetry — the wartime reality was not favourable for
them: first the fighting by the Carpathian Brigade and then - in the works
of the “second phase” of Egyptian poetry — soaring above the feverish
atmosphere of waiting for the evacuation to Italy and to battle (Artur
Miedzyrzecki, Cairo Glances).

Iran, Iraq, Palestine, Egypt — they were only phases on the road to the
fatherland of one’s dreams. And even if they drew the attention of soldiers
and poets, it was only for a moment, to then become an enchanting recol-
lection. The next phase, in Italy, was supposed to lead straight to Poland.

From the land of Italy to...

The poetry of the Italian period is, like the Middle Eastern verse,
“road poetry”. It was a road which led the soldiers, and among them
the “poets of the march” (A. Miedzyrzecki, Poets of the march), the
whole length of Italy: how much of the road along Italian rivers have we
covered, Jozet Bujnowski asks rhetorically in his rhapsody In the sun
and blood (from the volume Birches in flames). This aim is seen in the
mere titles of poetry (for example, Jerzy Bazarewski, Via Romagnola,
Bolestaw Kobrzynski, Via Adriatica: both in NgMC) or in the creation
of whole cycles of poetry reflecting the displacement of Second Corps
over the map, an example of which might be the work of Wiktor Szach
and Czestaw Bednarczyk, who described the “odyssey” of the grey soldier.

At the same time, alongside an abundant descriptive-reflective litera-
ture a powerful current of fatalistic literature sprang into being (similar in
spirit to the earlier poetry by the Carpathians). It is a particular “report”
of the progress of the whole campaign by the Polish soldier, of which only
a fragment is included in Bielatowicz’s anthology Our limits at Monte
Cassino.” The above-mentioned descriptions of the Italian march are
accompanied by “moments from history” - the traces of Dabrowski’s

38 Eugeniusz Kaminski, “***. Stuzbie transportowe;j”, Przy Kierownicy w Tobruku 1/100
(1941): 1.

39 See also Roza Krystyna Jaworska, “L Italia in tempo di guerra. Imagini della penisola
da Taranto a Bologna, nella opere dei soldati del Second Corpo d” Armata polacco’, in:
Viaggiatori Polacchi in Italia. Biblioteca del viaggio in Italia 28, ed. Emanuele Kanceft,
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legions (for example, citations or paraphrases of the Polish national
anthem, are included in many works, such as The Road by Konarski,
from the volume, Verses written from the heart, giving encouragement
that from the land of Italy it is not far to Poland!).

The most numerous type of poems were those devoted to the battle
of Monte Cassino, as if in this battle was encapsulated everything most
important for those fighting in Italy: a chance of the direct fight with the
Germans for which they had waited so long, a chance to show the world
that Poland had not perished, had in fact achieved victory through hero-
ism, desperate courage and determination and, finally, the hope that this
victory would weigh upon the sphere where the fate of Poland would be
decided. The work whose popularity would outstrip all others was written
during the battle and immediately venerated by those fighting - the song
Red Poppies on Monte Cassino (words by Feliks Konarski, music by Alfred
Schuetz), as symbolic as it was literal, describing the poppies red from
Polish blood. In second place came the verse-manifesto by Wladystaw
Broniewski, titled Monte Cassino (NgMC), showing the determination of
those fighting, whom even the greatest losses do not halt in their angry
march - to Poland, of course.

In descriptive-reflective lyrics two kinds of works dominate: one type
describing the landscape, and another the culture of Italy - its literature,
sculptures, painting (also important are Polish souvenirs of Italy), the
remains of antiquity, and even some papal themes. In the landscape
poetry we find a way of looking at the wanderings of the Anders Army
familiar from an earlier period: perceiving its beauty along with its
strangeness (Artur Miedzyrzecki, I am alien here, I am different here").
Wandering through Italy, the barbarians in green battle-dress from the
North (Helena Zelwerowicz, Layer*?) — blind with yearning — are aware
that in other circumstances they would be fascinated with Italy.

There are, however, works such as Italia bella (NgMC) by Jan
Olechowski, in which there is an unquenchable delight. From them is
received a highly populist and clichéd picture of Italy — of the Italian
sky, of beautiful Italian women, melodies ringing in the ear, vineyards,
the traces of antiquity, cypresses (J. Zascinski, Avenue of Cypresses). It is

Richard Lewanski (Geneve: Centro Interuniversitario di Richerche sul “Viaggio in Ita-
lia”, 1988).

40 The title of the anthology Our limits at Monte Cassino is a quote from this poem.

41 Artur Miedzyrzecki, “ Ja jestem tutaj obcy, ja jestem tutaj inny”, Na Szlaku Kresowej
2/10 (1945): 13.

42 Helena Zelwerowicz, “Sciezka’, Ochotniczka 4/4 (1946): 14.
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worth mentioning as well that both Italy and the Italians are treated with
true sympathy, as a country damaged by the war (B. Obertynska, Mar-
gherita), and fascism is treated in the poetry of the Second Corps — with
some exceptions — as a closed, almost nonexistent, subject.

With the passage of time, descriptive or martial themes began to
replace politics. If even the Teheran conference remained (as a subject of
verse) in the shadow of the military successes of the Second Corps, Yalta
provoked an avalanche: it created a common and complete “about-face”
in mood. It also caused a general change in the organisation of time and
space in soldierly poetry: circumstances created models similar to those
developed in the soviet period — the vision of exile, either unending or
undefined, returned. In a less pessimistic version there was a lengthening
of perspective: in space as in time.

Lost illusions. Toward emigration

The end of the war, which finally made clear the futility of hopes for
independence, frustrated hopes that the behind-the-scenes shift of the
allies towards Poland was a misunderstanding which they would retreat
from when we threw onto the scale our victories, our suffering, our blood
shed for your freedom. Such ‘calculations’ — reminding the allies of our
swiftly belittled and unmentioned service for which we would not only
receive no reward, but not expect one either, was most sharply presented
by poet-satirists led by Marian Hemar (in Pathetic Satires) and Feliks
Konarski - but done collectively (the cemeteries grow, all the time distant
from the Vistula... we read in Hexameters, AiA, by Bolestaw Kobrzynski).
These texts were normally written in a tone of the bitterest irony and
sarcasm (the presence of which was signalled by, among other things,
the use of quotation marks, and which tone characterised a significant
part of the political poetry of the soldier-poets).

Political problems discussed in the poetry of this period (and later)
revolved around the issue of Polish independence - its loss and the pos-
sibility of winning it back. From this, the list of the most frequently-
occurring motifs and themes is fairly predictable. The most important
was the necessity of continued fighting, the loneliness of Poland, the
betrayal by the Allies, soviet power in Poland, and visions (whether opti-
mistic or pessimistic) of Poland’s future, and, lastly, the decision to return
to Poland or remain in foreign lands - as emigrants.

“Yalta” is, strictly speaking, a rallying-cry or signal, the sound of
which brings to mind a whole host of associations and the whole field
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of antecedents and consequences: if there had been no Yalta, the whole
post-war world would have looked different. If there had been no Tehe-
ran, no Yalta, no San Francisco, no Potsdam - the successive criminal
pacts and mirages (Witold Szyfer, Spring; see also Our rye by Anatol
Krakowiecki; The Empty armchair by Konarski; The Philosopher’s Stone
by Hemar)* - we would be free, and May 1945 would also represent
a true end to the war for Poland, and not also the anniversary of the
soldiers’ emigration... The term Yalta is automatically associated with
others (chronologically earlier): the hated Curzon line (representing the
new eastern border forced on Poland) and the Atlantic Treaty, the fine-
sounding but lying declaration of which Poland believed in (and, as
Konarski wrote in Yalta it did not mean believing Judas, who instead of
silver took in his hand / the Atlantic Treaty...!)

This led to the devaluation of words before treated as unambiguous,
such as “liberation”, “freedom” and “victory” — which Poles do not speak
differently, but in quotation marks (Jozef Bujnowski, In Praise of “Vic-
tory”, from the volume Birches in flames).

The religious poems of this period ceased to be “simple” prayers for
return: motifs from exile poetry started to appear, as the heretofore stead-
fast soldierly “spirit” fought despairingly with downfall. Prayer by Jan
Olechowski is representative of this group.**

One of the main problems in this poetic political journalism is the
changing position of Poland in relation to the allies as a result of unfold-
ing events. Initially (until December 1943, that is, until the Teheran Dec-
laration), although one could find a feeling of regret and accusation for
the abandonment of Poland by the West in September 1939, an attitude of
forgiveness and of not looking back dominated. The confirmed alliance,
already from our point of view certified in blood, meant that hope in
the common march to victory dominated (Marian Hemar, To the Allies,
Lucjan Paft, To the Friends of the English, Jerzy Bazarewski, Friendship).*

In the verses appearing at the end of 1943, however, a new note
appeared. Although Poland at last fought arm-in-arm with other allies,

43 Witold Szyfer, “Wiosna’, Na Szlaku Kresowej 2/2-3 (1945): 25; Anatol Krakowiecki,
“Nasze zyto’, in: idem, Na latajgcym dywanie (Londyn: Katolicki O$rodek Wydawniczy
“Veritas”, 1951), 31.

44 Jan Olechowski, “Modlitwa’, in: idem, Prostg jak sosna wyrosngc... (Rzym: Oddzial
i Prasy 2. Korpusu, 1944), 85.

45 Marian Hemar, “Do aliantéw”, in: idem, Dwie Ziemie Swic;te (Londyn: King & Staples,
1942), 14-15; Lucjan Paff, “Do przyjaciél Anglikow’, in: idem, Jutro odwet (Tel Awiw,
1943), 46-47; Jerzy Bazarewski, “Przyjaz1y’, in: Kultury, Antologia poezji polskiej 1939-
1945, ed. Stanistaw Lam (Paryz: Ksiegarnia Polska w Paryzu, 1945), 130.
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aresignation from the frequently-used “we” of earlier verses (we, mean-
ing Poland and the rest of the allies) and the appearance of a duality:
“we” meaning “Poles” and “them” meaning the allies.

It is important to note, however, that this “us and them” did not refer
to other soldiers — brothers-in-arms - but to the lords of the cabinet.
(Churchill became a focus for Polish criticism of the allies, for example in
The Road to Poland by Stanistaw Brochowicz-Lewinski). Allied soldiers,
however, are on “our side” (Marian Hemar, Prophecy).*®

The main principle which organises poems describing the relations
between the lyrical “us” and “you” or “them” is polarisation: on one
extreme is the moral victory of Poland, the absolute certainty in the
rightness of Polish opinions (“for us there is no discussion” wrote Jozef
Bujnowski*) and the indisputable justness of the Polish position. On
the other, there is the brutal force of the red executioner and the treach-
ery of the British lions and the stars. There was treachery and breaking
of promises — and a “conspiracy of silence” A common theme was the
search for parallels between the behaviour of the allies and that of Judas
and Pilate. Prophetic verses also appeared, concerning the future fates of
Poland and the treacherous allies: for us awaited a hard, lonely struggle,
with a final victory (justice we shall achieve alone) and rebirth; for them
nothing waited - On Europe’s fallen neck / Flow the young men (speak-
ing of Poles) wrote Redzisz in his poem Idziemy (We go).*

The treachery of the allies was not only in cabinet. The propaganda
of the allies also misled and betrayed us — whether speaking of political
impotence or total subordination. The verse by Sowicki *** (inc. Before
you throw on him your beautiful reportage in the press) published on
5 June 1944* (for example, the British censor did not allow open discus-
sion of Soviet crimes in Katyn during the war).

The honour of the Poles is another important and frequently-empha-
sised theme in the vision of the Poles in those works underlining the
difference between “you” and “us”. Their word is sacred for them, though
they must pay the highest price for it: And we are of that nation for whom
our word - / Though it dies, it does not break. It will come to a bad end,
but it will keep the promise (Marian Hemar, Conversation with a soldier).

46 Marian Hemar, “Przepowiednia’, in: idem, Lata londytiskie (Londyn: Stowarzyszenie
Pisarzy Polskich, 1946), 32.

47 Jozef Bujnowski, “Dla nas dyskusji nie ma’, in: idem, Brzozom w plomieniach (Wlochy:
Referat Kultury i Prasy Bazy 2. Korpusu, 1945), 12.
48 Bolestaw Redzisz, “Idziemy”, Pion 1/1 (Bejrut, 1946): 1.

49 Tadeusz Sowicki, *** (inc. “Nim rzucicie swoj §wietny reportaz na prase”), in: Goniec
Karpacki 3/14 (1944), 3; also in: Nasze granice w Monte Cassino. Antologia walki, 171.
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Adolf Fierla, in The Soldier’s Ballad (Prz) writes in turn of the pride which
is not only the surest, but also the last shield of the steadfast Polish soldier
who, losing everything, knows how to enjoy that in this pride the world
could not shake his faith...

Just as Poles are presented a special people, a “chosen people” so their
country is “chosen” in its unity and mission. Poland is the conscience of the
world (Marian Hemar, Introductory article), it is the Ark of true values, of
which Prophecy by Hemar speaks so movingly. It will be a new capital of
the world (Jan Olechowski, New Capital of the World), a new Jerusalem,
to which will be directed a new crusade (Marian Hemar, Prophecy).

In order to fulfil these dreams of regaining “former” Poland, it would
be necessary to defeat the “darkness in the East” and also retaining the
spark of hope in one’s own return to Poland. In works declaring the will
for further struggle the unity of thought among soldiers is stressed. The
total solidarity of General Anders himself (the leader of their souls and
honour) with the attitudes of his soldiers was an extraordinarily impor-
tant factor in reinforcing these views.

AND FROM THE WOUNDS WILL BE POLAND, WHOLE
Or - General, Leader -
FROM THE WOUNDS WILL BE OUR COMMON DEATH!*

In this direction ran the majority of poems envisioning a future
return, whether armed or not. It was, though, not an easy future to place
in time: some saw it near, almost within reach, while others ran from
such optimism, placing the return in the distant, undefined “sometime”
(Jerzy Bazarewski, Return™).

In Greeting by Marian Czuchnowski the return to the country is to
take place not long from “today”; but in turn the “today” described in
the course of the poem is left undefined.”

Perhaps they did not reach Warsaw today

Though they crossed so many countries and seas

They think of the homeland. With a bagnet in hand [...]
And they go onward. The march is unbroken.

50 Witold Szyfer, “Generalowi”, Na Szlaku Kresowej 1/14 (1944): 4.
51 Bazarewski, Powrdt, 19.

52 Marian Czuchnowski, “Powitanie’, in: idem, Pola minowe (Londyn: Oficyna Poetéw
i Malarzy, 1951), 13.
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There were, however, works which — in a more or less categorical
manner — spoke of the decision to remain outside Poland and explained
the reasons for such a decision. Bolestaw Kobrzynski, in his poem Hex-
ameters written five years after the outbreak of war, has not yet made
a final decision, but rather the clearly-expressed fear of his lyrical sub-
ject — a soldier — not so much about the chances of return in general, but
rather the chances of finding the road to the Poland from which the war
exiled him. When they say to you: Poland - think on it for a moment /
Let instinct tell you or the homeland you will miss.

The emptiness and confusion connected with the possible return to
Poland (or rather, with the impossibility of regaining the world that has
been lost) is the leading motif in a cycle of poems by Jézefa Radzyminska
(Grey years, On a difficult return, Interesting end, Foreign freedom™).

The tone of satire by Hemar is less pessimistic and angrier and more
categorical: endurance in refusal, in refusing to return (because if they
want to go home - / They want to return to their own — Marian Hemar,
The Return), in refusing to find a modus vivendi with the country which
has “gone soviet” is their duty. He attacks the allied poets encouraging
Poles to return harshly for covering cynicism and falsehood with their
blandishments (M. Hemar, Liberum veto).

The Bread of Emigration

At last the day dawned, when they were no longer soldiers, but civil-
ians, / no longer victors, but losers (Feliks Konarski, Conversation with
Nina>*) finding themselves on English shores. In truth, not all of the
Second Corps was evacuated to England, and it was not the “final des-
tination” for all, but England is, however, the place where the history
of Second Corps as an active military unit draws to a close, and with it
the history of its soldier-poetry — from here its place will be taken by
emigrant poetry>.

The keys to understanding the political status of the emigrant
are the words temporariness, uncertainty and impermanence. They
describe effectively life in the alien English world (na angielskiej

» < » » <

53 Jozefa Radzyminska, “Lata siwe”, “O powrocie trudnym”, “Kres ciekawy”, “Obca wol-
no$¢, in: Przyptyw. Poeci 2 Korpusu, 92-95.

54 Feliks Konarski, Rozmowa z Ning. Recording from F. Konarski’s author’s evening in
London (POSK) 28 VI 1985; from the article author’s archive.

55 The world of “Polish London” is very well presented in Rafal Habielski’s book Polski
Londyn (Wroctaw: Wydawnictwo Dolno$laskie, 2000).
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obczyznie), existence in the station waiting-room (Kelner), waiting for
the train. Olechowski wrote about this in a poetic diagnosis of the time
(Jan Olechowski, Impermanence™). Even the passing of many years in
emigration did not change this at all: Though time weakens the hand
and darkens the memory [...] we were, are and will be — on the march!”

This unearthly “impermanence” means that for many the years of
emigration were wasted and fruitless for “real life”. Bednarczyk, as cited
earlier, underlines this, and returned to the theme many times in later
poems (Meeting of emigrants, Biographical fragments, “The Tourist”,’
Deluge™) Time spent distant from Poland, even such a long time, appears
empty: it is a period of suspension. At the same time they were wander-
ers, tourists: In the camp they made me a nomad: “Poles...tourists” / And
a tourist I became, a tourist without a land / With a foreign passport in
my homeland (Czestaw Bednarczyk, “Tourist”).

Impermanence was often a necessity, but it happened — with the pass-
ing of years — that it became a conscious choice. The choice of a life “from
a suitcase”, the decision to not arrange things “permanently’, if it would
be sign of becoming accustomed to the status of a “resettled” emigrant
and resignation from the feeling that one always marched towards home.
A related phenomenon was observed many times in the poetry of soldiers
in the early phases of the war: a lack of enthusiasm to perceive and value
the beauty of the world they passed, except when it in some way evoked
associations with distant Poland. This simple rejection was, however, two-
sided: the wanderers did not want or know how to understand this alien
world, but the world did not succeed in understanding the situation and
soul-condition of the Poles. This was again true in England. Writing of
this, without bitterness or accusation against the English, Jan Olechowski,
in another “emigrant” verse In London: a foreign river — I know. You don’t
understand | And you don’t believe. You don’t believe. England was not
Poland, it could not therefore be a motherland - it was a stepmother,
entirely alien and unwanted. The heart — wrote Obertynska — pulling away
from that land [...] can never, anywhere else | Accept or put down roots...*°

56 J. Olechowski, “Prowizorycznos¢’, in: idem, Chwila nocna. Poezje 1945-1950 (Londyn,
1950), 43.

57 Jan Janas, “W rr}arszu”, in: Slgsk pamigci Monte Cassino, ed. Witold Zdanowicz (Kato-
wice: Muzeum Slgskie, 1999), 276.

58 See in Czestaw Bednarczyk, Rodzaje niezgodnosci (Londyn: Oficyna Poetéw i Malarzy,
1979), 58.

59 See Czestaw Bednarczyk, “Potop’, in: idem, Ziemia trudna (Londyn: Oficyna Poetéw
i Malarzy, 1954), 20.

60 Beata Obertynska, “Jak to si¢ stalo..”, in: eadem, Wiersze wybrane (Warszawa: PIW,
1983), 187.
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War poetry, independent of its time or place of creation, is a treasure
of universal motifs. It is only necessary to refer to one powerful anthology
of war poetry (from Homer to Bosnia) edited by Kenneth Baker® to find
“eternal” themes of the road and of soldierly wandering. They each have
their ends: either death or return to the family hearth (according to the
principle of “either with a shield or on a shield”). In the poetry of the
Second Corps it is different: return becomes a dream, always receding,
and to the roles of soldier and wanderer is added the role of emigrant —
and all three become simultaneously true. Soldiers prepared for this
threefold role by recalling the romantic tradition of the Great Emigration.

It is worth deciding how Poland changed in these verses, depending
on the time and place in which they were created. In works written during
the war it remains the country that was left in September 1939, pre-war
Poland. In ruins, but known and near. In works written after Yalta, the
view changes and splits. From one side in political verses we see a coun-
try torn in half by the new eastern border, governed at the will of the
bloody Tsars of Moscow. On the other, however, we see, under the hated
“Muscovite” face, the true face of Poland which no foreign power will
ever vanquish as long as the homeland lives in the hearts of its children.

Choosing life in exile, soldiers sentenced themselves to nostalgia — an
incurable illness on foreign territory. Each of these writers had their own
answers to the question of what they missed most, but their visions of
Poland - of course, the “real” one - only appear to differ. Some present
a very clear, if idyllic, view in which Poland appears only as a country of
unusual beauty. Others present pictures closer to reality, peasant-like,
stripped from charm. However, both build a yearning mood of familiar-
ity, evoking a feeling of homeliness and Polishness (perhaps not perfect,
but their own!) They do this with simple things, as though it were only
necessary to describe a few signs, to make this world present once again.
(These loci comunes are most often home, family, family, familiar flora,
etc.).

Perhaps the most beautiful picture of Poland is from a distance, free
of cheap decoration, exaggerated idealism and in any case presenting
a country not only ideal but also sacred, in the poem Earth by Bronistaw
Przyluski.®* This poem timelessly expresses the feeling common to all
emigrants:

61 The Faber Book of War Poetry, ed. Kenneth Baker (London: Faber and Faber, 1997).

62 Bronistaw Przyluski, Ziemia, in: idem, Obrona mgiet (Londyn: Katolicki Osrodek
Wydawniczy “Veritas”, 1949), 38.
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Perhaps further on, in another country,
A warmer sun beyond the threshold
But we say it with cooling lips

That such an earth will be in paradise.
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Abstrakt

Celem podjetych rozwazan jest ustalenie cech charakterystycznych badan
filozofii polskiej prowadzonych przez o. Romana Darowskiego SJ (1935-
2017). Gtéwnym materiatem Zrodtowym sa jego publikacje oraz ich
recenzje. Literatura przedmiotowa jest nieliczna. Przy powyzszym zadaniu
naturalnym sposobem postepowania (metodg) wydaje sie przesledzenie
informacji biograficznych i publikacji autora, by na podstawie uzyskanego
zarysu tworczosci ustali¢ whasciwe jej cechy oraz sformutowac narzuca-
jace sie uwagi. Artykut zawiera przeglad najwazniejszych prac Romana
Darowskiego dotyczacych filozofii polskiej. Zachowuje uktad chronolo-
giczny, z niewielkimi odstepstwami. Informacje biograficzne wskazywaty
czas i okolicznosci powstania niektérych omawianych tekstéw. Poczynione
ustalenia potwierdzajg teze o wybitnych osiagnieciach Romana Darow-
skiego w badaniu historii filozofii polskich jezuitow od XVI do XX stulecia.
Dowodza tez, ze wskazat i udokumentowat on w licznych publikacjach
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najwazniejsze dokonania jezuitéw pracujgcych na ziemiach lezacych w gra-
nicach dawnej Rzeczypospolite]. Ponadto przez lata aktywnosci zawodowe;j
wypracowat i zastosowat z powodzeniem oryginalne metody i program
badawczy, a takze nakreslit kierunki dziatan na przysztosc.

Stowa klucze: Roman Darowski SJ (1935-2017), filozofia polskich jezui-
téw, historia filozofii polskiej, druga scholastyka, neoscholastyka

Abstract

The aim of the article to determine the characteristic features of research
in Polish philosophy conducted by Father Roman Darowski SJ (1935-
2017). The main source material are his publications and their reviews.
The literature on the subject is sparse. When dealing with the above
task, the natural method to proceed seems to be to analyze the author’s
biographical information and publications in order to determine its proper
features based on the obtained outline of the author’s work and formulate
any relevant comments. The article contains an overview of the most
important works of Roman Darowski on Polish philosophy. With minor
deviation, it maintains the chronological order. Biographical information
indicate the time and circumstances of the creation of some of the texts
discussed. The findings confirm the thesis about Roman Darowski’s
outstanding achievements in researching the history of philosophy of
Polish Jesuits from the 16th to the 20th century. They also prove that he
indicated and documented in numerous publications the most important
achievements of the Jesuits working in the lands located within the borders
of the former Polish-Lithuanian Commonwealth. Moreover, over the years
of his professional activity, he developed and successfully applied original
methods and research programs, as well as outlined directions for future
activities.

Keywords: Roman Darowski SJ (1935-2017), philosophy of Polish Jesuits,
history of Polish philosophy, second scholasticism, neoscholasticism

Wstep

Celem podjetych rozwazan jest znalezienie elementéw charaktery-
stycznych dla badan filozofii polskiej prowadzonych przez ks. Romana
Darowskiego. Przy powyzszym zadaniu naturalnym sposobem poste-
powania (metodg) wydaje sie przesledzenie informacji biograficznych
i publikacji autora, by na podstawie uzyskanego zarysu tworczosci ustali¢
wlasciwe jej cechy oraz sformulowa¢ narzucajace si¢ uwagi. Ponizej przed-
stawiam zatem przeglad najwazniejszych prac Darowskiego, dotyczacych
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filozofii polskiej. Generalnie przebiega on w ukladzie chronologicznym,
z niewielkimi odstepstwami. Wykorzystanie informacji biograficznych
nie jest na rowni uwydatnione, ale okazaly si¢ one przydatne dla wska-
zania czasu i okoliczno$ci powstania niektorych omawianych tekstow.
Materiatem zrédlowym byly przede wszystkim publikacje Darow-
skiego, niekiedy za$ ich recenzje autorstwa innych osob. Z kolei literatu-
ra przedstawiajgca jego dokonania lub sposob pracy okazata sie bardzo
skromna, cho¢ i ona dostarczyla cennych wskazéwek. Dla dopelnienia
obrazu badan Darowskiego, przydatne byly jego osobiste spostrzezenia co
do zadan stojacych przed specjalistami interesujacymi sie dorobkiem filo-
zoficznym polskich jezuitéw. Znajdujemy je w kilku publikacjach autora.
Prezentowane ponizej ustalenia wydajg si¢ potwierdza¢ znaczacg role
Darowskiego jako historyka filozofii polskiej, zwlaszcza tej, ktorg wypra-
cowali jezuici dzialajgcy na obszarach lezacych niegdy$ w granicach Rze-
czypospolitej, nie zawsze bedacy Polakami - jak to niekiedy miato miej-
sce w przypadku pierwszych wyktadowcow pracujacych w powstajacych
na ziemiach polskich (od XVI w.) kolegach jezuickich. Nie byloby jednak
wlasciwe sprowadzaé gléwng teze artykulu do potwierdzania wybitno-
$ci cenionego w srodowisku specjalisty. Bardziej interesujace wydajg si¢
szczegolowe wnioski i uwagi sformutowane w podsumowaniu, dotyczace
gtownych odkry¢, metody i programu badawczego Darowskiego, nakre-
Slajace perspektywy na przyszlo$¢. One bowiem naswietlajg role, jaka
odgrywal w badaniu filozofii polskiej, i jego znaczenie dla rozwoju tejze
dyscypliny, zwlaszcza w odniesieniu do odkrywania dokonan jezuitow.

Przeglad tworczosci R. Darowskiego z zakresu historii
filozofii polskiej

Pierwszy publikowany tekst filozoficzny Darowskiego A Filosofia
Polaca desde a Segunda Guerra dotyczyl najnowszych przemian w filo-
zofii polskiej'. W latach 1965-1969 ukazato si¢ 8 haset z zakresu filozofii
polskiej jego autorstwa w tomach 3-6 Enciclopédia Luso-Brasileira de
Cultura (vol. 1-18, Lisboa: Verbo, 1963-1976) i 2 hasta w tomach 3.1 6.
Enciclopedia Filosofica (vol. 1-6, Firenze: G. C. Sansoni, 1968-1969,
2a ed.)%. Tego rodzaju publikacji autor nie zaprzestal rowniez w latach

1 Zostal on opublikowany w Revista Portuguesa de Filosofia 14 (1958), fasc. 3-4: 298-305.
Por. Fragmenta Philosophica. Wybrane prace Romana Darowskiego S] wydane z okazji
80-lecia jego urodzin, red. Wanda Pilch i Jerzy Sadowski (Krakéw: Akademia Ignatia-
num; Wydawnictwo WAM, 2015), 33, 237.

2 Ibidem, 33-34.
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pézniejszych. W Powszechnej encyklopedii filozofii (2000-2009) ukazato
sie bowiem 25 hasel jego autorstwa (jedno napisane wspoélnie z o F. Bar-
gielem), a w Encyklopedii filozofii polskiej (2011) — 44 hasta’. Napisal tez
9 tekstow do Polskiego stownika biograficznego, poswigconych polskim
filozofom jezuickim, i nieco w innych opracowaniach o charakterze
encyklopedycznym*.

Przegladajac dorobek o. Darowskiego w zakresie filozofii polskiej,
nie sposdb nie zauwazy¢ po$wieconej gtéwnie pogladom Adama Schaf-
fa (1913-2006) rozprawy doktorskiej La théorie marxiste de la vérité,
obronionej w 1966 na Gregorianum, a wydanej bez wiekszych popra-
wek w 1973 r.° Z dzisiejszej perspektywy praca ta moze zosta¢ oceniona
jako rzeczowa, konfrontuje ona twierdzenia czolowego wdwczas pol-
skiego marksisty z realizmem tomistycznym oraz zalozeniami i teza-
mi niemarksistowskiej logiki. Konfrontacje te pojawiajg si¢ generalnie
w trzech grupach uwag krytycznych, wigczonych w strukture rozprawy.
Wyprowadzane przez autora wnioski pokazuja nie tyle nawet btednosé
czy niepoprawno$¢ gtownych tez marksistowskiej koncepcji prawdy,
ile uwarunkowanie ideologia, ktéra nie przynalezy do samej filozofii,
wspodlczesnej nauki czy logiki. Darowski wskazuje tez na pewne niejas-
nosci czy niekonsekwencje tgczenia marksistowskich twierdzen, cho¢by
o nadrzednej roli praktyki nad teoria, ze wspolczesna logika®. W kon-
kluzjach konicowych tworczos¢ Schafta zostaje zestawiona z ogdlng dok-
tryng marksizmu, ktéra réwniez jest poddana krytyce na tle systemow
filozoficznych, na ktérych w znaczgcej mierze wydaje sie¢ zasadzac’.

W swej rozprawie Darowski zwrdcil uwage, Ze ujecie marksistowskiej
teorii prawdy przez Schaffa wydaje si¢ systematyczne i dos¢ kompletne,
ze wskazaniem i probami wyjasnienia wszystkich gtéwnych problemow
z nig zwigzanych. Uwidacznia si¢ w nim pewne zrozumienie stanowisk
niemarksistowskich, np. z kregu szkoty Iwowsko-warszawskiej. Poza tym
ujecie to mozna oceni¢ jako nowatorskie, gdyz wczesniejsi marksisci
czynili badZ oderwane uwagi, badz podejmowali si¢ opracowania co
najwyzej pewnych elementdéw dotyczacych problematyki prawdy. Schaff
przedstawil za$ nie tylko calo$ciowe i systematyczne jej opracowanie,

3 Ibidem, 56-66.
4 Ibidem, 34-70.

5 Roman Darowski, La théorie marxiste de la vérité (Rome: Sumptibus Facultatis Philo-
sophicae Cracoviensis Societatis Jesu, 1973). Na temat wydania zob. Ibidem, XI-XIL

Ibidem, 97-131, 200-219, 260-268.
Ibidem, 269-294.
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ale tez w jakiej$ mierze wykorzystal w nim niektore ustalenia filozofii
niemarksistowskiej®.

Do istotnych zagadnien podjetych przez polskiego marksiste Darow-
ski zaliczyl: (a) interpretacje sadow falszywych, przeczacych i dotycza-
cych przysztosci; (b) probe rozwiazania problemu sagdéw bezposrednich
i posrednich w kontekscie antynomii logicznych; (c) zastosowania ana-
logii w procesie poznania; (d) okreélenie stanowiska w kwestii pragma-
tyzmu; (e) proby doprecyzowania poje¢ prawdy absolutnej (w sensie
marksistowskim) i wzglednej. Nie uwazal wszakze, by podane przez
Schaffa rozwigzania byly pozbawione wad, wynikajacych z ograniczen
w zakresie filozofii, narzucanych przez ideologie marksizmu’.

Darowski podkreslil, Zze marksisci nie wykorzystywali dostatecznie
rozwigzan wnoszonych przez inne, w tym wczesniejsze, nurty filozoficz-
ne. W szczegolnosci unikali poznania teorii prawdy w wydaniu tomizmu,
neopozytywizmu czy fenomenologii, postrzegajac swoje rozwigzania jako
stojace na pozycji uprzywilejowanej w stosunku do wszelkich ustalen
niemarksistowskich. Skutkiem tego nie posuwali si¢ przez dlugie lata
poza linie interpretacyjne wyznaczone przez wlasnych klasykow, a przede
wszystkim przez Engelsa i Lenina. Krakowski jezuita dopiero w latach bli-
skich pisaniu rozprawy doktorskiej dostrzegt sygnaly pewnego progresu
ijakiejs$ postaci uwolnienia sie¢ mysli marksistowskiej od wspomnianych
wytycznych. Zwracal jednak uwage, ze te formacje nadal charakteryzuje
argument polegajacy na odwotaniu si¢ do autorytetu klasykow marksi-
zmu i czestym ich przywotywaniu®.

W kwestii powigzanej z problematyka prawdy przyjmowali marksisci
pewne zaloZenia, ktdre powodowaly wrecz paradoksy teoretyczne. Pierw-
szym z nich bylo twierdzenie, Ze poznanie i Swiadomo$¢ majg zasadniczo
charakter indywidualny, ale zarazem uwarunkowany kolektywnie. Zato-
zenie to jest naturalnie pochodng tezy o podporzadkowaniu jednostek
ludzkich spolecznosci rozumianej jako kolektyw. Niemniej w dyskusjach
marksistowskich wskazanie granicy miedzy tym, co jednostkowe, a tym,
co spoteczne, nie jest wyrazne. W dodatku uwarunkowana réwniez histo-
rycznie tzw. $wiadomo$¢ spoleczna rdézni si¢ jakosciowo od sumy §wia-
domosci poszczegolnych jednostek. Niesprecyzowany pozostaje ponadto
udzial swiadomosci spotecznej w indywidualnej, mimo twierdzenia, ze
ta ostatnia ma role ograniczong i wtdrng wobec pierwszej™.

Ibidem, 270-274.
Ibidem, 274-280.
10 Ibidem, 280-285.
11 Ibidem, 285-289.
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Z powyzszego wyrasta tez specyficzne okreslenie prawdy absolutnej
jako tozsamej z pelnym i doskonalym poznaniem calej rzeczywistosci.
Jest ono raczej nieosiggalnym idealem poznania, a nie stopniem, ktory
moze ono kiedykolwiek osiggnaé. Tak zwana dialektyka subiektywna
odrzuca identyfikacje poznania, ktérym dysponuje jednostka ludzka,
z poznaniem przypisywanym ludzkosci, ktéremu ewentualnie mozna
byloby przypisa¢ prawde absolutng. Ludzko$¢ z kolei jako taka nie moze
poznawac¢ ani mys$le¢ mimo przypisywanemu jej posiadaniu obiektywne-
go i systemowo zorganizowanego poznania naukowego, ktore znajduje
sie w ciaglej ewolucji i rozwoju®2.

Krytyka dokonywana przez niemarksiste wykazywala jeszcze jeden
istotny element: czestg kwalifikacje doktryn jako (a) postepowych,
czyli zgodnych z ,,systemem poznania naukowego”, albo (b) reakcyj-
nych, czyli ocenianych tym samym jako falszywe. Przy czym prymat
przynalezy oczywiscie ,poznaniu naukowemu”, z ktérym wszelkie
poznanie indywidualne powinno docelowo sta¢ si¢ zgodne. W opinii
Darowskiego tego typu ustawienie problemu gleboko znamionowato
marksistowska teori¢ prawdy, jakkolwiek w rzeczywistosci czerpata
ona fundamenty z innych nurtéw filozoficznych, ktérych istotne roz-
wigzania dezawuowala. Pojmowanie prawdy i przypisanie jej wszelkim
formom poznania, w tym poznaniu zmystowemu i pojeciom, nawigzy-
walo bowiem do pogladéw Arystotelesa. Koncepcja fatszu i bledu jako
poznania ograniczonego i niespojnego zostala zapozyczona od Hegla.
Podobnie koncepcja prawdziwego systemu, w ktorym urzeczywistnia¢
sie miataby prawda absolutna, przeciwstawiona prawdom wzglednym,
a takze przekonanie o nadrzednosci systemu, bez uzgodnienia z kto-
rym zadna idea nie moze by¢ prawdziwa. Réwniez u Hegla marksisci
odnalezli teze o postepie i rozwoju systemu ku zupelnej i absolutne;j
prawdzie. Zdaniem Darowskiego w jakiej$ mierze dotyczy to tez uznania
praktyki za kryterium prawdy, co miatoby by¢ posrednim powrotem do
Heglowskiej koncepcji tozsamos$ci mysli i bytu®.

Rozprawa poswiecona marksistowskiej koncepcji prawdy Schaffa jest
przykladem analitycznej pracy Darowskiego. Swoim charakterem odbie-
ga od przewazajacych w jego twdrczosci syntez. I takze z racji tej roznicy
w stosunku do pozostalych prac zastuguje na uwzglednienie w omoé-
wieniu jego dorobku. Oprdcz tej jednej monografii znalazto si¢ w nim
ponadto kilka mniejszych opracowan dotyczacych polskiego marksizmu.
Niemniej ten kierunek dzialalnosci zostal przez autora zarzucony.

12 Ibidem, 289-291.
13 Ibidem, 291-294.
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Po uzyskaniu doktoratu i krotkim okresie zajmowania si¢ proble-
matyka antropologiczng na poczatku lat 70. XX w. w pracy naukowej
Darowskiego nastapilo przeorientowanie zainteresowan na badania
dawnej filozofii polskiej pod wptywem - jak sam zaznaczal — zachety ze
strony ks. Bronistawa Natonskiego SJ (1914-1989)". Wstepem do nich
byl znamienity artykul programowy Stan obecny i perspektywy badan
nad filozofig w szkotach jezuickich w Polsce (XVI-XVIII w) z roku 1978,
poprzedzony ukazaniem si¢ w 1977 krotszej wersji opracowania tej samej
problematyki w jezyku francuskim®. Tekst polski prezentuje wykaz
i krotkie omdwienia dostepnych wowczas opracowan bibliograficznych
i historyczno-filozoficznych. Nastepnie przedstawia kwesti¢ opracowan
nauczania filozofii przez jezuitdéw, zwracajac uwage na funkcjonowa-
nie ich szkolnictwa nie tylko w Koronie, ale tez na Litwie. Akcentu-
je ich zasadniczo przychylny stosunek do heliocentryzmu Kopernika.
XVIII-wieczng filozofi¢ jezuickg na terenach Rzeczypospolitej ukazuje
w jej konfrontacji z kartezjanizmem i nowszymi nurtami. Porusza row-
niez temat publikacji traktujacych o kasacie zakonu i wigczeniu si¢ eksje-
zuitéw w prace KEN. Omawia ponadto najnowszg literature przedmiotu
oraz encyklopedie i stowniki, w ktorych znajdujg si¢ wzmianki na temat
filozoféw jezuickich i ich filozofii. W podsumowaniu znajdujemy postu-
laty co do dalszych badan problematyki, w wiekszym stopniu opartych na
archiwaliach, zachowanych rekopisach i drukach szkolnych, przewaznie
»Tezach” z jakiej$ dziedziny filozoficznej (np. bronionych w kolegium
w ramach zaliczenia przedmiotu lub dla uzyskania okreslonego stopnia
naukowego), wydawanych w niskich naktadach przez autora lub jego
mecenasa. W kontekscie prezentacji literatury przedmiotu Darowski
wskazywal, ze w opracowaniach encyklopedycznych z reguly bardziej
rozwiniety jest watek biograficzny niz omoéwienia pogladéw poszcze-
golnych tworcow, co mozna postrzega¢ jako brak znajomosci tychze.

Jak zauwazal z satysfakcjg sam autor w referatach z lat 1995 i 1996,
jego programowa publikacja z roku 1978 stala si¢ w zasadzie nieaktualna,
a to naturalnie z uwagi na pozniejsze prace historykdw filozofii, w tym
niezwykly wysitek samego o. Darowskiego®. Ogoélem w latach 1978-2015

14 Fragmenta Philosophica, 241.

15 Pierwotnie publikowany w Archiwum Historii Filozofii i Mysli Spolecznej 24 (1978):
237-285. W wersji francuskiej: Roman Darowski, JEtat actuel des recherches sur
benseignement de la philosophie dans les colléges des Jésuites de Pologne du XVI¢ au
XVIII siecle”, Archivum Historicum Societatis Iesu 46 (1977): 388-398.

16 Zwracal na to uwage Stanistaw Janeczek, Historia kultury filozoficznej wolna od ste-
reotypow, w: Fragmenta Philosophica, 105-119. Wskazanie na wysitki szerszego gro-
na badaczy od roku 1978 pojawia si¢ na stronach 110-111, a wzmianka o referacie
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ukazalo sie kilkadziesigt jego artykuléw poswieconych dawniejszym
i wspotczesnym filozofom lub teologom jezuickim, publikowanych czesto
po polsku i dodatkowo w jezyku obcym (niekiedy w streszczeniu). Poza
tym pojawialy sie teksty o dorobku filozoficznym przedstawicieli zakonu
w szerszych okresach historycznych”. Najwieksze znaczenie wydaje si¢
miec tutaj piec¢ publikacji: Filozofia w szkotach jezuickich w Polsce w XVI
wieku (1994)'%; Studia z filozofii jezuitow w Polsce w XVII i XVIII wieku
(1998)"; Filozofia jezuitow w Polsce w XX wieku. Proba syntezy. Stownik
autoréw (2001)*; Filozofia jezuitow na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej
w XIX wieku. Proba syntezy. Stownik Pisarzy i wyktadowcow. Antologia
tekstow (2013)*; Logika Marcina Smigleckiego. Wprowadzenie, przeglgd
zagadnien, antologia tekstow (2016)*.

Pierwsza z tych prac, o charakterze monograficznym, to rozprawa
habilitacyjna Darowskiego. Dokonuje ona swoistego przelomu w pol-
skiej historii filozofii okresu drugiej scholastyki. Niezwykle cenna wydaje
sie juz Bibliografia, zamieszczona po Wprowadzeniu. Zawiera przede
wszystkim wykaz istotnych dla badan archiwaliow, w tym dokumentow
rekopis$miennych, z Archivum Romanum Societatis Iesu (ARSI) i innych
instytucji, nie tylko polskich. Ponadto obejmuje wykaz drukéw i rekopi-
sow uzywanych do nauczania w kolegium jezuickim w Braniewie, kole-
gium i Akademii w Wilnie, kolegiéw w Poznaniu i Kaliszu. Po omdéwieniu

0. Romana Darowskiego, Z doswiadczen historyka filozofii jezuitow w dawnej Polsce,
wygloszonym podczas zebrania w Zakladzie Historii Nauk Spolecznych Polskiej Aka-
demii Nauk 26.09.1996, na stronie 111 (przypis 30). Tekst referatu byl publikowany
w Roczniku Wydziatu Filozoficznego Towarzystwa Jezusowego w Krakowie 7 (1997-
1998): 215-223. Rok wczesniej ukazal sie zas tekst o. Romana Darowskiego, Moja Zycio-
wa przygoda z filozofig jezuitéw w Polsce, ibidem, 6 (1995-1996): 125-130. Byl on wygta-
szany na zebraniu Instytutu Filozofii i Socjologii PAN 23.06.1995 i zawieral to samo
spostrzezenie autora na temat postepu prac nad historig filozofii jezuitow w Polsce.

17 Konkretne publikacje wskazuje bibliografia zamieszczona we Fragmenta Philosophica,
34-72 (z lat 1977-2016 wymienione s3 na stronach 36-71, poswigcone zas o. Darow-
skiemu - na stronach 71-72).

18 Roman Darowski, Filozofia w szkotach jezuickich w Polsce w XVI wieku (Krakow:
Fakultet Filozoficzny Towarzystwa Jezusowego, 1994).

19 Roman Darowski, Studia z filozofii jezuitow w Polsce w XVII i XVIII wieku (Krakow:
Wydzial Filozoficzny Towarzystwa Jezusowego, 1998).

20 Roman Darowski, Filozofia jezuitow w Polsce w XX wieku. Proba syntezy. Stownik auto-
réw (Krakow: Wyzsza Szkota Filozoficzno-Pedagogiczna Ignatianum; Wydawnictwo
WAM, 2001).

21 Roman Darowski, Filozofia jezuitéw na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej w XIX wieku.
Préba syntezy. Stownik pisarzy i wykladowcow. Antologia tekstow (Krakow: Akademia
Ignatianum; Wydawnictwo WAM, 2013).

22 Roman Darowski, Logika Marcina Smigleckiego. Wprowadzenie, przeglad zagadnier,
antologia tekstéw (Krakow: Akademia Ignatianum; Wydawnictwo WAM, 2016).
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przepiséw dotyczacych nauczania filozofii w Czesci I przedstawia w Cze-
sci IT biografie i poglady filozoféw jezuickich z wymienionych czterech
pierwszych i gléwnych w XVT stuleciu uczelni zakonnych w Rzeczypo-
spolitej. Szerokie jak na stan dwczesnej literatury przedmiotu zaprezen-
towanie przez autora owych przepisow dostarczyto badaczom syntetycz-
nego ujecia podstaw programowych, normujgcych nauczanie filozofii
w szkotach jezuickich. To cenne, gdyz bez swiadomosci tych wytycznych
btednie mozna ocenia¢ intencje XVI-wiecznych profesoréw jako dykto-
wane jedynie indywidualnymi przekonaniami.

Problematyka Czesci II uwzglednia kryterium chronologiczne
powstawania szkol. Dlatego najpierw omawiani sg profesorowie kole-
gium z Braniewa (rok zatozenia 1565): Ryszard Singleton, Jan Gerardinus
i Stanistaw Radzimski. Nastepnie kolegium w Wilnie (poczatki 1570)
i Akademii Wilenskiej (1579): Jan Hay, Piotr Viana, Leonard Kraker,
Marcin Smigielski, Michat Ortiz, Jakub Ortiz, Hieronim Stefanowski
i Andrzej Nowak. W Poznaniu (otwarcie szkoly w 1573): Fabrycy Palla-
vicini, Jan Klein, Jakub Ortiz, Hieronim Stefanowski i Mateusz Bembus.
Na koncu za$ przedstawiany jest jeden wykladowca kolegium w Kaliszu
(utworzonego w 1584): Wojciech Rosciszewski. Zakres omoéwienia pogla-
déw wymienionych ograniczony jest zasadniczo do XVI w., chociaz autor
przedstawit krétko kwestie wydan Logiki Marcina Smigleckiego (1618,
1634, 1638, 1658), powstalej niewatpliwie po 1600 r. Byto to uzasadnio-
ne jej poréwnaniem ze skryptem z wykladow Organonu Arystotelesa,
prowadzonych przez Smigleckiego w Wilnie, spisanych przez Stanistawa
Bedenskiego w 1587 r.

Tres¢ tej czeSci w duzej mierze opierala sie na badaniach przedsta-
wionych we wczeéniejszych publikacjach Darowskiego. Zauwazalna
nierownos$¢ charakterystyki dorobku poszczegdlnych wykladowcoéw
odzwierciedla stopien ustalen, ktérych zakres wynikat m.in. z obszer-
nosci dostepnego materialu. Pewna schematyczno$¢ i powtarzanie
stalych elementdéw w opisie pogladdw, z ktorej zarzut uczynil niegdy$
Stanistaw Janeczek, wydaje si¢ w tym konkretnym przypadku zamie-
rzonym elementem charakterystyki porownawczej. W efekcie powstata
cenna synteza filozofii nauczanej w szkotach jezuickich XVI-wiecznej
Rzeczypospolitej®. Ignacy Dec stwierdzil, Ze jest to ,,praca pionierska’,
podkreslajac wykorzystanie w niej wielkiej ilosci zrédet rekopismiennych

23 Chodzi o recenzj¢ S. Janeczka, opublikowang w Rocznikach Filozoficznych 43 (1995)
1: 256-262. Generalna ocena dziela jest jednak bardzo pozytywna, co uwidacznia si¢
zwlaszcza w poczatkowych (,Otrzymalismy cenny dar do badania polskiej kultury
filozoficznej w XVI wieku”, ibidem, 256) i koncowych fragmentach dlugiej i wnikliwej
recenzji.
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i drukowanych, dokumentowanie ustalen licznymi przypisami, obecno$é
cennych anekséw i bibliografii. Wyrazil przy tym nadziej¢ na przygoto-
wanie przez autora kolejnej tego typu monografii, przyblizajacej filozofie
jezuitéw w wiekach nastepnych®.

Spelnieniem tego zyczenia wydaje si¢ druga z wymienionych wyzej
publikacji, bedaca wszakze - co zaznaczyl w Przedmowie sam autor -
zbiorem przedrukoéw 18 artykuldw, 2 haset z Polskiego stownika biogra-
ficznego i 2 recenzji, ktore ukazaly si¢ juz wczesniej. Poprawione zosta-
ly jedynie dostrzezone pomylki i niescistosci. Doszlo nieco wyjasnien
i uzupelnien. Prace ulozone zostaly w kolejnosci chronologicznej pre-
zentowanych myslicieli. Na konicu umieszczona zostata obszerna Biblio-
grafia nowszych prac na temat filozofii jezuitow w Polsce od XVI do XVIII
wieku®. Mimo braku nowych opracowan ksigzka miesci w sobie porcje
materialéw niezbednych do prowadzenia badan filozofii jezuitow tego
okresu na terenie Rzeczypospolite;.

Trzecia z wymienionych - Filozofia jezuitéw w Polsce w XX wieku —
w czesdci zatytulowanej Préba syntezy przedstawia rozwoj tejze filozofii
do poczatkow XXI w., przywolujac najbardziej donioste wydarzenia XIX
stulecia, m.in. wydanie nowej wersji Ratio studiorum w1832 r. i encykliki
Leona XIII Aeterni Patris w 1879 r. W nastepstwie ostatniego dokumentu
doszto - jak wiadomo - do renesansu filozofii i teologii tomistycznej. Na
obu bazowaly zas zapisy Ordinatio studiorum Provinciae Galicianae S.I.
21911 r., przystosowujace wdrozenie tamtych dokumentéw do warunkéw
ziem polskich. Ustanowiono m.in. trzyletnie studia filozoficzne w for-
macji zakonnej ze szczeg6lnym uwzglednieniem nauczania Arystotelesa
i $w. Tomasza z Akwinu. Istotne znaczenie miala ponadto Konstytucja
Apostolska Deus scientiarum Dominus Piusa XI z 1931 r., ktora wyrazniej
zalecala wyktlad filozofii wedle zasad i metod Doktora Anielskiego oraz
porzadkowala status koscielnych uczelni, w nastepstwie czego Kolegium
Krakowskie Ksiezy Jezuitow przemieniono w Wydziat Filozoficzny o ran-
dze o$rodka akademickiego. Z ustalen Darowskiego wynika, ze przetrwat
tutaj do ok. 1970 r. zalecany w wymienionych dokumentach jednolity
typ filozofii, inspirowany arystotelizmem, tomizmem i pewnymi ele-
mentami suarezjanizmu. Po Soborze Watykanskim II zaczeta si¢ ona
bardziej réznicowaé. Do najwybitniejszych polskich filozoféw jezuickich
XX stulecia nalezeli natomiast: Pawet Siwek (1893-1986) — profesor wielu

24 Ignacy Dec, [recenzja] ,,Filozofia w szkotach jezuickich w Polsce w XVI wieku, Roman
Darowski, Krakéw 1994”7, Wroctawski Przeglgd Teologiczny 3 (1995) 1: 121-123.

25 Roman Darowski, Studia z filozofii jezuitow w Polsce w XVII i XVIII wieku, 7 (Przedmo-
wa) 1361-369 (Bibliografia).
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uniwersytetéw zagranicznych; Tadeusz Slipko (1918-2015) — etyk; Fran-
ciszek Kwiatkowski (1888-1949).

Wiekszg cze$¢ pracy stanowi Stownik autoréw, obejmujacy 107 haset
pos$wieconych majacym dokonania w dziedzinie filozofii jezuitom, zresz-
ta nie tylko filozofom, ale réwniez psychologom, historykom, specjali-
stom od patrystyki, pedagogom czy kulturoznawcom. Wydaje sie, ze
jego znacznie wieksze rozmiary od czesci poprzedniej nie przestaniajg
jej pod wzgledem warto$ci naukowej. Stownik skupia si¢ bowiem na
biogramach (z natury rzeczy krétkich) i bibliografii konkretnych postaci,
podczas gdy czes¢ pierwsza dostarcza ogladu calosci podejmowanego
w publikacji zagadnienia.

Podobny schemat przyjal Darowski w dwanascie lat pozniejszej Filo-
zofli jezuitéw na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej w XIX wieku. Praca
zawiera dwie czesci: a) Probe syntezy; b) Stownik autoréw i wyktadow-
cow, prezentujacy biografie, bibliografie (podmiotowe i przedmiotowe)
i poglady. Przy wybitniejszych filozofach, do ktérych o. Darowski zali-
czyl Mariana Morawskiego, Jozefa Alojzego Dmowskiego, Wincentego
Buczynskiego, Jozefa Angioliniego, Franciszka Kautnego i Jana Nuckow-
skiego, pojawia si¢ dodatkowy element — Antologia tekstow, przyporzad-
kowywany do omdwien poszczegélnych autorow. We Wprowadzeniu
Darowski stwierdzil, ze przygotowujac Stownik autoréw i wyktadowcow,
korzystal z Encyklopedii wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy
1564-1995 w opracowaniu Ludwika Grzebienia SJ (1996, 2004), w ktorej
przygotowanie sam byt powaznie zaangazowany, a takze ze Stownika pol-
skich teologéw katolickich (1981-), przepracowujac i uzupetniajgc wyko-
rzystywane materialy*. Dodawal tez, ze opublikowana ,,ksigzka wypelnia
pewng luke w [...] badaniach nad filozofig jezuitéw w Polsce, i w historii
filozofii jezuitéw w ogdle”, a nadto wienczy dzielo opracowania filozofii
jezuitéw w Polsce od XVI do XX w.

26 Roman Darowski, Filozofia jezuitéw na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej w XIX wieku,
14. Wymienione tu dziela to: Encyklopedia wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy
1564-1995, oprac. Ludwik Grzebien SI et al. (Krakoéw: Wydzial Filozoficzny Towarzy-
stwa Jezusowego. Instytut Kultury Religijnej; Wydawnictwo WAM, 1996; wyd. 2 - Kra-
kow: Wyzsza Szkola Filozoficzno-Pedagogiczna ,,Ignatianum”; Wydawnictwo WAM,
2004); Stownik polskich teologow katolickich, t. 1-, pod red. Hieronima Eugeniusza
Wyczawskiego (Warszawa: Akademia Teologii Katolickiej, 1981); kontynuowany pod
redakgja innych oséb, aktualnie ostatni t. 10, pod red. Tomasza Blaszczyka, Waldemara
Glinskiego, Jézefa Mandziuka (Warszawa: Instytut Papieza Jana Pawla II; Biblioteka
Narodowa; Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego
w Warszawie, 2019).
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»Na uzupelnienie wzglednie na poglebienie czekajg jeszcze w szczegdlno-
$ci nastepujace zagadnienia: pelniejsze opracowanie mysli filozoficznej,
zwlaszcza logicznej Marcina Smigleckiego (1563-1618), poglady etyczne
jezuitow zwlaszcza w XVII w., niezwykle bogata i réznorodna spuscizna
Wojciecha Tylkowskiego (1624-1695) oraz [...] filozofia Mariana Moraw-
skiego (1845-1901)”%.

W Prébie syntezy Darowski koncentrowal swe rozwazania wokét kilku
najistotniejszych kwestii. Omawial Ratio studiorum z 1832 r. i jej wytyczne
co do nauczania filozofii w szkotach jezuickich. Duzo uwagi pos$wie-
cit réwniez Propositiones ex universa philosophia (1810) z dziatajacej do
1820 r. Akademii Polockiej — przez pewien czas jedynej wyzszej uczel-
ni zakonnej - w caloéci reprodukowany w ksigzce (26-45). Nastepnie
przedstawil program tamtejszych studiow filozoficznych i czasopismo
»Miesiecznik Potocki”. Zajat si¢ tez powstaniem Collegium Cracoviense
Societatis Jesu, zapoczatkowanym zakupem posiadtosci przy ul. Koper-
nika w Krakowie (1868) i jego dzialalnoscig. Wskazal wybitniejszych
filozofow, szczegolnie wyrdzniajac wspominanego wyzej M. Morawskie-
go, a takze opisal obrazujace tresci nauczania w Kolegium krakowskim
Theses ex universa philosophia (1894), wydane przez siebie kilka lat wczes-
niej®. Omowil rowniez dziatanie studium filozoficznego u bazylianéw
w Dobromilu, Lwowie i Lawrowie. Poswigcit tez nieco miejsca Ordinatio
A.R.PN. Petri Beckx pro triennali philosophiae studio (1858).

Podobnie jak w poprzedniej omdéwionej pracy, czgs¢ syntetyczna
dostarcza cennej interpretacji calosci problematyki, natomiast stow-
nik skupia si¢ na konkretnych filozofach. Mozna mu znéw zarzuci¢, ze
poszczegdlne hasta nie zachowuja proporcji pod wzgledem objetosci
i warto$ci informacji. Ukazujg jednak realny stan uzyskanej przez auto-
ra wiedzy, nie zawsze mozliwy do poszerzenia. Decydowaly tu bowiem
zaréwno dokonania prezentowanego mysliciela lub wyktadowcy, pozo-
stale po nim druki i rekopisy, jak i aktualny stan literatury przedmiotu.
Jak zwykle w pracach o. Darowskiego cenne sa dodatki bibliograficzne.
Bez watpienia Filozofia jezuitow na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej
w XIX wieku stanowi istotny wklad w badanie tak dziejow filozofii zako-
nu, jak i filozofii polskiej w ogdlnosci.

27 Roman Darowski, Filozofia jezuitow na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej w XIX
wieku, 15.

28 Tezy z calej filozofii z Krakowskiego Kolegium Jezuitéw (1894), oprac. Roman Darowski;
przel. Franciszek Bargiel przy wspolpr. Romana Darowskiego i Stanistawa Ziemian-
skiego (Krakéw: Wyzsza Szkota Filozoficzno-Pedagogiczna Ignatianum; Wydawnic-
two WAM, 2007).
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Dopelnieniem naukowej dziatalno$ci Darowskiego stata si¢ Logika
Marcina Smigleckiego. Wprowadzenie, przeglgd zagadnien, antologia
tekstéw (2016). Nie tylko dlatego, ze jej publikacja zbiegla si¢ czasowo
z jego $miercig, ale takze przez to, ze stanowi ona niejako wstep do badan
nad najwybitniejszym chyba dzietem filozoficznym polskiej nowozytnej
scholastyki. Mamy tutaj m.in. Podstawowe dane biograficzne Marcina
Smigleckiego (27-31) oraz opracowanie istotnego watku Logika w oczach
cenzorow (41-45), gdzie autor wyjasnia role rzymskich cenzur oraz dys-
kusji z lat 1615 i 1616 w ostatecznym zatwierdzeniu do druku dziela.
Mamy tez informacje o wydaniach dzieta w rozdziale Logika Marcina
Smigleckiego od strony formalnej (48-51). Uzytecznych informacji, co
do przywolywanych w Logice (1618) dawnych autoréw, dostarcza z kolei
Podsumowanie i wnioski koricowe (57-62). Pewien niedosyt pozostawia
gtowna czes¢, zatytutowana Przeglgd tresci Logiki (63-177). Zawiera
streszczenia 18 dysputacji Logica Martini Smiglecii. Autorem niekto-
rych streszczen jest o. F. Bargiel (zmarly w 2009), a cz¢sci 0. Darow-
ski. Prezentuja one zréznicowany stopient wnikliwosci. Cenna jest naj-
nowsza i najbardziej kompletna Bibliografia dotyczaca osoby i dorobku
M. Smigleckiego (15-23). Mimo mankamentéw jest to obecnie najlepsza
publikacja poswiecona w caloéci gléwnemu dzielu najwybitniejszego
przedstawiciela polskiej drugiej scholastyki®.

Z innych wazniejszych opracowan, poswieconych filozofii polskiej,
nalezaloby wymieni¢ nastepujgce ksigzki: Wojciech Sokotowski SJ (1586-
1631) i jego filozofia (1995)*°; wspominane juz wyzej , Tezy z calej filozofii”
z Krakowskiego Kolegium Jezuitow (1894) (2007); wydana pod wspolna
redakcjg Romana Darowskiego i Stanistawa Ziemianskiego zbiorowa
monografie Ks. Piotr Skarga SJ (1536-1612). Zycie i dziedzictwo (2012)°.
Darowski mial tez pokazny udzial w przygotowaniu Encyklopedii wie-
dzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy 1564-1995, o ktdrej juz wyzej
wspominano, réwniez jako autor wielu zamieszczonych tam hasel.

Rozpatrujac calo§¢ dokonan Darowskiego, nalezy takze wskaza¢
jego program na przyszto$¢, adresowany juz do kolejnych badaczy.

29 Tomasz Pawlikowski, [recenzja] ,,Logika Marcina Smigleckiego. Wprowadzenie, prze-
glad zagadnie#, antologia tekstéw, opracowali Roman Darowski SJ i Franciszek Bar-
giel §J, Akademia Ignatianum w Krakowie; Wydawnictwo WAM, Krakéw 2016, stron
316, Rocznik Tomistyczny 6 (2017): 299-302.

30 Roman Darowski, Wojciech Sokotowski SJ (1586-1631) i jego filozofia (Krakéw: Wydziat
Filozoficzny Towarzystwa Jezusowego, 1995).

31 Ks. Piotr Skarga SJ (1536-1612). Zycie i dziedzictwo, red. Roman Darowski, Stanistaw
Ziemianski (Krakéw: Wydawnictwo WAM; Wydawnictwo Ignatianum, 2012).
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Znajdujemy je w Uwagach na temat historii filozofii w Polsce (2015)%,
w ktorych nasz autor stwierdzal:

W celu uzyskania zadowalajacego stanu opracowania filozofii jezuitéw
w Polsce do wykonania - moim zdaniem - pozostajg nastepujace prace:

1. Pelniejsze opracowanie filozofii, zwtaszcza logiki, Marcina Smigleckie-
go (przetom XVIiXVII w.) i przebogatej spuscizny Wojciecha Tylkow-
skiego (XVII'w.), z XIX w. - Mariana Ignacego Morawskiego, a z XX w.
Pawla Siwka i Tadeusza Slipki;

2. Obszerniejsze opracowanie filozofii niezwigzanej z nauczaniem (filo-
zofii pozaszkolnej). Na poglebione studium zastuguje tzw. ,filozofia
obywatelska”, czyli filozofia spoteczna i polityczna, ktérej typowym
przedstawicielem jest zwlaszcza Piotr Skarga;

3. Obszerniejsze opracowanie problematyki etycznej w XVII i XVIIT w.*

Darowski zachecat takze do uswiadamiania dokonan polskiej filozo-
fii poprzez: 1. publikowanie obszernych streszczen ksigzek i artykutow
rodzimych autoréw w jezykach obcych; 2. wydawanie w tychze ,,przy-
najmniej niektdrych (catych) prac i czasopism”; 3. uczestnictwo w mie-
dzynarodowych wydarzeniach naukowych; 4. udost¢pnianie wlasnych
publikacji w internecie®. Nie trzeba nikogo przekonywa¢, ze $rodki te
stosowal réwniez sam. Temu celowi stuzy tez od poczatku zainicjowa-
ne przezen jezuickie czasopismo ,,Forum Philosophicum”, wydawane
od 1996, co zreszta potwierdza Przedmowa do pierwszego wydanego
numeru®.

Podsumowanie

Zainteresowanie filozofig polska byto obecne we wszystkich okresach
tworczosci o. Darowskiego. Do lat 70. XX w. jego publikacje dotyczyly
gtownie czasoéw po II wojnie §wiatowej. Oprocz niewielkich opracowan,
zapoczatkowanych artykulem A Filosofia Polaca desde a Segunda Guerra,

32 Tekst Romana Darowskiego opublikowany w: Fragmenta Philosophica, 237-243 [pier-
wodruk: Historia filozofii polskiej. Dokonania - Poszukiwania - Projekty, red. Anna
Dziedzic i in. (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe Semper, 2007), 31-35].

33 Ibidem, 242.
34 Ibidem, 240-241.

35 ,FORUM will be published once a year in English, French, German, Italian, Spanish,
Latin and Polish. The articles in Polish will be followed by extensive summaries in
foreign languages” — Roman Darowski, ,,Foreword”, Forum Philosophicum 1 (1996): 5.
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zamieszczonym w ,,Revista Portuguesa de Filosofia” (1958), najwazniejsza
byla w tym okresie niewatpliwie rozprawa doktorska La théorie marxiste
de la vérité (1966), wydana po kilku latach drukiem (1973). Zawiera ona
poglebiong analize marksistowskiej teorii prawdy w ujeciu Schaffa, uzu-
pelniong szerokimi uwagami krytycznymi z pozycji niemarksistowskich.
Wyrazaly one réwniez uznanie jego dokonan, w szczegdlnosci usystema-
tyzowania doktryny marksizmu w dziedzinie prawdy. Niekonsekwencje
dostrzegal Darowski gtéwnie w probach tgczenia elementéw marksistow-
skich z pewnymi koncepcjami wspotczesnej logiki, cho¢ jednoczesnie
ocenial te proby jako przejaw swoistego otwierania si¢ marksizmu na
inne nurty myslowe. Stabo dopracowanymi wydawaly mu si¢ koncepcja
prawdy absolutnej w sensie zupelnego systemu poznania naukowego
i praktyki jako kryterium prawdziwosci teorii. Jako negatywne zjawiska
wskazal dzielenie przez marksistow pogladow filozoficznych na postepo-
we i reakcyjne oraz stawianie z zalozenia wlasnego stanowiska w pozycji
uprzywilejowanej wzgledem innych przy ignorowaniu ich dokonan. Na
tym tle pozytywnie ocenial postawe Schaffa, podejmujacego dyskusje
z nurtami niemarksistowskimi.

Zupelnie nowy etap w badaniach naukowych Darowskiego zaczat sie
ok. roku 1978, kiedy ukazal si¢ jego tekst Stan obecny i perspektywy badan
nad filozofig w szkotach jezuickich w Polsce (XVI-XVIII w). Nie tylko
porzadkowal on dotychczasowe ustalenia w okreslonej w tytule dziedzi-
nie, ale byl pierwszym z kilkudziesieciu jej po$wieconych, pisanych nie
tylko zresztg przez Darowskiego, ale i przez innych badaczy. Ukazaty sie
tez cztery obszerne ksigzki dokumentujgce osiagniecia filozofow jezui-
ckich dzialajgcych w okresach: XVI, XVII-XVIII, XIX i XX stulecia na
terenach Rzeczypospolitej. Byly one rdznej wagi merytorycznej, gdyz
pierwsza, dotyczgca poczatkdéw dzialania zakonu na naszych ziemiach,
miala posta¢ wlasciwej monografii, kolejna, obejmujaca dwa kolejne wie-
ki, stanowita zbior prac weze$niej publikowanych osobno, dwie ostatnie
za$ ksiazki zawieraly w gtownej czesci stownik autorow i wykltadowcow
jezuickich, poprzedzony syntetyczng prezentacjg okresu historycznego,
w ktorym dziatali. Publikacja poswiecona polskiej filozofii jezuickiej
XIX w. zawierata ponadto wybor tekstow. Znaczng wartos¢ merytoryczng
wydaje si¢ posiada¢ réwniez ostatnia ksigzka Darowskiego Logika Mar-
cina Smigleckiego. Wprowadzenie, przeglad zagadnien, antologia tekstéw
(2016), przyblizajaca okolicznosci powstania, oddzialywanie i zawartos¢
dzieta, ktore mialo cztery edycje: Ingolstadt (1618) i Oksford (1634, 1638
11658), a stanowilo prawdopodobnie najdojrzalszy owoc naszej ,,drugiej
scholastyki”.
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Darowski pozostawil po sobie takze szereg mniejszych prac w postaci
studidw, artykutow, recenzji i licznych haset zamieszczanych w opraco-
waniach encyklopedycznych. Dotyczyly one przewaznie filozofii jezuitow
dziatajacych na terenach lezacych w granicach dawnej Rzeczypospolitej.
W znacznej mierze tre$¢ tych prac byta wykorzystywana przy przygo-
towywaniu wymienionych wyzej ksiazek, niekiedy nawet wprost prze-
drukowywana z niewielkimi korektami. Wigzalo si¢ to z naturalnym
w pracy badawczej powrotem do wlasnych ustalen i uzupetnianiem ich
o nowe elementy.

Gléwnym osiagnieciem Darowskiego w zakresie historii filozofii pol-
skiej byla dokumentacja dorobku filozoficznego jezuitéw pracujacych
zaréwno na terenie dawnej, jak tez obecnej Rzeczypospolitej, nastepnie
uporzadkowanie tego dorobku i jego charakterystyka w usystematyzo-
wany sposob, wedlug w miare jednolitego schematu, uwzgledniajacego
gtowne dyscypliny filozoficzne. Analiza pogladéw nie jest pogltebiona.
Dos¢ rozbudowane jak na badania dziejow filozofii s biogramy i biblio-
grafie omawianych autoréw. Pojawiajg sie takze cenne ustalenia co do
okolicznosci powstania lub co do zakresu oddzialywania niektérych
dziet. Nie do przecenienia wydajg si¢ wykazy drukdw i rekopiséw zwia-
zanych z nauczaniem w poszczegolnych kolegiach jezuickich, niekiedy
bedacych efektem pracy ich wykladowcdw lub studentéow. Niezwyklg
dbatos¢ przejawial o. Darowski w zakresie badan archiwaliow i sporza-
dzania mozliwie najpelniejszej bibliografii zaréwno dziel omawianych
autorow, niekiedy pozostajacych jeszcze w rekopisach, jak i literatury
przedmiotu. Wydaje si¢, ze w niektérych przypadkach warsztat histo-
ryka i archiwisty bral w jego twodrczosci gore nad warsztatem historyka
filozofii, ktérego interesujg nade wszystko poglady danego mysliciela.

Przez kilkadziesigt lat prowadzenia badan nad filozofig jezuitéw
z obszaru historycznej Rzeczypospolitej Darowski ustalit oryginalne
wzorce pracy i wskazal pola, na ktérych wymagataby ona kontynuacji lub
poglebienia przez jego nastepcéw. Rdwniez mnie zachecal do szerszego
zajecia sie filozofami jezuickimi, a wiedzac, Ze interesuje si¢ konkretnie
problematyka dzieta Logica Martini Smiglecii, podsuwal pewne watki
zwigzane z tym dzietem, ktére wymagalyby opracowania. Wydaje sie,
ze obecnie pozyteczne byloby zaréwno kontynuowanie pracy wedlug
jego metod, stuzgcych odkrywaniu i udost¢pnianiu szerszemu ogéto-
wi archiwaliéw, dawnych rekopiséw i starodrukow, wraz z prezentacja
ich tresci, jak i dokonywanie zaawansowanej analizy ich zawarto$ci.
W przypadku dziet drukowanych w wiekach XVI-XVIII do tego rodza-
ju analizy wystarczy, poza umiejetnoscia jej przeprowadzania, w zasa-
dzie znajomos¢ filozofii scholastycznej, taciny i stosowanych skrotéw
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paleograficznych. W przypadku tzw. ksigzki wspolczesnej, jak umow-
nie okresla si¢ druki zwarte wydawane od 1800 r., ten ostatni element
odpada, tym latwiejsze staje wiec zadanie przed historykami filozofii.
Coraz czgsciej trafiajg sie woéwczas prace publikowane w jezyku polskim,
jakkolwiek dzieta pisane po lacinie pojawialy si¢ nawet w II potowie
XX w. Praktycznym problemem moze okaza¢ si¢ dla niektorych zatem
nie tyle zapoznanie si¢ z tekstem zrédtowym w warstwie jezykowej, ile
brak bardziej zaawansowanej niz wywiedziona z podrecznikéw historii
filozofii znajomosci mysli scholastycznej i jej kontynuacji w XIX i XX w.,
niezbednej do jego filozoficznej interpretacji.
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Abstrakt

Celem artykutu jest rekonstrukcja i krytyczna ocena modelu tomistycznej
filozofii cztowieka, ktéry zostat opracowany przez o. Romana Darowskie-
go. Analizy majg charakter metateoretyczny. Ich przedmiotem sg teksty
napisane przez o. Darowskiego w r6znych okresach jego twérczosci filo-
zoficznej. W sposéb szczegdlny uwzgledniona zostata jego praca Filozo-
fia cztowieka, ktéra miata kilka wydan. Zastosowana metoda badawcza
polegata na tresciowej i logicznej rekonstrukcji modelu filozofii cztowieka
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przedstawionego w pracy Filozofia cztowieka. Model ten zostat poddany
krytyce metodologicznej, ktéra pokazata, ze w obecnej sytuacji kulturowej
ma on juz tylko wartos¢ historyczng. Moze jednak stanowi¢ dobry punkt
wyjscia do dyskusji nad kierunkami rozwoju wspétczesnej antropologii
tomistycznej. Rozw6j ten powinien dokonywac sie w krytycznym dialogu
z naukowym obrazem Swiata.

Stowa klucze: filozofia polska, tomizm, antropologia, filozofia cztowieka,
fakty naukowe, fakty filozoficzne, neuronauki, obraz Swiata.

Abstract

The purpose of this article is to critical reconstruction and evaluate the
model of Thomistic Philosophy of Man that was developed by Fr. Roman
Darowski SJ. The analyses have a metatheoretical character. They are based
on texts written by Fr. Darowski in different periods of his philosophical
work. Special attention was given to his work The Philosophy of Man, which
had several editions. The applied research method consisted in a content-
related and logical reconstruction of the model of human philosophy
presented in the work The Philosophy of Man. This model was subjected
to methodological criticism, which showed that in the present cultural
situation it has only historical value. However, it can be a good starting
point for a discussion on the directions of development of contemporary
Thomistic anthropology. This development should take place in a critical
dialogue with the scientific image of the world.

Keywords: Polish philosophy, thomism, anthropology, philosophy of man,
scientific facts, philosophical facts, neuroscience, image of the world.

Uwagi wstepne

Problem sformulowany tytule artykutu byt juz kilkukrotnie dyskuto-
wany w rodzimej literaturze przedmiotu przez rdznych autoréw tomi-
stycznych. Wspomne tylko ks. Stanistawa Kaminskiego, ks. Stanistawa
Kowalczyka czy o. Edmunda Morawca, a z autorow nam wspodlczes-
nych Andrzeja Maryniarczyka, Piotra Stanistawa Mazura czy Zbigniewa
Panpucha. Kazdy z wymienionych autoréw miat pomyst na rozwdj antro-
pologii tomistycznej. Bez watpienia w swoim czasie pomysly te sprawily,
ze antropologia tomistyczna zrobila krok do przodu, stajac si¢ bardziej
wrazliwg na potrzeby wspodtczesnego czlowieka, ktéremu coraz trudniej
jest zrozumieé wyrafinowane, subtelne scholastyczne dystynkcje. Ale
krok ten polegat chyba na tym, ze precyzowano autonomizm antropologii
wobec innych nauk i, mozna powiedzie¢, perfekcyjnie okreslano obszary



Tomistyczna filozofia cztowieka o. prof. Romana Darowskiego SJ...

tzw. nieprzecinajacych si¢ plaszczyzn poznawczych. Jedna zastugujaca
na uwage nowos¢ interpretacyjna, jaka w ostatnich czasach zago$cita na
gruncie tomistycznej antropologii, pojawila si¢ w pracy P. Mazura, ktory
metode separacji metafizycznej zaaplikowal do zagadnien antropologicz-
nych'. Jednak nawet tworcza interpretacja zostata utrzymana w tonacji
nieprzecinajgcych sie¢ ptaszczyzn poznawczych?

W swoich analizach nie bede referowat tych, skadinad znanych juz
czytelnikowi, pasjonujgcych pogladéw. Za punkt wyjscia swoich analiz
przyjmuje to, co na temat antropologii/ filozofii cztowieka miat w swo-
im czasie, zresztg nie tak odleglym, do powiedzenia ks. prof. Roman
Darowski, krakowski jezuita, historyk filozofii, ale tez, jak sam twierdzit,
filozof cztowieka. Sformulowane przez niego uwagi czynie punktem wyj-
$cia dla dyskusji sterowanej pytaniem: czy taka koncepcja antropologii
jest nadal aktualna? To znaczy, czy odpowiada ona zapotrzebowaniom
wspolczesnych ludzi na okreslony typ wiedzy o cztowieku? Kiedy pisze
0 wspolczesno$ci to mam na mysli Anno Domini 2022 i wszystkie te aktu-
alnie zachodzgce w kulturze przemiany, ktore okreslaja hermeneutyczng
samowiedze czlowieka. Kto$ jednak moglby podnie$¢ zarzut, ze prze-
ciez potrzeby takie — czy tez okreslone preferencje koncepcyjne - trzeba
zweryfikowaé empirycznie. W zwigzku z tym moze to socjologia byltaby
w tym wypadku lepszym polem analiz? To prawda, Ze najlepszym spo-
sobem ustalenia takich antropologicznych preferencji byloby zapytanie
grupy wybranych respondentéw. Nie ukrywam, ze przeprowadzenie takich
badan mogtoby pokaza¢, czego ludzkie oczekujg od wspdlczesnej antropo-
logii, jakiej wiedzy o cztowieku potrzebujg. Jednakze ponizsze deliberacje
nie beda oparte na tego typu badaniach. W zamian proponuje troche
a priori analize konceptualng, ktora oczywiscie pozostaje na dosy¢ duzym
poziomie ogdlnosci. Nie bedzie to jednak analiza catkowicie oderwana od
konkretu, od tego, co podsuwa nam bogata i ciekawa wspotczesnosé. Ana-
liza ponizsza, cho¢ nie bedzie wsparta twardymi danymi empirycznymi, to
jednak bierze pod uwage tzw. ducha wspoélczesnosci, ktéry naznaczony jest
dynamicznymi przemianami kulturowymi i spotecznymi wigzacymi si¢
z coraz wiekszym wplywem tzw. naukowego obrazu $wiata. Szybki rozwdj
nauk szczegélowych przyczynit sie do wyraznych w skali makro i mikro
przemian kulturowych i spotecznych, ktore bez watpienia doprowadzily
do wykrystalizowania si¢ nowych zapotrzebowan koncepcyjnych na taki

1 Piotr Mazur, Zarys podstaw filozofii cztowieka (Krakow: Ksiegarnia Akademicka,
2016).

2 Szerzej zob. Piotr Duchlinski, W strong aporetycznej filozofii klasycznej (Krakow:
Wydawnictwo WAM - Ignatianum, 2014).
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typ wiedzy o czlowieku, ktory uwzglednialby wspoélczesne uwarunkowania
i aspiracje kondycji homo sapiens.

Model filozofii cztowieka wypracowany przez
o. R. Darowskiego SJ

Piszac o koncepcji filozofii czlowieka sformutowanej przez krakow-
skiego jezuite, bede miat na mysli pewien model teoretyczny’. Prezento-
wany autor uprawial filozofi¢ cztowieka w ramach tomistycznej tradycji
badawczej*. W ramach tej tradycji blizej mu jednak do tradycji suare-
zjanskiej niz stricte Tomaszowej°. Ojciec Darowski opracowal koncepcje
filozofii czltowieka, ktéra bazuje na zalozeniach z jednej strony wspo-
mnianej tradycji suarezjanskiej, a z drugiej jest wzglednie otwarta na roz-
ne koncepcje filozofii wspolczesnej, ktore w przekonaniu krakowskiego
jezuity mogg jako$ dopelni¢ ujecia tomistyczne®. Wedtug Darowskiego
filozofia cztowieka jest pelnokrwistg dyscypling filozoficzng. Na wstepie
analiz warto odnotowac pewng uwage semantyczng. Autor postuguje sie
terminem ,filozofia czlowieka’, a nie, jak to czynilo wielu autoréw tomi-
stycznych, ,,antropologia filozoficzna”. Sam Darowski twierdzi, ze uzywa
tych nazw zamiennie, cho¢ zdecydowanie preferuje t¢ pierwsza, by¢ moze
ze wzgledow dydaktycznych, ale tez — czego nie mozna wykluczy¢ - stara
sie wpisa¢ we wspotczesny klimat filozofowania, w ktérym to wlasnie
nazwa ,filozofia czlowieka” jest zdecydowanie bardziej popularna niz

3 Za Jackiem Wojtysiakiem przyjmuje: ,Tomistyczna koncepcje bytu nalezy traktowac
wylacznie jako pewien model, ktéry (z pewnego, ograniczonego, punktu widzenia)
przybliza nam rzeczywistos¢. W modelu tym postulujemy pewne czynniki tylko po
to, by spojnie przedstawic sobie rozmaite (interesujace nas) aspekty bytu i ujawniane
(czy wyjasniane) przez nie réznice: roznice miedzy rozmaitymi bytami przygodnymi
(oraz miedzy nimi a nicoécig lub tym, co najblizsze nicosci), réznice w samym poje-
dynczym bycie przygodnym, jego réznice wzgledem Absolutu. Istnienie jako zasada
jest jednym z takich aspektéw, a tomistyczna ,,struktura bytu” to tylko jeden z modeli,
ktory odwzorowuje niektore jego zrdéznicowania lub uwarunkowania. Model ten nie
odwzorowuje wszystkiego, a wszystko, co odwzorowuje, nie odwzorowuje z jednako-
wa doktadnoscia. Dlatego model ten pozostawia wiele kwestii otwartych badZ wymaga
kolejnych przyblizer”. Jacek Wojtysiak, ,,Jeszcze raz o istnieniu — préba rekapitulacji’,
Roczniki Filozoficzne 65 (2017) 4, 93-114. Uwagi te odnosza si¢ do filozofii czlowieka.

4 Brian J. Shanley OP, Tradycja tomistyczna, ttum. Ryszard Modarski (Krakéw: W dro-
dze, 2017).

5  Fragmenta Philosophica. Wybrane prace Romana Darowskiego S] wydane z oka-
zji 80-lecia jego urodzin, red. Wanda Pilch, Jerzy Sadowski (Krakow: Wydawnictwo
WAM, 2015).

6 Roman Darowski, Filozofia czlowieka. Zarys problematyki i antologia tekstow (Krakow:
Wydawnictwo WAM, 2008).
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»antropologia”. Ta ostatnia bywa niekiedy rezerwowana dla tzw. antro-
pologii przyrodnicze;j.

Darowski jest dzieckiem tradycji tomistycznej, a tworcy tej trady-
cji uwazali, ze filozofia ma charakter kolektywny. Sklada si¢ ze zbioru
roznych dyscyplin, z ktérych najwazniejsza to oczywiscie teoria bytu,
najogolniejsza nauka o rzeczywisto$ci. Dla krakowskiego jezuity filozofia
czlowieka jest zalezna od calo$ciowego obrazu $wiata, ktdry wypraco-
wala tradycja arystotelesowsko-tomistyczna. Swoje rozumienie filozofii
o. Darowski umieszcza w szerszej kategorii, jaka jest tradycja badawcza
filozofii chrzescijanskiej. W sposob szczegolny akcentuje suarezjanski
rys tej tradycji. Przejdzmy jednak do samej koncepcji, czy raczej meta-
koncepciji filozofii cztowieka. Ojciec Darowski uzasadnia, ze:

filozofia czlowieka, jest istotna czescia filozofii bytu, jest metafizykg szcze-
gbétowa. Odnosi si¢ mianowicie do okreslonej postaci bytu, do tej kategorii
bytu, jaka jest czlowiek, jaka stanowig ludzie. Stawia typowo filozoficzne
problemy i usiluje odpowiedzie¢ m.in. na nastepujace filozoficzne pytania:
Jaka jest natura i istota czlowieka i jego sposdb istnienia? Jakie miejsce, jaka
pozycje zajmuje on wérdd bytdw istniejacych? Co sprawia, ze zajmuje on
taka wlasnie pozycje w $wiecie, czyli co ja tworzy, co ja konstytuuje i co ja
ostatecznie warunkuje? Filozofia czlowieka zaktada filozofie bytu (ontolo-
gie) i opiera si¢ na niej. Zaklada tez pewien zasob wiedzy empirycznej o tej
kategorii bytu, jaka jest czlowiek. Naturalnie, filozofia bytu i konsekwentnie
filozofia czfowieka zakladajg takze filozofie poznania, czyli teorie poznania’.

Zgodnie z tradycja tomistyczng filozofia czlowieka jest metafizyka
szczegdtowy. Znaczy to, Ze stosuje ona do wyjasnienia fenomenu czto-
wieka kategorie metafizyki tomistycznej. Jej przedmiotem jest okreslona
kategoria bytu, ktdrg jest cztowiek. Dlatego tak wazny dla filozofii cztowie-
ka jest doswiadczalny kontakt z przedmiotem badawczym — cztowiekiem.

To, co czlowiek poznaje, czyli przedmioty ludzkiego poznania, przewaznie
sg rozne od podmiotu poznajacego. W przypadku filozofii cztowieka jest
inaczej. Filozofia czlowieka dotyczy bezposrednio mnie, nas samych, to
wiedza-nauka o nas. Chcemy w niej przybliza¢ sobie prawde o nas samych.
Cztowiek jest wiec podmiotem i przedmiotem filozofii cztowieka. Chcemy
pozna¢, kim jest czlowiek, pragniemy poznac jego istote i uwarunkowania,
postugujac sie poznaniem filozoficznym, rozumowym. Pragniemy wiec
pozna¢ cztowieka z pewnego, okreslonego punktu widzenia®.

7 Ibidem, 19.
8 Ibidem, 15.
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Prymat doswiadczenia jest jednak ograniczony. Samo doswiadcze-
nie podlega interpretacji, w ktorej wykorzystuje sie kategorie metafizy-
ki ogélnej. U podstaw filozofii cztowieka, czyli w jej punkcie wyjscia,
kluczowg role odgrywaja okreslone pytania egzystencjalne. Darowski
wyjasdnia, ze:

czlowiek jako istota pytajaca ujawnia sie zwlaszcza w tzw. pytaniach egzy-
stencjalnych. Sg to pytania dotyczace ludzkiej egzystencji, ludzkiego byto-
wania i struktury czlowieka (od tac. existentia - istnienie). Sg one czyms
powszechnym, tj. pojawiajg si¢ u wszystkich ludzi myslacych. Mozna je
sprowadzi¢ do trzech gtéwnych: Kim jestem? - pytanie to — rozpatrywane
z filozoficznego punktu widzenia - jest pytaniem o istote czlowieka i jego
strukture bytowa. Skad pochodze? - pyta o geneze i przyczyne sprawcza
czlowieka. Dokad zmierzam? - To pytanie o to, jaki jest sens i cel Zycia
ludzkiego, oraz o to, co mnie czeka po tym zyciu?”.

Pytania te wyrazajg zapotrzebowanie poznawcze na taka koncep-
cje, ktora bytaby zdolna w sposdb satysfakcjonujacy na nie odpowie-
dzie¢. Czlowiek z zasady nie zadowala si¢ odpowiedziami czeSciowymi
i minimalistycznymi, jesli juz stawia pytania egzystencjalne, ktére majg
charakter mocno problematyzujacy i domagaja sie¢ odpowiedzi maksy-
malistycznych. Jesli filozofia czlowieka ma by¢ wiedza dostarczajacg traf-
nych odpowiedzi na postawione pytania, to musi dysponowa¢ wlasciwg
metoda, ktdra pozwoli jej na sformutowanie odpowiedzi intersubiektyw-
nie sprawdzalnych i komunikowalnych. Jesli filozofia cztowieka ma by¢
wiedzg naukows, to musi spelnia¢ te dwa kryteria. Filozofia cztowieka
postuguje si¢ typowymi metodami filozoficznymi. Dazy do odpowiedzi
na sformulowane pytania egzystencjalne i esencjalne, odnoszgce si¢ do
natury ludzkiej. Darowski podkresla, Ze to wtasnie typ formutowanych
pytan decyduje o tym, czy mamy do czynienia z filozoficzna refleksja nad
czlowiekiem czy tez z refleksja wystepujaca w naukach szczegétowych.
Wyjasnia:

»Pytania” w filozofii maja odmienny charakter niz w innych dziedzinach,
np. w naukach szczegétowych. W filozofii dotycza spraw podstawowych,
ogolnych i ostatecznych, w innych naukach odnoszg si¢ przewaznie do
spraw szczegdtowych, materialnych, konkretnych, czesto do rzeczy
wymiernych, czaso-przestrzennych. Pytania egzystencjalne sg zjawiskiem
spotykanym niezwykle czesto, wprost powszechnym, co $wiadczy, ze maja

9  Ibidem, 21
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swe zrodlo i swa podstawe w samej naturze czlowieka, muszg wyplywa¢
zjego natury. Pytania takie s3 dowodem istnienia w czlowieku pierwiastka
duchowego (duszy), gdyz dotyczg przewaznie tresci oderwanych od mate-
rii, niematerialnych, duchowych™.

Filozof czlowieka sam tych pytan nie tworzy. Ludzie stawiaja je w spo-
sob naturalny, spontaniczny. To ludzka natura jest zrédtem podstawo-
wych pytan egzystencjalnych. Sg one swiadectwem naturalnej ciekawo-
$ci poznawczej; wyrazajg ludzkie aspiracje i poszukiwania racjonalnych
uzasadnien odnoszgcych sie do ludzkiej egzystencji. Dlatego tez, jak
uzasadnia o. Darowski, samg filozofi¢ cztowieka mozna okredli¢ jako
racjonalng prébe odpowiedzi na egzystencjalne pytania stawiane przez
ludzi na przestrzeni dziejéw i réznych kultur. Jesli za$ chodzi o stoso-
wang metode badania, filozof wyrdznia dwa jej etapy, ktore ttumaczy
w sposob nastepujacy:

etap opisowy: to zebranie, opis i wstepna interpretacja podstawowych
danych dotyczacych ,fenomenu ludzkiego” i ,faktu ludzkiego”. Jest to
wiec gromadzenie mozliwie bogatej wiedzy na temat charakterystycznych
cech czlowieka jako osobnej kategorii bytu. Refleksja filozoficzna opiera si¢
glownie na szeroko rozumianym doswiadczeniu ludzkim: - i to zaréwno
na do$wiadczeniu zewnetrznym: cztowiek ,widziany” z zewnatrz: tak, jak
sie jawi, jak si¢ nam przedstawia; jak i na do$wiadczeniu wewnetrznym:
czlowiek ,,doswiadcza’, bada siebie, swoje ,wnetrze”, czyli wlasne czynnosci
poznawcze, wolitywne, emocjonalne. W tych rozwazaniach uwzglednia sie
takze wyniki réznych nauk o czlowieku, zwlaszcza psychologii, antropo-
logii kulturowej, socjologii, pedagogiki itp. Ten pierwszy etap poznawczy
bywa czasem nazywany fenomenologicznym, a gromadzona w ten sposob
wiedza nazywa si¢ fenomenologia czlowieka. Jest to jednak fenomenologia
w innym znaczeniu niz ta, jaka charakteryzuje kierunek filozoficzny zwany
fenomenologig. Drugi to etap bytowy (ontyczny, spekulatywny, metafi-
zyczny): dalsza, poglebiona interpretacja danych etapu pierwszego przy
uwzglednieniu ogdlnych zasad filozoficznych oraz ostateczne wyjasnianie
i w miare mozliwo$ci zrozumienie bytu ludzkiego. - Ten drugi etap nazywa
sie takze metafizyka cztowieka''.

Metoda sklada sie zatem z opisu, ktéry dostarcza wstepnej klasy-
fikacji faktdw, i z wyjasnienia metafizycznego, ktorego zadaniem jest
odpowiedzie¢ na szereg esencjalnych pytan. Na etapie deskryptywnym

10 Ibidem, 22
11 Ibidem, 25
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pojawia sie deklaracja o mozliwosci korzystania z fenomenologii i nauk
szczegdtowych. Jednak poza deklaracjg wiedza ta nie znajduje swojego
zastosowania. Ze wzgledu na walory dydaktyczne Darowski propono-
wal okreslony typ wyktadu antropologicznych zagadnien. Objasnial go
w nastepujacych stowach:

W naszych rozwazaniach - nawigzujac do tradycji - idziemy nieco inng
droga. W czeéci zasadniczej tej publikacji (po zagadnieniach wstepnych
i wprowadzajacych oraz po przedstawieniu dziejow filozofii, zwlaszcza filo-
zofii czlowieka) — w cze$ci: Glowne problemy filozofii czlowieka — stosujemy
metode tetyczng (tezowg). Polega ona na tym, Ze podstawowe zagadnienia
filozofii cztowieka sg formutowane w postaci twierdzen (tez), ktére nastep-
nie sg mniej lub bardziej szczegdtowo rozwijane. To rozwiniecie i opraco-
wanie tezy zawiera zwykle (cho¢ nie zawsze) nastepujace elementy: stan
zagadnienia, podzial, wyjasnienie poje¢, stanowiska lub opinie na dany
temat oraz argumentacje (dowody) udowadniajaca poszczegolne czesci
(poszczegdlne twierdzenia) zawarte w tezie sformutowanej na poczatku.
Dowody rozumie si¢ tutaj szeroko; nieraz jest to tylko racja za danym
twierdzeniem'.

W swoim wykladzie filozofii cztowieka krakowski jezuita nie koncen-
truje si¢ na tym w jaki sposob dochodzimy do owych tez. Nie interesuje
go aspekt czynno$ci badawczych, ktére doprowadzajg do ich sformu-
fowania. Autor, wychodzac od gotowych tez, dazy do ich objasnienia,
w tym celu w ograniczonym stopniu powoluje si¢ na dane doswiadcze-
nia. W filozofii cztowieka wazne sg dwa typy doswiadczen: ,wewnetrzne
i zewnetrzne. Doswiadczenie, o ktéorym wyzej mowa, bywa — najogélniej
biorgc - wewnetrzne i zewnetrzne. Doswiadczenie wewnetrzne to bez-
posrednie poznanie wlasnego ,,ja” i wlasnych czynnosci poznawczych,
wolitywnych, emocjonalnych. Doswiadczenie zewnetrzne to poznanie
przedmiotow istniejgcych ,,na zewnatrz”, poza podmiotem poznajgcym,
w otaczajacym nas $wiecie””. Na takim sposobie wykladu zagadnien
zawazyla przede wszystkim tradycja suarezjanska, do ktdrej przyznawato
sie wielu jezuitow uprawiajgcych czy to antropologie, czy tzw. psychologie
racjonalng, np. Siwek. Darowski z takim wykladem zapoznal si¢ podczas
swoich studiéw. Do tego stopnia schemat ten zinternalizowal, ze pozostat
mu wierny do konca swojej pracy naukowo-badawczej. Nie mial przeciez
zadnych watpliwosci, Ze odgrywa on bardzo wazng role w klarownym

12 Ibidem, 9.
13 Ibidem, 20.
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przekazie abstrakcyjnych zagadnien, skoro powtarzal go w kolejnych
redakcjach w sposob literalny. Ojciec Darowski zywil przekonanie, ze
filozofia cztowieka to dyscyplina swoista - w znaczeniu metodologicz-
nym, przedmiotowym. O tej swoisto$ci decyduje jej przedmiot, czyli
czlowiek pojety jako istota duchowo-cielesna. Dzigki temu, ze posiada
takie wlasnosci jak duchowos¢ i rozumno$¢, radykalnie odrdznia sie od
innych bytéw stworzonych. Dla krakowskiego jezuity wazny byl takze
stosunek filozofii cztowieka do innych szczegdlnych nauk o czlowieku.
Uwazal on, ze filozofia czlowieka jest metodologicznie autonomiczna
wzgledem danych nauk szczegétowych. Twierdzil:

Jak juz wspomniano, filozofia nie jest jedyna nauka zajmujacy sie czlo-
wiekiem. Wiele innych nauk réwniez sie nim interesuje, np. psychologia,
socjologia, antropologia chrze$cijanska. Rodzi si¢ wiec pytanie, jaki jest
stosunek filozofii cztowieka do innych nauk badajacych czlowieka? Filo-
zofia czlowieka nawigzuje oczywiscie do innych nauk i ich wynikéw oraz
w pewnej mierze z nich korzysta. Nawigzuje zwlaszcza do nauk humani-
stycznych, takich jak: psychologia, pedagogika, socjologia, antropologia
kulturowa. Te i inne nauki dostarczaja jej roznych danych do dziatu, ktéry
czasem nazywa sie fenomenologia cztowieka. Filozofia czlowieka nie pole-
ga jednak na uogélnianiu tych wynikéw, posiada bowiem wtasciwe sobie
spojrzenie na cztowieka w $wietle jego ostatecznych uwarunkowan'.

Filozofia cztowieka tym rézni sie od tych nauk, Ze w punkcie wyjscia
formuluje inne pytania badawcze i postuguje si¢ innymi metodami. Filo-
zof czlowieka moze korzystac z tych danych na réznych etapach refleksji
nad czlowiekiem. Cho¢ Darowski postulowal koniecznos¢ uwzgledniania
owych danych, w jego pracach nie znajdujemy zadnych powazniejszych
odwotan do wynikéw nauk empirycznych. W tej kwestii pozostat tylko
na poziomie deklaracji. By¢ moze uwazal, ze to inni badacze, ktérzy zaj-
muja sie tymi naukami, moga w jaki$ istotny sposéb dopelni¢ ustalenia
filozoficznej analizy cztowieka. Filozofia cztowieka posiada wlasne pole
dzialania, zasadniczo rézne od empirycznych nauk szczegdtowych, ktore
innymi metodami dgzg do zgtebienia tajemnicy czlowieka. Znajduje si¢
w innej plaszczyznie poznawczej, ktdra nie przecina sie z ptaszczyzna
innych nauk o czlowieku. Zdaniem o. Darowskiego analiza antropo-
logiczna bazuje na refleksji podmiotu (doswiadczeniu wewnetrznym)
czlowieka, osoby, ale nie pomija znacznych juz osiagnie¢ nauk szczego-
fowych, ktore na réznych etapach refleksji filozof cztowieka bierze pod

14 Ibidem, 24.
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uwage. W zadnym wypadku nie dokonuje ona parcjalnych uogélnien
wynikow tych nauk. W tej kwestii Darowski krytycznie odnosit si¢ do
roznych propozycji marksistowskich i scjentystycznych. Byl przeko-
nany, ze nie mozna uprawia¢ antropologii jako syntezy wynikow nauk
empirycznych, gdyz wéwczas gubi si¢ specyfike jej przedmiotu. W takiej
koncepcji antropologii cztowiek traci swoja podmiotowos¢ i status bycia
osobg. Darowski uwazal, ze filozofia czlowieka moze dostarczy¢ autono-
micznych rozstrzygnie¢ niezaleznie od naukowych koncepcji. Filozofia
czlowieka moze w sposéb istotny przyczyni¢ sie do ksztaltowania §wia-
topogladu wspdtczesnego czltowieka.

Proponowany model filozofii cztowieka ma powazne aspiracje mak-
symalistyczne. Mozna zatem powiedzie¢, ze filozofia czlowieka dostarcza
okreslonych ram, ktére moga by¢ w dalszej kolejnosci uzupetnione przez
nauki szczegolowe. Przez wiele lat 0. Roman Darowski wyktadal filozofie
cztowieka roznym kategoriom studentéw; duchownym i §wieckim. Przez
te wszystkie lata ksztaltowal ich myslenie o cztowieku w duchu klasycz-
nej koncepciji filozofii, zbudowanej na zalozeniach teistycznych. Mozna
powiedzie¢, ze wypracowat koncepcje (model) chrzescijanskiej filozofii
czlowieka w deklaracji otwartej na dane nauk szczegdtowych (zwlaszcza
na poziomie opisu) i na zdobycze koncepcyjne wspdlczesnej filozofii.
Chrzescijanska filozofa cztowieka zyskata w tej koncepcji bezwzglednie
neotomistyczne oblicze, ktdre zostalo, co bylo wyrazem pewnej wrazli-
wosci autora, podkolorowane watkami suarezjanizmu i lekko ukwieco-
ne takimi koncepcjami jak fenomenologia czy filozofia dialogu. Autor
dobrze wyczuwal ducha wspétczesnych przemian. Nie byt jednak gotowy
na takie otwarcie swojej koncepcji, ktéra na te zmiany moglaby twérczo
zareagowac. Niezaleznie od tego, jak wiele z tej koncepcji pozostalo tylko
na poziomie deklaracji, stanowi ona dobry punkt wyjscia do debaty nad
kondycja antropologii rozwijanej w tomistycznej tradycji badawczej.

Ostatni retusz kosmetyczny swojej ksigzki o. prof. Darowski prze-
prowadzil w roku 2008. Byt to czas, kiedy pewne zmiany kulturowe
i spoteczne bardzo wyraznie dawaly o sobie zna¢. Wyczuwalo sie kli-
mat zmiany w podej$ciu do wielu zagadnien tradycyjnie uznawanych
za nienaruszalne. Stopniowo zaczely zmieniac si¢ potrzeby i preferencje
zwigzane z okre§lonym typem wiedzy o czlowieku, zwlaszcza u ludzi
mlodych studiujacych wspolczesng humanistyke. Podrecznik utrzymat
jednak klasyczny ton wyktadu. Pojawiajace si¢ w dyskursie nauk spo-
tecznych i humanistycznych pytania, ktdre wowczas zaczely juz zaryso-
wywa¢, w przekonaniu niektérych, krystaliczng wizje klasycznej antro-
pologii, nie zostaly przez autora nalezycie podjete. By¢ moze jest tak, ze
podrecznikow do metafizyki szczegoétowej, jaka jest antropologia, nie
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trzeba zmieniac¢? By¢ moze wystarczy tylko drobna kosmetyka stylistycz-
na i poszerzenie tekstowej bazy erudycyjnej? Taka filozofia czltowieka
moze by¢ tylko wieczysta i zadna inna. Czy jednak wspodtczesna kultura
potrzebuje wieczystej filozofii cztowieka, a doktadniej rzecz ujmujgc -
wieczystych prawd o czlowieku?

Problemy z aktualnosciag neotomistycznej antropologii

W latach 60. ubiegtego wieku niezapomniany ks. prof. Stanistaw
Kaminski, ktéry dla rozwoju tomistycznej antropologii w tamtych cza-
sach zrobil tak wiele jak nikt inny, pisal w podniostych stowach o niej,
ze ,najadekwatniej moze ona spetni¢ wysuwane pod jej adresem postu-
laty $wiatopogladowe i funkcje ustugowe dla dyscyplin praktycznych,
a przy tym nie musi narusza¢ ogolnie wymaganych kryteriéw dla wie-
dzy racjonalnej”. Dokonujac krytycznego przegladu réznych modeli
antropologii filozoficznej, ktére dominowaly na areopagu filozoficznym
lat 60., Kaminski poszukiwat takiego modelu, ktory

z najbardziej znanych uje¢ filozofii cztowieka moze adekwatnie zaspoko-
i¢ zainteresowania $wiatopogladowe, pelni¢ role wiedzy fundamentalnej
dla humanistyki i nauk praktycznych dotyczacych dziatania ludzkiego
oraz jednocze$nie realizowa¢ podstawowe postulaty epistemologiczne
i metodologiczne'.

Tomistyczna antropologia miata w przekonaniu Kaminskiego odpo-
wiada¢ na zapotrzebowania ducha czasu. Jej zadaniem mialo by¢ dostar-
czenie kulturze humanistycznej pewnej ogolnej wizji cztowieka, ktora
moglaby mie¢ swoje reperkusje §wiatopogladowe. Z perspektywy czasu
taka propozycja by¢ moze wydawala sie zasadna. Kaminski lansowal
swoja koncepcje antropologii w czasach dominacji marksizmu. Wowczas
Kosciotowi katolickiemu oraz innym powigzanym z nim ideowo insty-
tucjom - a do takowych nalezaly uniwersytety i akademie - chodzito
0 wypracowanie i umocnienie §wiatopogladu opartego na teistycznej
koncepcji cztowieka, ktéra mozna by przedstawi¢ w modelu wykorzy-
stujgcym kategorie metafizyki tomistycznej. Od lat 60. do chwili obecne;j

15 Stanistaw Kaminski, Z metafilozofii czlowieka, w: Mieczystaw Albert Krapiec, Ja - czlo-
wiek. Zarys antropologii filozoficznej (Lublin: TN KUL, 1986), 246. Stanistaw Kaminski,
»Antropologia filozoficzna a inne dzialy poznania’, w: O Bogu i czlowieku, red. Bogdan
Bejze, Warszawa 1968, 153-155.

16 Kaminski, Z metafilozofii cztowieka, 433.
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humanistyka $§wiatowa przeszla szereg doglebnych przemian, ktére
zaowocowaly zmiang podejscia do tradycyjnych ujec filozoficznych bazu-
jacych na teizmie. Wspolczesna humanistyka, tak mocno spluralizowana
i zdemokratyzowana, nie dostrzega potrzeby adaptacji chrzescijanskiego
obrazu $§wiata. Ten obraz $wiata, a zwlaszcza proponowana w nim wizja
czlowieka, radykalnie odbiega od tych antropologii, ktére rozwijane sg
w ltonie samej humanistyki. Antropologie te korzystaja z innych obra-
z6w $wiata”. Takze sama idea chrze$cijanskiej humanistyki jest moc-
no spluralizowana, brakuje zgody odnoénie do tego, ktdra z koncepcji
filozoficznych mogtaby stanowi¢ jej wykladnie. Wydaje sie, ze filozofia
tomistyczna nie jest gléwng pretendentka do osiagniecia palmy pierw-
szefistwa. Sledzac bowiem wspolczesne przemiany spoleczne i kulturowe,
mozna mie¢ uzasadnione watpliwosci, czy wspolczesny czlowiek, ktory
rzecz jasna nadal stawia donioste pytania egzystencjalne, poszukuje na
nich odpowiedzi w antropologii tomistycznej.

Sam Kaminski zdawal sobie sprawe, ze dla wspolczesnego czltowieka
tomistyczna antropologia moze traci¢ zbytnig abstrakcja i by¢ trudna do
przyjecia. Nastawiony praksistycznie i pragmatycznie do otaczajgcej go
rzeczywisto$ci cztowiek XXI wieku nie ma ani sily, ani tez najzwyczaj-
niej w $wiecie ochoty na trwonienie czasu na rozplatywanie zawitych
dystynkcji scholastycznych w poszukiwaniu odpowiedzi na kluczowe
pytania egzystencjalne. Mozna powiedzie¢, ze wspdlczesny czlowieka
nie szuka odpowiedzi na pytania egzystencjalne w kluczu antropologii
tomistycznej. Takiego klucza dostarcza jeszcze niektorym osobom religia,
oczywiscie niekoniecznie pojmowana w duchu tomistycznym, innym
za$ np. wspolczesna psychologia, ktéra — co trzeba jasno powiedzie¢ -
dostarcza wielu waznych i trafnych odpowiedzi na pytania dotyczace
sensu zycia'®.

17 Ewa Domanska, ,Jakiej metodologii potrzebuje wspdlczesna humanistyka?”, Teksty
Drugie: teoria literatury, krytyka, interpretacja 1/2(121/122) (2010): 45-55; Ewa Doman-
ska, ,,Zwrot performatywny we wspofczesnej humanistyce”, Teksty Drugie: teoria lite-
ratury, krytyka, interpretacja 5(107) (2007); Ewa Domanska, Historia egzystencjalna,
Krytyczne studium narratywizmu i humanistyki zaangazowanej (Warszawa: PWN,
2012). Ryszard Nycz, David Schauffler, ,Nowa humanistyka w Polsce: kilka bardzo
subiektywnych obserwacji, koniektur, refutacji”. Er(r)go. Teoria - Literatura - Kultura
43 (2021): 315-338; David Schauffler, Kultura jako czasownik. Sondowanie nowej huma-
nistyki (Warszawa: IBL PAN, 2017).

18 Jako przyktad mozna poda¢: Thomas Gilovich, Lee Ross, Najmagdrzejszy w pokoju.
Jakie korzysci mozemy czerpa z najwazniejszych odkryé psychologii, thum. Agnieszka
Nowak-Mtynikowska (Sopot: Smak Stowa, 2017); Dan Ariely, Potega irracjonalnosci.
Ukryte sily, ktére wplywajg na nasze decyzje, thum. Tatiana Grzegorzewska (Wroctaw:
Wydawnictwo Dolnoslaskie, 2011); Dobro i zto. Z perspektywy psychologii spolecznej,
red. Arthur G. Miller (Krakéw: Wydawnictwo WAM, 2008).



Tomistyczna filozofia cztowieka o. prof. Romana Darowskiego SJ...

Wspdlczesna kultura, generalnie rzecz biorgc, nie promuje zbyt wyra-
finowanych, abstrakcyjnych i ubogich w tresci filozoficznych dywagacji,
ktore udzielajac odpowiedzi na najwazniejsze pytania egzystencjalne,
czynig to w sposob malo zrozumialy i przejrzysty dla cztowieka, ktére-
go egzystencja nierzadko balansuje miedzy §wiatem realnym a wirtual-
nym. Czy filozofia udzielajaca niezrozumiatych odpowiedzi ma szanse
zadomowic¢ si¢ w obecnej kulturze? W swojej propozycji uprawiania
filozofii cztowieka o. Darowski $wiadomie pomijat wspolczesny mu kon-
tekst kulturowy i niesione przez niego wyzwania, ktére dla takiej wizji
antropologii, za jaka sie¢ opowiadal, stanowily powazny klopot. Uwazal
bowiem, ze tomistyczna filozofia cztowieka, wbrew temu, co pisali o niej
prominentni polscy tomisci, nie stanowi juz zapotrzebowania na takg
filozofi¢, ktéra odpowiadataby na wazne pytania egzystencjalne wspot-
czesnego czlowieka istniejacego Anno Domini 2022. Nie stanowi tez
zapotrzebowania na spdjny $wiatopoglad ani tez, dla wielu, nie jest tez
zadna podstawa dla rozstrzygania dylematow, z ktérymi mierzg si¢ oni
w réznych okoliczno$ciach zyciowych. Nawet jesli dostarcza, jak napisa-
tem, czego$ w rodzaju szkieletu czy ramy konceptualnej, to pojawia sie
pytanie, czy taka rama moze by¢ czyms$ konkretnie uzupelniona, a jesli
tak, to czy owo uzupetnienie nie doprowadzi do odrzucenia, wzglednie
do modyfikacji tej ramy? Kaminski wierzyt, ze antropologia tomistyczna

na pewno przyczynia si¢ do uporzadkowania rozlicznych informacji
o czlowieku, pozwala fatwiej usungé w nich luki i przypadkowa dyshar-
moni¢, a miedzy samymi sferami regionalnymi dostrzec wiedzotworcze
analogie i wspoéizaleznosc¢®.

Czy jednak faktycznie w obecnych czasach, ktore dostarczajg nam
niezliczonych juz informacji o cztowieku, antropologia tomistyczna moze
wydatnie przyczyni¢ si¢ do uporzadkowania tych wszystkich informacji?
Na czym to uporzadkowanie mialoby polega¢ i kto mialby go dokona¢?
Chyba nie jedna osoba? Wszak ilo$¢ danych o czlowieku, ktéra na dzien
dzisiejszy wymaga opracowania, przerasta kompetencje poznawcze jed-
nego badacza.

Tomistyczna antropologia odpowiada na szereg pytan o charakterze
egzystencjalnym i esencjalnym. Interesuja j3 odpowiedzi na pytania: kim
jest cztowiek?, co to jest natura?, co to jest dusza? itp. Odpowiedzi te maja
charakter filozoficzny. I w tym miejscu pojawia si¢ problem. Wspotczes-
na kultura bardzo mocno ksztaltowana jest przez tzw. naukowy obraz

19 Kaminski, Z metafilozofii cztowieka, 435.
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$wiata?®. W XVII i XVIII wieku byt on wyraznie modelowany przez
fizyke, pdzniej przez powoli rozwijajacg si¢ kosmologie, w XIX do akeji
wkroczyla biologia, ktora dzigki Karolowi Darwinowi stala si¢ nauka
empiryczng, natomiast obecnie — w XXI wieku — bardzo duzy wptyw na
ksztatt naukowego obrazu §wiata majg nauki kognitywne czy tez kognity-
wistyka — interdyscyplinarna nauka o procesach poznawczych®. Obecnie
transhumanizm i posthumanizm ksztaltujg oblicze §wiata wspolczesnej
humanistyki. Bez watpienia kognitywistyka swoimi osiggnieciami nie
tylko ma wyrazny wplyw na wspolczesny naukowy obraz §wiata, ale tez
podwaza calg mase zatozen, na ktorych opiera si¢ tomistyczny obraz
$wiata?. To pod jej wpltywem coraz czgsciej stawiamy pytania, czy mozna
dzi$ uprawiac filozoficzng refleksje o czlowieku, bedac catkowicie poza
kontekstem naukowego obrazu $wiata. Przyktad antropologii o. Darow-
skiego pokazuje, ze jednak mozna formulowac tezy antropologiczne, kto-
re nie majg zadnego styku z naukowa wiedzg o czlowieku. Metodolodzy
tomistyczni czesto powtarzali, ze filozof uprawiajacy refleksje nad faktem
czlowieka powinien zna¢ czy tez (az tylko) orientowa¢ si¢ w tym, co
wspolczesne nauki, zwlaszcza spoleczne i humanistyczne, méwig o czlo-
wieku?®. Ten nacisk na blizej nieokreslong orientacje w naukach humani-
stycznych jest potozony takze w koncepcji krakowskiego jezuity. Autor
nie opuszcza jednak poziomu deklaracji i nie pokazuje, w jaki sposéb
filozof cztowieka mialby korzysta¢ z tych danych dla ubogacenia swoich
deliberacji antropologicznych. W duchu uczciwosci intelektualnej mozna
zapytad, czy jednak mtodego czlowieka, zyjacego w kulturze XXI wieku,
ktory przychodzi na studia filozoficzne, mogg satysfakcjonowa¢ odpo-
wiedzi w rodzaju: ,dusza ludzka jest zasadg naszego umystu’, ,,dzieki
duszy mozemy méwic o ontycznej i numerycznej tozsamoséci podmiotu”
Czy ludzie miodzi, ktdrzy wilasciwie od kotyski zyja dzi§ w kontekscie
naukowego $wiata, bedg ostatecznie ukontentowani takimi odpowie-
dziami? Jak pokazuje praktyka, nie zawsze tak jest, czgsto pojawiajg sie
pytania w stylu: Czy to juz wszystko, co na ten temat mozna powiedzie¢?
A gdzie jest mozg, ktory - jak pokazuje neurobiologia — ostatecznie decy-
duje o naszych czynnos$ciach kognitywnych? Myslenie mlodych ludzi jest

20 Wilfred Sellars, ,,Philosophy and the Scientific Image of Man’, w: tegoz, Science, Per-
ception and Reality (Atascadero: Ridgeview Publishing Company, 1991), 1-40.

21 Michal Heller, ,Naukowe obrazy $wiata na przetomie tysiacleci’, Zagadnienia Filozo-
ficzne w Nauce XXIII (1998): 133-136.

22 Urszula Zeglen, ,,Epistemologia a kognitywistyka’, w: Przewodnik po epistemologii, red.
Renata Zieminska (Krakéw: Wydawnictwo WAM, 2013), 457-493.

23 Edmund Morawiec, ,,Antropologia filozoficzna a nauki szczegélowe o czlowieku’,
Roczniki Filozoficzne KUL 40 (1992): 135-149.
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od poczatku formatowane w kierunku stawiania zupelnie innych pytan.
Dla nich pytania egzystencjalne dotycza dzi$ bardziej $wiata wirtualnego
niz realnego. Odnoszg si¢ do problematyki plci, seksualnosci, ktére to
tematy byly zbyt ogélnikowo traktowane w klasycznej antropologii. Dla
mlodego czlowieka, niepozbawionego zmystu krytycznego, uzasadnie-
nia odwolujace si¢ do istnienia duszy, tj. niematerialnej zasady, czesto
przypominaja opowiesci o Alicji z Krainy Czarow?. Zmiany kulturowe
i mentalne, ktérych jesteémy swiadkami, nie pozwalajg dluzej zatrzymy-
wac si¢ na udzielaniu prostych (zalezy tez dla kogo) odpowiedzi w stylu:
czlowiek jest ztozony z duszy i ciala itp. A przeciez z tego typu tezami
mozemy spotka¢ si¢ w podretuszowanej w 2008 roku wersji podrecznika
do filozofii czlowieka o. Darowskiego. Dlatego pojawia si¢ pytanie: Jak
dzi$ w kontekscie naukowego obrazu $wiata mowi¢ o czyms$ takim jak
dusza, jak pozytywnie wykazywa¢ konieczno$¢ jej przyjecia dla zrozu-
mienia kondycji homo sapiens?®> Oczywiscie zawsze mozna podjac despe-
racka - bo chyba nie mozna tego inaczej okresli¢ — decyzje o pozostaniu
poza kontekstem aktualnie obowigzujgcego naukowego obrazu $wiata.
Jak kto$ kiedys powiedzial: kto filozofom zabroni... Pozostaje tylko pyta-
nie, czy taka decyzja, podyktowana z pewno$cig gleboka wiarg w warto$¢
autonomicznego poznania filozoficznego, zdota zachowac¢ i ocali¢ cate
to pielegnowane przez wieki dziedzictwo.

W XIII wieku $w. Tomasz dokonal, jak powiadaja niektdrzy historycy,
tzw. rewolucji scholastycznej. Polegala na tym, ze Akwinata zauwazyt,
iz arystotelesowski naturalistyczny obraz §wiata moze by¢ przydatny do
budowania nowego teologiczno-filozoficznego systemu, czyli nowego
obrazu swiata. Rewolucja Tomaszowa byta mozliwa tylko dlatego, ze jej
tworca byt odwazny, nie bat sie, postapit wbrew obowigzujacym autory-
tetom, ktére administracyjnie zakazywaly studiowania Stagiryty. Prze-
tamujac te ograniczenia, doprowadzil do wypracowania wiekopomne;j
syntezy, ktora do dzi$ nie zostala jeszcze przetrawiona przez najwieksze
umysly $§wiata®. Jak postapitby §w. Tomasz, gdyby zyt dzi$, w XXI wie-
ku? Mysle, ze nie trzymalby si¢ kurczowo arystotelizmu, ale w duchu
krytycznej otwartosci staralby si¢ zaadaptowac to, co wartosciowego
niesie ze sobg naukowy obraz $wiata. By¢ moze, jak twierdzg niektorzy,
zostalby kognitywistg, a nawet jedli nie, to z pewnoscig doglebnie by

24 Francis Crick, Zdumiewajgca hipoteza, czyli nauka w poszukiwaniu duszy, ttum. Bar-
bara Chaciniska-Abrahamowicz (Warszawa: Proszynski i S-ka, 1997).

25 Wtodzistaw Duch, Duch i dusza, czyli prehistoria kognitywistyki, http://fizyka.umk.pl/
publications/kmk/99dusza.html (dostep: 20.02.2022).

26 Stefan Swiezawski, ,Jeden z kryzysow mysli chrzescijanskiej w wiekach srednich’, Stu-
dia Philosophiae Christianae 3/2 (1967): 85-110.
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ja przestudiowal, tak aby zgtebi¢ mechanizmy naszego poznania®. No
wlasnie, tomistyczna antropologia, czy to w wydaniu niezapomniane-
go o. Krapca czy o. Darowskiego, nie zajmuje si¢ tym, czym zajmuja
sie wspolczesne nauki o czltowieku — poszukiwaniem mechanizméw
umozliwiajgcych nam zrozumienie réznych tzw. fenomendw ludzkich.
Odkrycie mechanizmdéw poznawczych zwigzane jest z prowadzeniem
badan empirycznych dotyczacych funkcjonowania mdzgu. Zatem aby
odkry¢ mechanizm czy to poznawania, czy zachowania, trzeba obser-
wowaé, doswiadczad, sprawdza¢ hipotezy, czyli trzeba postugiwac sie
metoda empiryczng, trzeba stawiac rzeczywistosci pytania i poszukiwaé
na nie odpowiedzi w obowiazujacych koncepcjach naukowych. Czy filo-
zof stawia pytania rzeczywistosci? Dla tomisty takie pytanie jest prze-
jawem niezrozumienia jego filozofii. Oczywiscie wszystko zalezy, jak
rozumiemy to, czym jest rzeczywistos¢. Wydaje sig, ze filozof cztowieka
ma tak naprawde dosy¢ skape dane, na podstawie ktorych opracowuje
swoje koncepcje, ktore zdecydowanie poza te dane wykraczajg. Do pod-
stawowych Zrodel wiedzy antropologicznej, z ktérych moze skorzystaé
filozof, naleza: ksigzki i artykuly, ktore czyta, studia, ktére odbywat pod
kierunkiem swoich nauczycieli, od ktorych bardzo czesto przejmuje
okreslone koncepcje antropologiczne. Waznym zrédiem wiedzy jest tez
osobiste doswiadczenie, obserwacja i samoobserwacja, ktore dostarczajg
prywatnego materialu badawczego, a ten w nastepnej kolejnosci moze
zostaé opracowany za pomocg kategorii jakiego$ systemu filozoficznego.
Jeszcze inni filozofowie lub filozofoznawcy ograniczajg sie do mniej lub
bardziej bezrefleksyjnego powtarzania uswieconych i utartych formut
lub tez parafrazowania tekstow juz ktorys raz parafrazowanych i interpre-
towanych. Niektorzy pozostajg na poziomie historii filozofii i zadowalajg
sie spokojnym przywolywaniem rozmaitych koncepcji i wizji, ktore na
przestrzeni dziejow zmienialy si¢ w zaleznosci od réznych uwarunkowan
wewnetrznych i zewnetrznych. Dla niektorych taka strategia jest oczywi-
$cie bezpieczna i wygodna. Wszak nie zmusza ich do opowiedzenia sie po
ktorejkolwiek ze stron. Zawsze przeciez mozna skonstatowac: ,,Ja jestem
tylko historykiem filozofii>. Antropolog tomistyczny, tak ten z odlegtej
juz przesztosci, jak rowniez ten wspolczesny, nie przeprowadza zadnych
doswiadczen, zadnych eksperymentow, nie projektuje zadnych badan
ankietowych, w ktérych moglby zapyta¢ swoich respondentdw, jakiej
wiedzy o czlowieku oni potrzebuja. Czy zatem pyta rzeczywistos¢? Czy

27 Robert Poczobut, ,,Czynnosci i wladze poznawcze. Dwa ujecia. Klasyczne i kognitywi-
styczne”, w: Dydaktyka Filozofii. Epistemologia, red. Stanistaw Janeczek, Anna Staroscic
(Lublin: TN KUL, 2015), 243-244.
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rzeczywisto$¢ tak naprawde go interesuje? Czy tylko w $wietle przyjetych
koncepcji patrzy na te rzeczywistos¢? A moze jest tak, ze troche w spo-
sob samozwanczy wykreowuje swoja wlasng rzeczywisto$¢ i nastepnie
nazywa jg rzeczywistoscig obiektywna, ktérej prawom umyst ma si¢
podporzadkowa¢. Tak moze pyta¢ tylko konstruktywista, ktérzy zyje
w duchu przewrotu kopernikanskiego. Zawsze mozna powiedzie¢, ze
antropolog-filozof przeprowadza jakies$ prywatne obserwacje, kierujac si¢
z géry przyjetymi zalozeniami, ale nie potwierdza ich w Zadnych zestan-
daryzowanych badaniach. Szereg ustalen zapada po prostu przy biurku,
pomysly wpadaja przy czytaniu réznych lektur, a niekiedy po ktéryms juz
z kolei czytaniu tej samej ksigzki. Bardzo czesto potwierdzenie zyskuje
sie, zglaszajgc akces do jakiejs grupy podobnie myslacych. Oczywiscie
nie mozna mie¢ do antropologa tomistycznego pretensji, Ze postepuje
w ten sposdb. Dziata on bowiem zgodnie z regutami metodologicznymi
swojej nauki, ktora nie jest naukg empiryczng, a jej metodologia nie
przewiduje podejmowania takich czynnoséci badawczych, ktére np. prze-
widziane sa w szczegélowych naukach o czlowieku. Wspolczesna wiedza
o czlowieku, ktorej dostarczajg nauki takie jak: neurobiologia, psycho-
logia czy antropologia kulturowa, postuguje si¢ roznymi typami badan
empirycznych, ktorych zadaniem jest zgromadzenie konkretnej wiedzy
o czlowieku, bedacej potwierdzeniem réznych wstepnych zalozen. I na
tym polega przewaga nauk szczegélowych nad filozofig cztowieka. Dla
zdecydowanej wiekszosci studentow konkretna empiryczna wiedza jest
bardziej wiarygodna i przekonujaca niz wyrafinowane spekulacje, w kto-
rych probuje sie przekonywad, ze niektére z wladz duszy sg niezalezne
od biologicznego mézgu.

Niektorzy tomisci twierdzili, ze trzeba filozofi¢ otworzy¢ na nauke®,
a konkretnie na ustalane przez nauki tzw. fakty naukowe®, bardziej — jak
twierdzili niektorzy — pewne, lepiej opracowane niz np. fakty odkrywane
w poznaniu potocznym. Postulat ten byl swego czasu bardzo nowatorski.
Wiskazywat nowe drogi rozwoju antropologii tomistycznej. Byl natomiast
klopot z jego realizacjg, albowiem pojawil si¢ problem: jak przej$¢ od tych
dobrze potwierdzonych - jak niektdrzy twierdzg — faktéw naukowych do

28 Zygmunt Hajduk, Filozofia przyrody - Filozofia przyrodoznawstwa: Metakosmologia
(Lublin: TN KUL, 2004).

29 Zygmunt Hajduk, ,Rozumowanie — wnioskowanie — uzasadnianie w teorii klasycz-
nej filozofii przyrody”, w: Zbigniew Krzyszowski, Marian Nowak, Stanistaw Sieczka
(red.), Z potrzeby serca... Ksiega jubileuszowa dedykowana ksigdzu doktorowi Edwar-
dowi Pohoreckiemu dyrektorowi Instytutu Wyzszej Kultury Religijnej przy KUL, IWKR
im. Jana XXIII (Lublin: KUL, 2004), 88-97.
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koncepcji filozoficznej**? Fakty naukowe to stwierdzenia, ktére wyrazaja
okreslone stany rzeczy, np. takim faktem naukowym moze by¢ stwierdze-
nie, ze ludzki mdzg sktada sie z bilionow polgczen synaptycznych. Fakty
naukowe sg mocno powigzane z teoriami naukowymi, ktére umozliwiaja
ich odkrycie®. Nie sg one bowiem jakimi$§ nagimi faktami, ale w nauce
zawsze sg uteoretyzowane®. Teoria jest jak reflektor, naprowadza na fakty,
ktére zawsze s wyrazone w kategoriach jezykowych danej teorii i bardzo
czesto to, co w jednej teorii jest faktem naukowym, w innej wcale nim
by¢ nie musi®. Stad tez pojawia si¢ badany przez filozofa nauki Kuh-
na problem niewspdimiernosci teorii naukowych®. W tomizmie (pisze
o tym np. Kldésak) twierdzono, ze fakty naukowe opisujg tzw. rzeczywi-
sto$¢ empiriologiczna, czyli zjawiskowa. To nie jest wlasciwa ptaszczyzna
dociekan filozoficznych. W tej plaszczyZznie poruszajg si¢ tylko nauki
empiryczne. Traktujg one o tzw. zjawiskowym aspekcie bytu. Filozofia,
jak uwazajg autorzy tomistyczni, dotyczy nie zjawisk, ale istoty rzeczy,
poszukuje ostatecznych racji uniesprzeczniajacych byt*. Aby przejs¢ do
wlasciwej dla antropologii filozoficznej ptaszczyzny poznawczej, trzeba
dokonac¢ interpretacji tych faktow. I tutaj pojawia sie¢ problem: na czym
konkretnie ma polega¢ takowa interpretacja’? Czy na przeniesieniu
faktow z jednej ptaszczyzny do innej? Jesli od faktéw naukowych wyra-

30 Ciekawe ujecie relacji fakt naukowy - fakt filozoficzny proponuje polska filozof nauki
Janina Buczkowska, ,,Kilka uwag o Kazimierza Ktdsaka sposobie rozumienia pojecia
»faktu filozoficznego«”, w: Mysl filozoficzna Ksiedza Profesora Kazimierza Ktésaka, red.
Anna Latawiec, Grzegorz Bugajak (Warszawa: UKSW, 2004), 99-116.

31 Szerzej i doglebnie pisze o tych sprawach: Kazimierz Jodkowski, ,Wspolnoty uczo-
nych, paradygmaty i rewolucje naukowe”, Realizm. Racjonalnos¢. Relatywizm 22 (Lub-
lin: Wyd. UMCS, 1990), natomiast w kontekscie stylow myslowych Flecka: Claus Zittel,
Ludwik Fleck and the Concept of Style in the Natural Sciences, ,,Studies in East Europe-
an Thought” 64(1/2) (2012): 53-79.

32 Janet Kourany, ,Philosophy of Science: A Subject with a Great Future”, Philosophy of
Science 75(5) (2008): 767-778.

33 Wojciech Sady, O tym, ze fakty nie sqg nam ,,dane’, https://filozofuj.eu/wojciech-sady-
-o-tym-ze-fakty-nie-sa-nam-dane/ (dostep: 19.02.2022); Wojciech Sady, ,O zZrédlach
niewspdétmiernoéci dwéch gléwnych programéw filozofii nauki XX wieku’, Filozofia
Nauki 9/2 (2001): 89-99; Wojciech Sady, ,,Pojecie prawdy w naukach przyrodniczych’,
Znak 9(496) (1996): 20-33.

34 Thomas S. Kuhn, Struktura rewolucji naukowych, thum. Helena Ostromecka (Warsza-
wa: Aletheia, 2001). O réznych typach niewspéimiernosci pisze Krzysztof Slezinski,
»Uwagi o niewspolmiernosci w badaniach pedagogicznych”, Przeglgd Bada# Edukacyj-
nych 26/1 (2018): 159-172.

35 Kazimierz Kldsak, ,Filozofia przyrody w ujeciu Jakuba Maritaina’, Polski Przeglgd
Tomistyczny 1 (1939); Kazimierz Klosak, ,Zagadnienie wspélistnienia filozofii przyro-
dy z nowozytna fizyka teoretyczng’, Roczniki Filozoficzne VII (1959), 3.

36 Jozef Turek, Filozoficzne interpretacje faktow naukowych (Lublin: KUL, 2009).
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zonych zawsze w jezyku jakiej$ teorii mamy przej$¢ do faktéw filozoficz-
nych tez wyrazonych w jezyku jakiej$ teorii, to jak mozna tego dokona¢,
zachowujac oryginalny charakter faktow naukowych sformutowanych
w jezyku teorii? Z samych bowiem faktéw naukowych, na co zreszta
stusznie zwracajg uwage tomisci, nie wynika zadna koncepcja filozoficz-
na. W zaleznosci od tego, za jaka koncepcja filozofii si¢ opowiadamy,
jedne i te same fakty naukowe mogg uzyskiwaé odmienne interpreta-
cje, ktore nota bene bedg na siebie nieprzektadalne®”. Wszelkie préby
pokazania, jak to przej$cie ewentualnie mogloby wyglada¢ sa - moim
zdaniem — nieprzekonujace. Jesli chcemy przechodzi¢ od faktéw nauko-
wych do faktéw filozoficznych, to musimy wiedzie¢, ze takie przejscie
zawsze konczy si¢ tym, iz fakty filozoficzne, ktére rzekomo powstajg
jako efekty interpretacji faktow wyjsciowych, czyli faktéw naukowych,
nie majg nic wspolnego z faktami naukowymi. Fakty filozoficzne - jesli
w ogole przyjaé, ze co$ takiego istnieje — sg kategorialnie rozne od fak-
tow naukowych®. Fakty naukowe w procedurze interpretacji zanikaja na
rzecz wprowadzania nowych faktow filozoficznych wyrazonych w jezyku
uprzednio akceptowanej koncepcji. Stad tez mamy do czynienia nie tyle
z interpretacja faktow, ile raczej z wprowadzeniem po prostu nowych
faktéw na miejsce innych. Zwigzek owych nowych faktow z faktami wyj-
$ciowymi jest po prostu zaden. Dlatego tez niezbyt rozumiem, na czym
mialoby polega¢ przejscie od przytoczonego powyzej faktu naukowego
z zakresu neurobiologii dotyczacego moézgu do tzw. faktu filozoficznego?
To, Ze w moézgu znajduja sie mechanizmy regulujace funkcje poznawcze,
jest dobrze potwierdzonym przez neurobiologéw faktem empirycznym.
Co moze filozof do tego faktu dodac¢? Czy filozoficzna interpretacja pole-
galaby na stwierdzeniu, Ze mowa tu o jakim$ poziomie zjawiskowym,
a filozofia dotrze mocg swojej metody do poziomu glebszego, nie zjawi-
skowego, aby np. wykaza¢, ze u podstaw wszystkich bioelektrycznych
mechanizmoéw neuronalnych znajduje si¢ dusza, ktéra organizuje prace
mozgu? Czy taki poziom mozna w ogdle nazwac zjawiskowym? A tam,
gdzie jest dusza — poziomem istotowym? Takie zabiegi sg, rzecz jasna,
dopuszczalne, tylko ze nie jest to zadna filozoficzna interpretacja fak-
tow naukowych, a postulowanie tez wyjasniajacych okreslony poziom
bytu. Dlatego tez uwazam, ze niepotrzebne sg zadne filozoficzne inter-
pretacje faktow naukowych. Antropolog nie musi dokonywa¢ zadnych

37 Szerzej o tych problemach pisze: Jozef Zycinski, ,,Epistemologiczna zasada nieokre-
$lonosci i jej nastgpstwa w metafilozofii’, w: Jak filozofowaé, red. Jerzy Perzanowski,
Warszawa 1989.

38 Jozef Turek, ,,Problem wyboru najlepszego wyjasniania filozoficznego faktéw nauko-
wych’, Studia Philosophiae Christianae 43 (2009) 1: 179-199.
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interpretacji. Powinien przyja¢ fakty naukowe w takim sformulowa-
niu, w jakim one zostaly sformulowane w kontekscie wtasciwej teorii.
Trzeba trzymac si¢ oryginalnych faktdw, a nie ich interpretacji. Stad
tez, jesli istniejg tzw. fakty naukowe, to wydaje sie, ze nie istniejg zadne
fakty filozoficzne, a tym samym - nie istniejg zadne filozoficzne fakty
antropologiczne, ktére dotyczylyby czlowieka i ktore stanowilyby jakis
punkt wyjscia dla refleksji filozoficznej. W tym kontekécie mozna si¢
zastanawia¢, co by to znaczylo, ze filozof stwierdza jakies fakty, ktére
potem przybieraja nazwe faktow filozoficznych i jeszcze - jak to twierdza
z przekonaniem niektdrzy - Zze fakty te istniejg obiektywnie i majg moc
rozstrzygania miedzy spornymi koncepcjami antropologicznymi. Nie
bardzo rozumiem, w jaki sposéb filozof moze konstatowaé tzw. fakty
filozoficzne, a nastepnie przeprowadza¢ na ich podstawie ocene¢ kon-
cepcji antropologicznych pod katem ich zgodnosci z tymi faktami. Czy
takie zabiegi s3 w ogdle mozliwe, oczywiscie poza jawnymi deklaracjami,
ktorych jest catkiem sporo? Zrédta wiedzy filozoficznej, jak zaznaczytem
powyzej, sa dosy¢ ograniczone. Filozof moglby takie fakty konstatowaé
w ten sposob, ze wyinterpretowywalby je z innych tekstéw filozoficznych
lub tez na podstawie wlasnych obserwacji i doswiadczen. Te jednak przy-
strajalby w szaty uprzednio zaakceptowanego systemu filozoficznego. Czy
filozofowie naprawde widzg substancje, istoty itp. czy tez widzg krzesta,
stoly, drzewa i domy? Czytajac niektore prace, mozna naby¢ uzasadnio-
nego przekonania, ze faktycznie majg oni jakie$ widzenie substancji czy
roznych istot. Filozofowie, przynajmniej niektorzy, wierza, ze konstato-
wane przez nich z mniejszg lub wiekszg oczywistoscig fakty zachodza
obiektywnie w $wiecie realnym™®. Jesli bowiem ktos twierdzi, ze byt jest
zlozony z treéci (istoty) i proporcjonalnego do niej istnienia, to wierzy,
ze wypowiada pewng prawde o $§wiecie realnym, ze stwierdza donioste
fakty, ktore istniejg obiektywnie i majg istotne znaczenie w tzw. filozo-
ficznych eksplanacjach. Nikt przeciez nie bedzie twierdzit, ze wypowiada
sie o stanach swojej $wiadomosci! Niektorzy (jak np. Judycki) twierdza,
ze tego typu sady majg charakter syntetyczno-a priori. Nie wnikam, czy
autorzy tomistyczni z takg akurat interpretacja by sie zgodzili. Jest to
ciekawy problem, ktéry oczywiscie domaga si¢ glebszego objasnienia,
jest bowiem zbyt skomplikowany, aby w tym momencie go rozstrzygnac.
Uwazam, ze warto po$wieci¢ mu osobne analizy, aby jasno sprecyzowac,
na czym polega to konstatowanie faktéw filozoficznych. A zaznacze, ze

39 Sady, Pojecie prawdy w naukach przyrodniczych, 20-33. Na zwiazek faktéw naukowych
i stylow myslowych wskazuje polskie metodolog Ludwik Fleck, Style myslowe i fakty.
Artykuly i swiadectwa. red. Sylwia Werner, Claus Zittel, Florian Schmaltz (Warszawa:
IFiS PAN, 2007).
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nie jest to problem przesztosci, wszak jeszcze nie tak dawno temu filozo-
fowie proponowali podretuszowane koncepcje interpretacji tych faktow,
ktoére na background przejmowaly zatozenia epistemologii i metodologii
tomizmu egzystencjalnego (np. Turek)*.

Caly problem z inkorporacja wiedzy pochodzacej z nauk empirycz-
nych o cztowieku polega na tym, zeby filozof potrafil ptynnie przechodzié
z jednej plaszczyzny na drugg. Nie chodzi tu jednak o przejicie inter-
pretacyjne, ktore prowadzitoby do zamiany faktéw naukowych na fakty
filozoficzne. Faktéw naukowych nie mozna zamienic. Jesli zas dokonuje
sie ich interpretacji filozoficznej, to zwigzek rezultatow takiej interpreta-
¢ji z owymi faktami jest zaden. Poza tym taka interpretacja filozoficzna
bedzie wlasnie koncepcja filozoficzng, a nie naukows teorig postulujgca
inne fakty niz te naukowe, ktére rzekomo mialyby by¢ poddane inter-
pretacji. Filozof czltowieka podejmujacy np. problem poznania (proce-
sOw poznawczych) moze po prostu przywola¢ aktualng wiedze naukowsg
(czyli owe fakty naukowe) pochodzacg z podrecznikdéw neurobiologii czy
psychologii. Filozofowie tego oczywiscie nie robig, a to dlatego, ze nie
majg dobrego rozeznania w tej wiedzy. Badania empiryczne, zwlaszcza
takie, w ktérych stosowany jest aparat formalny, stanowig nierzadko
bariere nie do pokonania dla umystu antropologa, ktéry przyzwyczajony
jest rozprawia¢ o cztowieku w oderwaniu do konkretu®.

Jesli twierdzimy, Ze antropologia filozoficzna powinna by¢ uprawiana
w konteks$cie nauki, co jest pewng propozycja do przemyslenia, to trzeba
cho¢ ogélnie sprecyzowaé, czym jest ten kontekst nauki. Za Zyciniskim
mozna przyjaé, ze ,,kontekst nauki” to

ustawiczne uwzglednianie nowych odkry¢ przyrodniczych po to, aby
dostarcza¢ odpowiedzi dla tych przedstawicieli cywilizacji naukowo-tech-
nicznej, ktorzy nie ksztaltowali swoich podstawowych poje¢ intelektual-
nych w szkole metafizykow, natomiast szukajg ontologicznej interpretacji
$wiata uwzgledniajacej wiedze przyrodnicza®.

40 Piotr Duchlinski, ,,Heurystyczna rola obrazéw $wiata w przyjmowaniu faktéw filo-
zoficznych’, Rocznik Filozoficzny Ignatianum, The Ignatianum Philosophical Yearbook
XXII (2016) 2:139-178.

41 Trafne analizy tego zagadnienia przeprowadza: Leon Koj, ,Czy ontologia moze by¢
racjonalna’, w: Ratione et studio. Profesorowi Witoldowi Marciszewskiemu w darze, red.
Kazimierz Trzesicki (Bialystok, Wydawnictwo UwB, 2005).

42 Jozef Zycinski, ,,Filozofowa¢ w kontekscie nauki’, w: Rozmowy o filozofii, red. Andrzej
Zielinski, Jacek Wojtysiak, Maciej Baginiski (Lublin: KUL, 1996), 192.
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Dodalbym, ze nie tylko przyrodniczych, ale tez i tych, ktére powsta-
ja w naukach spolecznych i humanistycznych. Przytaczanie faktow
naukowych wymaga jednak dobrego przestudiowania danej dziedziny
wiedzy. Wazne jest, na co zwraca uwage ks. M. Heller, wyksztalcenie
dwudziedzinowe. Inspirujac si¢ podejsciem tego zwolennika filozofii
w kontekscie nauki, mogliby$my powiedzie¢, ze taka radykalnie autono-
miczna antropologia wobec danych nauk empirycznych jest po prostu
nieprzyszto$ciowa. Ksigdz Heller w dosy¢ radykalnych stowach konsta-
tuje, Ze nie nalezy

(...) filozofowaé na wlasna reke, lecz trzymac si¢ — tak blisko jak to tylko
mozliwe - nauk matematyczno-empirycznych (czy ogélniej przyrodni-
czych), ich metod, teorii, wynikow (...). Trzeba oczywiscie mie¢ wyostrzo-
ng $wiadomos¢ metodologicznych odrebnosci nauk empirycznych od filo-
zoficznej refleksji, ale trzeba sobie rowniez uswiadomi¢, ze filozof, ktéry
programowo nie interesuje sie tym, co nauki przyrodnicze méwia o $wie-
cie, moze powiedzie¢ co$ interesujacego juz tylko na temat kolein, jakie
w jego mozgu wyztobily myslowe przyzwyczajenia®.

Dla wielu neotomistéw wypowiedziane stwierdzenia sg nie tylko szo-
kujace ale wrecz, mozna powiedzied, bluzniercze. Uderzajg one w samo
serce klasycznej antropologii, w jej autonomig, ktdra jest pewng wartoscig
epistemiczng. Czyzby antropologia tomistyczna byla niczym innym jak
tylko siatkg wyztobionych kolein w mézgu...? Z tym, ze ta tradycja antro-
pologiczna to nic innego jak koleiny, ktére w moézgu wyztobione zostaly
przez myslowe przyzwyczajenia, trudno jest sie zgodzi¢, natomiast na
uwage zasluguje to, ze takie radykalne uprawianie filozofii cztowieka na
wlasna reke, czyli z dala od réznych nauk, faktycznie moze prowadzi¢
do tworzenia koncepcji mdéwigcych tak naprawde nie bardzo wiado-
mo o kim. Czy filozofowie moéwig o realnym z krwi i ko$ci cztowieku?
Zastanawiam sie, na ile stowa ks. Hellera bylyby szokujace dla samego
$w. Tomasza, gdyby je przeczytal? Wypowiadajac si¢ nieco optatywnie,
mozna powiedzie¢, ze dobrze byloby, gdyby filozof cztowieka studiowat
nie tylko filozofi¢ ale np. psychologie, socjologie czy tez neurobiologie.
Wtedy latwiej bedzie mu poruszaé si¢ miedzy réznymi przecinajacymi
sie plaszczyznami poznawczymi. Natomiast bez gruntownej znajomo-
$ci faktow naukowych pozostaje nam tylko refleksja metodologiczna
nad réznymi typami antropologii lub tez powielanie koncepcji, ktérych

43 Michal Heller, ,,Przeciw fundacjonizmowi’, w: tegoz, Filozofia i wszechswiat (Krakow:
Znak, 2006), 101.
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wyuczyliSmy si¢ w szkotach roznych metafizykow. W zwigzku z tym
wspodlczesny antropolog tomistyczny, wzorem nie kogo innego jak tyl-
ko samego $w. Tomasza z Akwinu, powinien nie tylko zapoznawac¢ si¢
z tym, co dzieje si¢ w naukach empirycznych o cztowieku, ale tez powi-
nien obok studiowania i parafrazowania tekstow doktora anielskiego
doglebnie przestudiowa¢ najbardziej aktualne teorie naukowe czy to
z zakresu neurobiologii, czy psychologii poznawczej. Idac ponownie za
mysla ks. Hellera, mozna by powiedzie¢ — troche usprawiedliwiajaco -
ze filozof cztowieka

najczesciej nie moze sobie pozwoli¢ na uprawianie nauk przyrodniczych,
bo po prostu nie ma na to czasu (...) natomiast historia nauki powinna by¢
jednym z fundamentalnych, zasadniczych elementdw jego wyksztalcenia.
Podobnie jak musi on wykazywa¢ pewng orientacje w dziedzinie logiki czy
historii filozofii, tak tez nie moga mu by¢ obce elementy historii nauki*.

Zdaniem Hellera ,idealna sytuacja” ma oczywiscie miejsce wtedy,
kiedy filozof jest z wyksztalcenia przyrodnikiem. Niestety taka idealna
sytuacja zdarza si¢ bardzo rzadko, co oczywiscie jest ze szkodg dla pro-
wadzonych badan. Natomiast kiedy jakim$ szczesliwym trafem ma to
miejsce, to wowczas antropolog ma wiedze na temat obydwu nauk oraz
$wiadomo$¢ pewnych granicznych problemdw, ktore pojawiajg sie na
ich styku. Wazna jest zatem $wiadomo$¢ historii nauki; nauk przyrodni-
czych i spotecznych i umiejetnos¢ wyciagania z tego rozwoju okreslonych
implikacji metaprzedmiotowych. I tutaj znéw przykltad sw. Tomasza jest
wrecz paradygmatyczny. Akwinata bardzo dobrze znat histori¢ nauki,
$wietnie poruszal sie w kontekscie problemowym, ktéry determinowaly
w XIII wieku systemy filozoficzne i teologiczne. Wierno$¢ sw. Tomaszowi
pojmuje nie tyle jako wierno$¢ stosowanej przez niego metodzie, cho¢
i tak ze wzgledu na porzadek odkrywania i systematyzowania wiedzy
jest warta nasladowania i rozwijania, czy tez konkretnym rozstrzygnie-
ciom filozoficznym, ale wiernos¢ tzw. postawie tomistycznej polegajacej
na otwartosci na aktualnie funkcjonujacy w kulturze naukowy obraz
$wiata. Tak jak $w. Tomasz w XIII wieku otworzyt filozofi¢ i teologie
chrzescijanska na arystotelesowski obraz $wiata, tak tez i dzi$ teoretycy;,
ktorzy chca wiernie nasladowad $w. Tomasza, nie powinni tylko para-
frazowac jego tekstow ani tez powtarza¢ z namaszczeniem jego neoto-
mistycznych kontynuatoréw, ale wlasnie w duchu odpowiedzialnosci

44 Michal Heller, ,Filozofia jest przygoda czlowieka bedacego w drodze”, w: Rozmowy
o filozofii, 236.
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za prawde (integralna) o czlowieku powinni dazy¢ do dialogu i realne-
go wykorzystania naukowego obrazu $wiata w deliberacjach antropo-
logicznych. Warto postawi¢ sobie kreatywne pytanie, co dzi$ zrobitby
$w. Tomasz na moim miejscu, jakg on przyjatby postawe wobec tego
co niesie naukowy obraz §wiata? Czy zastosowalby metodologie strusia
i schowat glowe w piasek, bezpiecznie lokujgc si¢ w nieprzecinajacych
sie plaszczyznach poznawczych? Wielu antropologdéw tomistycznych
uwaza, ze wierno$¢ Tomaszowi polega na hermeneutycznej wiernosci
jego tekstom lub tekstom roznych jego interpretatordw, ktorzy zawsze
doktladali co$ nowego do jego mysli, budujac w ten sposdb wielka tomi-
styczng tradycje badawczg, ktdra jest wewnetrznie mocno zréznicowana.
Proponowany model antropologii filozoficznej jest tomistyczny przede
wszystkim z tzw. ducha $w. Tomasza, ktory to duch wyraza si¢ w przyjeciu
postawy krytycznej otwarto$ci na wspolczesny naukowy obraz $wiata.
Nie znaczy to, ze antropologia z ducha tomistyczna odrzuca heurystyczng
warto$¢ kategorii metafizycznych wypracowanych przez Tomasza i neo-
tomistow do determinacji bytu ludzkiego. Wrecz przeciwnie, kategorie
te powinny by¢ wilasciwie stosowane do opisu czlowieka, np. kategoria
natury - tak jak rozumie jg tradycja tomistyczna — moze by¢ uzgodniona
z wynikami empirycznych nauk o cztowieku. Powazniejsze trudnosci sg
zwigzane ze stosowaniem kategorii duszy, ktorej funkcja wyjasniajgca
zostata wspolczes$nie zakwestionowana przez neurobiologie®. By¢ moze,
czego nie mozemy wykluczy¢, kategoria ta powinna ulec ponownej rein-
terpretacji. Przeciez historia tego pojecia pokazuje, ze jego rozumienie
zmienialo si¢ wraz z kolejnymi epokami historycznymi. Uwarunkowa-
ne byto akceptacjg okreslonych zatozen filozoficznych i teologicznych*e.
By¢ moze nadszed! czas, aby ponownie przemysle¢ te kategorie w kon-
tekscie aktualnie akceptowanego przez gremia naukowe obrazu $wiata,
wlasnie tak jak $w. Tomasz" przemyslal kategorie duszy w kontekscie

45 Wlodzistaw Duch, Koncepcja duszy i umystu w swietle neurobiologii, https://www.
is.umk.pl/~duch/ref/PL/00/00-dusza/duszy.htm (dostep: 21.02.2022). Z innych prac
warto wspomnie¢: Jesse Lee Preston, Ryan S. Ritter, Justin Hepler, ,Neuroscience and
the soul: competing explanations for the human experience”, Cognition 127(1) (2013):
31-37; Jozef Bremer, ,Soul or Mind? Some Remarks on Explanation in Cognitive
Science”, Scientia et Fides 5 (2017), 2: 39-70.

46 Giovanni Reale, Historia filozofii starozytnej. t. 1 (Lublin: Wydawnictwo KUL, 2008);
Hendrik Lorenz, ,,Ancient Theories of Soul’, w: Stanford Encyclopedia of Philosophy
[online] (CSLI, Stanford University).

47 Tomasz z Akwinu, Quaestiones de anima (Kwestia o duszy), ttum. Zofia Wlodek, Wta-
dystaw Zega (Krakow: Znak, 1996).
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arystotelesowskiego obrazu $wiata, wyciagajac nienaturalistyczne kon-
sekwencje z naturalistycznych zalozen®.

Antropologia tomistyczna a dialog z naukowym obrazem
Swiata. Krotka rekapitulacja

Proponowany przez o. prof. Darowskiego model uprawiania filozofii
czlowieka spelnil pokladane w nim nadzieje w latach 70. i 80. ubieglego
wieku, kiedy autor zaczynal tworzy¢ jego zreby. Obecnie, w XXI wieku,
model ten nie jest juz aktualny, nie spelnia pokladanych nadziei, albo-
wiem nie dostarcza odpowiedzi na te pytania, ktére formuluja np. mio-
dzi ludzie studiujacy filozofie. Model filozofii cztowieka o. Darowskiego
w ograniczonym stopniu odwzorowuje struktury bytu ludzkiego. Pomija
przy tym sie¢ bardzo waznych mechanizmoéw, ktore regulujg ludzkie zycie
i zachowanie. Jest to model uproszczony, nie odwzorowuje wszystkiego,
a wszystkiego, co odwzorowuje, nie odwzorowuje z jednakowa doktad-
noscig. Z tego powodu model ten pozostawia wiele kwestii otwartych,
niektére za§ dogmatycznie zamyka, ostatecznie przesadzajac sposdb
ich rozstrzygania, dlatego bezwzglednie wymaga kolejnych przyblizen,
w ktérych wazng role moze odegraé wiedza niesiona przez nauki empi-
ryczne o cztowieku. Odwoluje si¢ do kategorii mtodych ludzi, dlatego ze
zyja oni w zupelnie innym obrazie §wiata niz ten, w ktérym tworzyl sie
model filozofii czlowieka krakowskiego jezuity. Gtos mtodego pokolenia
jest symptomatyczny i diagnostyczny. Powinien by¢ brany pod uwage.
I cho¢ twérca modelu bez watpienia wyczuwal ducha swojej wspolczes-
nosci (lata 60.-70.), czego dowodem s3 niezwykle rzadkie odwolania
do wspolczesnej filozofii, a takze dzialalnos¢ duszpasterska wobec 0séb
niewierzacych, proba rozeznania duchowej sytuacji, w jakiej si¢ zna-
lezli, to jednak te wszystkie intuicje nie znalazly skonceptualizowania
w ramach teoretycznej refleksji nad cztowiekiem w 2008 roku. Model
filozofii cztowieka o. Darowskiego ma obecnie — nie bez zalu to stwier-
dzam - wartos¢ tylko historyczng. Moze on jednak stanowi¢, jak zosta-
o pokazane powyzej, pewien punkt odniesienia dla debaty dotyczacej
kierunku, w ktérym powinna by¢ modyfikowana i rozwijana antropolo-
gia bazujaca na tradycji tomistycznej. Czy jednak filozofowie chrzesci-
janscy sa w stanie przekroczy¢ taki sposéb modelowania antropologii

48 Tomasz Maziarka, ,Wyzwania antropologii chrzeécijaiiskiej w dobie neuronauk’, Sym-
pozjum XXV (2021) 2(41): 31-44; Damian Wasek, ,,Teologia katolicka w konfrontacji
z neuronaukami: przyczynek do dialogu”, Zagadnienia Filozoficzne w Nauce 64 (2018):
167-184.

RFI
223



RFI
224

PIOTR DUCHLINSKI

filozoficznej? W artykule przekonywalem, ze dobrym przykladem jest
tutaj sam $w. Tomasz z Akwinu, ktéry, wbrew instytucjonalnym autory-
tetom, zaczat studiowac poganskiego Arystotelesa, co znalazto swoj final
w stworzeniu (podtrzymywanej do dzi$ przez wielu filozoféw chrzes-
cijaiiskich) monumentalnej syntezy teologiczno-filozoficznej. Dlatego
tez uwazam, ze racje ma R. Poczobut, kiedy pisze, ze ,,zyjacy w XXI
wieku odpowiednik Tomasza z Akwinu czy I. Kanta, z réwng swoboda
jak oni, postugiwalby si¢ dostepna wiedza naukows, w szczegdlnosci
wiedzg reprezentowang przez wspodlczesng kognitywistke™. Aby jeszcze
dokladniej zobrazowaé moje podejscie, niech mi bedzie wolno postuzy¢
sie stowami jednego z autorytetéow. Przytocze opinie P. Gutowskiego,
polskiego filozofa wywodzacego si¢ z KUL, o znanym i wplywowym
analitycznym filozofie religii R. Swinburnie. Gutowski, podsumowujac
dorobek prof. Richarda Swinburne’a, pisze tak:

»Z ducha” tego rodzaju filozofia przypomina filozofi¢ $w. Tomasza z Akwi-
nu. Jest calkiem prawdopodobne, ze gdyby Doktor Anielski znal wspot-
czesna nauke i filozofi¢ oraz mégt oceni¢ dorobek filozoféw chrzescijan-
skich XX wieku, za swojego gléwnego kontynuatora uznalby nie ktdregos
z tomistow, ale wlasnie Richarda Swinburnea™.

Autor zwraca uwage na owego ducha filozofii $w. Tomasza z Akwinu.
Wtasnie ten duch otwarcia i bezkompromisowosci, jak twierdze, jest
potrzebny wspolczesnym antropologom tomistycznym. Jestem prze-
konany, ze wspolczesni filozofowie chrzescijanscy, ktérzy majg ambi-
cje konstruowania réznych modeli antropologicznych, bezwzglednie
powinni pdjs¢ sladami $w. Tomasza i zacza¢ uprawiac taka antropologie
chrzescijanska, ktdra powaznie, a nie jedynie deklaratywnie, uwzglednia
dorobek nie tylko nauk empirycznych ale tez (moze zwlaszcza dzi$) nauk
spotecznych i humanistycznych. Badania tego typu zaczynajg si¢ poja-
wiac¢®. Chodzi w nich o uprawianie filozofii, ktéra liczy si¢ ze zmyslem
rzeczywistosci in concreto, a nie tylko in abstracto deliberuje, jak mawial
ks. Jozef Tischner, na trzecim stopniu abstrakcji. Sprawy te wymagaja

49 Robert Poczobut, ,Czynnosci i wladze poznawcze. Dwa ujecia. Klasyczne i kognitywi-
styczne’, w: Dydaktyka Filozofii. Epistemologia, red. Stanistaw Janeczek, Anna Staroscic
(Lublin: TN KUL, 2015), 243-244.

50 Opinia ta znajduje si¢ na stronie internetowej Wydziatu Filozofii Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego: http://www.kul.pl/art_64135.html (dostep: 3.02.2022).

51 Jorgen Vijgen, ,,Soul or Brain. A False Dilemma? The Thomist Perspective’, Scientia et
Fides 5 (2017) 2: 71-86; Sasa Horvat, ,Neuroscientific findings in the light of Aquinas’
understanding of the human being’, Scientia et Fides 5 (2017) 2: 127-153.
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jednak glebszego przemyslenia. Cale pokolenia tomistéw wychowane
czy to na pismach samego §w. Tomasza, czy tez Suareza uwazaly, ze
bycie wiernym tomistg polega na powtarzaniu i parafrazowaniu tekstow
mistrzow roznych szkdt wystepujacych w tradycji tomistycznej. Licyto-
wanie sie, kto jest wierniejszym tomistg, a kto mniej wiernym, w obec-
nej sytuacji spoleczno-kulturowej nie ma juz zadnego sensu. Tego typu
spory, podobnie zresztg jak deliberacje metafizyczne, niewiele wnosza
do debaty o kondycji homo sapiens. Zwlaszcza kiedy patrzymy na nig
oczyma ludzi mlodych, ktérzy maja ksztaltowacé swoja i naszg przysztosé.
Mtodzi ludzie nie sg zainteresowani tego typu licytacjami, bardziej inte-
resuje ich rozstrzyganie realnych problemodw, a nie przepychanki w stylu,
kto ma poprawnie, a kto niepoprawnie uformowane pojecie bytu jako
bytu. By¢ moze takie spory na pewnym etapie rozwoju tradycji tomi-
stycznej mialy sens. Dzi§ wobec nowych wyzwan kulturowych i spo-
tecznych zupelnie tracg na zaznaczeniu. Nie zaprzeczam, ze spory tego
typu znajduja i dzi$ swoich wytrawnych fascynatéw. Dla nich jednak
poszukiwanie integralnej prawdy o czlowieku w pozbawionym komplek-
sow dialogu z empirycznymi naukami o cztowieku jest niestety mniej
wartos$ciowe od emocjonalnych sporéw dotyczacych licytacji dorobku
szkoly. Nieprzychylna postawa wobec wspodtczesnych nauk spolecznych
i humanistycznych, uksztalttowana w duzej mierze dzigki okreslonemu
typowi edukacji, sprawia, ze niestety wielu przedstawicieli szkoly neo-
tomistycznej, takze w obecnym Anno Domini 2022, nie dostrzega zad-
nej potrzeby podejmowania dialogu z tymi, ktoérzy o cztowieku mysla
innymi stylami poznawczymi i dla ktérych tomistyczny obraz $wiata
nie jest warunkiem koniecznym do uprawiania rzetelnej humanistyki.
Dla niektorych teoretykdéw duzg intelektualng podniete stanowi jeszcze
pelne pasji poszukiwanie odpowiedzi na pytanie, czy jestem tomista,
ajesli tak, to jakim, np. egzystencjalnym, fenomenologicznym czy moze
jeszcze innym. Zachowanie czystosci tomizmu jest jeszcze dla niekto-
rych autoréw podstawowa powinnoscig badawcza i naczelng wartos$cig
epistemiczng. Nie kwestionuje, ze tego typu psychologiczne potrzeby
sg dla niektdrych filozofoznawcéw dosy¢ istotne, zwlaszcza ze doty-
kaja skadinad bardzo waznych spraw osobistych, jakimi sa tozsamo$é
ideowa i przynalezno$¢ do okreslonej grupy naukowcow, ktora wyznaje
taki, a nie inny obraz §wiata. Jak powiedzialem, tego typu deliberacje,
z mojego punktu widzenia, podpartego wieloletnimi do§wiadczeniami
dydaktycznymi z réznymi kategoriami studentdéw, nie majg wickszego
znaczenia dla tego, co dzieje si¢ we wspolczesnej kulturze, mocno ksztal-
towanej przez naukowy obraz §wiata. Obrazy §wiata przemijajg, o nie-
ktorych dzi$ juz nikt nie pamieta. By¢ moze za kilkadziesigt lat obecny
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obraz $wiata, ktérym karmig si¢ nasze umysty, ulegnie radykalnej prze-
mianie — tego nie mozemy wykluczy¢. W nauce jest to sytuacja normalna.
Naukowcy sg przyzwyczajeni do radykalnych rewolt. W filozofii nieko-
niecznie jest to chleb powszedni. Mechanizmy odpornosciowe filozofow
sg w niektorych umystach wypracowane do perfekcji2. Niezaleznie od
tego, w jakim obrazie §wiata przyjdzie nam funkcjonowa¢, powinnoscig
kazdego chrzescijanskiego filozofia majacego aspiracje do tworzenia inte-
gralnego modelu wiedzy o czlowieku, jest w pierwszej kolejnos$ci proba
zrozumienia tego aktualnego obrazu $wiata oraz kreujacych go mecha-
nizmdw spotecznych, psychologicznych i kulturowych. W uprawianiu
antropologii trzeba bezwzglednie kierowac si¢ ignacjanska zasadg zwang
z facinska praesupponendum, a polegajacg na usitowaniu ocalenia wypo-
wiedzi drugiego. W kazdym obrazie §wiata starajmy si¢ zatem dostrzegaé
przede wszystkim to, co jest pozytywne, nie zamykajgc oczu na to, co
negatywne, co wymaga odsuniecia. Uznajemy bowiem za Arystotelesem,
ze nawet na btednych koncepcjach mozna si¢ czego$ nauczy¢. Tylko
trzeba wlasciwie rozeznawaé. Takiego wtasnie rozeznawania uczy nas
dzialalno$¢ naukowa i dydaktyczna o. prof. Romana Darowskiego SJ.
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Tym niemniej

nowy projekt zakrojony jest szerzej niz tamten: w liczacej ponad dwadzies-
cia toméw publikacji zaprezentowany zostanie stan wiedzy humanistycz-
nej i spotecznej trzeciej dekady XXI stulecia; wiedzy dotyczacej czlowieka
rozwijajacego sie w zréznicowanych cywilizacjach, kulturach i spoteczen-
stwach, wyznajacego rozmaite religie i honorujacego rézne wzorce poste-
powania (s. 7).

W tym celu poszczegélni autorzy w zamiarze pomystodawcow serii
napisali obszerne eseje wg tego samego schematu, umieszczone w tema-
tycznych tomach zbudowanych wg ,,klucza interpretacyjnego”, ktéry uka-
zuje najistotniejsze zagadnienia poruszanej w danym tomie tematyki
(s. 7-8).

Z kolei Redaktorzy recenzowanego 6smego tomu wydanego w ramach
ww. serii we ,Wprowadzeniu” (s. 9-11) przyznaja, Ze ,,studia kulturowe to
z pewnoscig jeden z bardziej nieokres$lonych obszaréw dociekan nauko-
wych, przez co ich charakter jest mniej rygorystyczny, szczegélnie pod
wzgledem metodologicznym” (s. 9). Znajduja one jednak swdj koncep-
tualny rodowod w brytyjskich studiach kulturowych (British Cultural
Studies) znanych juz na uniwersytecie w Birmingham w latach 60. XX
wieku. Redaktorzy tomu zauwazaja jednak, ze refleksja na kulturg, od
czasOw starozytnych z natury przeciez szersza — nie powinna by¢ zamy-
kana tylko w tych ramach. Dlatego ambicjg redaktoréw i autordéw tego
tomu bylo

ukazanie nie tyle pelnego pola zrealizowanych lub mozliwych do realizacji
dokonan, jakie wigza si¢ z szerokim rozumieniem studiow kulturowych, ile
zwrdcenie uwagi na niedoceniane, a aktywne w humanistycznej refleksji
o kulturze, podmiotowe, transgresyjne i tworcze atrybuty obecnoéci czlo-
wieka w tej sferze zycia (s. 10).

Redaktorzy podkreslajg ponadto, ze autorzy tomu silny nacisk ktadg
na personalistyczng wizje cztowieka i kultury, moralnych wyzwaniach
wspodlczesnych czasow ,,pienigdza i kultu optymalizacji” oraz na chrzes-
cijanskie dziedzictwo europejskie. Deklarujg ponadto, ze nie zapomnieli
o polskim wkladzie, jaki ,,do refleksji o kulturze wniesli polscy uczeni”
juz od czaséw sredniowiecza (s. 10-11).

Trzeba przyznad, ze tak zarysowana perspektywa tematyczna i badaw-
cza wymagala misternego i zréznicowanego ulozenia tematyki tomu, aby
zrealizowac przyjete ambitne zalozenia.
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Tom sklada si¢ z 20 esejéw napisanych, zgodnie z przyjetymi zalo-
zeniami, wg $cisle okreslonego schematu skladajacego sie na: definicje
pojecia, analize historyczng pojecia, problemowe ujecie pojecia oraz
wienczgcy calos¢ refleksje systematyczng z wnioskami i rekomendacja-
mi. Tym samym po wprowadzajacym tekscie Redaktoréw tomu zaty-
tutowanym ,,Studia kulturowe: propozycja rozumienia i problematyza-
cji pojecia” (s. 13-30) Czytelnik otrzymuje zréznicowana tematycznie
palete rozwazan eseistycznych. W tek$cie ,,Podmiotowo$¢ kulturowa”
(s. 53-75), Krzysztof Wielecki mierzy si¢ ze zdefiniowaniem owej pod-
miotowosci kulturowej, ktéra powinna odnosi¢ sie do kontekstu syste-
mu spoleczno-kulturowego, jak rowniez systemu kulturowego, co ma
decydujgce znaczenie w zrozumieniu czlowieka i jego podmiotowosci
oraz mechanizméw funkcjonowania spoteczenstwa. Z kolei w tekstach
Leszka Korporowicza ,,Kompetencje komunikacyjne, kulturowe i dia-
log miedzykulturowy” (s. 93-109), Rafala Wisniewskiego ,, Komunikacja
i kompetencje miedzykulturowe” (s. 111-128) oraz Adama Zaliriskiego
»Akulturacja” (s. 129-145) szczeg6lng uwage zwraca si¢ na problemy
zwigzane z szeroko rozumianymi relacjami miedzykulturowymi zaréwno
w ujeciu historycznym, jak i w ukazaniu wspoétczesnych wyzwan stoja-
cych przed ludzkoscia.

Natomiast Piotr Mazurkiewicz w teks$cie ,,Ko$ciol katolicki a kultu-
ra” (s. 31-52) przypomina, ze Koscidt przez wieki wchodzit w reakcje
z miejscowymi kulturami, starajac si¢ o symbioze¢ i implantacje nowych
tre$ci do zastanej juz kultury — przy eliminacji tych elementow, ktére
staly w opozycji do chrzescijanstwa. Instytucja ta dzisiaj stoi na strazy
poszanowania godnosci ludzko$ci we wspolczesnym $wiecie cho¢, aby
by¢ bardziej zrozumialg, musi stale szuka¢ nowych sposobdéw komunika-
cji swojego przestania. Inny Autor Janusz Smotucha w eseju ,,Znaczenie
i rola historii w studiach kulturowych i kulturoznawczych” (s. 77-91)
podkresla, ze we wspdlczesnych refleksjach kulturoznawczych czesto
stosuje sie metody zaczerpnigte z nauk $cistych i spotecznych, ktére moga
zafalszowa¢ obraz rzeczywistosci historycznej i kulturowej. Szczegélnie
szkodliwa na tym polu jest stale stosowana metodologia neomarksi-
stowska. Odchodzi si¢ bowiem coraz cz¢sciej od sprawdzonych metod
implikujgcych zastosowanie sprawdzonego warsztatu historycznego,
opartego na pracach nad zrédtami, ich wlasciwg krytyka i racjonalnym
wycigganiem wnioskéw prowadzacych do ustalenia faktéw historycz-
nych. Tym samym coraz czesciej te sprawdzone metody zastgpowane sa
»innowacyjng” metodologia, zwlaszcza w obrebie nauk spotecznych, co
prowadzi do zafalszowania historii i dziedzictwa kulturowego. Przykta-
dem takiego postepowania jest m.in. forsowanie przez przedstawicieli
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»nowej humanistyki” nieprawdziwej tezy o wystepowaniu polskiego
kolonializmu w dobie przedrozbiorowej. Innym przykladem pocho-
dzgcym z tego samego neomarksistowskiego kregu metodologicznego
moze by¢ oparte na wybidérczym materiale Zrédlowym lansowanie tezy
o rzekomym wystepowaniu niewolnictwa chtopéw na polskich ziemiach
w dobie przeduwlaszczeniowej i bezpodstawne przyrownywanie go do
niewolnictwa w USA. Dotyczy to takze innych znieksztalcanych kart
historii Polski, m.in. relacji polsko-zydowskich. Wg J. Smotuchy szkod-
liwym zjawiskiem towarzyszacym tym tendencjom jest systematyczna
eliminacja jezykow klasycznych z nauczania szkolnego na wszystkich
poziomach, tymczasem spoteczenstwo nieznajace jezykow klasycznych
odcina si¢ rownoczesnie od swoich korzeni kulturowych, a tym samym
nie rozumie w pelni swojego dziedzictwa.

Do problemu zafalszowywania historii we wspolczesnym swiecie
nawigzuje tez erudycyjny tekst Pawta F. Nowakowskiego ,,Pseudohisto-
rie jako wyzwanie we wspolczesnych studiach kulturowych” (s. 297-313).
Autor zwraca w nim uwage na tworzenie sie pseudonarracji, ktdre stano-
wig alternatywe dla akademickich ustalenn. Moga dotyczy¢ m.in. mitow
poczatku panstw i narodow, waznych wydarzen historycznych, kulturo-
wych i religijnych. Ich cechg charakterystyczng jest préba interpretacji
zrddel wyrwanych z kontekstu historycznego bez zastosowania krytyki
naukowej, nieliczenie si¢ z ustaleniami badaczy, mitologizowanie dzie-
jow itp. Klasycznym przykladem takiego postepowania jest stworzenie
pseudohistorycznej narracji o Wielkiej Lechii, zaginionych plemionach
Izraela itp. Pseudonauki nie sg jednak tylko zjawiskiem, ktdre mozna
traktowa¢ jako akademicki problem badacza kultury, bowiem moga
stanowi¢ rzeczywiste wyzwanie dla zafalszowania $wiadomosci histo-
rycznej spoteczenstwa oraz stanowic zagrozenia nawet dla bezpieczen-
stwa narodowego. Na problemy te zwrdcil uwage takze Maciej Pletnia
w eseju ,Pamiec¢ kulturowa: propozycja rozumienia i problematyzacji”
(s.191-207), zauwazajgc, ze we wspolczesnym $wiecie dos¢ czesto poli-
tycy ulegaja pokusie manipulowania pamigcig kulturowa, albo w liczbie
mnogiej: pamieciami kulturowymi budujacymi narodowg tozsamos¢.

Odrebnym zagadnieniem uzupelniajacym rozwazania nad tozsa-
moscig kulturowg spoleczenstw i narodow jest pojecie tzw. wojen kul-
turowych, na ktére zwrécita uwage Elzbieta Wiecek w tekscie pod tym
samym tytutem (s. 167-190), zauwazajac, iz ich osig sg pokojowe starcia
roznorakich grup, dla ktérych punktem odniesienia sg rézne zestawy
warto$ci. Najczesciej to zderzenie dotyczy dwdch porzadkow wizji $wia-
ta: konserwatywnego i liberalno-lewicowego, co dla Autorki jest takze
sporem o charakterze cywilizacyjnym. Wydaje si¢, ze badaczka zbyt
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optymistycznie sugeruje, ze spory, ktore maja .in.. podloze moralne i reli-
gijne, mozna w przyszlo$ci zalagodzi¢ poprzez zmniejszenie radykalizacji
jezyka i szukanie wspolnych senséw. Sama zresztg podaje przykiady uka-
zujace niemozliwos¢ takich konsensusow i celnie zauwaza, iz nierzadko
»Spory moralne w wojnie kulturowej maja charakter nierozstrzygalny,
gdyz odwoluja sie¢ do wartosci ostatecznych” (s. 188).

W kontekscie deklarowanych zatozen odnosnie do konstrukeji tema-
tycznej tomu pewien niedosyt pozostawia jednak zbyt maly nacisk na
ukazanie polskiego wkladu w rozwdj kultury europejskiej i Swiatowej
w prezentowanych esejach. Temu postulatowi w pelni odpowiada wtas-
ciwie tylko tekst Wandy Bajor ,,Humanizm jako podstawa krakowskiej
teorii jus gentium” (s. 147-165), w ktorym Autorka omawia zrddla i istote
mysli Pawla Wiodkowica i innych krakowskich uczonych schytku $red-
niowiecza. Wg Autorki krakowska doktryna ius gentium wywodzaca sie
z doktryny wojny sprawiedliwej (bellum iustum) oparta zostata na posza-
nowaniu godnosci jednostki ludzkiej, co wigzalo sie takze z postulatem
praktycznej afirmacji nakazu miloéci blizniego — w odniesieniu do kazde-
go cztowieka, nie tylko chrzescijanina. Wanda Bajor jest przekonana, ze
polscy intelektualisci juz w czasach soboru w Konstancji (1414-1418) na
dlugo przed Franciskiem de Vittorig i Grocjuszem bronili podstawowych
praw cztowieka do wolnosci, rownosci, braterstwa miedzyludzkiego, tole-
rancji oraz podmiotowosci narodéw. Ponadto przeciwstawili si¢ skrajnym
tezom Johannesa Falkenberga, ktéry nawotywatl do eksterminacji Pola-
kéw, oraz jako pierwsi na $wiecie mieli sprzeciwi¢ sie ludobojstwu, ,,ktd-
rego ci wlasnie Polacy i inne sgsiednie narody do$wiadczali z ragk Krzyza-
kéw” (s.158)%. Z pewnoscig tym wyrazistym wnioskom Autorki brakuje
glebszego osadzenia w kontekscie historycznym. Nie informuje np., ze
Krzyzacy zdecydowanie odcigli si¢ od Satyry Falkenberga. Warto byloby
tez zwroci¢ uwage na fakt, iz polskich delegatéw cechowat silny prag-
matyzm daleki od tolerancji religijnej — postowie Jagielly wsparli m.in.
te dzialania soboru, ktére zaprowadzily Jana Husa i Hieronima z Pragi
na stos (cho¢ prawdopodobnie to Wlodkowic prywatnie podtrzymywat

1  Autorka nie wyjasnita, w jaki sposob rozumie pojecie ,,ludobdjstwo” w odniesieniu do
dziatan Krzyzakow. Jedli miata jednak na mysli zbrodnie popelniane na bezbronnych
jenicach oraz ludnosci cywilnej, to nalezy pamigtaé, ze cho¢ owe zbrodnie krzyzackie
rzeczywidcie przerazaly nawet wspotczesnych, to takze i Polacy mieli podobne dziata-
nia na sumieniu, np. podczas terrorystycznej wyprawy polsko-czeskiej na terytorium
panstwa krzyzackiego w 1433 r. Zob. Jan Dtugosz, Roczniki czyli Kroniki stawnego Kré-
lestwa Polskiego, ks. 11-12: 1431-1444, red. Jerzy Wyrozumski (Warszawa: Wydawnic-
two Naukowe PWN, 2009), 111.
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na duchu czeskiego reformatora)?. Jednym z gléwnych zadan Polakéw
byla wszak zmiana wizerunku monarchii polsko-litewskiej na forum
soborowym poprzez stanowcze przeciwstawienie si¢ krzyzackiej propa-
gandzie (o czym zreszta Autorka pisze na s. 150), co implikowalo z kolei
przedstawienie ideologicznego przeciwnika gléwnie w czarnych barwach
z rébwnoczesnym podkresleniem katolickiej ortodoksji Jagietly i Witolda
oraz ich zastug - i szerzej: monarchii polsko-litewskiej — w nawracaniu
pogan metodami pokojowymi®.

Wirdd esejow poswieconych przeobrazeniom wspolczesnej kultury
pewng odrebnos¢ stanowiag dwa teksty: Grzegorza Niecia ,,Kultura pisma
i ksigzki” (s. 209-227) oraz Bogustawy Bodzioch-Bryly ,E-literatura.
Nowy nurt w studiach kulturowych” (s. 275-296). Ich wspolnym mia-
nownikiem jest bowiem zwrocenie uwagi na nowe kanaly transmisyjne
recepcji literatury, ktora jednak bez wzgledu na epoke stanowita i powin-
na stanowi¢ jeden z gléwnych elementow ksztaltujacych kulture cywi-
lizowanych spoteczenstw. Grzegorz Nie¢ analizuje ponadto m.in. role
wydawnictw, ksiegarn oraz wtdrnego rynku ksigzki w procesach kul-
turowych poczatku XXI wieku. Niezwykle cenna jest takze jego analiza
bibliofilstwa jako ,specyficznego elementu kultury ksigzki, wlasciwego
tylko dla niej, spajajacego wszystkie jej ogniwa, nadajgcego im czesto
zupelnie nowego, swoistego wymiaru” (s. 219). Z kolei Barbara Wezgo-
wiec w eseju ,,Kulturowa teoria literatury” (s. 253-274) wskazuje m.in.
na praktyke wykorzystywania narzedzi stosowanych w pragmatycznej
i uzytecznej z natury kulturowej teorii literatury, co objawia si¢ poprzez
stosowanie odpowiednio zdefiniowanych kluczy interpretacyjnych

2 Szerzej zob. Tomasz Graff, ,,Jan Hus and Poland and the Polish in the years 1410—
14157, Perspektywy Kultury, 13 (2015) 2: 45-67.

3 Wirdd pozycji bibliograficznych wymienionych przez W. Bajor brakuje z pewnoscia
kilku fundamentalnych dziel traktujacych o mysli polskich intelektualistow przelomu
XIV i XV wieku, jak réwniez ich udziale w soborze w Konstancji i dziataniach pol-
skiej dyplomacji. Zob. m.in. Hartmut Boockmann, Johannes Falkenberg, der Deutsche
Orden und die polnische Politik. Untersuchungen zur politischen Theorie desspiiteren
Mittelalters mit einem Anhang. Die Satira des Johannes Falkenberg (Gottingen: anden-
hoeck & Ruprecht, 1975); Antoni Prochaska, Sobér w Konstancji, wyd. 2 (Krakéw: Uni-
versitas, 1996); Krzysztof Oz6g, Uczeni w monarchii Jadwigi Andegaweriskiej i Wlady-
stawa Jagietly (1384-1434) (Krakow: Polska Akademia Umiejetnosci, 2004); Premysl
Bar, Diplomacie, pravo a propaganda v pozdnim stredovéku. Polsko-litevskd unie a Rdd
némeckych rytitis na kostnickém koncilu (1414-1418) (Brno: Masarykova univerzita,
2017). Na temat postrzegania Polakéw na soborze w Konstancji zob. Tomasz Graff,
»Servants of the devil or protectors of Christianity and apostles among pagans? Sha-
ping the image of Poland and Poles in the context of steps taken by Wladyslaw II
Jagiellos diplomacy against ‘Satira’ by John Falkenberg”, Folia Historica Cracoviensia’,
vol. 23 (2017) 1: 143-176.
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we wspolczesnym odczytywaniu literatury, m.in. poprzez odpowiednie
zadawane pytania dotyczace kultury.

Anna Matuchniak-Mystkowska w eseju ,,Sztuka w kulturze” (s. 229-
252) kltadzie nacisk na znaczenie szeroko pojetej sztuki dla ksztaltowa-
nia si¢ kultury na przestrzeni dziejow i wspolczesnie. Sztuka bowiem
towarzyszy czlowiekowi od poczatkéw jego istnienia i wplywa na dzieje
spoteczenstw i narodéw. Matuchniak-Mystkowska skrupulatnie przed-
stawia dzieje pojecia ,,sztuka” oraz roznorodne typologie. Warto zacyto-
wac wazng konstatacje Autorki, ktora podkresla, iz ,,przedmiotem analizy
roznych nauk powinno by¢ studiowanie sztuki w calym jej bogactwie,
z uwzglednieniem réznych paradygmatow teoretycznych i zastosowa-
niem badan empirycznych” (s. 248).

Wsrod pozostaltych esejow cenne sg rozwazania Lukasza Burkiewi-
cza zatytulowane ,,Kultura i gospodarka oraz wspodtczesna gospodarka
doznan” (s. 353-368). Autor szkicuje sugestywny obraz silnych powigzan
pomiedzy dzisiejszym $wiatem konsumpcyjnym a kultura, wyraziscie
akcentujac m.in. znaczenie tzw. przemystéw kultury, czyli przemystow
kreatywnych jako ,,istotnych czesci gospodarki” (s. 356).

Publikacje wiencza erudycyjne eseje znakomicie uzupelniajace
poruszang przez ww. Autorow tematyke szeroko rozumianych studiéw
kulturowych. ,,Zwrot piktorialny, ikoniczny i wizualny we wspdtczes-
nej humanistyce oraz nauce o kulturze” (s. 315-334) autorstwa Kon-
rada Chmieleckiego ukazuje znaczenie przekazu ikonicznego w zyciu
kulturowym spoleczenistw. Natomiast tekst ,Rzeczywisto$¢ hybrydal-
na’ (s. 335-352) piora Sylwii Jaskuly znakomicie uwypukla wptyw dwu-
wymiarowej koegzystencji rzeczywisto$ci wirtualnej i realnej na zycie
wspolczesnego czlowieka. Z kolei Agnieszka Knap-Stefaniuk w eseju
»Przedsiebiorczo$¢, zarzadzanie i przywddztwo” (s. 369-386) tlumaczy
znaczenie ujetych wielowymiarowo: przedsiebiorczosci, zarzadzania
i przywddztwa w odniesieniu do zréznicowanych uwarunkowan kul-
turowych, majgc na uwadze szczegolnie roznice kulturowe. Ostatni esej
recenzowanej publikacji ,,Studia i badania ewaluacyjne” (s. 387-408)
autorstwa Dariusza Wadowskiego dowodzi m.in., ze badania ewaluacyjne
mozna traktowac jako subdyscypline akademicka szeroko korzystajaca
z interdyscyplinarnych narzedzi. Wedlug Autora najbardziej kreatywne
studia ewaluacyjne , koncentruja si¢ obecnie wokot modeli demokra-
tycznych, uspotecznionych i inkluzywnych” (s. 388).

Podsumowujac, Czytelnicy otrzymali interesujaco skomponowany
tom 20 esejow odnoszacych sie do szeroko rozumianych studiéw kultu-
rowych. Teksty te wnikliwie opisujg obecnos¢ cztowieka we wspolczes-
nej kulturze na réznych polach, dajac asumpt do wyznaczenia dalszych
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perspektyw badawczych. Wydaje si¢ zatem, ze zaréwno Redaktorzy, jak
i Autorzy poszczegdlnych esejow spelnili, zresztg z naddatkiem, wyrazo-
ne we ,Wprowadzeniu” zalozenia, dostarczajac Czytelnikom niezwykle
atrakcyjny i erudycyjny materiat do przemyslen.
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